SET Kë эЧ йс ы А | CA 
үүн А. АНЖЫ: Ee A EE 
Ae e 


чь чю. чаа. RAA AA HE ДЕ ду Ду ду лу АР EES 


KALENDARZ 


2 

\ ГИТЕ К WICGCY 
| MARYAWICKI 
J ч 3 
y 


4 NA РОК ZWYCZAJNY. 


ч у Z жы SZ = 


ROCZNIK 
-ARZE 
GFE 5 


ST 
a 
= RE RZ 


X 
e == T 


Przesyłka korespondencyi 


Listy zwyczajne. -Listem zwyczaj- 
nem nazywa się papier, zaklejony lub 
opieczętowany w; kopercie. 

IIWAGA. Koperta może być z pa- 
ieru, naklejonego na płótno, wogó- 

e list powinien mieć wygodną dla 

przesyłki formo. $ A 

Waga' zamkniętego listu  zamiej- 
scowego Mie ‘ортапіслопа, a miejscowe- 
go ograniczona: 82 “hitami (1 funt). Li- 
sty miejscowe z większą, od wyżej wska- 
zanej, wagą nie są przyjmowane. 

Opłata wagowego. a) Opłata za 
przesyłkę zwykłego zamkniętego listu za- 
miejscowego, wynosi 7 kop. za każdy łut 
wagi; części łata przyjmowane są za O 
łat, naprzykład: za 1'/, łata opłaca się јај 
za dwa luty. b) Za miejscowe zwykłe li- 
sty wynosi opłata; 8 kop. za list wagi do 
4 łutów; wyżej 4do 8 łutów 4 kop., a wa- 
żące więcej ośmiu łntów—jeszcze po 2 ТУЙ 
za każde następne cztery łuty lub część 
czterech łutów. 

Za list zwykły za granicę (do 
wszystkich państw) 10 kop, za każde 15 
gram (równe 1!/, łata), lub części 15 gr. 

Pocztówka. Pocztówki pisane 84 
na blankietach, przygotowanych przez za- 
rząd poczt i telegrafów, lecz także mogą 
być pisane na blankietach prywatnego 
wyrobu; w ostatnim razie powinny odpo- 
wiadać rozmiarami, gatunkiem papieru 
rządowym poczłówkom. Papier powinien 
być jasnych kolorów (nie zielony, czerwo- 
ny, czarny), naśladownictwo herbu pań- 
stwowego i znaczków pocztowych zabra- 
nia się. Rysunki, kwiaty, winietki, różne 
reklamy i treść listn moga być umieszcza- 
ne na obydwóch stronach pocztówki, z wa- 
runkiem, że nie będą przeszkadzać łatwe- 
mn odczytaniu adresu i że pozostanie do- 
syć miejsca dla pocztowego stempla 
i uwag; w tym celu strona adresowa po- 
winna być przedzielona pionową linią na 
dwie części, z których prawa ozęść prze- 
znaczona na adres, powinna zajmować nie 
mniej połowy SIZE strony pocztów- 
ki. Napis u góry—pocztówka—nieobowią- 
zkowy, Wysyłający pocztówkę z odpowie- 
dzią, może na adresowej stronie takowej, 
przeznaczonej na odpowiedź, napisać swój 
adres, lub tej osoby, która ma otrzymać 
odpowiedź. 

Z pocztówkami prywatnego wyrobu, 
o nieodpowiednich rozmiarach, koloru 
papieru, zewnętrznej formie, lub też z wy- 
Tazami nie tyczącymi się adresu, napisa- 


pocztą wewnątrz Państwa. 


| nemi na stronie ; przeznaczonej tylko dla 
adresu, postępuje się jak z zamkniętymi 
listami, t. j. odbiorca dopłaca tyle, ile 
brakowało do pełnej opłaty zamkniętego 
listu (podwójnie, jeżeli pocztówka taka by- 
ła opłacana 8 kop., należałoby się dopłaty 
jeszcze 8 kop.). Pocztówki z naśladowni- 
otwem banknotów państwowych, są ni- 
szczone w biurach, gdzie zostały podane. 
| Pocztówki wkładańe dla zabezpieczenia od 
brudu, chociażby w przezroczyste, nie- 
zamkięte koperty, uważane są za listy 
zamknięte i wydawane są po zapłaceniu, 
podwójnie, brakującej opłaty, 

Pocztówki za granicę podlegają tym 
samym со wewnątrz Państwa, warunkom, 

Pocztówki pojedyncze, miejscowe 
i zamiejscowe, opłacane są 8 kop., z od- 
powiedzią 6 kop.; za granicę pojedyncze 
4 kop., z odpowiedzią 8 kop. 

Со wolno przesyłać w listach 
zwykłych zamkniętych i przyklejać do po- 
cztówek, wewnątrz Państwa i za granicę. 

W listach zwykłych zamkniętych 
mogą być przesyłane różne dokumenty, 
marki stemplowe, pocztowe i inne, nawet 
metalowe przedmioty, jako to: krzyżyki, 
medaliki; lecz w razie, jeżeli wyżej wy- 
mienione przedmioty zginą, instytucya 
pocztowa nie odpowiada. Jeżeli Z ZWy- 
kłym liście będą zauważone pieniądze, to 
na takowym, poczta wysyłając robi pi- 
śmienną wzmiankę: „otworzyć przy Wy- 
dawaniu;* list taki wysłany jest według 
wskazanego adresu. Odbiorcę zawiadamia 
się awizacyą (powiestką) o odbiorze na 
jego imię listu. Przy wydawaniu odbior: 
cy—list w jego obeoności urzędnik otwie- 
ra ijeżeli rzeczywiście okażą się pieniądze, 
to jedną czwartą część takowych konfi- 
skuje poczta na ‘swoją korzyść, a GR 
czwarte wydawane sa odbiorcy listu, lu 
w razie zwrotu takowego wysyłającemu, 

W zamkniętych listach (zwykłych 
i poleconych), wysyłanych za granicę, 
zabrania się przesyłać wszelkich monet 
złotych, srebrnych, przedmiotów jubiler- 
tskich i innych wartościowych rzeczy. 

Do pocztówek nie nie dozwala się 
przywiązywać lub przyklejać najwyżej 
(naprzykład, przy wymianie korespondencyi 
z redakcyami o zmianie adresu) można 
przykleić na odwrotnej stronie drakowany 
adres, a na adresowej stronie—takąż kar- 
teczkę z drukowanym adresem wysyłają 
cego pocztówkę, z warunkiem żeby przy- 
klejone karteczki rozmiarami nie prze- 
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EWANGELIE 


na wszystkie Niedziele i uroczystości w roku 1910. 


Na Nowy Rok u Łuk, św. w roz. 2. О obrzezanin 

Chrystusa Pana. 

— N, po Now. Roku u Mateusza św. w roz. 3. 
O chrzcie Pana Jezusa w Jordanie. 
Trzech Króli, u Mateusza św. w roz. 2. О św. 

"Trzech Królach. 

N. 1 po 3-ch Królach, u Łukasza św. w roz.2. 
O Chrystusie w 12 latach. 

N. 2 po Sch Królach, u Jana św. w r.2. O go- 
dach w Kanie Galilejskiej, 

Uroczyst. Najśw. Imienia Jezus u św. Łukasza 
w roz. 2. О nadaniu Dzieciątku Imienia 
Jezus. 

N. Starozapusiną, u Mateusza Św. w roz. 20. 
O robotnikach w winnicy. 

Więsopustną, u Łuk. Św. w roz. 8. 
i roli. 

Oczyszczenie N. M. P. u Łukasza św. w roz. 2 

przyniesieniu Chrystusa do Kościo- 
ła Jerozolimskiego. 

N, Zapustną, u Łukasza św. w roz. 18. Jezus prze- 
powiada swą mękę. 

Popielec, u Mateusza św. w roz. 6. O poście. 

N. 1 postu, u Mateusza św. w roz. 4. O kusze- 
niu Pana Jezusa па puszczy. 

N. 2 Postu, u Mateusza św. w r. 17. O prze- 
mienieniu się Jezusowem. 

N. 3 Postu, u Łukasza św. w roz. 11. 
rzucaniu czartów. 

— N, 4 Postu, u Jana św. w т. б. О nakarmieniu 

5000 ludzi. 

— N. Męki P., u Jana Św. w r.5. O Żydach eben. 
cych ukamienować Jezusa. 

— N. Kwietnią, u Mateusza św. roz. 21. O wjeździe 
Chrystusa do Jerozolimy. 

— Wielki Czwartek, u Jana święt. w roz. 18. 
О wieczerzy Pańskiej i umywaniu nóg 
Apostołom przez Chrystusa. 

— Wielki Piątek, Pasya czyli opisanie Męki 
Pana Jezusa według Jana św. w r. 18119. 

— Wielką Sobotę, u Mateusza św. w r. 28. O Nie- 
wiastach przy grobie Chrystusa, 

— N. Wielkanocną, u Marka św. w r. 16. O Zmar- 
twychwstaniu Chrystusa Pana, 

— Poniedziałek Wielkanocny, u Łukasza św, w r. 
24. 0 2-ch uczniach Chrystusa idących 
do Emaus. 

— Niedzielę Przewodnią, u Jana św. w roz, 20. 
© pokazaniu się Chrystusa uczniom. 

— Zwiastowanie N, М. P., u Łukasza św. w roz. 1. 
D posłaniu ‘Anioła Gabryela do N. M. P. 

— N. 2 ро Wielkiejnocy. u Jana św. w roz. 10. 
О Chrystusie dobrym Pasterzu. 

— N. 8 po Wiełkiejnocy, u Jana św. w r. 16. 

odejściu всу аве Pana do Ojca. 

— N. 4 po Wielkiejnocy, u Jana św. w roz. 16. 

О przyczynie odejścia Chrystusa. 

— N. 5 ро Wielkiejnocy, u Jana św. w roz. 16. 
О skutkach prośby w Imię Jezusa. 

— Wniebowstąpienie Pańskie, u Marka św. w r. 16. 
0 Wniebowstąpieniu Chrystusa. 

— N. 6 po Wielkiejnocy, u Jana św. w roz. 15 i 16. 
Ado ап przepowiada przyjście Du- 
cha Sw. 


O nasieniu 


O wy- 


— $w. Stanisława Biskupa, u Jana św. w roz, 10. 
0 Chrystusię dobrym pasterzu. 
— N. Zesłania Ducha Świętego, u Jana św. w r. 14. 
О Zesłaniu Ducha Świętego. 
— Poniedziałek Świąteczny, u Jana św. w roz. 3. 
O rozmowie Chrystusa z Nikodemcm. 
N. Trójcy Świętej, u Mateusza św. w roz. 28. 
0 Chrystusie rozkazującym chrzcić w Imię 
Trójcy EE 


— Boże Ciało, u Jana św. w r. 6 O Ciele i Krwi 
Chrystusa. 

— N. 2 po Św., u Łukasza św. w r. 14. O we- 
zwaniu na wielką wieczerzę, 

— N. 8 po Sw, u Łuk. św. w тол, 15. O zgubio- 
nej owcy i groszu. 

— N. 4 po Sw., u Łukasza św. w roz. 5. О ob- 
fitym Piotra połowie ryb, 

— N. 5 po Sw., u Matusza św. w roz. 5. О spra- 


wiedliwości i pojednaniu się z bratem. 
N, 6 po Sw, u Marką św. w roz. 8, О nakar- 
mieniu 4000 ludzi. 
Św. Piotra 1 Pawła, u Mateusza św. w roz. 16. 
0 władzy danej św. Piotrowi, 
7 po Sw. u Mateusza św. w r. 7. O fałszy- 
wych prorokach. 
N. 8 po Sw., u Łukasza św. w roz. 16. О nie- 
sprawiedliwym szafarzu. 
9 ро Sw. u Łukasza św. w roz. 19. О zbu- 
rzeniu Jerozolimy. 
10 po Sw., u Łukasza św. w roz. 18. 
ryzeuszu i celniku w kościele. 
11 po Sw, u Marka św. w r. 7. © głuchym 
i niemym. 
N. 12 po Św. u Łukasza św. w r. 10. O lito- 
ściwym Samarytaninie. 
N. 13 po Sw., u Łukasza św. w roz. 17. О uzdro- 
wieniu dziesięciu trędowatych. 
Wniebowzięcie М. M. P., u Łukasza św. w roz. 10. 
Mowa Ohrystusa do Marty. 
— К. М po Sw., u Mateusza św. w roz. 6. O słu- 
eniu Bogu i mamonie. 
— N. 15 po Sw, u Łukasza św. w roz. 7. О wskrze- 
szeniu syna wdowy. 
— N. 16 ро Sw, u Łukasza św. wr. 14. О uzdro- 
wieniu opuchłego, 
— Narodzenie N. M. P., u Mateusza św. w roz. 1. 
Księga Rodzaju Jezusa Chrystusa. 
— N. 17 po Sw, u Mateusza św. w r. 22. 0 mi- 
łości Boga i bliźniego. 
— N. 18 po Sw., u Mateusza ëm, w r. 9. О uzdro- 
wieniu paralityka. 


— N. 


— № 
=Ni О fa- 


—N. 


"IR 19 po Św., u Mateusza św. w r. 22, О we- 


zwaniu na gody weselne. 

— Urocz. Św. Michała Arch, u Mat. św. 
w r. 18. O zgorszeniu maluczkich. 

— N. 20 po Św, u Jana sw. w roz. 4. O chorym 

synu królewskim. 

— Urocz. Św. Franciszka Serafickiego, u Mat. św. 
w roz. 11. O objawieniu rzeczy niebie- 
skich maluczkim. 

— N. 21 po Św., u Mateusza św. w r. 18, O dłu- 
żniku i złośliwym słudze. 

— N. 22 po Św., u Mateusza św. w r. 22. О odda- 
niu czynszowej monety. 

— N, 23 po Sw., u Mateusza św. w r. 
szeniu córki Jaira. 


0 wskrze- 


— N. 24 po Sw. u Mateusza. św. wr.8. O uspo- 
koni bałwanów morskich. 


— Wszystkich Świętych, u Mateusza św. w roz. 15. 
O ośmiu łogostawieństwach. 

— N. 25 po Sw. u Mateusza ŚW. w roz. 18. 0 ką- 
kolu między pszenic: 

— N. 26 po Św., u Mateusza Św. w roz. 18. O ziar- 
nie gorczycznem. |, 

— N. 27 po Św. u Mateusza św. w roz. 24. O są- 
dzie ostatecznym. 


— N. 1 Adw, u Łukasza św. w roz. 21. О zna- 
kach na niebie i na ziem 
— N: 2 Adw., u Mateusza św. w r. 11. 0 posel- 


stwie Jana do Chrystusa, ` 
— Niepokalane poczęcie N. M. P, u Łukasza św 
w r. 1. Poselstwo Anioła z pozdrowie- 
niem N, M. P. 
— N. 3 Adw, u Jana бу, w гол, 1. © poselstwie 
Żydów dò Jana. 


— 4 Adw. u Łukasza św., w roz. 3. О Janie орд- 
wiadającym chrzest. 


— Narodzenie Chrystusa Pana, na Lei Mszy Św. 
u Łukasza św., w roz. 2. 0 Narodzeniu 
Chrystusa Pana; na 2 Mszy Św. u Łu- 
kasza św. w r. 2. О pasterzach przyby- 
łych do Betleem; na 3-ej Mszy Św. u Ja- 
na św. w roz. L О Słowie Przedwie- 
ceznem. 


- Świętego Szczepana, 1-до Męczen. u Mateusza 
św. w roz. 23. 0 poselstwie Proroków 
i kamienowaniu tychże. 

Św. Jana Ewang. u Jana św. w r. 21. О na- 
Śladowaniu Chrystusa i ulubionym Jego 
uczniu. 


Św. Młodzianków, u Mateusza św. w roz, 2. O 


ucieczce do Egiptu 1 rzezi dziatek w Be- 
tleem. 


—6-%6— 


Dnie galowe dworskie 


które należy obchodzić przez 


Styczeń. 


Dnia 25 grudnia (7 stycznia) rocznica оз\уо- 
bodzenia Kościoła i Państwa Rosyjskiego od naj- 
ścla Francuzów i z nimi 20-1 narodowości. — 
1 (14) Nowy Вок, 


Maj. 
Dnia 23 kwietnia (6 maja) Imieniny Jej Ce- 


sarskiej, Mości Najjaśniejszej Pani ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY. 


Dnia 6 (19) rocznica Urodzin Jego Cesar- 
skiej Mości Najjaśniejszego Pana MIKOŁAJA II ALE- 
KSANDROWICZA. 


Dnia 14 (27) roczniea Świętej Koronacyi 
Ich Cesarskich Mości Najjaśniojszego Pana MIKO- 
ŁAJA II ALEKSANDROWICZA i Najjaśniejszej Pani 
ALEKSANDRY TEODORÓWNY. 


Czerwiec. 


Dnia 25 maja (7 czerwca) urodziny Jej Co- 
sarskiej Mości Najjaśniejszej Pani ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY. 


Sierpień. 


Dnia 22 lipca (4 sierpnia) Imieniny Jej Oe- 
OW Mości Najjaśniejszej Pani MARYI TEODO- 
вом 


zwolnienie uczniów od lekcyi. 


Dnia 30 lipea (12 sierpnia) urodziny Jego 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tro- 
nn 1 Wielkiego Księcia Aleksego Mikołajewicza. 


Wrzesień. 


Dnia 30 sierpnia (12 września) dzień galo- 
Wy l-go rzędu, 


Październik. 


Dnia 5 (18 października) Imieniny Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicza 
Wielkiego Księcia Aleksego Mikołajewicza. 

Dnia 17 (30) pamiątka cudownego ocalenia 
od nieszczęśliwego wypadku ich Cesarskich Mo- 
ści Najjaśniejszego Pana ALEKSANDRA 11 i Jego 
Najdostojniejszej Rodziny. 


Listopad. 


Dnia 21 października (3 listopada) dzień 
wstąpienia na tron Jego Cesarskiej Mości Najja- 
śniejszego Pana MIKOŁAJA 1 ALEKSANDROWICZA. 

Dnia 14 (27) rocznica urodzin Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani MARYI TEODORÓWNY. 


Grudzień. 


Dnia 6 (19) Imieniny Jego Cesarskiej Mości 
Naja niejszego Pana MIKOŁAJA 11 ALEKSANDRO- 
WICZA. 


До ef: 


Dom Cesarsko - Rosyjski. 


Jego Cesarska Mość Nejjaśniejszy Pan MI- 
KOŁAJ 1 ALEKSANDROWICZ Cesarz i Samowładca 
Wszech Rosyi, urodzony w dniu 6 (18) maja 1868r. 
Imieniny w dniu 6 (19) grudnia. 


Najdostojniejsza Matka Najjaśniejszego Pana. 


Jej Cesarska Mość Najjaśnieisza Pani MA- 
RYA TEODORÓWNA, urodzona w dniu 14 (26) listo- 
pada 1847 roku. Imieniny w dniu22 lipca (4 sierp- 
nia.) Była poślubioną z Cesarzem Aleksandrem 
Ш-ш spoczął w Bogu 20 października (1 listopa- 
da) 1894 r. 


Najdostojniejsza Małżonka Najjaśniejszego Pana. 


Jej Cesarska, Mość Najjaśniejsza Pani ALE- 
KSANDRA TEODORÓWNA, urodzona w d. 25 maja 
(6 czerwca) 1872 r; Imieniny 23 kwietnia (6 ma- 
Ja. W stanie zamężnym od dnia 14 (26) listo- 
pada 1804 r. Córka Wielkiego Księcia Ludwika IV 
Hesskiego i Małżonki Jego Wielkiej Księżny Alicyi. 


Jogo Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 
stępca Tronu i Wielki Książę Aleksy Mikołajewicz. 
urodzony w d. 30 lipca (12 sierpnia) 1904 roku. 
Imieniny w dniu 5 (18) października. 


Najdostojniejsze Córki Najjaśniejszych Państwa. 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 01- 
ga Mikołajówna, urodz. w dniu 8 (15) listopada 
1895 r. Imieniny 11 (24) lipca. 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ta- 
tiana Mikołajówna, urodz. d. 29 maja (10 czerwca 
1897 r. Imieniny 12 (25) stycznia, 

dl Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ma- 
гуа Mikołajówna, urodz. dnia 14 (26) czerwca 1899 
r* Imieniny d. 22 lipca (4) sierpnia. 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ana- 
stazya Mikołajówna, urodzona w d. 5 (18) Czerwca 
1901 r. Imieniny 22 grudnia (4 stycznia). 


Najdostojniejszy Brat Jego Cesarskiej Mości. 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Mi- 
chał Aleksandrowicz, urodz. 22 listopada (4 gru- 
dnia) 1878 r. Imieniny 28 listopada (5 grudnia). 


Najdostojniejsze Siostry Najjaśniejszego Pana. 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Kiężna Kse- 
nla Aleksandrówna (patrz niżej). 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Kiężna 01- 
ga Aleksandrówna, urodzona 1 (13) czerwca 1882 r. 


(Imieniny dnia 11 (24) lipca), 
Najdostojniejsi Stryjowie 1 Ciotki Najjasniejszego 
Pana. 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz, urodzony w dniu 10 (22) 
kwietnia 1847 r. Imleniny w d. 15 (28) lipca. 
Małżonka Jego, Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Księżna Marya Pawłówna, ur. w d. 2 (14) maja 
1854 r. Imieniny d. 22 lipca (4 sierpnia). Ich dzie- 


ci: Ich Cesarskie Wysokości: Wielki Kiąże Cy- 
гу! Włodzimierzowiez, ur. w d. 30 września (12 pa- 
ździernika) 1876 r. Imieniny wd. 11 (24) maja. 
Wielki Książe Borys Włodzimierzowicz, ur. d. 12 (24) 
listopada 1887 r. Imieniny 2 (15) maja. Wielki 
Książe Andrzej Włodzimierzowicz, ur. d. 2 (14) ma- 
ja 1879r. Imieniny 30 listopada (18 grudnia). 
Wielka Księżna Helena Włodzimierzówna, ur. d. 17 
(29) stycznia 1882 r. Imieniny 21 maja (3 czerw). 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Ale- 
key Aleksandrowicz, ur. d. 2 (14) stycznia 1850 r. 
Imieniny 20 maja (4) czerwca 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna El- 
żbieta Teodorówna, ur. d. 20 października (1 listo- 
pada) 1864 r. Imieniny 5 (18) września. Była 
mężna z Jego Cesarską Wysokością, Wiekim Księ- 
ciem Sergiuszem Ałeksandrowiczem, | 4 (17) lutego 
1905 r. 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Pa- 
wel Aleksandrowicz, ur. d. 21 września (3 paździer- 
nika) 1860 r. Imieniny d. 29 czerwca (12 lipca.) 
Był żonaty z Jej Cesarską Wysokością Wielką 
Księżną Aleksandrą Jerzówną (7 d. 12 (24) wrze- 
śnia 1501 r.) Dzieci Jego: Jego Cesarska Wysokosć 
Wielki Książe Dymitr Pawłowicz, ur. d. 6 (18, wrze- 
śnia 1891 r. Imieniny w d 21 września (4 pa- 
ździernika). Jej Cesarska Wysokość Wielka Księ- 
Ann Marya Pawłówna, ur. 6 (18) kwietnia 1800 r 
Imieniny 22 lipca (4 sierpnia.) 


zaj Oesarska Wysokość Wielka Księżna 
Marya Aleksandrówna, ur. w d. 5 (17) październi- 
ka 1858 r. Imieniny 22 lipca (4 sierpnia.) Zam. 
żna z Jego Królewską Wysokością Księciem Al- 
fredem-Ernestem-Albertem Wielkobrytańskim, Księ- 
ciem Sasko-Koburg-Gotajskim. 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ale- 
ksandra Józefówna, ur. d. 26 czerwca (8 lipca) 1830 r. 
Imieniny 23 kwietnia (6 maja) Była zaślubioną 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Księciu 
Konstantemu Mikołajewiczowi (+ d. 13 (25) sty- 
cznia 1892 r.) Jej dzieci: Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Mikołaj Konstantynowicz, ur. 2 (14) 
lutego 1850 r. Imieniny d. 6 (19) grudnia.) 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Kon- 
stanty Konstantynowicz, ur. d. 10 (22) sierp, 1858 r. 
Imieniny 21 maja(3 czerwca). Małżonka Jego Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Elżbieta Mau- 
rycówna, ur. d. 13 (25) stycznia 1865 r. Imieniny 
5 (18) września). Ich dzjeci: Ich Wysokości: 
Książę Jan Konstantynowicz, urodzony 23 czerwca 
(5 lipca) 1866 r. Imieniny d. 24 czerwca (7 lipca) 
Książe Gabryel Konstantynowicz, ur. d.3 (15) lipca 
1887 r. Imien. d. 18 (26) lipca. Książe Konstanty 
Konstantynowicz. ur. d. 20 grud. (1 stycz.) 1890/1 r. 
Imieniny d. 21 maja (3 czerwca.) Książę Oleg Kon- 
stantynowicz, ur. d. 15 (27) listopada 1892 r. Imie- 
niny 20 wrzesnia (3 października.) Książę Igor Kon- 
stantantynowicz, ur. d. 29 maja (10 czerwca) 1894 r. 
Imieniny 5 (18) czerwca. Księżna Tatiana Konstan- 
tynówna, ur. d. 11 (23) stycznia 1890r. Imieniny 
d. 12 (25) stycznia. 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Dy- 
mitr Konstantynowicz. ur. d.1 (13) czerwca 1860 r. 
Imieniny d. 21 wrzesnia (4 października). 


Jej Królewsa Mość KrólowafHellenów Olga 
Konstantynówna, ur. sierpnia (3 września) 1851 r. 
Imieniny d. 11. (24) lipca). Małżonka Jego. Kró- 
lewskiej Mości Króla Hellenów Jerzego I-go. 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Wia- 
ra Konstantynówna, ur. d. 4 (16) Jutego 1854 r. Imie- 
niny 17 (30) września;) była E Jego Kró- 
lewskiej Wysokości Księciu Wilhelmowi-Hugeniu- 
szowi Wirtembergskiemu, 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ale- 
ksandra Piotrówna, ur. d. 21 maja (2czerwca) 1838 r. 
Imieniny d. 23 kwietnia (6; maja); była; poślubio- 
na Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Mikoła- 
jowi Mikołajewiezowi Starszemu; ({ d. 13 (25) kwie- 
tnia 1891 г.) Jej dzieci: Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Mikełaj Mikołajewicz, ur. d. 6(18) li- 
stopada 1856 r. Imieniny 27 lipca (9 sierpnia.) 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Piotr 
Mikołajewicz, ur. d.}10 (22) stycznia 1864 r. Imie- 
niny 29 czerwca (12 lipca). Małżonka Jego, Jej Co- 
sarska Wysokość Wielką Księżna Milica Mikołajów- 
na, ur. d. 14 (26) lipca 1866 r. Imieniny 19 st 
nia (1 września). leh dzieci: Jego Wysokość Ksią- 
że Roman Piotrowicz, ur. d. 5 (17) paźdźiernika 
1806 r. Imieniny 19 Ирса (1 sierpnia) Ich córki: 
Jej Wysokość Księżna Maryna Plotrówna, ur. d. 28 
lutego (12 marca) 1892 r. Imieniny d. 28 lutego 
(13 marca). Jej Wysokość Księżna Nadieżda Pio- 
trówna, ur. d. 3 (15) marca 1898 r. Imieniny 17 (30) 
września. 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mi- 


chał Mikołajewicz, ur. d. 13 (25) października 1832 r. 
Imieniny 8 (21) listopada. Był poślupiony z Jej 
Cesarską Wysokością Wielką Księżną We Teo- 
dorówną (ў dnia 31 marca (12 kwietnia) 1891 r. 
Jego dzieci: Jego Cesarska Wysokość Wielki Ksią- 
żę Mikołaj Michałowicz, ur. d. 14 (26) kwietnia 1859 r. 
Imieniny 6 (19) grudnia. 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mi- 
ohal Michałowicz, ur. d. 4 (16) października 1861 r. 
Imieniny 8 (21) listopada. 

Jego Cesarka Wysokość Wielki Książe Je- 
rzy Michaiłowicz, ur. d. 11 (23) sierpnia 1863 r. Imie- 
niny 26 listopada (9 grudnia.) 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Ale- 
ksander Michałowicz, ur. d. 1 (13) kwietnia 1866 r. 
Imieniny 30 sierpnia (12 września.) Małżonka Je: 
go: Ki Cesarska Wysokość Wielka Księżna Kse- 
nia Aleksandrówna, ur. d. 24 marca (6 kwietnia! 
1875 r. Imieniny 24 stycznia (6 lutego.) Ich dzieci: 
Ich Wysokości; Księżna Irena Аіеквапігбмпа, ur. 
3 (15) lipca 1895r. Imieniny 5 (18 maja.) Książę 
Andrzej Aleksandrowicz, ur. 12 (24) stycznia 1897 r. 
Imieniny 30 listopada (13 grudnia ) 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę: Ser- 
giusz Michałowicz, ur. d. 10 (28) września 1800 r. 
imieniny 25 wrzesnia (8 października.) 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ana- 
stazya Michałówna, ur. d. 16 (28) lipca 1800 r. Imie- 
піпу 22 grudnia (4 stycznia.) Poślubiona Jego 
Królewskiej Wysokośći Wielkiemu Księciu Meklem- 
burg Szweryńskiemu Fryderykowi-Franciszkowi. 


e 


Styczeń 


Święta katolickie 
nowego stylu. 


Święta katolickie 
starego stylu. 


SŁOŃCA 
Wschód 


KSIĘŻYCA 
|Zach.| Wschód | Zach. 


Obrzez. Pańskie, Nowy Rok. 19 


+ Gr. 1909. Daryusza| 


10.20'w.__|11.28 r. 


N. po N. В, Makar. О. Martyn. В, 20 
Daniela M. Genowefy P, 21 
Tytusa B, Rygoberta В, W, 

Telesfora P, M., Symeona Z. 
Objaw. Pańskie, Trzech Króli 

1 % Lucyana i Juliana M, М, Na 
Seweryna Opata, Juliana M. 


GE 


БЕСЫ 


4 Адм. Teofila 
Tomasza Apostoła 
22, Herona M., Zenona, 
Wiktoryi Р. 

tt Wig. Irminy P. 
Chrystusa Pana. 
Szczepana | Męczen. 


Zen. 11.30. |1142 r. 


12.38 pn. 


1 po Trz. K, Marcyanny Р. 
Agatona P. Wilhelma В. W. 
Honoraty P., Hygina Р. M. 
Arkadyusza i Modesta М. 
Weroniki i Glafiry Р.Р. 

+ Hilarego B. W. D. К. 
Pawła I Pust. 


N. ро N, Chr. Jana AU 
Młodzianków M. M. 
Tomasza Kantuar, M. 
Eugeniusza В. W, 
Sylwestra P. W. 

ў Słycz Nowy Rok. 
2| Makarego Opata. 


EE о) 


9.11 w. 


2 роз Кг. Im, Jezus. Marcelego 
Antoniego Opata. 

‚| Katedry św. Piotra w Rzym. 
Henryka В. W, Marty M. 
Fabiana P. M. 

ў Agnieszki P. M., Sebastyana 
Wincent. 1 Anastazego Mm. 


ЫЕ ШЕ ЕЕ 


va! 


N. po N. В, aniela MI 
Tytusa B., Rygoberta) 
Wig. Telesfora Р. 
Trzech Króli. 
Lucyana i Juliana, 
+ Seweryna Opata. 
Marcyanny P. M. 


10.35 w. 


. | Staroz, Zaśl. NMP. ге św. Jos, 
Tomasza B. M. 

Nawróc. św. Pawła Apost. 
Polikarpa B. W., Pauli wd. 
Jana Złotoustego B. W, D. K. 
+ Objaw. św. Agnieszki Р, M. 
Franciszka Salezego В. W. 


ze 


N. 1 po 3 Kr, Agatona 
1| Honoraty P., 
Arkadyusza 
Weroniki i Glafiry 
Hilarego B. W. D. K. 
4 Pawła I Pusteln. 
Marcelego P. M. 


Нудіпа 
Mod. 


uzjuwCmźeczjmwowźm 


Mes, Martyny Р.М, Sawiny Р. 
Piotra Nolasko W., Marcel. 


Zmiany księżyca. 


@ Ostatnia kw. dnia 3 o godz. 2 m. 51 pp. 
© Nów dnia 11 o godz, I m 15 pp. 
p Pierw. kw. duia 18 o godz. 11 m. 45 r. 
© Pełnia d. 25 o godz. 1 m. 15 pp. 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 


04 1 do 4 pochmurno i zimno; od 5 do 11 
naprzemian śnieg, deszez i ponuro; od 13 do 19 
ponuro, nieprzyjemne powietrze, przyczem śnieg 
i przymrozki; 20 i 21 tęgi mróz; 22 i 23 wicher 
i śnieg; 24 i 25 pogoda; 26 niezmierny mróz; 20 
1 80 śnieg i zawierucha; 31 znowu ostry mróz. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 1, 8, 15, 22, 29 Sabaty, dnia 11 Roz- 
chodesz czyli 1 dzień miesiąca Szwat; dnia 25 
dzień radosny. 


N.2po3Kr. Zm. Jez.) 30) 
Katedry św. Piotra 1317—47 


11.32 w. 


Dnie galowe. 


Dnia 7 stycznia rocznica oswobodzenia 
Kościoła i Państwa Rosyjskiego od najścia Fran- 
cuzów i z nimi 20-tu narodowości. —1 (14) Nowy 
Rok. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Zwozić budulec, opał, lód, Szlamować, Przy- 
gotować maszyny i narzędzia. Ułożyć plan ob- 
siewów wiosennych. Zakupić potrzebne do sie- 
wu żboże, nasiona, sztuczne nawozy. W ogro- 
dzie kopać dołki do drzew, skrobać korę i bie- 
lić drzewa. Zbierać jajka owadów. Zakładać 
inspekta. W stawach rybnych wyrąbać przerę- 
ble. Przegarniać Śnieg na drogach. Podatek 
gruntowy. Przymuszać krowy, wycielone је- 
sienią, a niepokryte. 


Lu 


ty 


Święta katolickie 


SŁOŃCA 


Święta katolickie KSIĘŻYCA 
nowego stylu. starego stylu. Wschód | Zach. | Wschód | Zachód 
1/W.|+ Wig. Ignacego В. M. 19| Henryka B. W. 12,42 pn. [10.24 r. 
2/8. | Oczyszczenie N.M.P. 20| Fabiana P. M. 1.53 рп, [10.38 r. 
3/0 1| Błażeja В. M. 21| Agnieszki Р. M. Fest 
Ab, H i Andrzeja В. W. |22) + Wincentego M. BS, 
5/8. | Agaty Р. M. 23| Zaślubiny N. М. P. 4,18 r. 
G[N. | Zap. Doroty Р. M, Sylwana B.| 24| 3po 3 Kr. Św. Rodz. EULA 
Т\Р. | Romualda Op., Ryszarda К. 25| Nawr. św. Pawła Ap. 6.27 r. 
8х. | Jana z Matty, Emiliana M. 26| Polikarpa B. M. 2.16 r. 
9| 85. 17 , Apolonii PM. 27| Jana Złotoustego D. 1.52 т. 
10/6 21+ Scholastyki P., Sylwana В. |28| Objaw. św. Agniesz. 8.19 r. 
11 P. | | Saturnina карі. M. 29| + Franciszka Salez, 8.40 r. 
12| S. |1 Eulalii Р. 30| Martyny P. M. 8.57 r. 
ТЗІ М. | f 1 post. Wstęp. Juliana і Dobr.|31| 4 po 3 Kr. Piotra N. 9.18 r. 
14| P. | | Walentego kant, M. 1| Lut, t Wig. Ignac. 9,28 r. 
15|W.| t Faustyna i Jowity М.М. 2| Oczyszczenie N.M.P. 
16] 8. | } Such, dz, Julianny Р. M. 3| Błażeja В. M. 
17/0 3) | Patrycyusza B., Donata 4| Ansgarego i Andrz. 
18| P. |{ Such, dz. Symeona В. M. 5| ў Agaty Р. M. 
19| S. | { Such. dz. Konrada W. 6| Doroty P, M. 
20| N. | t 3% Su. Leona B. i Eucher. B. | 7| 5 po 3 Kr. Romualda 
21|P. | 4 Maksymiliana B., Feliksa $| Jana z Maty W. 
22/W. | Kat. &. Piotr. w Antyochii a Apolonii P. M., Сут, 
28| 8. | { Piotra Damiana B.W.D.K, 10| Seholastyki P., Sylw. 
24/0 AT Macieja SÉ 11| Saturnina kapł. M. 
25|P.|q Zygfryda B. 12| + Bulalii Р, M. 
26/5. | | Aleksandra i Nestora 13| Juliana 1 Dobrosł, М. 
27|N. | f 3p. 61. Leandra B., Aleksand.| 14) Staroz Walent. kant) 27 
28| P. || Romana Opata 15| Faustyna i Jowity M.]28/6— 


LE 


Zmiany księżyca. 


@ Ostatnia kw. dnia 2 o godz. 12 m. 51 pp. 
© Nów dnia 9 o godz. 2 m. 37 pn. 
D Pierwsza kw. dnia 16 о godz. 7. m. 57 w. 
© Pełnia dnia 24 о godz. 5 m. 0 r. 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 


Od 1 do 10 tęgi mróż; od 11 do 12 już nie- 
co łagodniej; od 13 do 20 mróz, ponuro, śnieg 
i zawierucha; 20 przyjemne powietrze; od 21 do 
28 deszcz, który wielkie masy śniegu po części 


spłucze. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 5, 12, 19, 26 Sabaty, dnia 9 i 10 Roz- 
chodesz, czyli 1-sze dni miesiąca Ador-ryszom; 
dnia 22 post Estery; dnia 23 1 24 Purym mały. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Inwentarz roboczy lepiej paść posilniejszą 
Próbować nasiona, 
Siać na 


tomasówkę, kainit i inne sproszkowane nawozy. 


i dającą więcej sił strawą. 
jaką one mają zdolność kiełkowania. 


Spuszczać wodę z ozimin i pól przygotowanych 
pod jarzynę. W ogrodzie wycinać gałęzie, czyścić 
dzewa, zamówić drzewka do sadzenia wiosennego. 
W lesie zbierać wszystkie nasiona, jak szy- 
szki np. Pamiątać o zapłacie raty Ubezpiecze- 
niowej. W podwórzu folwarcznym zgromadzić 
naprawione narzędzia rolnicze i maszyny go- 
spodarcze. 0 ile które okażą się niezdatnemi 
do naprawienia i kwalifikują się tylko па szmele, 


zastąpić je należy nowemi. 


Święta katolickie 


Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA 
nowego stylu. starego stylu. Wschód | Zach.| Wschód | Zach. 

ЦУ. 7 Albina B. W. 16| Julianny Р. M. 

218. | т Heleny Cesarzowej. 17| Patrycyusza В. W, 

3/0 1| t Kunegundy Cesarzowej. 15| Symeona В. M. 

A P. | + Kazimierza Królewicza. 19 t Konrada W. 

5| 5. |t Adryana М, i Euzebiusza, EE 

6N ітар. ога Wiktoryana| ор. 

7) P. |t Tomasza z АК, 22) Kat. św. Piotra: w A. 

8|W.| t Jana Bożego. 23| Piotra Damiana. 

9/5. | r Franciszki Rzymianki 94 A Apostoła. 

100 21 j 40 Męczenników, Wiktora. |25) Zygfryda B. W. 

11| P. |+ Konstantego W. 26| + Aleksandra i Nest. 

12| S. | | Grzegorza W. Р. 27| Leandr» B. W. 

18/N. |7 5 p. Męki Р. Krystyny P. 28| Zapust, Romana Op. 

14| P. |+ Matyldy Kr. Wd. 1| Mar. Albina B. W. 

15/W. | | Klemensa Hofbauera 2| Heleny Cesarzowej 

16/8. | 4 Abrahama P., Eufroz. 3| + Pop. Kunegundy. 

17/0 3| + Józefa z Arymatei W. Ar Kazimierza Kr. 

18| P. | 4 Gabryela Ar, 24 + Adryana i Buzeb, 

19/8. | t Józefa Obl. NMP 6| 1 Wiktora i Wikt. 

20| N. |7 6 p. Palm. Wolframa B. 7| 1 Wstęp. Тот. 2 А. | 4. 
21| P. |+ Benedykta Op. al + Jana Bożogo. 5. 
22/W. Katarzyny W. 9| + Franciszki Rzym. 5. 
23| 5. RĄK К. Szw., Nikona |10) + Such. dz, 40 Meez. 5. 
24/0 4|{ Wiel. Marka i Tymoteusza. |11| + Konstantyna W. 4.44 pp. | 6. 
26| P. |} Wiel. Ireneusza 12, i dz, Grzeg. W.| 2 5.55 pp. | 6. 
26| 8. |t Wiel. Ludgera В. W 18| + Such. dz, Kryst. Р. 2. Ae |6. 
27|N. | Zmartw. Chr. Р. 14| +2 Sucha. Matyldy K. вло. | 64 
28| P. | Wielkanoc. Jana K. 15| { Klemensa Hofbauer.) 2 9.26 w. | 6. 
29|W, | Wielkanoc. Bustazego. 16| + Abrahama Pust. 1037 w. | 7. 
30| S. | Anieli Wd., Kwiryna M. 17| + Józefa z Arymatei, 11.49 w. | 7. 
31/0 5| Balbiny P. 18|  Gabryela Атсћат. |31[5—41 16—29 [11.— pn. | 7. 


Zmiany księżyca. 


@ Ostatnia kw. dnia 4 o godz. 9 m. 16 r. 
© Nów dnia 11 o godz. 1 m, 36 pp. 

p Pierwsza kw. d. 18.0 godz. 5 m. 1 r. 
G) Pełnia dnia 25 o godz. 9 m. 45 w. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Zjednoczyć wszystkie siły do robót pol- 


nych. Siać wezesne mieszanki na zieloną paszę 
dla inwentarza. Rozsiewać z nawozów sproszko- 


Zmiany powietrza wanych saletrę chilijską na oziminy, które pod 


podług 100-1etniege kalendarza, Jej wpływom nabędą większej siły i roślinności. 


H ie urządzone—prze- 

1 dźdżysto; od 2 do 4 wicher i naprzemian шаа е асы A S рна 
rano śnieg, wieczorem deszcz, przytem mrożno; 
5 1 6 pogoda; od 7 do 9 deszez, 11 śnieg; od 16 
do 22 naprzemian pogoda, deszcz, wicher i mróz; 
od 25 mroźno aż do 27, poczem ponuro i deszcz 
d) końca miesiąca. 


wietrzać należy” stebniki (najodpowiedniejsza 


temperatura będzie 80 ` Colsiusza). Sprowadzić 


do stawów i sadzawek zarybek i takowy umie- 


ścić w magazynach. Czyścić drzewa owo- 


cowe i gałęzie. Opatrzeć uprząż dla koni fol- 


Święta wyznania mojżeszowego. 

Dnia 5, 12. 19, 26 Sabaty; dnia 11 1 12 
Rozchodess, czyli l-sze dni miesiąca Ador-szeni; 
dnia 25 1 26 Purym (zapusty.) 


waroznych i okucie wozów. Przejrzeć, w jakim 
stanie są koła u wozów. 


Kwiecień 


Święta katolickie 
nowego stylu, 


Święta katolickie 
starego stylu. 


SŁOŃCA 
Wschód | Zach. 


KSIĘŻYCA 
Wschód | Zach. 


. lt Teodory M., Hugona. 
Franciszka ń Paulo. 


+ Józefa Obl. N.M.P. 
+ Wolframa B. 


8.11 r. 
5.52 r. 


zjaw 


Przewod. Ryszarda B. 
Zwiast. NMP. Izydora В, W. 
Wincentego Fer. W, 
Wilhelma Op., Celestyna. 
Epifaniusza В. M. 

+ Dyonizego В. W. 

Maryi Kleofaso 


KEE 


orucu eler 


7 3 Głucha. Benedyk. 
+ Katarzyny W. 

ў Katarzyny Król, 

t Marka i Tymot. 

t Zwiast. N, М.Р. 

ў Ludgora B. W. 

+ Jana Dam. В, D. 


9.45 r. 
10.57 r. 
12.17 pp. 

1.48 pp. 

3.12 pp. 

442 pp. 

6.13 w. 


2 po Wiel, Gr. Chr. Ezechiela. 
„ | Leona Wielk. Р. W. 
Wiktora M., Damiana W. 
Hermenegilda Kr. M. 
Waleryana i Justyna M. 

4, Anastazego M. 

Marceliana i Lamperta. 


nźerz|m 


Ee 


F 4 Ѕгойор. Jana K. 
Bustazego Op. 
Anieli 
+ Balbiny P. 
+ Kwiec. Teodory. 
+ Franciszka a Panlo 
+ Ryszarda В. W. 


— Kwiryn, 


3 po W. Op. ś. Józ. Aniceta Р. 
Bogumiła W., Apoloniusza. 
'Tymona M. 

Sulpicyusza i Serwiliana. 
Anzelma B. W. D. K. 

. |t Sotera i Kaja Р. M. 

‚ | Wojciecha B., Jerzego. 


{ 5 Мек, Р. lzydora 

+ Wincentego Fer. 
Wilhelma Ор, 

т Epilaniusza В. M. 

+ Dyonizego B. W. 

+ Sied, bol. Maryi K| 22 

$ Bzechiela Pr. M. 


4 po W. еза Карис. 
Marka Ewangelisty 

Kleta i Marcelina Р. Р, 
Teofila i Tertuliana B. 
Pawła od Krzyża W. Wit, 
+ Piotra M., Roberta Op. 

. | Katarzyny Seneńsk. Р. | 


EE EE 


Zmiany księżyca. 


@ Ostatnia kw. dnia 2 o godz. 2 m. 12 pn. 
© Nów dnia 10 o godz. 10 m. 49 w. 

p Pierwsza kw. dnia 16 о godz. 3 m. 28 pp. 
© Pełnia dnia 24 o godz. 2 m. 47 pp. 


Zmiany powietrza. 
podług 100-letniego kalendarza: 


Od 1 do 9 pogoda, odtąd jednak poczyna- 
ją się deszcze szron i przymrozki, a w ogólnosci 
pozostaje powietrze do końca miesiąca zmienne. 


Święta wyznania mojżeszowego. 
Dnia 2, 9. 16, 28, 30 Sabaty; dnia 10 Roz- 
chodesz, czyli l-szy dzień miesiąca Nisan; dnia 


+ 6 Palm. Leona W. 
+ Wiktora M, Dam. 
+ Hermengilda Król 
Waleryana i Just. 
Wiel. Anastaz. M. 
Wiel, Marcel. i Lam. 
Wiel. Aniceta Р. |30 


24 i 25 Pesach (Wielkanoc); dnia 26, 27, 28 i 29 
wolne święta; dnia 30 uroczysty dzień  ielkano- 
cny (Pesach.) 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Przebierać ziemniaki. Zjednoczyć wszy- 
stkie siły robocze i sprzężaj około uprawy 1 za- 
siewów. Bronować koniczyny, lucerny, pszeni- 
ce, ląki i drogi. Motykować zboża. Opatrzeć 
kosiarki, żniwiarki. Podatek. Sadzić drzewka, 
reperować płoty, drogi i rowy. Wywozić ule ze 
stebnika. Kupować ule i przewozić pszezoły, 
Wysadzać kroczki i zarybek. Spuszczanie sta- 


wów zimowych. Zaasekurować się od gradu. 


Maj 


Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA 
nowego stylu. starego stylu. Wschód ||Zach. | Wschód || Zach. 

119. |5po W. ш i Jakóba Ap. 18) Zmartw. Chr. Pana. 4—33 RZE 
ЭР. |Т Krz. dz. Zygmunta Króla. 19| Wielkan. Tymona M. 4—31 9.5б r. 
ЗМ. | trz. dz. Znal. Krzyża św. 20| Wiel. Sulpic. i Serw.| 3/4—29 11.13 r. 
AS | 4 Krz. dz. Floryana M. 21| Anzelma В. W. DR 1248 pp. 
5/0 1| Wniebowst. Pańskie. 22| Sotera i Kaja P. 

6| P. |% + Jana w Oleju. 23| o + Wojciecha B. M. 

7| 5. | Domiceli i Eufrozyny M. 24| Fidelisa M. 

8| N. | 6 po W. Stanisława В, М, 25| Przew. Marka Ewan. 

9| P. | Grzegorza Naz. B. 26| Kleta i Mar р, 

10|W. | Izydora Oracza 27| Teofila i Tertuliana. 

11| 5. | Mamerta В. W., Maksyma 28| Pawła od Krzyża. 

12/0 2| Pankracego M. 29| Piotra M., Roberta. 

13| Р. | + Serwacego В. W. 30| + Katarzyny Sen. Р. 

14| $. | Bonifacego M. 1| Maj. Filipa i Jakób 

15| N. | Zesł, Ducha św. Zofii. 2| 2 ро W. Стоб, Chr. 

16) P. | Świąteczny. Jana N. 3| Znal. Krzyża św, 

17У. | Świątecz. Paschalisa W. 4| Floryana M., Moniki, 

18| 5. | Т Such dz, Foliksa Kapucyna. 5| Piusa V P. W. 

19/0 3| % Piotra Celestyna P. W. D W Jana A. i Кш, w О, 

20| P. | + Such. dz. Bernarda Sen. 7| +. Domiceli 1 Eufroz. 
21| 8. | | Such. dz. Wiktora M. 25| Stanisława В. M. 
22) №. | Trójcy SS. Julii P. M. 9/38 po W. NMP. Łask. Sr. 
28| P. | Dezyderego В. M., Michała 10) Izydora О; й 
24/W. | Joanny i Айу M, Zuzanny. 11| Mamer DW. қ 

25| 8. | Grzegorz. Di AE 12| Pankracego M. я 

2010 4| Boże Ciało. Filipa i Nereusza. |13) Serwacego В. W. „48 г. 
27| Р. |9 t Bedy W. D. K., Jana. 14) $9 f BonifacegofM. х 
28) 8. | Augustyna В. W. Ap. 15) Zofii wdowy. E) 
29| N. |2 po Sw. Teodozyi Р. M. 16| 4 ро W. Jang Nep, |20/8—49 1 n, | 7.44 r. 
20 P. | Feliksa P., Ferdynanda Kr. 17| Paschalisa W. 3018—48 |[3— 7 | 1.14 pn. | 9. 3 r. 
81| W.| Anieli P., Petroneli Р, 18| 3113—47 15— 8 | 1.32 pn. 110.25 r. 


Feliksa kapuc.;M. 


Zmiany księżyca. 
© Ostatnia kw. dnia 2 о godz, 2 m. 54 pp. 
© Nów dnia 970 godz. 6 m. 57 r. 
p Pierwsza kw. dnia 16 о godz. 8 m. 37 r. 
© Решіа dnia 24 о godz. 7 m. 3 r. 
@ Ostatnia kw. dnia 31 o godz. 11 m. 49 w. 


Zmiany powietrza. 
podług 100-letniego kalendarza: 

Od 1 do 21 pogodnie i ciepło, w którym 
to czasie także burze zachodzą, przez со czas 
jest bardzo urodzajny; od 22 do 29 ponuro 
i dźdżysto, a w końcu dotkliwie zimno. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 7, 14, 21, 28 Sabaty; dnia 1 ostatni 
uroczysty dzień Wielkanocy (Pesach); dnia 9 
110 Rozchodesz, czyli Lage dni miesiąca Ijar 
dnia 23 Pesach szeni; dnia 27 Lagbeomer (dni 
radosne). 


Dnie galowe. 


wj Imieniny Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teodorówny. 

Dnia 19 rocznica Urodzin Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana Mikołaja 11 Ałeksan- 
drowicza. 

Dnia 27 rocznica Świętej Koronacyi Ich 
Cesarskich Mości Najjaśniejszego Pana Mikołaja 
11 Aleksandrowicza I Najjaśniejszej Pani Aleksan- 
dry Teodorówny. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Ukończyć zasiewy i sadzenie. Po 15 siać 
koński ząb. Wałować i motykować pszenicę. 
Wycinać żyto z pszenicy gdy zakwitnie. Uszy- 
kować pralnię do owiec. Tępić chrabąszcze i 
liszki z drzew. Strzedz lasy od pożarów, W pa- 
siece strzedz słabsze ule od rabunku. W cie- 
płe dni karmić ryby, tępić żaby. Tępienie ostu. 
Naprawiać drogi, przygotować komposty, zwieźć 
drzewo opałowe, wykonać naprawy w budyn- 
kach, smarować dachy. 


Czerwiec 


Święta katolickie Święta к katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA 
nowego stylu. starego stylu. Wschód E h. | Wschód | Zach, 

1|S. | Jakóba В, W. For. Карі. 19| Piotra Celestyna Р. 8—9 | 147 pn. 
2|C 1| Marcelina i Blandyny M. 20| Bernardyna Seneńsk. (8—10 | 2. 1 pu | 1 
3| P. |+ Ser. Jez. Erazma. 21| + Wiktora M. 5 pa | 
4| S. | Franciszka Carac. W. 22| Julii P. M., Heleny D у 
5/N. |3 po S. Bonifacego B. 28 
6| P. | Norberta i Klaudyusza. 4 Joanny. 
7/W. |% Roberta Op. 25 , Grzeg. 
8| 5. | Maksyma B. W., Medarda, [20| + Krzyż. dz. Filipa. 
9С 2| Pryma i Felicyana M. 27| Wniehowst. Pańskie. 
10| P. | { Małgorz, Geh Zachar. 28| į Augustyna В. W. 
11| 5. | Barnaby Ap. 29| Teodozyi P. M. 
12| №. |4 po Św. Jana W., Onufr. 30| 6 po W. Feliksa Р, 12,23 pn. 
13| P. | Antoniego Padewskiegu. 31 Aniol P., Petroneli. 12.39 pn. 
14|W. | Bazylego Wielk. В. W. D, К. 1| Ozer. Jakóba B. d , [12.52 pn. 
15! 8. | Wita, Modesta i Krescencyi. | 2 Marcelina i Blandyn. 12.51 pp. | 1. 3 pn. 
16/C 3 Benona В. W., Julity I Just, | 3) Erazma B. W. 1.41 pp. | 1.14 pn. 
17| P. |+ Jolenty. Innocentego. 4| + Franciszka Carne, 251 pp. | 1.26 pn. 
15) 5. ina 5| ў Wig. Bonifae. В. 4. 2 pp. | 1.39 pn. 
10| N. |5 ро 8. NMP. N. Pom. 6 GA Ducha Sw, 15.14 pp. TE pn. 
20| Р. | Sylweryusza P. M. 7 wiątecz. Rob. Op.| 2 6.37 w. |2, 
21|W. | Alojzego Gonzagi W. s Boa Maksyma B. 7.39 w. 
22| S. | Paulina B. W., Flawiusza. 9| ў Suchy dz., Prymu. 84b w. 
23/0 A A rypiny P. M., Zenona M. 10) Małgorzat, ‘z Korton. 9,41 w. 
24) P. urodz. św, Jana Chrzciciela. 11 ў Suchy dz. Barn. A. 10.24 w. 
25) 5. UR B. W. Adalberta, 12) 4 Suchy dz, Jana W. 10.56 w. 
26|N. |6 po $. Jana i „Pawła M. 18| Trójo, LP WARE. 11.20 w. 
27| P. Władyst. Kr. W, 14 Bazylego B. 11.39 w. 
28Ү. | Wigilia. Leona II P. W. 15) Wita, Modesta i Kres, 11.54 w. 
29! S. | Piotra i Pawła Apostołów. 16| Benona В. W., dutt, 12. 8 pn. 
30/0 5| Wspomnienie. św. Pawła. 17| Boże Ciało. Jolent. W. 3—24 [12.22 pn. 


Zmiany księżyca. | 


© Nów dnia 7 o godz. 2 m. 40 pp. 

Ð Pierwsza kw. dnia 14 o godz, 5 m. 43 pp. 
б) Pełnia dnia 22 о godz. 9 m. 86 w. | 
@ Ostatnia kw. dnia 30 o godz. 6 m. З r. 


Dnie galowe. 


Dnia 7 czerwcu: urodziny Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teodorówny. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Zamawiać zboże i sztuczne памолу na je- 
sień. Obejrzeć 1 pozamawiać zużyte części na- 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 


Z początku wiatr i ostre powietrze aż do 8. 


poczem ciepło do 21; odtąd do 28 nieprzyjemnie 
i dźdżysto; 24 szron, poczem pięknie ай do koń- 
ca miesiąca. 


Święta wyznania mojzeszowego. 

Dnia 4, 11, 18, 25 Sabaty; dnia 8 Rozcho- 
desz czyli l-szy dzień miesiąca Sivan; d. 9, 10, 
11 í 12 dni radosne; dnia 13 i 14 Szewnos (Zie- 
lone Świątki, pamiątka odebrania 10-ciu przy- 
kazań na górze Synai.) 


rzędzi i maszyn do jesiennych zasiewów, jak 
również wozy żniwne, młocarnie, płachty, wor- 
kiit. d. Czyścić sąsieki i strychy. Tępić ka- 
niankę w koniczynach. Kosić chwasty po mie- 
dzach, burtach rowów, dróg i pod budynkami, 
W ogrodach obcinać dzikie pędy. W szkół- 
kach okopywać drzewka. Omiatać ule z paję- 
слуп. W stawach pilnować ży Rata 
czerwcowa Tow. Kr. Ziemskiego. 


ienia ryb. 


Lipiec 


Zmiany księżyca. 


@ Nów dnia 6 o godz. 10 m. 44 w. 
Pierwsza kw. dnia 14 o godz. © m. 48 r. 
© Pełnia dnia 22 o godz. 10 m. 1 r. 
@ Ostatnia kw. dnia 29 o godz. 10 m. 59 r. 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 


Od 1 do 8 chłodno; od 9do 12 górąco, lecz 
chłodne noce; 18 nastąpi wielka susza, która 
potrwa do końca miesiąca. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 2, 9, 23, 80 Sabaty; dnia 7 i 8 Roz- 
chodesz czyli 1-sze dni miesiąca Tharmus; dnia 
24 Szywe-betarnuz (post. na pamiątkę oblęże- 
nia Jerozolimy). 


Święta katolickie Swięta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA 
nowego stylu. starego stylu. Wschód ||Zach.| Wschód | Zach. 
ЦР. | + Teodoryka Kap. 18| { Marka 1 Marcelina.| 13—43 12.37 pn. | 1.46 pp. 
2| S. | Nawiedz. N.M.P,, Martyn. 19| Gerwazego i Protaz, | 28—13 12.55 pm. || 3.13 pp. 
ЗМ. |7 ро 5. N. Krwi Pana Jezusa. |20| 2 po 5. NMP. N. P.| 38—414 | 1.19 pn. 
4| P. | Józefa Kalasantego W. 21| Alojzego Gonzagi W.| A 152 pn. 
S/W. | Antoniego Zakarya W. 22| Paulina В. W, Кау. 5 2.40 pn. 
6] S. | Izajasza Pr., Dominiki Р. 28| Agrypiny P., Zenona. 6l E 
7/0 1| Cyryla i Metodego Ap. SL 24| Nar. św. Jana Ohrz.| Т 344 r. 
8| P. E Br. Wd., Eugen. 25| + Serca Jez. Prosp. 8 5— r 
9) S. | Weroniki P., Zenona M. 26| Jana i Pawła M. 9 6.22 r. 
10| N. |8 ро 5. Bł, Jana Dukli. 27| З ро S. Władysława. 7.43 т, 
11| P. | Pelagii M., Piusa IP. M. 28| + Wig. Leona II P. 91m 
12/W. | Jana Gwalberta Op. 29| Piotra i Pawła Ap. 10.15 r. 
18/8. | Małgorzaty Р. М. Anakleta, |30| Lucyny i Emilian. 11.27 r. 
14/0 2| Bonawentury B., Justa. 1| Lip. WR 12.37 pp. 
15| P. | ў Rozesł. Apost., Henryka С. | 2| 3 Nawiedz. №, M. P. 1.48 pp. 
16| S. | NMP. Szkaplerz, Andrzeja. 3| Anatoliusza i Heliod. 2.59 pp. 
17|N. |9 po Sw. Aleksego W, West. | 4| 4ро S. Najśw, Krwi P. 4.12 pp. 
18| P. | Szymona z Lipnicy. 5| Antoniego Zakarya, 5.24 pp. 
19|W.| Wincentego à Paulo W. Di Izajasza Pr. Domin. 0.38 w. 
20| S. | Czesława W., Emiliana. 7| Cyryla i Metodego. 7.33 w. 
2110 3| Praksedy P. M., Wiktora M. 8| Elżbiety Kr. W. 2 8.22 w. 
22) P. |+ Maryi Magd., Plat. M. WF Weroniki P., Eug. 8.08 w 
28| 8. | Apolinarogo B. M., Teofil. 10| 7 braci Męczennik, 9.25 w. 
24 М. |10 ро 5. Bł. Kunegundy Kr. |11 5 po. 5. Bł. Janaż D 9.45 w. 
25| P. | Jakóba Apostoła, Krzysztofa. |12| Jana Gwalberta Op. 10. 1 w. 
26/W. | Anny Matki NMP. 13| Małgorzaty P. M. 10.15 w. 
27/8. | Natalii M., Pantaleona M. 14| Bonawentury В. W. [10.29 w. 
28/0 4| Innocentego 1 Wiktora. 15| Rozesł. Ap, Henry] 10,43 w. 
29| P. } Marty P., Olawa Kr. 10| 3 NMP. Szkaplerznej, = w. 
30 8. | Julitty i Donatyli M. M. 17) Aleksego W. 11.21 w. 
ЗІ М. | 11 po S. Ignacego Loyoli. 18! 6 po 8. Szymona z L, 1314—18 11.50 w, 


WSKAZOWKI GOSPODARCZE. 


Zakupić drzewo, węgiel na opał i wozić 
na zapas zimowy. Podorywać zaraz ściernika. 
Nie dopuszczać do utworzenia się skorupy na 
uprawach. Rozsiówać sztuczne nawozy pod ozi- 
miny. Na spichrzu przerabiać często i przegar- 
шаб zboże. W pasiece — miodobranie. Najle- 
pszy miód—w lipcu zbierany, Zmieniać stare 
matki. Przestrzegać prawidłowej uprawy roli, 
siać poplony. Pamiętać o zapłaceniu podatków. 


Zaasekurować się od ognia (zmienić polisę). 


Sierpień 


Święta katolickie 
nowego stylu 


Święta katolickie 
starego stylu. 


SŁOŃCA KSIĘŻYCA 
Wschód | Zach. | Wschód 


„| Piotra Ap. w Okowach. 

ANA. Р, Anielskiej, Stefana Р. 
, | Znalez. relik. św. Szczepana. 
X Dominika Arystarcha. 
Т N.M.P. Śnieżnej. 
'Przemienie. Рай, буква. 


Wincentego à Paulo. 

Czesława W., Emil. 

Praksedy P. M. 

Sb Maryi Magdaleny. 

Afry Р. ta at B. 
rystyny P. M. 


12.30 pn. 


12 ро Sw. Kajetana W., Don. 
СугуаКа, Larga i Smaragda 
.| Romana M., Rustyka M. 
Wawrzyńca M., Bogdana 
Zuzanny i Dygny P. 

99 + Klary P., Hilaryi M. 

ў Wig. Hipolita M. i Kas. 


SGa|DOR WIN 


7 po $. Kunegundy К 
Anny Matki ХМ) 
Natalii M., Pantal, 


13po S. Euzebiusza Kap. 

. | Wnieb. N, М.Р. 

Rocha W. 

, | Mirona, Pawła i Julianny. 
Firmina В. W., Agapita. 

b Maryana Rufina W. 
Bernarda Op. р, К„ Sam. 


Sier. 8 ро 8. Piot. w О, 14 
2| NMP. Aniel, Stef, P. 
Zn. rel, św. Szczep. 
Dominika W. 

NMP, Śnieżnej. Af. 

+ Przemień. Pańskie, 
Kajetana W., Donat. 


. |14 ро S. Jacka W., Joanny. 
. | Symforyana i Tymoteusza, 
Filipa Benicyusza W. 
Bartłomieja Ap, Ptolom. 
Ludwika Kr. węg. 
Ireneusza i Zefiryna М, 
Przenies. rel. św. Kazim. 


wz 
EE 


9po 8. Cyryaka, 
Romana M., Rustyka.] 
Wawrzyńca M. Bogi 28 
Zuzanny i Dygny Р. 

2| Klary P., Hilaryi M. |25 
ў Hipolita i Kasyan. 

+ Wig. Ruzebiusza К. 27) 


A ро 5. Augustyna В. W. 
e, głow, #. Jam. Ch. 

Róży Lim. P., Feliksa. 
Rajmunda W., Paulina. 


Б 
С, 
Р, 
8, 
N. 
P. 
W. 
8. 


Zmiany księżyca. 


Ф Nów dnia 5 o godz. 1 m. 0 r. 

9 Pierwsza kw. dnia 13 о godz. 3 m. 25 r. 
© Pełnia dnia 20 o godz. З m. 38 w, 

@ Ostatnia kw. dnia 27 o godz. 3 m. 57 pp. 


Zmiany powietrza. 
podług 100-letniego kalendarza: 
Aż do 8 ciepłe i przyjemne powietrze, po- 


czem pochmurno do 11; odtąd znowu pogoda, 
która przetrzyma aż do końca miesiąca. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 6, 13, 20, 27 Sabaty; dnia 6 Rozcho- 
desz czyli 1-влу dzień miesiąca Ab; dnia 14 Ty- 
sze-beaw (post na pamiątkę zburzenia Jerozo- 
limy); dnia 20 dzień radosny. 


10 ро S. Wnieb, NMP. 
Rocha Wyzn. 

Mirona, Pawla i Jul. 30 
Firmińa B. W. 


10.27 w. 
11.17 w. 
12.22 pn. 
1.38 pn. 


Dnie galowe. 


Dnia 4 sierpnia Imieniny Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorówny. 

Dnia 12 sierpnia urodziny Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewieza Następcy Tronu i Wiel- 
kiego Kięcia Aleksego Mikołajewicza. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Ostatecznie przysposobić zboże do siewu. 
Konie żywić mocno. W lesie zbierać nasienie 
brzozy i wysiewać je. W pasiece pościeśniać 
wyloty dla ustrzeżenia pszczół przed rabunkiem. 
Wszelkie roboty w pasiece wykonywać wieczo- 
rem lub w dni pochmurne. Przygotować narzę- 
dzia do zbioru okopowych i kartoflarki, pługi 
do wyorywania buraków. 


+ 


Wrzesień 


Święta katolickie 
nowego stylu. 


Święta katolickie 
starego stylu. 


SŁOŃCA 
Wschód 


KSIĘŻYCA 
Wschód | Zach. 


Idziego Opata 
ў Stefana Kr. W. 
. | Bronisławy Р. 


оын 


Maryana i Rufina. 
+ Bernarda Op. р. К. 
Joanny Fremiot. 


5—11 
5—12 
5—14 


631% 
6.52 w. 
7.8 w. 


2.59 pn. 


4.19 r. 


16 po 5. Рос. NMP., Joachima. 
Wawrzyńca Justyniani. 
Zacharyasza Pr. Petron. 

4 Wig. Jana M. 

Narodz, NMP. 

ў Sergiusza Р. W. 

| | Mikołaja z Tol. 


E EE EES 


eraco 
Бар 


11 ро $. Jacka Wyżni] 
Filipa Benicyusza. 
Bartłomieja Apostoła 
Ludwika. 

Ireneusza i Zefiryna. 
$ Przen. rel, św. Kaz. 
Augustyna B. W. D. K. 


0—16. 
5—17 
5—19 
5—21 
5—22 
5—24 
5—26 


7.22 w. 
7.38 w. 
7.44 w. 
7.56 w. 
8. 9 w. 
8.25 w. 
8.45 w 


5.37 r. 


17 po 5. Im. NMP. 

90 Gwidona W. 

Eugenii P, 

Podwyż. Krzyża Świętego. 
Nikodema Kap. M. 

P. |Т Eufemii Р. 
Stygmat. św. Franciszka. 


4 


12 ро S. Pociesz NMP. 
Róży Lim. Р. 
Rajmunda W., Paul. 
Wrz. ldziego Op. 
GE oi Węg. 
02. ronisławy Р. 

У korali 1 Róży. 


5—27 
5—29 
5—31 
5—32 
5—34 
5—86 
0—87. 


9.13 w. 
9.51 w. 
, [10.44 w. 
‚|1151 w. 
1. 9 pn. 
2.33 pn. 


18 po Św. NMP. Bolesnej. 

. | Januaryusza В. M 

‚| Bustachiusza M. 

4 Such. dz. Mateusza Apostoła. 
Tomasza B. W. 


źrz 


Em 
2 


|+ Such ds. NMP. ой wyk, niew. 


13р S. Joach. О. NMP. 
Zacharyasza Pr. 

Wig. Jana M., Reg. 
Narodzenie NMP. 
Sergiusza P. W, 

ў Such, dz. Tekli Р. M. $ Mikołaja z Tolent. 
Prota i Jacka M 


5—39 
5—41 
5—42 
5—44 
0—46 
15-47 
0—49 |: 


6.27 w. 
6.41 w. 
0.55 w. 
7.11 w. 
7.29 w. 
1.52 w. 
8.24 w. 


TOT 
5.27 r. 
6.50 r. 
8.25 r. 
9.55 r. 
11.26 r. 
12.55 pp. 


19 po $. Ład, z ©. 

, | Cypryana 1 Just. P. M. 
Kozmy 1 Damiana M. M. 
Wacława Kr. M. 

Michała Arch. 

+ Hieronima Карі. W. DK 


23| P, 
8. 
N. 
P 
W. 
5. 
С. 
Р. 


Ze 


Zmiany księżyca. 


© Nów dnia 3 o godz. 7 m. 30 w. 

Ð Pierwsza kw. dnia 11 o godz. 9 m. 35 w. 
© Pełnia dnia 19 o godz. 6 m. 16 r. 

© Ostatnia kw. dnia 25 о godz. 10 m. 18 w. 


Zmiany powietrza. 
podług 100-letniego kalendarza: 


Od 1 do 10 nieprzyjemne powietrze naprze- 
mian ж deszczem, poczem do 14 pogoda; od 15 
do 18 deszcz; od 19 do 21 pogoda; od 22 do 25 
znowu deszcz, poczem pięknie aż do końca mie- 
stoen, 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 3, 10, 17, 24 Sabaty; dnia 4 i 5 Roz- 
chodesz czyli 1-sze dni miesiąca Elul. 


14 po 5. Imien. NMP. 
Eugenii Р. 

Podwyż. Krzyża św. 
$ Such, dz. 

6| Bufemii Р. M. 
т Such, dz, Styg.8,Fr. 


5—01 
5—53 
5—54 
5—56 
5—58 
5-59 


911 w. 
10.12 w. 
11.25 w. 
12.44 pn, 

2. 4 pn. 


2.14 pp. 
3.17 pp. 
4. 4 pp. 
4.36 pp. 
4.59 pp. 
5.16 pp. 


ikodem. 


Dnie galowe. 


Dnia 12-go września dzień galowy pierw- 
szego rzędu, 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Pokryte śniecią zboże 
Pora najodpowiedniejsza na kopanie dołów pod 


należy zaprawiać. 


jesienne sadzenie drzew. W pasiece należy 
ukończyć podkarmianie pni. W stawach nie- 
grodzonych 
dzieżą. 


należy strzedz ryby przed kra- 


Święta katolickie 


Październik 


Swięta katolickie 


nowego stylu. starego stylu. 
1| 8. | Remigiusza В. W. 18| + Suchy dz. Józefa W. 
2IN.|20 ро 5. NMP. Różańcowej. 19| 15 po Sw. NMP. Boles. 
З\Р, | Kandyda i Ewalda. 20| Eustachiusza. 
Am. | Franciszka Śerafiokiego. 21| Mateusza Ap. 
b| S. | Placyda M. 22| Tomasza В. W. 
6/0 1| Brunona W. 23| Tekli Р. M. 
7|P. |f Marka Р. W., Justyny. 24| + NMP. od wyk, niew. 
8|S. | Pelagii, Birgitty W. 25| Firmina В. 
9| N. |21 ро 5. Wincentego Kadt. 26| 16 po Sw, Ład. z Giel, 
10| P. | Franciszka Borg. 27| Kosmy 1 Damiana. 
11%, | Placydy i Zenaidy Р. P. 28| Wacława Kr. M. 
12| 8. | Maksymiliana В. W. 20| Michała Archanioła. 
13/0 2| Edwarda Kr. W. 30| Hieronima Kapł. 
14| P. |+ Kaliksta P.M., Ewarysta. 1| Paź, + Remigiusza, 
15/5. | Jadwigi Wd., Teresy Р. 2| Aniołów Stróżów. 
16|N. | 22 ро $. Martyniana i Saturn. | 3| 17 ро S. NMP, Róż. 
17| P. | Wiktora M., Małgorzaty Alac. | 4| Franciszka Serafick. 
18|W. | 9 Łukasza Ewan., Justa. b| op Placyda M. 
19| S. | Piotra z, Alkantary. 6| Brunona W. 
20)С 3| Ireny, Marty i Pauli Р. P. 7| Marka P. W. 
21| P. |+ Urszuli P. M., Hilarego Ор. | 8| + Pelagii, Birgitty W.| 2 
22| S, | Korduli i Alodyi P. Р. 9| Dyonizego B. W. 
23| М. | 23 ро 5. Jana К. 10| 18 ро S. Wincent, Kad. 
24| P. | Rafała Archan. 11| Placydy i Zenajdy. 
25/W. | Kryspina i Krysp. M. 12| Maksymiliana D. W. 
26| S. Edwarda Kr. W. 
27/04 Kalista Р. М. 
28| P. 4 Jadwigi Wd., Ter. 
29| S. Martyniana i Saturn.| 29/ 
30[N. 19 po S. Wiktora М. 
ЗПР. Łukasza Ewangelisty. 


аль... 


Zmiany księżyca. 
© Nów dnia 3 o godz. 9 m. 56 r, 
Ð Pierwsza kw. dnia 11 o godz. 3 m. 4 pp. 
®© Pełnia dnia 18 o godz. 3 m. 48 pp. 
@ Ostatnia kw. dnia 25 o godz. 7 m. 12 r. 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 

Od 1 do 8 piękny czas jesienny; od 9 do 13 
pochmurno i nieprzyjemnie; 14 i 15 śliczna po- 
goda; 16 pochmurno; 17 szron; od 18 do 21 pię- 
knie i ciepło; od 22 do 26 wiatr; od 27 aż do 
końca pochmurno. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 1, 8, 15, 22, 29 Sabaty; dnia 4 Roz- 
chodesz czyli l-szy dzień miesiąca Tyszry (No- 
wy Rok, Roz-haszana, 5671 od stworzenia świa- 
ta); dnia 5 drugi dzień Nowego Roku (uroczy- 
sty); dnia 6 post Gedali; dnia 13 Jom-Kipur (в8- 
dny dzień); dnia 18 i 19 Sukos (uroczyste świę- 


| nieszczęśliwego wypadku ich Cesarskich Mości 


| ta szałasów); dnia 20, 21, 22, 28 wolne święta; 
|| dnia 24 Hoszana-Raba (wolne święto palm); dnia 
25 Szemini-Aceres (dzień uroczysty); dnia 25 
Szymchat tora (ostatni uroczysty dzień kuczek.) 


Dnie galowe. 
Dnia 18 Imieniny Jego Cesarskiej Wyso- 
kości Następcy Tronu Cesarzewicza Wielkiego 


Księcia Aleksego Mikołajewicza. 
Dnia 30 pamiątka cudownego ocalenia od 


Najjaśniejszego Pana Aleksandra 11 i Jego Najdo- 
stojniejszej Rodziny. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Oszklić okna w budynkach. Skontrolować 
rowy, przegony. Zrobić etat paszy i t. d. Do- 
kupić potrzebną paszę (makuchy) otręby i t. d. 
Przejść stopniowo 7 letniej paszy na zimową. 
W lesie — zbieranie: żołędzi, nasienia klonów, 
obrywanie szyszek jodłowych. Siew: modrzewi, 
dębów, klonów i jodeł. Zabezpieczać ule przed 
myszami. Podatek. 


Listopad 


Święta katolickie 
nowego stylu. 


Święta katolickie 
starego stylu. 


SŁOŃCA KSIĘŻYCA 


Wschód | Zach. 


Wszystkich Świętych. 
„Dzień zad. Jerz. 

о Huberta B. W., Sylwii. 
ў Karola Boromeusza В. 
Zacharyasza i Blżbiety. 


Piotra z Alkantary. 
Ireny, Marty i Sauli. 
So Urszuli Р. M. 

+ Korduli i Alodyi. 
Seweryna i Romana. 


25 po $. Op. NMP. 
Nikandra i Karyny. 
Gotfryda i Maura B. 
Teodora i Oresta M. Sabiny 
t Marcina В. W. 

Marcina P. M., 5 braci M. 


20 po $, Jana Kantego 
Kryspina i Kryspin. 
Ryania Р.М: 


шр z Awelinu W. Szymona i Tadeusza. 
yna i B. W. 
. German. i Ser. 


М. 


= 


26 po S. Stanisława Kostki. 
Jukunda В. W., Serap. M. 
| Leopolda W. 

Edmunda В. W. 

Grzegorza cudotw. В. W. 
|t Odona Р. 

Elżbiety Kr. 


Т 


EZM mareo ie 


27 ро $. Feliksa Walezyusza, 
Ofiarow. N.M.P., Alberta B. 
Cecylii P. M., Marka M, 
Klemensa P. M., fon 
Jana od krzyż. 
+ Katarzyny Р. d Erazma, 
Ріоіга Р. M, Konrada В. 


zs 


о 5. Symfron. 
szystk, 

Dzień Zaduszny, 
Huberta B. W. 
Karola Boromeusza. 
ke EE i Elż.) 
Leonarda W. 
22 po 8. Opieki NMP. 
Gotfryda í Maura B.|2 
Teodora i Oresta М. 
Andrzeja z Awelinu. 
Marcina В. W. 
ў Marcina P., 
3| Dydaka 


Święt. 


Feliksa) 


12.15 pn. 
5 br. M. 1.28 pn. 
W. 26/7 53 | 240 pn. 


"E Т Adw. Wirgiliusza B. 
Mansweta В. M, Rula M. 
Saturnina i Filemona M. 
Andrzeja Apost., Justyny. 


Zmiany księżyca. 


© Nów dnia 2 o godz. 3 m. 20 r. 

Э Pierwsza kw. dnia 10 о godz. 6 m, 54 r. 
© Pełnia dnia 16 o godz. 1 m. 49 pn. 

@ Ostatnia kw. dnia 28 o GPW 7 m. 37 w. 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 
Od 1 do6 pięknie: od 7 do 10 deszez; od 11 


do 16 śnieg, рослет trzy dni pogoda а następ- 
nie nieprzyjemne powietrze aż do końca miesiąca. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 5, 12, 19, 26 Sabaty; dnia 2 i3 Roz- 
chadesz czyli 1-sze dni miesiąca Oheszwan. 


W 23 ро 5. Stan. Kost. 
Leopolda W, 

Edmunda B. W. 
Grzegorza cudotw, 30) 


Dnie galowe. 


Dnia 3 listopada dzień wstąpienia na tron 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana Mi- 
kołaja Il Aleksandrowicza. 

Dnia 27 rocznica urodzin Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorówny. 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Poczyścić i pochować zbyteczne w tym ro- 
ku narzędzia. Opatrzeć budynki, kopce, piwnice, 
pompy przed mrozami. Drogi bronować, ażeby 
nie było grudy. Ozyścić i strzydz inwentarz, 
Opatrzeć przed mrozami róże, drzewka i t. d. 
Pokrywać jałowizne. Pilnować pokrycia w swo- 
im czasie krów wycielonych. 


Grudzien 


Święta katolickie 
nowego stylu. 


Święta katolickie 
starego stylu. 


KSIĘŻYCA 
Wschód | Zach. 


SŁOŃCA 
Wschód 


Eligiusza В. W.. Natal. 
+ Bibianny Р. M. 
Franciszka Ksawerego. 


Odona Р. 
{ Elżbiety Kr. Wd. 
Feliksa Walożyus 


3.19 pp. 
3.4 pp. 
4.23 pp. 


2 Adw. Barbary Р. М, 

Sabby Op., Niceta B. W. 

Mikolaja B. W., Leoncyi. 

, lt Wig. Ambroż. В. W. 
Niep. Pocz. NMP, 

$ Walerji i Leok. Р. 

NMP. Loretańs. 


24 po $. Ofar. NMP. 
Cecylii Р. M. 
Klemensa P. M., Fel. 
Jana od Krzyża W. 
Katarzyny P. M, 

+ Piotra P. M., Kont. 
Wirgiliusza B. W. 


5.13 pp. 
4.16 pp. 
7.29 w. 
5.46 w. 
p. 10. 6 w. 

. |11.27 w. 
12.49 pn. 


. [3 Adw. Damazego Р. 

Aleksandra M. 

Łucyi P. M., Otylii P. 

ў Such, d. Dyoskora i Her. 

Waleryana i Ireneusza M. 
Such, d. Euzebiusza В. 
Such. 4. Łazarza В. 


4 Айм. Ocz, NMP. 
„|р Duryusza i Nemez. M. 
Teofila 1 Zenona M. 
+ Tomasza Apost. 
Herona M., Zenona żoln. 


+ Wig. Irminy Р, 


1 Ad. Manswetą B. 
Saturnina i Filomen. 


Bibianny P. M. 
ў Franciszka Ksaw. 
Barbary Р. M 
2 Ad. Sabby Op. 
W Mikołaja B, 
$ Wig. Ambrożego pl? 
Niep. Pocz. NMP. |2 
aleryi Leokadyi. 
т Wiktorył Р. М, раа Loretansk. 
jamazego Р. M. 


2.13 pn. 
3.41 r. 
5.14 r. 
6.49 r. 
8.19 r. 
-||-9.30 r. 
, [10.82 r. 
1110r. 
11.30 r. 
11.53 r. 
12. 7 pp. 
[12.18 Эр, 
12.29 pp. 


Justyn.| 
B. W. 


Narodz. Chryst. Pan. 
Szczepana |-go Męczennika, 
Jana Ap. Ewan, 
Mtodzianków Мт, 
Tomasza B. Kantuar, M. 
ў Eugeniusza В, W. 

„| Sylwestra Р. W. 


Zmiany księżyca. 
© Nów dnia 1 o godz, 10 m. 35 w, 
Ð Pierwsza kw. dnia 9 о godz. 8 m. 80 w. 
© Pełnia dnia 16 o godz. 12 m. 29 pp. 
© Ostatnia kw. dnia 23 о godz. 12 m, 0 pp. 
© Nów dnia 31 o godz. 5 m. 45 pp. 


Zmiany powietrza 
podług 100-letniego kalendarza. 


Od 1 do 9 nieprzyjemne powietrze, naprze- 
mian deszcze, śniegi i mgła; 10 następuje pogo- 
da itrwa do 18, odkąd aż do 27 mróz; 28 deszcz; 
30 i 31/pogoda. 


Święta wyznania mojżeszowego. 


Dnia 3, 10, 17, 24, 31 Sabaty; dnia 2 Roz- 
chodesz czyli l-szy dzień miesiąca Kislew; od 


3 Ad, Aleksandra. 
Łmcyi Р. M. Otylii 
Dyoskora i Heron, M. 
+ Such, dz. Waleryan.|: 
Euzebiusza, 

i Such de, Łazarz, B 
3 Such dz. Ocz. NMP. 


1240 pp. 
1222 pp. 
1. 6 pp. 
1.24 pp. 
1.48 pp. 
2.22 R 
3. 8 pp. 


dnia 26 Chanuka (8 dni radosnych na pamiąt= 
kę zwycięstwa Machabeuszów), dnia 31 Roz- 
chodesz czyli I-szy dzień miesiąca Tewes. 


Dnie galowe. 


Dnia 19 imieniny Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana Mikołaja Il Aleksandrowicza, 


WSKAZÓWKI GOSPODARCZE. 


Utrzymywać ciepło budynki inwentarskie. 


Przewietrzać budynki. Wozić lód, drzewo, węgle, 
drzewo budulcowe, cegły i t. d. Карас przerę- 
ble w stawach. Grudniowa rata Tow. Kredyt. 


Ziemskiego. ` 


зй 


PORT-ROYAL. 


+®#- 


PRÓBA REFORMY KOŚCIOŁA w XVII w. 


— >e 


zieje ludzkości—to dzieje dąże- 
nia ducha ludzkiego ku prawdzie. 
W nich widzimy—jak w zwier- 
ciadle—owo nieustanne szamo- 
tanie się myśli ludzkiej w walce.z kłam- 
stwem i obłudą, nieustanne szamotanie 
się serca ludzkiego w walce z występkiem 
i niemoralnością. 

Historya Kościoła Chrystusowego 
walkę tę jeszcze bardziej uwydatnia. 
Wskazuje ona, jak prawda i cnota w począt- 
kach chrześcijaństwa kryć się musiały 
do serc prostaczych; jak potem uciekać 
musiały na pustynie, lub zamykać się 
za murami i kratą klasztorów, by nie 
uledz zalewowi występków. Bywały chwi- 
le, że występek i fałsz, —ukoronowane 
mitrą, przyobleczone purpurą,—tryumfo- 
wały na całej linii. „Zdumiał się świat 


Historia—magistra. vitae. 
Historya jest mistrzynią życia, 


Cicero. 


cały, gdy ujrzał się aryańskim*—wykrzy- 
knął swojego czasu św. Hieronim. 

Atoli w chwilach krytycznych Ko- 
ścioła, Opatrzność zawsze przychodziła 
mu z pomocą. Znajdował się ratunek 
tam, gdzie go się najmniej spodziewano, 
i powoli wracała w społeczeństwie ludz- 
kiem należna cześć cnocie i prawdzie, 
odnawiały się umysły i serca, rozwijało 
się bujnie życie religijne i kulturalne. 

Miłość Boża, czynna i wciąż działa- 
јаса, jak złota nić wije się przez zawro- 
tne ścieżki dziejów ludzkich, znacząc 
w każdej epoce pochód swój dziełami 
pełnemi prawdziwej wspaniałosci i po- 
tęgi. 

Jedno z takich dzieł zamierzamy 
tu czytelnikowi przedstawić. Historya je- 
go dziwnie odbija na sobie miłość 


z% = 


i dobroć Bożą z jednej strony, a złość 
`1 przewrotność ludzką z drugiej. Ma ona 
też wielkie podobieństwo do dziejów 
Maryawityzmu, a stąd budzi ku sobie 
tem większy interes. *) 


D 
Stan Kościoła w XVII w. 


Stan chrześcijaństwa na Zachodzie 
w w. XVII był opłakany. Rozdwojenie 
wywołane protestantyzmem, spowodowało 
krwawe wojny we wszystkich prawie 
państwach zachodniej Europy. W Niem- 
czech srożyła się wojna trzydziestoletnia, 
w Anglii walki religijno—polityczne i stra- 
cenie Karola I, we Francyi wojny z hu- 
gonotami a potem Fronda, W Hiszpanii 
powstanie katalońskie i oderwanie się 
Portugalii, we Włoszech powstanie w Nea- 
polu, w Polsce dysydenci, wojny moskie- 
wskie, kozackie i szwedzkie. 

Ale i pod względem religijnym nie 
było lepiej. Protestantyzm oderwał od ka- 
tolicyzmu miliony wiernych, w samym 
zaś katolicyzmie spory teologiczne dzieli- 
ły ludność na wrogie sobie obozy. Kon- 
cylium Trydenckie, które miało przynieść 
reformę upadającemu katolicyzmowi, sta- 
ło się jałowe i bezowocne wobec wciąż 
mnożących się nadużyć. Duchowieństwo 
świeckie pogrążone było w demoralizacji, 


1) Les Constitutions du monastère de Port- 
Royal du S. Sacrement, Mons, 1665; 

Vies interessantes etédifiantes des religieuses 
de Port-Royal, 1750; 

Jean Racine, Abregée de l'histoire de Port- 
Royal, Paris 1829; 

Ed. Finot, Port-Royal et Magny, Paris 1893; 

Guillaume Dall, Mère Angċlique, Paris 1893; 

La Constitution „Unigenitus“ avec de re- 
marques et des notes, Paris, 1733; 

Abregó historique des libertez de l'Église 
Gallicane, 1733; 

B. Pascal, les Provinciales, Avignon, 1823; 

Ant, Arnauld, les Imaginaires et les Vision- 
naires, Cologne, 1683; 

Nowodworski, Encyklopedya kościelna. 


zakony dawały jawny przykład zgorszenia 
i upadku ducha. 

Po nad tym smutnym obrazem ze- 
psucia i rozpasania obyczajów  górowała 
złym przykładem kurya rzymska. Sprze- 
dajność, przewrotność, poniewieranie kar- 
ności kościelnej, despotyzm względem in- 
nych Kościołów—były to zwykłe drogi, któ- 
remi hierarchowie rzymscy dążyli do prze- 
wagi w chrześcijaństwie. 

Papieże już oddawna zmierzali do 
wszechwładnego absolutyzmu w rzeczach 
duchownych i świeckich, do panowania 
nad całym światem. 

Pod względem politycznym kierunek 
ten ujawnił się w teoryi świeckiej supre- 
macyi papieża. Gdy ś. Grzegorz I w liście 
do cesarza Maurycego nazywał siebie 
„niegodnym sługą“ cesarza, „prochem iro- 
bakiem, który się odważa mówić do swo- 
jego pana i władcy,* — to Syktus V 
w niespełna tysiąc lat po nim (1585—1590) 
tak pisał: „Jesteśmy postawieni na naj- 
wyższym tronie sprawiedliwości, posiada- 
my zwierzchniczą władzę nad wszystkimi 
królami i książętami na ziemi, nad wszy- 
stkimi ludami i narodami—i to nie z usta- 
nowienia ludzkiego lecz Bożego." 1) 

Z czasem uroszczenia te zostały zła- 
mane; królowie wyswobodzili się z pod 
tej zwierzchniczej władzy i albo ją zupeł- 
nie zrzucili, przyjmując protestantyzm, 
albo ją ograniczyli konkordatami, Wtedy 
papiestwo ze zdwojoną siłą zaczęło dążyć 
do urzeczywistnienia supremacyi ducho- 
wnej. Następcy $. Grzegorza, który się 
nazywał „sługą sług Bożych*, jawnie dążyli 
do przywłaszczenia sobie tytułu biskupa 
powszechnego z: nieograniczoną władzą 
w całym Kościele. Aby zaś zapewnić so- 
bie posłuch, wcale nie dwuznacznie zmie- 
rzali do ogłoszenia nieomylności osobistej. 

Głównymi rzecznikami tych uro- 
szczeń, których nie zna starożytność koś- 
cielna i które sprzeciwiają się kanonom 
pierwotnego Kościoła—byli jezuici. Sze- 


1) Abregć historique des libertez de l'Église 
Gallicane, 1738, p. 50. 
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rzyli oni te teorye, gdzie mogli, a prze- 
ciwników jawnie nazywali heretykami. 
Wytworzyło się szpiegostwo i donosiciel- 
stwo, a z niemi niemożliwa do zniesienia 
obłuda. 

Obłudą i faryzaizmem przesiąknięte 
też były książki teologiczne traktujące 
o moralności. Zapanowała w teologii wy- 
krętna kazuistyka,  usprawiedliwiająca 
kłamstwo, nieposłuszeństwo i grubą nie- 
moralność. ugi 


ZE 
szła w zupeł- 


Teologia mistyczna 

ne zaniedbanie. Zanikło życie religijne 
w klasztorach, które z natury swej po- 
wołane były, aby je uprawiać. 

Wielu świątobliwych mężów starało 
się przeciwdziałać temu zalewowi zepsucia. 
Walka jednak była trudna, prawie nie- 
możliwa. Wszyscy widzieli, że zło tkwi 
w najwyższej hierarchii, w samem papie- 
stwie, że reformę od głowy zacząć należy, 
—ale nikt tej reformy przeprowadzić nie 
mógł. To też rzecznicy reformy zwątpili. 
Poprzestawali tylko na ubolewaniu i ci- 
chej modlitwie, czekając aż sam Bóg 
przeprowadzi pożądaną naprawę Kościoła 
swojego. We Francyi utworzyło się oso- 
bne stronniotwo—ludzi pełnych świąto- 
bliwości і nauki—nazwane „gemissants* 
(jęczących), które było zdania, żeżadneusiło- 
wania reformy nie pomogą, należy tylko 
płakać i modlić się o miłosierdzie Boże. 

Do tych należał św. Franciszek Sa- 
lezy. W poufnych rozmowach z osobami, 
czującemi opłakany stan rzeczy, odzywał 
się ten mąż Boży z boleścią o zepsuciu 
kuryi rzymskiej i wyższego duchowień- 
stwa, nie znajdując na to innej rady, jak 
modlitwę i wyczekiwanie. 

„Płakał on—pisze Matka Angelika 
Arnauld—nad rozpasaniem kurt rzym- 
skiej i wskazywał mi na to z naciskiem. 
Następnie powiedział: „Moja córko, oto 
jest przyczyna łez; mówić o tem teraźniej- 
szemu światu, znaczyłoby zgorszyć go bez 
pożytku. Są to chorzy, którzy kochają 
swoje choroby i nie chcą być uleczeni, 
Koneylia powszechne powinnyby pr 
wadzić reformę głowy i członków Kdścio- 
ła, ponieważ są wyższe nad papieża. |'Ale 


papieże gniewają się, skoro cały Kościół 
nie zniża się przed nimi, chociaż—we- 
dług rozkazania Bożego—jest on wyższy 
od nich, gdy koncylium jest powszechne 
i kanonicznie zwołane.. Trzeba płakać 
i modlić się w skrytości, aby sam Bóg 
to uczynił, czego ludzie uczynić nie mo- 
gą. Musimy się upokorzyć i poddać wła- 
dzom kościelnym, którym Bóg nas poddał, 
ale jednocześnie powinniśmy prosić бо, 
aby On sam je upokorzył i nawrócił 
wszechmocą swoją, i aby sam zreformo- 
wał nadużycia, jakie się wkradły do życia 
ministrów Kościoła.“ 


Kardynał Fryderyk Boromeusz, brat 
przyrodni św. Karola Boromeusza, mówi: 
„Smutek i gorliwość z powodu nadużyć 
Rzymu pobudziły mię do napisania dzieła 
na trzy palce grubego, gdzie prawie 
wszystkie te nadużycia bvły opisane. Ale 
gdym się przekonał, że dla naprawy tych 
nadużyć wszystkie wrota są zamknięte, 
iże sam Bóg tylko może to uczynić 
drogami nadzwyczajnemi swojej Opatrzno- 
ści, —spaliłem mą książkę, gdyż widziałem, 
że te prawdy moralne staną się tylko 
przyczyną zgorszenia i wykryją przed 
światem zepsucie tych, którzy nie chcą 
zmienić swego życia i którzy stali się ra- 
czej politykami niż duchownymi.* 

Widownią zepsucia duchowieństwa 
po Rzymie była głównie Francya. Rządy 
Richelieu go pełne despotyzmu, przewro- 
tności i zdzierstwa, zepsucie dworu za 
Ludwika XIV, niemoralność, pochlebstwo 
i obłuda tak rozwielmożniły się w kraju, 
że wtargnęły do świątyni, czyniąc ją 
z domu modlitwy przytułkiem zgorszenia. 

Oto jak historycy opisują życie je- 
dnego z klasztorów żeńskich we Francji. 
„W zimie—karty i przedstawienia teatralne, 
wlecie wycieczki do zarośli i gąszczów. Każda 
zakonnica miała osobny gabinet do przyjmo- 
wania gości. Со niedziela zjawiały się bandy 
nawiedzających i rozpoczynały się tańce 
z zakonnikami ktasztoru ś. Marcina. Krzy- 
ki i wesołe śmiechy dochodziły do kapli- 
cy, wrzaski i śpiewy rozpalonych winem 
mnichów i mniszek mieszały się ze śpie- 
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wem nieszporów. Powstawały bójki i po- 
pychania.* 1) 

Doszło do tego, że—jak mawiał sła- 
уду Opat z Saint-Oyran—,„kto prawdziwie 
miłował Kościół, musiał ukrywać się na 
puszczy, aby nie brać udziału w namię- 
tnościach i zepsuciu tych, którzy zbeszcze- 
ścili świętość Kościoła, i aby się za Kościół 
modlić w skrytości.* 

A jednak, w tak trudnych warun- 
kach, kiedy już nie było żadnej nadziei, 
Opatrzność przeprowadziła reformę, a ja- 
ko narzędzie użyła do tego słabej kobiety. 
Czego nie mogli dokonać papieże i sobo- 
ry kościelne, biskupi i kapłani, teologo- 
wie i doktorowie uniwersytetów, tego 
dokonała uboga zakonnica. A reforma, 
której ona dała początek, nie tylko objęła 
klasztory żeńskie, ale i męzkie, objęła 
wszystkie sfery społeczne, ujawniła się 
w szkole i literaturze, ogarnęła szeregi 
wyższej hierarchii w kilku dyecezyach. 
I chociaż przeciwko tej reformie zerwała 
się bezprzykładna burza szyderstw i prze- 
śladowań wszelkiego rodzaju; chociaż 
w celu stłumienia jej podali sobie ręce 
zakonnicy i księża świeccy, biskupi i mi- 
nistrowie, papież i najpotężniejszy w owej 
epoce król; chociaż wielokrotnie użyto 
przeciwko niej siły brutalnej:—to jednak 
przetrwała ona w klasztorze, w którym 
Się zaczęła, przez cale lat sto,—a zniszczo- 
na i rozgromiona aż do zburzenia murów 
klasztornych, przechowała się w innym za- 
kątku świata aż do dni naszych. 

Klasztorem tym był słynny klasztor 
w Port-Royal pod Paryżem, relormatorką 
—Matka Marya Angelika Arnauld. 


Klasztor Port-Royal. — Matka Marya Angeli- 
ka.—Reiorma życia zakonnego. 
Port-Royal było to opactwo na krań- 

cu dawnej dyecezyi Paryskiej położone, 

012 kilometrów od Wersalu odległe, w do- 


1) Guillaume Dall, Моге Angelique, 54. 


linie uroczej i pełnej poezyi. Tuż pod 
murami klasztoru znajdował się olbrzymi 
staw,- naokoło łąki i ogrody, na wzgó- 
rzach okolicznych lasy i malownicze za- 
rośla. Gdzieniegdzie starożytne zamki 
i wieże, pobudowane zwłaszcza w czasie 
wojen Frondy paryskiej—dopełniały ca- 
łości. 

Fundacya klasztoru Port-Royal sięga 
odległej starożytności. W w. XII jeden 
z panów francuzkich, Mateusz I książe 
de Montmorency Marly, udając się na 
wyprawę krzyżową, zostawił znaczną su- 
mę pieniędzy na fundacyę pobożną. Żona 
jego, Matylda de Garlande, spełniając wolę 
męża, za radą arcybiskupa paryskiego 
Odona de Sully, r. 1204 ufundowała kla- 
sztor Cystersek w miejscu zwanem pod- 
ówczas Porrois, a później Port-Royal, 

Wkrótce (121%) klasztor ten podnie- 
siony został do godności opactwa. Papieże 
nadali mu wielkie przywileje, między inne- 
mi przywilej dawania rokolekcyi osobom 
świeckim i odprawiania nabożeństw , na- 
wet w czasie interdyktu; biskupi uwolnili 
go od zależności od miejscowej parafii, 
nadając mu prawa probostwa. 

Królowie francuzcy, a zwłaszcza św. 
Ludwik IX i książęta de Montmorency 
obdarzali opactwo Port-Royal coraz nowe- 
mi donacyami, tak że wkrótce dochody 
jego wystarczały na utrzymanie sześćdzie- 
sięciu zakonnic. 

Tak więc opactwo Port-Royal miało 
byt zapewniony. Lecz pod względem du- 
chownym, pod względem zachowania re- 
guły i służby Bożej stan jego był opła- 
kany. Wszystkie cechy zepsucia i rozlu- 
źmienia obyczajów, wszystkie objawy upa- 
dku ducha zakonnego, któremi odznaczały 
się klasztory w końcu w. XVI iw począ: 
tkach XVII, znaleźć było można i w Port- 
Royal. 

W takich warunkach życia zakonnego 
wstąpiła do tego klasztoru Matka Marya An- 
gelika Arnauld. Była ona córką bogatej 
i wpływowej rodziny mieszczańskiej Ar- 
nauldów. Ojciec jej, Antoni Arnauld, był 
adwokatem w parlamencie paryskim. 

Późniejsza Reformatorka życia zakon- 
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nego przyszła na świat w r. 1591 i otrzy- 
mała imię Jakobiny. Dzieciństwo swoje 
spędziła w domu rodziców i dziadka swo- 
jego, Szymona Marion. Z pośród licznego 
rodzeństwa, które później czynny wzięło 
udział w zapoczątkowanej reformie, wy- 
różniała się jej młodsza siostra Joanna, 
późniejsza Matka Marya Agnieszka. 
Dziadek ich, adwokat Marion, ulu- 
bieniec Henryka IV, wyjednał obydwom 


dobrze świadczący o upadku ducha i obser- 
wancyi zakonnej. 

Klasztor w Maubuisson, gdzie nowi- 
cyat swój odbywała młoda Jakobina Ar- 
nauld, był obrazem nietylko upadku du- 
cha zakonnego i zaniedbania reguły, ale 
nadto był przytułkiem wszelkiego zgor- 
szenia i zepsucia. (orszące sceny, które 
wyżej opisaliśmy, działy się właśnie w tym 
klasztorze. 


Ogólny widok opactwa Port-Royal pod Paryżem. 


siostrom u króla, gdy były jeszcze dzieć- 
mi, dwa opactwa: dla Jakobiny opactwo 
w Port-Royal z tytułem koadjutorki, dla 
Joanny zaś opactwo w Saint Сут. 

. Jakobina mając lat 8, przyjęła ha- 
bit zakonny (1599) i wraz z młodszą 
swą siostrą Joanną wysłana została na 
wychowanie do klasztoru w  Saint-Oyr. 
W następnym roku wysłano ją do kla- 
sztoru w Maubuisson na dalsze wychowa- 
nie i na nowicyat. 

Dziś dziwnem się nam wydaje, jak 
można było takie młode dzieci, zanim doj- 
dą do rozeznania, umieszczać w klaszto- 
rze i dawać im nadto tytuly opatek. Był 
to jednak zwyczaj wieku ówczesnego, 


Ale młoda Jakobina, już w dzieciń- 
stwie obdarzona niepospolitymi przymio- 
tami umysłu i serca, nie poddała się złym 
przykładom. Uwolniło ją od ich wpływu 
jej czyste dziecięctwo i wyjątkowa samo- 
dzielność umysłu. Z drugiej jednak strony 
w sercu jej nie budziło się żadne życie 
religijne, tem mniej zakonne. Czas upły- 
wał jej na wesołych rozry wkach і zabawach 
wieku dziecinnego. 

Po dwóch latach takiego nowicyatu 
Jakobina złożyła profesyę, przyjmując imię 
Maryi Angeliki. 

'Tymczasem dziadek jej starał się 
u papieża o odpowiednie bulle, które gdy 
nadeszły, młoda opatka, zaledwie jedena- 


ście lat wieku licząca, po śmierci dotrch- |jej trudnego zadania. 
koadju- | Angelika wróciła do Port-Royal, ale już 


czasowej opatki, której była 
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Wkrótce Marya 


torką, objęła opactwo Port-Royal w posia- |z kiełkującym w duszy zamiarem zmiany 


danie. Był to dzień jej pierwszej Komunii. 

Pierwsze lata 
rządów w kla- 
sztorze upływa- 
ły Matce Ange- 
lice na zabawach 
i  rozrywkach, 
właściwych jej 
młodocianemu 
wiekowi. Zgro- 
madzenie lubiło 
swoją wesołą о- 
patkę. Rodzina 
Arnauld'ów czę- 
sto przybywała 
do opactwa, ota- 
czając je opieką 
i uważając pra- 
wie za swoją 
własność. Nie 
było  klauzury, 
nie było żadne- 
go życia zakon- 


nego. 
Ale z czasem, 
w miarę jak 


wzrastała w la- 


ta, M. Angelika zaczęła rozumieć  fał- | lika 


szywość swego położenia. Z jednej stro- 
ny nie czuła się w obowiązku do zacho- 
wywania reguły zgromadzenia, do które- 
go wciągnięto ją w wczesnem dzieciństwie, 
z drugiej—szczera jej i prosta natura nie 
mogła znieść, że będąc przełożoną w kla- 
sztorze, nie może wpłynąć na zachowanie 
w niem obowiązujących przepisów. Wpa- 
dała w smutek i melancholię. Ciężka febra 
dopełniła miary. Młoda opatka złożona 
została na łożu boleści. Dowiedziawszy 
się o tem jej ojciec, zabrał ją do swego 
domu do Paryża. Lecz tu nie odzyska- 
ła spokoju. Sama myśl, że musi wrócić 
do klasztoru, napełniała ją trwogą. - 

Tak to Opatrzność przygotowywała 
ducha przyszłej Reformatorki i Matki 
Kościoła, jak ją wspólcześni nazywali, do 


Matka Marya Angolika Arnauld. 


życia. Wielką w tem pomocą była dla 
niej jej młod- 
sza siostra Joan- 
na, która porzu- 
ciła urząd opat- 
ki w Saint-Cyr 
i przeniosła się 
do Port-Royal. 
Odtąd Joanna, 
pod imieniem 
Maryi Agniesz- 
ki, stała się naj- 
dzielniejszą po- 
mocnicą i współ- 
pracowniczką 
Reformatorki. 

W owym cza- 
sie był zwyczaj, 
że zakonnicy ró- 
żnych reguł na- 
wiedzali klaszto- 
ry żeńskie i w 
zamian za sowi- 
tą zwykle jał- 
mużnę miewali 
do zakonnice ka- 
zania, M. Ange- 
miała wstręt do tych podróżu- 
jących mnichów, napatrzyła się bowiem 
na ich życie w klasztorze w Maubuisson. 
Dwóch jednakże z nich wyróżniało się 
cnotą i wymową. Byli to deal kapucyni, 
o. Валу" o. Bernard. Wpłynęli oni nie- 
mało na rozpoczęcie reformy w Port- 
Royal. Zwłaszcza ten ostatni swemi kaza- 
niami o ubóstwie i wyniszczenia Chry- 
stusa, tak podziałał na gorącą duszę mło- 
dej opatki, że postanowiła nie zwlekać 
dłużej. Dla swojej reformy zjednała dwie 
zakonnice i wspólnie z niemi rozpoczęła 
nowe życie. 

Ale febra, której zarazki gnieździły 
się w stawie i błotach okolicznych, zno- 
wu powaliła naszą Reformatorkę na łoże 
boleści. Marya Angelika wkrótce zmuszo- 
na była przenieść się do domu rodziciel- 
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skiego. Tu wykryto jej umartwienia. Na- 
tychmiast zrozpaczony ojciec postarał się, 
że usunięto kapucyna z klasztoru, a na- 
zmaczono innego kapelana. 

Atoli po powrocie Maryi Angeliki 
do klasztoru, nowy kapelan jeszcze więcej 
pobudzał ją do reformy. Zaczęła też zje- 
dnywać sobie niektóre z zakonnie. Powoli, 
zawdzięczając taktowi, łagodności i wy- 
trwaniu Reformatorki, reforma przez wszy- 
stkie zakonnice została postanowiona. 

Pierwszą rzeczą, którą M. Angelika 
postanowiła przeprowadzić w swym kla- 
sztorze, było  zaprowadzenie klauzury, 
niezachowanie jej bowiem stawało się 
źródłem innych nadużyć. Zaledwie jednak 
klauzura była zaprowadzona, gdy zbieg 
okoliczności te słabe zaczątki reformy 
wystawił na wielką próbę, 

Do opactwa zjechał ojciec opatki 
wraz z rodziną i dawnym zwyczajem 
chciał zakwaterować się w murach kla- 
sztoru. Ale furta była zamknięta, a opa- 
tka miała klucz przy sobie. Poczęto się 
dobijać i głośno domagać się otworzenia. 
Opatka jednak—zaledwie siedemnastole- 
tnia panienka—odrzekła z za furty ojcu, 
że przepis koncylium Trydenckiego со do 
zachowania klauzury musi być spełniony 
iże czeka swego ojca w rozmównicy. 
Stary Arnauld wpadł w wściekłość. Pro- 
sił, przeklinał, złorzeczył, groził, =nic nie 
pomogło, córka była niewzruszona. Całe 
zgromadzenie ujęło się za obrażonym oj- 
cem i ganiło zbytnią surowość opatki, 
matka jej głośno się oburzała,—ale wszy- 
stkie usiłowania rozbiły się o niezłomną 
stałość Maryi Angeliki. Przepis reguły 
został spełniony, Arnauld ustąpił. 

Nie tylko jednak Marya Angelika 
w swem przedsięwzięciu doznawała prze- 
szkód ze strony rodziny. Trudności mno- 
żyły się z dniem każdym. Opat Cyster- 
sów, przełożony opactwa w Port-Royal, 
nie sprzyjał reformie Matki Angeliki. Uwa- 
żał ją za zbyt młodą do przeprowadzenia 
tak wielkiego dzieła, przytem już w po- 
czątkach dostrzegał zbyt wielką surowość. 
Siostry zakonne również zrażały się do 


dia niej szczerze życzliwy. M. Angelika 
jednak taktem swoim, łagodnością, a prze- 
dewszystkiem niezłomną wolą i własnym 
przykładem zaprowadziła w Port-Royal 
najściślejsze życie zakonne, ze wszystkiemi 
surowościami reguły św. Benedykta zre- 
formowanej przez św. Bernarda, z nie- 
ustannym postem, milczeniem i modli- 
twą. 

Głównem dążeniem zakonnic z Port- 
Royal w pracy nad sobą była śmierć 
wszystkim złym skłonnościom i pożąda- 
niom ziemskim, zupełne zwycięstwo łaski 
nad naturą. Do tego miały służyć owe 
Ściśle zachowywane środki życia zakon- 
nego: klauzura, milczenie, umartwienie, 
pokuta. 

Dla usunięcia bezmyślności w odma- 
wianiu pacierzy zaprowadzono modlitwę 
myślną. Nie zaprzestano jednak modlitwy 
ustnej, starano się tylko, aby była odmawia- 
na ze zrozumieniem wewnętrznem. 

Starano się połączyć modlitwę z pra- 
cą, życie bogomyślne z życiem czynnem. 
Stąd—w przyszłości — zakonnice w Port- 
Royal rozwinęły wielostronną działal- 
ność na polu wspierania ubogich, wycho- 
wania dziewcząt i przewodnietwa ducho- 
wnego dla osób postronnych, które zamie- 
szkały przy klasztorze. 


Ale nie tylko o sobie myślały zre: 
formowane przez Maryę Angelikę zakon- 
nice; myśl ich sięgała o wiele dalej, obej- 
mowała szerokie horyzonty. Miały one się 
stać ofiarami wynagradzającemi Jezusowi 
w Bucharystyi ukrytemu zniewagi całego 
świata, miały nieustannie błagać Pasterza 
dusz ludzkich o dobrych pasterzy, o za- 
chowanie Kościoła swojego od zgorszeń 
i złych przewodników. Cześć Przenaj- 
świętszego Sakramentu, adoracya tej Ta- 
jemnicy miłości — od pierwszych począt- 
ków reformy była głównym przedmiotem 
starań sióstr w Port-Royal. 

Matka Angelika nie pisała konstytu- 
cyi, nie układaia reguł. Miłość Boża by- 
ła dla niej regułą, modlitwa dawała jej 
światło w przedsięwziętem dziele. Zakon- 


reformy. Mało kto w zgromadzeniu był | nice zaś widząc gorliwość i przykład swo- 


jej Matki, szły za nią odważnie, naślado- 
wały ją z ochotą. 

Wkrótce pod kierunkiem M. Angeliki 
klasztor w Port-Royal odrodził się zupeł- 
nie. Zwróciło to uwagę głównego przeło- 
żonego zakonu. Ten nie mogąc naprawić 
opłakanego stanu w klasztorze w Mau- 
buisson, posłał tam M. Angelikę z władzą 
przełożonej i Reformatorki. Działo się to 
r. 1618. Ciężkie to były chwile dla mło- 
dej opatki. Porzucała umiłowaną pustel- 
nię i doświadczoną miłość sióstr zakon- 
nych, by się udać do domu, którego stan 
opłakany znany był jej dobrze, a w któ- 
rego naprawę wątpiła. 


Ale rozkaz przełożonego był wyra- 
zem Woli Bożej. Matka Angelika w to- 
warzystwie trzech sióstr zakonnych, że- 
gnana płaczem swych córek duchownych, 
udała się do Maubuisson. 

Czekały ją tam ciężkie doświadcze- 
nia. Wobec zepsucia i zaniedbania regu- 
ły, nikt naszej Reformatorki nie rozumiał. 
Wprawdzie dobroć jej ułagodziła podej- 
rzenia zagrożonych w swych wygodach 
mniszek, wprawdzie niektóre zaczęły 
względem nowej przełożonej odnosić się 
z zaufaniem i sympatyą, ale były i obłu- 
dne, które potajemnie utrzymywały sto- 
sunki z dawną opatką. Ta ostatnia nie 
dała za wygraną. Ufając w siłę brutalną 
iw pomoc dawnych swych towarzyszek, 
przemocą wdarła się do klasztoru i usu- 
nęła stamtąd Maryę Angelikę. Dopiero 
parlament przyprowadził porządek i znie- 
ważoną opatkę, wyrzuconą wraz z wielu 
zakonnicami z klasztoru, przywrócił na 
stanowisko. 


Ale w Maubuisson nie same miała 
przykrości Matka Angelika. Tam pozna- 
ła się ze św. Franciszkiem Salezym, z któ- 
rym przepędzała długie godziny na roz- 
mowach duchownych i który był prze- 
wodnikiem jej duszy, a uproszony przez 
nią, odwiedził też klasztor w Port-Royal, 
aby pocieszyć i pokierować będące tam 
zakonnice. Z tego też czasu datuje się 
jej znajomość ze ś. Joanną de Chantal. 
Przechowały się rzewne ich listy, w któ- 
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rych z wielką pokorą oskarżają się wza- 
jemnie ze swych uchybień. 

Po pięciu latach pobytu w Maubuis- 
son, po zaprowadzeniu tam reformy, po 
naznaczeniu nowej przełożonej, Marya An- 
gelika miała powrócić do Port-Ryal. Na 
samym jednak wyjeździe czekało ją no- 
we doświadczenie, w którem miłość jej 
nowym zajaśniała blaskiem. 

Świeżo naznaczona przełożona czuła 
ku Maryi Angelice niechęć, na czem cier- 
piało życie zakonne w zgromadzeniu. Ma- 
rya Angelika starała się miłością i poświę- 
ceniem pozyskać jej serce, pielęgnowała 
Ją 2 niezwykłą ofiarnością w czasie jej 
choroby na ospę, w skutek czego zaraziła 
się i omało nie straciła oka. Te jednak do- 
wody miłości nie zmiękczyły jej usposobie- 
nia. Obrażona, że M. Angelika przyjęła do 
klasztoru trzydzieści nowicyuszek bez po- 
sagu, postanowiła je wydalić. Zasmucone tą 
groźbą nowieyuszki, poczęły błagać swoją 
dobrą Matkę, aby je zabrała ze sobą do 
Port-Royal. I chociaż klasztor w Port-Ro- 
yalpodówczas był bardzo biedny, choć 
na drogę miały bardzo mało pieniędzy, 
Matka Angelika nie wahała się ani chwili. 
Nowe grono zakonnie, wysłane przez opa- 
tkę, przybyło do Port-Royal. Tam je 
przyjęto z radością. Matka Agnieszka, 
podówczas koadjutorka, na podziękowanie 
Panu Bogu zaintonowała Te Deum. Wy- 
mowny dowód miłości, jaka panowała 
w zreformowanem zgromadzeniu. 

W r. 1622 M. Angelika wróciła do 
Port-Royal. W klasztorze swym znalazła 
życie zakonne w stanie kwitnącym; gor- 
liwość w zachowaniu obserwancyi i po- 
rządek tak były wielkie, że nie potrzeba 
było rozkazów ze strony przełożonych. 
Wszystko spełniało się samo, reguła we- 
szła w naturę mieszkanek tego domu. 

W tym czasie reforma w Port-Royal 
znajdowała się u szczytu rozwoju. Sława 
klasztoru szeroko zasłynęła w kraju, wie- 
le klasztorów zwracało się do M. Angeli- 
ki z prośbą o przysłanie zakonnic z Port- 
Royal, w celu zaprowadzenia reformy, — 
wpływ Reformatorki szerzył się coraz bar- 
dziej. 
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Ale klasztor w Port-Royal miał swo- 
je niewygody. Liczba zakonnic wzrosła 
do 80, dochody szczuplały, mury klasztor- 
ne pustoszały i gdzieniegdzie waliły się 
w gruzy, opatka zaś zamiłowana w ubó- 
stwie, nie przyjmowała żadnych posagów 
od nowowstępujących nowicyuszek. Nie- 
dostatek zaglądał do ubogiego zgroma- 
dzenia. Najwięcej atoli szkodziła zgro- 
madzeniu wilgoć, pochodząca 2 poblizkie- 
go jeziora i moczarów okolicznych. Woda 
często zalewała kaplicę. Febra zaczęła 
grasować w zgromadzeniu i zabierać swo- 
je ofiary. W przeciągu dwóch lat umar- 
ło 16 zakonnic. 

W tem trudnem położeniu przyszła 
M. Angelice nowa pomoc. Matka jej, od 
trzech lat owdowiawszy, postanowiła re- 
sztę swego majątku obrócić na zakupno 
domu w Paryżu, aby tam przenieść przy- 
najmniej niektóre zakonnice z Port-Royal. 
Marya Angelika chętnie przyjęła ofiarę 
—i wkrótce klasztor z Port-Royal prze- 
niósł się do Paryża, za wyjątkiem ka- 
pelana i koniecznej służby. Do tegoż klą- 
sztoru wstąpiła jego fundatorka i podda- 
ła się pod kierunek własnej córki. Odtąd 
istnieją dwa klasztory tejże reguły refor- 
mowanej i tegoż nazwiska: świeżo ufun- 
dowany — Port-Royal-de-Paris, i stąry— 
Port-Royal-des-Ohamps. 

Chociaż reforma Port-Royal rozwi- 
jała się pomyślnie i szerzyła swój wpływ 
dodatni w różnych domach zakonnych, 
chociaż powstawał już drugi dom pod 
kierunkiem Matki Angeliki, ta ostatnia 
jednak o swą reformę nie była zupełnie 
spokojna. Sprzeciwiali się jej zakonnicy 
cysterscy i sami nawet opaci, a co do 
zakonnic, to sama była świadkiem w Mau- 
buisson, jak jej następczyni niweczyła re- 
formę przez nią zaprowadzoną. 

Smutne przeczucia napełniały jej ser- 
ce. Chcąc więc uniknąć niebezpieczeństwa 
zniweczenia swej reformy, zamyślała wstą- 
pić do świeżo założonego zgromadzenia Wi- 
zytek. Ale biskup z Langres, któremu się 
zwierzyła że swych obaw, odradził jej ten 
projekt, namawiając, aby się raczej podda- 
ła pod jurysdykcyę biskupów. Uczyniła to 


chętnie, ale wnet spostrzegła, że i па biskut 
pach polegać nie można. Przeprowadziła 
więc jeszcze jedną zmianę w swych usta- 
wach; oto urząd opatki miał być nie do- 
żywotni, lecz trzyletni; odtąd co trzy 
lata zgromadzenie miało wybierać sobie 
przełożoną. 

Ale i tu spotkał ją zawód. Na wła- 
sne oczy musiała patrzeć, jak wybrana 
na jej miejsce opatka, wzgardziła ubó- 
stwem, przyjmując do zgromadzenia tyl- 
ko osoby z wyższego towarzystwa i z do- 
brym posagiem; jak zamiast dawnej pro- 
stoty i surowości obyczajów, napełniała 
kościół perfumami i kwieciem. 

Tak to wielka ta i gorąca dusza już 
w samym zarodku swej reformy musiała pa- 
trzeć na jej spaczenie. Później dożyła tej bo- 
leści, że сі? sami biskupi, którym z bezgrani- 
cznem zaułaniem oddała siebie i klasztor 
swój w opiekę, pracowali nad zniszcze- 
niem nie tylko jej reformy ale i same- 
goż klasztoru. 

Zanim to jednak nastąpiło, Opa- 
trzność tak pokierowała młodem Zgroma- 
dzeniem, że rozwijało się ono coraz pomyśl- 
niej coraz pełniej uwydatniało myśl Bożą 
w swem życiu. 


IL 
Instytut Przenajświętszego Sakramentu. 


Matka Angelika, lubo zrzekła się 
urzędu opatki, nie pozostała jednak bez- 
czynną. Powołano ją do kierownictwa 
nowem zgromadzeniem, które się w tym 
czasie zawiązało. 

Ludwika de Bourbon, pierwsza żona 
księcia de Longueville, i biskup z Lan- 
gres, Zamet, postanowili założyć nowe 
zgromadzenie żeńskie, poświęcone wyna- 
gradzającej czci Przenajświętszego Sakra- 
mentu i nieustającej adoracyi. Według 
planów biskupa Zamet, zgromadzenie mia- 
ło się wyróżniać z pośród wszystkich in- 
nych. Wstępować do niego miały tylko 
córki bogatej arystokracji, mające nie 
mniej jak 10 tysięcy liwrów posagu, 


Е 


przytem dobrze wychowane i z wyższem 
wykształceniem. Zgromadzenie miało mieć 
trzech przełożonych, którymi byli: arcy- 
biskup Paryża i biskupi z Langres i Sens. 
Słowem, miało to być dziecko ówczesnego 
wieku, owoc pojmowania życia zakonnego 
i znajomości dróg mistycznych w ówcze- 
snej hierarchii. Na przełożoną mającego po- 
wstać zgromadzenia powołano Matkę An- 
gelikę. Chętnie godziła się na przyjęcie 
tego obowiązku, rozszerzenie bowiem czci 
Przenajświętszego Sakramentu było go- 
rącem pragnieniem jej serca. Ale zraża- 
ło ją dziwaczne pojmowanie życia zakon- 
nego przez założycieli, widziała w samym 
zarodzie upadek przyszłego zgromadzenia. 
Przeczuwały to i siostry jej zakonne, 
i prosiły biskupa, aby zamiast zakładać 
nowy zakon, im powierzył oddawanie nie- 
ustannej czci Najświętszemu Sakramento- 
wi i spełnianie innych ćwiczeń mającego 
powstać zgromadzenia. 

Ale biskup się uparł. Roku 16838 po- 
wstało nowe zgromadzenie pod nazwą 
Instytutu Przenajświętszego Sa- 
kramentu (UInstitut du Saint-Sacre- 
ment), a Matka Angelika została pierwszą 
jego przełożoną. Ile miała trudności w kie- 
rowaniu nowem zgromadzeniem w obec 
takich sprzeczności w założeniu i takiego 
pojmowania życia zakonnego przez zało- 
życieli, nie trudno sobie wystawić, Szczę- 
ściem, zgromadzenie nie trwało długo. 
Po pięciu latach istnienia zwinięto dom, 
a całą instytucyę połączono z klasztorem 
w Port-Royal, jak tego same zakonnice 
i Matka Angelika gorąco pragnęły. Odtąd 
klasztor ten zaczął się nazywać klaszto- 
rem Przenajświętszego Sakramentu (P or t- 
Royal du Saint-Sacrement). Zakon- 
nice, które od początku swej reformy po- 
święciły się nieustającej adoracyi Przenaj- 
świętszego Sakramentu, przyjąwszy teraz 
nowe ku temu zobowiązanie, zmieniły też 
ubiór (1647). Zamiast czarnego szkaple- 
rza na białym habicie—poczęły nosić szka- 
plerz biały z wyszytym na piersiach krzy- 
żem szkarłatnym. Kolor biały i czerwony 
miały oznaczać barwę dwóch postaci, pod 
którymi ukrywa się Jezus Eucharystyczny. 


Odtąd też zaczęły się cierpienia Ma- 
tki Angeliki i zreformowanego przez nią 
klasztoru, cierpienia tak niesłychane i tak 
wyrafinowane, że nie było chyba podo- 
bnych w historyi. Poczatek tych cierpień 
był następujący. 

Matka Agnieszka, obdarzona wyso- 
kim darem modlitwy, ułożyła nowy spo- 
sób uczcżenia Przenajświętszego Sakra- 
mentu. Polegał on na odmawianiu pe- 
wnego rodzaju koronki, w której na 
uczczenie szesnastu minionych wieków 
życia Chrystusa w Eucharystyi ułożono 
szesnaście wezwań, wyrażających szesna- 
ście przymiotów Eucharystycznego Jezu- 
sa. Wezwania te wyrażone były w sło- 
wach podniosłych i pełnych tajemnicy. 
Spowiednik Matki Agnieszki kazał jej tę 
modlitwę spisać. Stąd powstała maleńka 


książeczka, zwana Koronką tajemną — 
Chapelet secret. 

Książeczkę ową trzymała Matka 
Agnieszka w ścisłej tajemnicy. Pomi- 


mo tego jednak dostała się ona w rę- 
ce znanego nam już biskupa z Langres— 
i zachwyciła go swą pięknością. Książe- 
czka doznała wkrótce wielkiego rozgłosu, 
biskup z Langres szerzył jej sławę. Nie 
wszystkim jednak zarówno się podobała. 
Biskup z Sens kazał ją zbadać kilku teo- 
logom i za ich radą potępił. Obrażony 
tem biskup z Langres wyznaczył również 
komisyę teologów, którzy dziełko obsy- 
pali największemi pochwałami. Spór się 
zaogniał, wzięły w nim nawet udział dwa 
sławne podówczas uniwersytety: po stronie 
„Ohapelet secret* stanął uniwersytet Lo- 
wański, przeciwko niemu —uniwersytet Pa- 
ryski. Odtąd wszechnica w Lowanium 
zawsze będzie stawać w obronie Port- 
Royal. Ostatecznie sprawa oparła się 
o Rzym. Papież nie znalazł w dziełku nie 
szczególnego, ale i nic nagannego, jednak- 
że dla świętego spokoju i przecięcia 
wszelkich dysput kazał je zniszczyć. 

Tak więc padły przeciwko cichym 
zakonnicom z Port-Royal pierwsze podej- 
rzenia o herezyę. Nie zapominajmy, że 
wpływ ich, choć bynajmniej nie szukały 
rozgłosu, sięgał daleko. Na dom ich 
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zwracał swe oczy zarówno dwór królew- 
ski jak dwory bogatych rodów francu- 
skich, zarówno biskupi jak księża i za- 
konnicy. Reforma Matki Angeliki budziła 
zachwyt w je- 
dnych, odrazę, 
bunt i zazdrość 
w drugich. 1 to 
było przyczyną 
ścierania się opi- 
nii publicznej 
odnośnie do kla- 
sztoru Port- 
Royal, przyczy- 
ną wielkich po- 
chwał i nizkich 
potwarzy, jakie 
w kierunku tego 
klasztoru się sy- 
pały. 

Zanim jednak 
przejdziemy do 
dalszego toku 
opowiadania, 
rzuómy okiem 
na życie klasz- 
torne w Port- 
Royal, przypa- 
trzmy się tej nie- 
ustającej adora- 
суі, której po- 
święcały się zakonnice i dla której tyle 
wycierpiały. To nam da poznać pra- 
wdziwą przyczynę ich wysokiego podnie- 
sienia moralnego, przyczynę ich szerokie- 
go wpływu nie tylko na reformę życia 
zakonnego, ale i na wszystkie warstwy 
społeczne. К 

Duszą, ożywiającą zgromadzenie 
w Port-Royal, była miłość Przenajświęt- 
szego Sakramentu. Z tej miłości wypły- 
wały wszystkie obowiązki zakonnie, ona 
nadawała kierunek wszystkim ich pracom, 
ona je zapalała gorliwością do zachowa- 
nia jaknajwiększej surowości życia, опа— 
ta miłość—uczyła je, jak mają pracować 
dla dobra Kościoła i społeczeństwa. Miłość 
Przenajświętszego Sakramentu i ta nie- 
ustająca adoracya, która była jej skutkiem 


Matka Marya Agnieszka Arnauld. 


i jednocześnie bodźcem, czyniła w Port- 
Royal wszystkie owe rzeczy nadzwyczaj- 
ne, które podziwiał świat cały, a których 
przykłady znajdujemy zaledwie w naj- 
świetniejszych 
epokach Kościo- 
ła. 

„Zakon ten — 
powiadają kon- 
stytucye Port- 
Royal du Saint- 
Sacrement 1) — 
powinien mieć 
zagłówny przed- 
miot swej czci— 
Przenajświętszy 
Sakrament, i u- 
ważać Go jako 
żywą pamiątkę, 
którą Chrystus 
ustanowił, Sam 
zamykając się 
w tej Tajemni- 
cy, aby nieu- 
stannie przypo- 
minać i przed- 
stawiać nam to 
wielkie zwycię- 
stwo, które ten 
Boski Zbawca 
otrzymał nad 
piekłem w dzień swojej męki. 

„Drugą pobudką założenia tego Za- 
konu było wynagradzanie niedowiarstwa 
i zniewag, jakie w tym ostatnim wieku 
herezya wyrządziła Przenajświętszemu Sa- 
kramentowi, a także jakich źli chrześcija- 
nie codzień się dopuszczają przeciwko 
Niemu. Mając na względzie tę pobudkę, 
należy uważać i adorować ten Sakrament 
w takim duchu, jak to czynił Chrystus 
ustanawiając tę Tajemnicę, a mianowicie 
aby naprawić niedowiarstwo, którego 
przeciwko Ojcu Niebieskiemu dopuszczał 
się świat starożytny przez cztery tysiące 
lat, oddając stworzeniom cześć samemu 


1) Les Constitutions du monastère de Port- 
Royal du 5. Sacrement, 1665 p. 2, 
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Bogu należną —i w dalszym ciągu czynić 
tęż adoracyę, jak czynił Chrystus na krzy- 
żu, t.j. adorować Go jako hostyę i ofiarę ca- 
łopalną aż do skończenia świata, pośród 
grzeszników, którzy go znieważają. 

„Dla tego też głównym obowiązkiem 
zakonnie tego Zgromadzenia powinna być 
nieustanna obecność ich (adoracya) przed 
Najświętszym Sakramentem. To im da 
możność mieć udział w powołaniu kapłań- 
skiem; kapłani składają Chrystusa na oł- 
tarzach, one zaś dzień i noc, jedna po 
drugiej, adorują Go adoracyą nieustającą. 

„Ponieważ łaska, którą Bóg okazał 
duszom powołanym do tego klasztoru, 
przeznaczając je do tak świętego dzieła, 
jest tak wielka, przeto odpowiednią też 
ma być ich wdzięczność i stosunek do 
tej Tajemnicy. Nie tylko powinny one 
oddawać szczególną cześć i mieć szcze- 
gólne nabożeństwo względem Fucharystyi 
Ś-tej—ale nadto powinny się starać о ta- 
kie usposobienie, iżby na nich odbiły się 
skutki tego Sakramentu, który jest Sa- 
kramentem śmierci Syna Bożego. Stąd 
wypływa dla nich obowiązek, aby się sta- 
ły córkami męki Pana Jezusa i aby pa- 
miętały o tem, że pozostając dzień i noc 
u stóp Ołtarza, powinny tam przebywać 
jakby u stóp krzyża, i rozważać tam, że 
i опе mają obowiązek być ukrzyżowane 
z Chrystusem, albo raczej zamiast Chry- 
stusa, który teraz nie może tego uczynić 
we własnej Osobie, ale który czyni to aż 
do końca wieków w osobie swoich wy- 
branych. Jeżeli więc wszyscy chrześcija- 
nie są obowiązani umrzeć z Chrystusem, 
to jakże daleko więcej dusze poświęcone 
czci tego Sakramentu? 

„Niech rozważają, że adoracya ich, 
którą Przenajświętszemu Sakramentowi 
dzień i noc mają oddawać, nie jest tylko 
zwyczajną modlitwą, jakie zwykliśmy od- 
bywać w innych porach dnia, ale że {0 
jest specyalny kult, który powinny skła- 
dać tej Tajemnicy, a który podobny jest 
do Komunii św. Bo stając w obecności 
Chrystusa, powinny się znajdować w mo- 
żności komunikowania duchownie, gdyż 
i Chrystus na to jest obecny w Eucha- 


rystyi, aby się mógł połączyć z duszami 
ludzkiemi. Jeżeli zaś nie są usposobione 
do otrzymania łask Jego niebieskich, to 
powstrzymują skutki Jego miłości za- 
dają gwałt temu Źródłu łask i błogosła- 
wieństw, powstrzymują wylanie się tych 
wód niebieskich przez stawianie im za- 
pory. Niech więc idąc na adoracyę, nie 
zjawiają się przed Najśw. Sakramentem 
bez przygotowania. Niech pamiętają, że 
powiedziano: „Święte świętym“, i że 
nadużyją tej łaski, jaką jest możność 
adorowania Przenajśw. Sakramentu, je- 
żeli nie będą mogły powiedzieć do Pana 
Jezusa: Panie, zachowaj mię w tej łasce 
(adoracyi), bo jestem święta, t. j. bo się 
odłączam od wszystkiego, co się Tobie 
nie podoba. 

„Niech mie wyszukują wiele myśli 
ani słów, aby się niemi zająć w czasie 
adoracji, ale raczej niech doświadczają 
prawdy tego, co mówi Bóg przez Proroka: 
„Tedy mię wzywać będziesz, a rzeknę: 
Owom ja“. 1) Jeżeli ta obietnica spełnia się 
we wszystkich modlitwach, które zanosi- 
my do Boga, pełnego słodyczy i dobroci 
względem wszystkich, co się do Niego 
zbliżają —to tembardziej sprawdzi się na 
osobie Pana Jezusa w Kucharystyi, gdzie 
jest On obecny w sposób tak szczególny 
i tak pełen łaskawości, że daje nam mo- 
źność obcowania z sobą w pełnej ufności 
pokorze, i przemawiania do siebie twarzą 
w twarz, jak niegdyś danem to było Moj- 
żeszowi. Niech rozważą, że jeżeli rozkoszą 
Jego jest przestawać z synami ludzkimi, 
to i my powinnyśmy umrzeć wszelkim 
innym przyjemnościom, byle tylko zacho- 
wać pragnienie kosztowania tych słody- 
czy Bożych, które się w Nim jako w źró- 
dle znajdują. 

„Niech rozważają, że Bóg powołując 
je do chrześcijaństwa, posadził je w owym 
drugim Raju, którym jest Kościół św., 
gdzie się znajduje drzewo żywota t. j. 
Przenajśw. Sakrament; i że wybierając je 
do oddawania czci tej Boskiej Tajemnicy, 
chce, aby czyniły to, co mówi Oblubie- 
nica: „Pod cieniem tego, którego miłuję, 


1) Izaj. 58, 9. 
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siedziałam, a owoc jego słodki gardłu 
memu.“ t) Należy być pod cieniem Chry- 
stusa, t.j. nie mieć zgoła żadnej miłości 
ani żadnych względów, jak tylko dla Je- 
zusa Chrystusa, i pozostawać przed Najśw. 
Sakramentem nie tylko przejściowo, w cza- 
sie adoracyi, ale zawsze, w każdej godzinie 
dnia, mając zawsze serce i umysł przy- 
wiązane do tego drzewa żywota i czuwa- 
Jąc, aby się nie dać uwieść pragnieniom 
i przywiązaniom do rzeczy stworzonych, 
aby nie zerwać dobrowolnie tego niebie- 
skiego łańcucha, którym serca ich zawsze 
mają być przywiązane do Jezusa Chry- 
stusa w Najśw. Sakramencie. 

„Nadto w czasie adoracyi powinny 
przedstawiać Chrystusowi wszystkie po- 
trzeby Kościoła św. gdyż nie mniej po- 
winny miłować mistyczne ciało Chrystu- 
sa t.j. Kościół, niżeli rzeczywiste Ciało 
Jego, ukryte w Eucharystyi, gdzie na to 
jest On obecny, aby w większej obfitości 
dać życie tym, którym dał życie przez 
śmierć swoją. 

„Niech więc pragną gorąco, aby 
Chrystus rządził i zachował swą św. 
Oblubienicę, która jest matką dzieci Je- 
go; aby poniżył i zawstydził nieprzyja- 
ciół wiary i pobożności; aby nawrócił 
grzeszników i aby posłał w tym celu ro- 
botników do żniwa swojego, którzyby 
nauczali i rządzili duszami w duchu gor- 
liwości i zapału; aby odnowił Ewangelię 
swą w duszy wiernych, pisząc na ich ser- 
cu prawo miłości; słowem niech w mo- 
dlitwach swoich przed Najśw. Sakramen- 
tem zamkną wszystko, co w ogóle lub 
w szczegółach dotyczy spraw Kościoła, 
przed tym Sakramentem, który jest Sa- 
kramentem miłości Bożej, pieczęcią (zna- 
kiem) jedności Kościoła i związką miłości 
wiernych. 

„Nakoniec dewizą zakonnie Najśw. 
Sakramentu powinny być słowa Pieśni: 
„Ja śpię, a serce me czuwa,“ *) t. j. że we 
wszystkich zajęciach zewnętrznych, które 
dotyczą potrzeb doczesnego życia, a w któ- 
rych dusza znajduje się jakby we śnie— 

1) Pieśń 2, 8. 

2) Pieśń 5, 2. 


w porównaniu z czynnościami duchowne- 
mi, powinny czuwać nad swojem sercem 
i zachować ducha modlitwy oraz nieu- 
stannej rozmowy z Chrystusem.“ 

Czytając ten wstęp, stanowiący pod- 
stawę życia w Port-Royal, mimowoli 
podziwiać musimy głębokość myśli i uczu- 
cia, które go ożywiają, szerokość widno- 
kręgu, który obejmuje. Rozumiemy też 
po przeczytaniu tych kart, że Port- 
Royal stanąwszy tak mocno na tym je- 
dynym fundamencie wiary i miłości Bo- 
żej, mógł następnie z takim zapałem roz- 
wijać swą działalność i z taką wytrwa- 
łością znosić prześladowania. 

Po tym wstępie jasne są dla nas na- 
stępne rozdziały Konstytucji: owe mądre 
reguły dla dzieci, które tam się wychowy- 
wały; i owe przepisy pracy ręcznej, która, 
w tym klasztorze tak kwitła; i owe wska- 
zówki zajmowania się osobami postronne- 
mi, które tak licznie przy tym klasztorze 
osiadały i poddawały się wpływowi jego. 
Wszystkie te prace ożywiał jeden gorący 
duch miłości Boga i bliźniego, czerpany 
nieustannie w adoracyach u stóp Eucha- 
rystyi. 

Tu nasuwa się nam następujące py- 
tanie: Czemu przedstawiciele hierarchii 
tego Kościoła, za który owe ogniste du- 
sze codzień z takim zapałem się modliły, 
nie zapominając ani o papieżu, ani o kró- 
lu, ani o biskupie, ani o najmniejszym 
kleryku,—czemu ci ludzie z taką zawzię- 
tością wciąż oskarżali je o herezyę i do- 
póty prześladowali, dopóki nie doprowa- 
dzili tego wielkiego dzieła do zupełnej za- 
głady? 

Wytłomaczyć nam tę zagadkę może 
jedynie smutny stan hierarchii kościelnej 
w owej epoce. Już wówczas znajdowała się 
ona w takim rozkładzie moralnym, że nic 
jej od ostatecznego upadku uchronić nie 
mogło. To co było jedynie zdolne za- 
trzymać ją na tej pochyłości, po której 
w dół się staczała, to ona w swym roz- 
pędzie zdruzgotała i zmiotła, czem przy- 
śpieszyła tylko swój upadek. 

I oto, kiedy za dni naszych powsta- 
ło Zgromadzenie, poświęcone wyłącznej 
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czci Jezusa Eucharystycznego, oparte na 
tym fundamencie, na którym jedynie bu- 
dować można, poświęcone odnowieniu du- 
cha Chrystusowego wśród zepsutego świa- 
ta, oddane całkowicie na usługi Kościoła, 
którego hierarchię wspierać pragnęło 
z całem poświęceniem sił swoich:—to taż 
hierarchia już bez wahania, na samą myśl 
o wyłącznej czci Sakramentu miłości, po- 
wstała przeciwko niemu z niesłychaną do- 
tąd zawziętością. Nie nie pomogło, że się 
prześladowani zastawiali encykliką i kon- 
stytucyami papieskiemi; піс nie pomogło, 
że mieli od papieża solenną obietnicę za- 
twierdzenia i jego błogosławieństwo. Jak- 
by na dowód, że były to wszystko czcze 
i bezduszne słowa,—ze strony tych, u któ- 
rych z takiem zaufaniem szukano popar- 
cia, zerwał się nieopisany huragan prze- 
śladowania. Ogłoszono nowe zgromadze- 
nie za bezbożną herezyę, wyklęto je, obry- 
zgano błotem oszczerstw i najbezecniej- 
szych potwarzy, pchnięto na nie sfana- 
tyzowane masy z kamieniami i kłonicami 
w ręku. I tylko dzięki szczególnej opie- 
се Bożej i zmienionym warunkom, w któ- 
rych żyje w XX wieku hierarchia rzym- 
ska, dom ten—poświęcony wyłącznej czci 
Przenajświętszego Sakramentu—nie został 
zdruzgotany, jak to się stało z domem 
w Port-Royal. 

Ale wróćmy do naszego opowiadania. 


IV. 
Dwaj przyjaciele. 


Kiedy Matka Angelika objęła kiero- 
wnietwo Instytutu Przenajświętszego Sa- 
kramentu, wystąpili na widownię dwaj 
mężowie, których zdolności, nauka i dzia- 
łalność wielki wywarły wpływ na życie 
w Port-Royal i na całe ówczesne chrze- 
ścijaństwo. Mężami tymi byli: Jan du 
Verger de Hauranne, opat z Saint-Cyran 
we Francyi,—i Korneliusz Janseniusz, bi- 
skup z Ypres w Holandyi. Obaj rówie- 
śnicy i przyjaciele od lat młodzieńczych, 
obaj pracowali nad przywróceniem gorli- 
wości pierwszych chrześcijan. 


Korneliusz Janseniusz urodził się 
w Holandyi w r. 1581; studya kończył 
w Utrechcie і Lowanium. Du Verger, 
młodszy od niego o lat 4 (1585), pocho- 
dził z Francyi. Po skończeniu nauk śre- 
dnich w mieście rodzinnem Bayonne, du 
Verger wstąpił do uniwersytetu w Pary- 
żu. Lecz wkrótce przeszedłszy na uniwer- 
sytet w Lowanium, tam nauki swoje 
ukończył pod kierunkiem jezuitów, któ- 
rzy zdolności jego obsypywali wielkiemi 
pochwałami. W Lowanium poznał się du 
Verger i zaprzyjaźnił z Janseniuszem. 
Dwaj przyjaciele wrócili razem do Fran- 
cyi, gdzie jeden drugiego wspierał radą 
i pomocą. W r. 1611 du Verger zaprosił 
swego przyjaciela do domu rodzicielskie- 
go w Bayonne, i tam—jak w pustelni— 
przemieszkali wspólnie dwa lata, badając 
starożytność chrześcijańską. 
wczesne chrześcijaństwo, jak to 
wyżej wspomnieliśmy, znajdowało się 
w stanie wielkiego upadku. Zepsucie ku- 
ryi rzymskiej i wyższej hierarchii wywo- 
łało reakcyę w postaci protestantyzmu, 
który obejmował coraz większe przestrze- 
nie i odrywał coraz to nowe narody od 
jedności katolickiej. Duchowieństwo je- 
dnak rzymsko-katolickie bynajmniej nie 
myślało o poprawie obyczajów. Ta sama 
chciwość i świętokupstwo, ta sama roz- 
wiązłość obyczajów—panowały po koncy- 
lium Trydenckiem, jak i przed niem. 
Nadto kler zdawał się schlebiać ze- 
psuciu ludzi świeckich i naginać do ich 
upodobania niewzruszone zasady chrze- 
ścijańskiej moralności. Działo się to 
zwłaszcza we Francyi, gdzie tak zwane 
wyższe sfery coraz więcej zaniedbywały 
dawnej ścisłości życia. Kaznodzieje, teo- 
logowie і spowiednicy nie tylko nie sprze- 
ciwiali się temu rozluźnieniu, ale i sami 
w niem przodowali, a dla uspokojenia sie- 
bie i innych wynajdywali wykrętne tłoma- 
czenie przykazań Bożych. Tak zrodziła 
się kazuistyka. Celowali w niej zwłaszcza 
jezuici. Powstawał nieopisany zamęt pojęć. 
Dotknięci do żywego w swoich prze- 
konaniach takim stanem rzeczy, nasi dwaj 


przyjaciele przyszli do wniosku, że we: 
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współczesnym Kościele napróżno przyszło- 
by im szukać przykładów życia prawdzi- 


Tymczasem biskup z Bayonne po- 
wołał naszych anachoretów na wysokie 


wie chrześcijańskiego. Zwrócili się więc | stanowiska w swojej dyecezyi, czem oder- 


do pierwszych wieków chrześcijaństwa 
i z całym zapa- 
łem oddali się 
pracy nad ich 
badaniem. Upo- 
dobali sobie 
zwłaszcza św. 
Augustyna, w 
którego dziełach 
widzieli odbicie 
czystej moralno- 
ści i dogmatyki 
chrześcijańskiej 
Studya te do- 
prowadziły ich 
do nieoczekiwa- 
nych wniosków 
Przekonali się, 
że nie tylko mo- 
ralność pierw- 
szych wieków 
chrześcijańskich 
uległa rozluźnie- 
niu, ale nadto 
że i pod wzglę- 
dem karności 
kościelnej za- 
szła we współczesnym Kościele wielka 
zmiana. Dawniej biskupi w swoich dye- 
cezyach rządzili niepodzielnie, teraz rzą- 
dziła w nich kurya rzymska. Dawniej 
zwoływano częste sobory i rozstrzygano 
na nich wszystkie ważniejsze sprawy ko- 
Ścielne, teraz kwestye te załatwiał papież 
przez swoich funkcyonaryuszów., Dawniej 
za. ciężkie przewinienia nakładano na wier- 
nych surowe pokuty, teraz spowiednicy 
i przełożeni kościelni usprawiedliwiali na- 
dużycia swych podwładnych. „Podkłada- 
li—jak się wyrażał Bossuet—poduszki pod 
łokcie grzeszników.* 

Owocem tych prac i rozmyślań było 
niezłomne postanowienie pracować wedle 
sił i możności nad przywróceniem dawnej 
gorliwości chrześcijańskiej i nad usunię- 
ciem teraźniejszych nadużyć. 


Jan du Verger de Hauranne opat л Saint-Cyran. 


wał ich od rozpoczętej pracy. Nie trwało 
to jednak długo. 
Gdy biskup prze- 
niósł się do dye- 
cezyi w Tours, 
du VergeriJan- 
seniusz udali 
się do Paryża. 
Stąd Janseniusz 
(1619) wrócił do 
Holandyi, otrzy- 
mał biret dok- 
torski i w Lo- 
wanium wykła- 
dał Pismo św. 
W r. 1636 został 
biskupem w Y- 
pres, a w r. 1688 
umarł. Pozosta- 
wił po sobie 
wiele dzieł, zktó- 
rych najważniej- 
sze — Augu- 
stinus, wyda- 
ne było dopiero 
po jego Śmierci 
(1640 r.). Żył i 
umarł jako wzór gorliwości chrześcijań- 
skiego biskupa. 

Du Verger po rozstaniu się ze swo- 
im przyjacielem udał się do Poitiers, tam 
otrzymał opactwo Saint-Qyran i został 
wikaryuszem generalnym miejscowego bi- 
skupa. 

W Poitiers du Verger zawarł znajo- 
mość z wielu znakomitościami ówczesnej 
epoki, a między innymi ze słynnym ora- 
toryaninem de Berulle, ze św. Wincentym 
а Paulo i z późniejszym kardynałem Ri- 
chelieu. Kardynał bardzo cenił opata 
z Saint-Oyran. Zostawszy wszechwładnym 
ministrem, pragnął mu okazać swą łaskę. 
Chciał go zrobić jałmużnikiem królowej 
Angielskiej Henryetty, ofiarowywał mu 
pięć zrzędu biskupstw i wiele dochodnych 
opactw, —lecz wszystkie te łaski du Ver- 
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ger odrzucił. Pamiętał mu tę wzgardę 
kardynał i czekał tylko chwili sposobnej, 
aby się zemścić. 

Pomiędzy znajomościami, jakie za- 
warł w Poitiers opat, najważniejsza by- 
ła z bratem Matki Angeliki, Arnauld'em 
d'Andilly. Wkrótce zawiązała się między 
nimi przyjażń, a owocem jej było zbliże- 
nie się opata do Matki Angeliki i do Port- 
Royal. Zbliżenie to miało się wkrótce 
zamienić w ścisłą jedność duchową. 

Gdy wynikł spór o „Chapelet secret,* 
biskup z Langres zapytał o zdanie opata 
z Saint-Cyran. Ten z początku był temu 
dziełku przeciwny, potem jednak zmienił 
zdanie i napisał w jego obronie apologię. 
Tem tak ujął biskupa, że ten zaprosił go, 
aby miewał nauki w Instytucie Przenajśw. 
Sakramentu. na czas swego wyjazdu. Ma- 
tka Angelika przyjęła tę wiadomość z ra- 
dością. Oddawna poszukiwała ona dla 
swoich zgromadzeń odpowiedniego kie- 
rownika, Zwłaszcza zaś Instytut Przenajśw. 
Sakramentu odczuwał tę potrzebę. 

Trzeba pamiętać, że Instytut Prze- 
najśw. Sakramentu prowadzony był przez 
sprzeczne żywioły. Księżna de Longue- 
ville chciała w nim zaprowadzić wyższy 
ton; codzień do kościoła przybywały tłu- 
my nawiedzających, zachowując się swo- 
bodnie i salonowo; różne dobrodziejki za- 
konu kładły brylanty swoje na ołtarzu, 
niby dla ozdoby Najśw. Sakramentu, 
a właściwie dla dogodzenia swej próżno- 
ści, ciżba zaś cisnęła się w nieładzie, aby 
te kosztowności zobaczyć. Biskup z Lan- 
gres ze swej strony na koadjutorkę M. 
Angelice wbrew wszelkim zwyczajom 
i przepisom dał nowicyuszkę, która mało 
się rozumiejąc na życiu zakonnem, poj- 
mowała pobożność według ducha świata, 
zasadzając ją właśnie па dyamentach 
i blasku zewnętrznym. 

Opat z St. Cyran wnet usunął te 
nadużycia. Skierował on zakonnice do 
życia wewnętrznego, natchnął je większą 
czcią i uszanowaniem względem Najśw. 
Sakramentu, zniósł hałaśliwe nawiedzanie 
kościoła przez osoby postronne. 


Matka Angelika, która dotąd wiele 


cierpiała z powodu tych nieporządków, te- 
raz opływała radością. Skłoniła ona swo- 
je siostry zakonne, że poddały się kierun- 
kowi gorliwego opata, który takim spo- 
sobem stał się spowiednikiem w Instytu- 
cie Przenajśw. Sakramentu i w Port- 
Royal de Paris. 

Ale oprócz zadowolenia, zaczęło się 
szerzyć szemranie. Poczęto ten nowy 
kierunek wyszydzać. Różni przewodnicy 
dusz, a zwłaszcza jezuici, rozsiewali o opa- 
cie potworne wieści, podając nawet wia- 
rę jego w wątpliwość. 

Biskup и Langres, widząc jak wiel- 
ki ma wpływ du Verger na zgromadze- 
nie, którego on się mienił kierownikiem, 
powziął ku niemu niechęć — z początku 
tajoną, potem coraz wyraźniejszą. Za- 
zdrość jego pod wpływem szerzących się 
pogłosek i posądzeń przybierała postać 
gorliwości o chwałę Bożą i czekała tylko 
stosownej chwili, aby wybuchnąć. 

Tak więc nad głową opata z St. Су- 
ran zaczęły zbierać się chmury. On je- 
dnak nie ustawał w pracy i z czasem stał 
się kierownikiem świeżo założonego zgro- 
madzenia „Pustelników.* 
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Zgromadzenie pustelników w Port-Royal. 


Matka Angelika, której bystry umysł 
obejmował wszystkie potrzeby Kościoła, 
i która pragnęła aby wpływ reformy, ja- 
ka się już pod jej kierunkiem zaczęła, 
obejmował coraz szersze kręgi, doczekała 
się tej pociechy, że tuż obok jej klaszto- 
ru powstało zgromadzenie męzkie, które 
się kierowało temi samemi zasadami, со 
i zakonnice z Port-Royal. Początek tego 
zgromadzenia, јак wszystkie dzieła wiel- 
kie, był bardzo nieznaczny. 

Pani d' Andilly, żona Arnauld'a ФАп- 
dilly, który poznał się był i zaprzyjaźnił 
z opatem z Saint-Cyran w Poitiers, ciężko 
zachorowała. Do łoża umierającej wezwa- 
no opata z Saint-Cyran dla udzielenia 
ostatnich Sakramentów. Na ceremonii tey 
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był obecny kuzyn chorej, głośny adwokat, 
Antoni Le Maître. Du Verger z takiem 
namaszczeniem i pobożnością odczytywał 
modlitwy przy umierających, z taką wia- 
rą przemawiał do chorej, że młody An 
toni został poruszony do głębi duszy. 
Zdawało mu się, że sam Bóg do niego 
przemawia, powołując go do swojej służ- 
by. Wyszedł do 
ogrodu, aby dać 
folgę łzom, któ- 
re obficie pły- 
nęły z jego oczu. 
Natychmiast też 
postanowił opu- 
ścić świat i jako 
pokutnik pójść 
pod kierunek 
opata z Saint- 
Cyran. 

Krok ten zro: 
bił w Paryżu 
wielkie wraże- 
nie. Przyjaciele 
i znajomi Anto- 
niego nie chcie- 
li dać wiary, aby 
ten, dla którego 
droga do wszel- 
kich godności 
stała otworem, 
który zdolno- 
ściami і wymo- 
wą swoją wpra- 
wiał w zdumienie cały Paryż, miał za 
jednym zamachem zniweczyć swą świe- 
tną karyerę i pójść pod kierunek nie- 
znanego księdza. Radzili mu, aby przy- 
najmniej wstąpił do jakiego znane- 
go zakonu, w którymby zdolności swo- 
je mógł odpowiednio spożytkować. Ale 
Le Maitre pozostał nieugiętym. 

Matka dowiedziawszy się o postano- 
wieniu syna, nie posiadała się z radości. 
A gdy do niego przyłączył się i brat je- 
go młodszy, de Sćricourt, wówczas matka 
pobudowała dla nich niewielki domek 
„tuż obok klasztoru Port-Royal w Paryżu— 
i dwaj bracia rozpoczęli życie wspólne. 
Wkrótce przyłączyli się do nich inni mło- 


Antoni Le Maitre. 


dzieńcy, tak że po pół roku było ich już 
dziesięciu. Wszyscy byli pod kierunkiem 
du Verger, oddając się życiu religijnemu 
z nieopisanym zapałem. 

Zaledwie jednak młode zgromadze- 
nie zaczęło stawiać pierwsze kroki na 
drodze życia zakonnego, gdy zostało za- 
grożone w swojem istnieniu, Arcybiskup 
paryski ulegając 
szemraniu i 
oszczerstwom, 
jakie się przeci- 
wko opatowi z 
Saint- Cyran i 
jego działalności 
szerzyły, kazał 
Sie młodym po- 
kutnikom ro- 
zejść, pod po- 
zorem, że nie 
przystoi, aby ty- 
lu młodzieńców 
mieszkało ra- 
zem, skoro nie 
są zakonnikami. 

Ale przypo- 
mniano sobie, że 
drugi klasztor 
w Port - Royal 
pod Paryżem 
stoi pustkami. 
Młode zgroma- 
dzenie z pozwo- 
lenia. arcybi- 
skupa przeniosło się do tego kla- 
sztoru, i pod kierunkiem Antoniego Le- 
Mańtre'a, który nadzwyczajne czynił postę- 
ру w Życiu chrześcijańskiem, z nowym 
| zapałem oddało się pracy. 
| Bezprzykładna gorliwość i surowość 
życia zwróciły na młodych pokutników 
oczy poblizkiego Paryża. Wielu odwie- 
dzało ich pustelnię i oddawało im swoich 
synów na wychowanie. Nazywano ich 
„Pustelnikami* albo poprostu „Messieurs“ 
(Panowie) z Port-Royal. 

Sposób życia pustelników był bar- 
dzo surowy. Wstawali o godz. 4 rano, 
kładli się na spoczynek o godz. 8 wie- 
czorem. Z rana oddawali się czytaniu 
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i rozmyślaniu Pisma św. Codzień słu- 
chali Mszy św. W różnych godzinach 
dnia — stosownie do reguły — odmawiali 
brewiarz. Spowiadali się często, Komu- 
nię Św. przyjmowali, stosownie do zale- 
cenia spowiednika—co dwa tygodnie, co 
tydzień i częściej. Pożywienie ich było 
skromne; dwa razy na dzień przyjmowali 
posiłek. Posty obserwowali ściśle. Spali 
na słomie w celach nieopalanych. 

Oprócz modlitwy i ćwiczeń ducho- 
wnych, pustelnicy z Port-Royal zajmowa- 
li się pracą ręczną. Opactwo Port-Royal 
des Champs było opustoszone, ogrody 
porosły chwastami i cierniem, mury się 
rujnowały, woda zalewała terytoryum 
klasztorne, a nawet wdzierała się do ko- 
ścioła. Było więc pole do pracy ogromne. 

Pustelnicy zabrali się energicznie do 
dzieła. Kreślono plany ogrodów, zakłada- 
no sady, osuszano błota, kopano kanały, 
karczowano ciernie i głogi, naprawiano 
mury, Wkrótce pustelnia w Port-Royal 
przedstawiała urocze ustronie, zwane przez 
współczesnych rajem na ziemi. 

Grono pustelników szybko się po- 
większało. Wstępowali do nich ludzie 
różnych stopni społecznych: adwokaci, 
lekarze, rycerze i wodzowie doświadczeni 
w bojach, nauczyciele i doktorowie Sor- 
bony, *) rzemieślnicy it. p. Każdy praco- 
wał, jak mógł, używając swych zdolności 
na pożytek bliźnich. Lekarze leczyli dar- 
mo okoliczną ludność, nauczyciele uczyli 
młodzież, uczeni pisali dzieła, rzemieślni- 
cy wyrabiali dla Zgromadzenia potrzebne 
rzeczy. 

Jednem z najważniejszych dzieł te- 
go Zgromadzenia były t. z. Małe Szko- 
ły (Petites Ecoles). 

Pomysł tej instytucyi dał du Ver- 
ger. Marzeniem jego było organizować 
szkoły z sześciu dzieci złożone, a to w ce- 
lu zapewnienia większego wpływu nau- 
czycieli na wychowanie uczniów. Myśl tę 
urzeczy wistnili uczniowie mistrza w pu- 
stelni w Port-Royal. Powstały małe ko- 


1) Tak się nazywał uniwersytet w Paryżu. 


legia pod kierunkiem wybornych mi- 
strzów. 

W Małych Szkołach nie używano 
kary cielesnej. Nauczyciele łączyli powa- 
gę z dobrocią i wyrozumiałością, czem 
tak przywiązywali do siebie młodzież, że 
sama groźba wydalenia była największą 
karą. 

Naukę rozpoczynano nie od łaciny, 
jak to powszechnie było we zwyczaju, ale 
od języka francuskiego. Potem stopnio- 
wo uczniowie uczyli się nie tylko łaciny, 
ale i greki i języków nowożytnych, jak: 
włoskiego i hiszpańskiego. 

Wprowadzono nowe zasady nie tyl- 
ko w sposobie wychowania młodzieży, ale 
i w sposobie nauczania, Owocem tej pra- 
cy były dwie znakomite książki, używa- 
ne jako podręczniki w Małych Szkołach: 
Gramatyka i Logika. Książki te 
przewyższyły dobrocią swoją wszystkie 
współczesne podręczniki, a i dziś jeszcze 
nie straciły wartości. 

Ze szkół tych wyszło wielu znako- 
mitych ludzi, którzy się odznaczyli w li- 
teraturze. Najznakomitszymi z nich by- 
li: du Fossé, de Tillemont i Racine. Du 
Fossé pisał żywoty świętych i wykład na 
Biblię; zwłaszcza cenione są jego pamię- 
tniki. Tillemont napisał znakomite dzieło, 
w którem zebrał cenne materyały doty- 
czące sześciu pierwszych wieków Kościo- 
ła. Racine zaś był genialnym poetą, a po- 
mysły do najlepszych swych utworów 
czerpał w Port-Royal. 

Pustelnicy z Port-Royal odznaczali 
się wogóle głęboką nauką. Najznakomit- 
szy 2 nich, Antoni Arnauld, zwany wiel- 
kim, pozostawił po sobie sto cztery tomy 
dzieł. Genialny Pascal zachwycał współ- 
czesnych swymi listami Prowincyalnymi 
„Provinciales“, de Sacy przetłomaczył Śli- 
cznym językiem Pismo św. 

Та tak wszechstronna działalność 
zjednywała pustelnikom coraz większe 
uznanie. Ale z drugiej strony rosła też 
liczba ich nieprzyjaciół, Zwłaszcza niena- 
widzili ich jezuici, których wpływ teraz 
zaczął w społeczeństwie francuskiem sła- 
bnąć. Szydzili z Małych Szkół, nazywa- 
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jąc je „sektą Helenistów* lub, Małymi Bra- 
ćmi Łaski* itp. Wszystkie ambony roz- 
brzmiewały kazaniami przeciwko skrom- 
nym pustelnikom. Gorliwcy ostrzegali 
społeczeństwo przed nową herezyą, naj- 
gorszą ze wszystkich herezyi, zdolną wy- 
wrócić ołtarz i tron. Straszyli dwór króle- 
wski garstką pustelników, egzagerując ich 
liczbę i dowodząc, że gromadzą w swym 
klasztorze broń i amunicyę, aby powstać 
przeciwko królowi. 

Ta robota, jak zobaczymy niżej, nie 
pozostała bez skutku. 


ҮІ. 


Pierwsze prześladowanie. — Matka Angelika 
powraca do Port-Royal-des-Champs.—Wojna 
domowa i fortyfikacye klasztoru. 


Wspomnieliśmy wyżej, że nad gło- 
wą opata z Saint-Qyran i nad zgromadze- 
niami, których był przewodnikiem, zbie- 
rały się burze. Przyczyny tego były wie- 
lorakie. 

Opat swą wyróżniającą się indywi- 
dualnością budził ku sobie niechęć u osób 
wpływowych. Najprzód naraził się potę- 
żnemu kardynałowi Richelieu, a to nie 
tylko że nie chciał przyjąć ofiarowanych 
sobie godności, ale także—że w kwestyi 
skruchy, jaka potrzebna jest przy Sakra- 
mencie Pokuty, miał inne od kardynała 
zdanie. Kardynał zaś nie tylko chciał być 
pierwszym politykiem, ale i pierwszym 
teologiem. ` 

Drugą wpływową osobistością, któ- 
rej naraził się du Verger, był znany wów- 
czas ojciec Józef (le Père Josćph), kapu- 
cyn, ulubieniec kardynała ministra. Pro- 
sił on opata z Saint-Cyran, aby ten na 
pewien czas objął kierownictwo zgroma- 
dzenia, w którem on był spowiednikiem. 
Ale kiedy o. Józef powrócił do Paryża, 
zastał w swojem zgromadzeniu wielkie 
zmiany, które mu się bardzo nie podo- 
bały; stąd powziął ku opatowi niechęć. 

Największym atoli przeciwnikiem 


opata stał się próżny i zmienny biskup 
z Langres. Nie mógł on znieść wpływu, 
jaki tenże na dusze podległe jego kie- 
runkowi wywierał. Ulubienica zaś jego, 
koadjutorka M. Angeliki w Instytucie 
Przenajświętszego Sakramentu, swem do- 
noszeniem do uszu biskupa coraz to no- 
wych wieści—dolewała oliwy do ognia. 

Wreszcie biskup z Langres napisał 
na opata gwałtowną skargę do rządu. 
Skorzystał z tej skargi kardynał Richelieu 
i wtrącił opata do więzienia w Vincen- 
nes pod zarzutem herezyi. 

Początkowo obchodzono się z du 
Verger surowo. Z czasem jednak, na 
skutek wstawienia się wielu wpływowych 
osób, złagodzono los więźnia, pozwalając 
mu widywać się z przyjaciołmi i utrzy- 
mywać z nimi stosunki. 

Po roku wysłano do opata z St.- 
Cyran jednego z doktorów Sorbony jako 
inkwizytora, aby go wybadał w rzeczach 
wiary. Dziesięć posiedzeń odbył inkwizy- 
tor, zadając więźniowi najdrobiazgowsze 
pytania со do attrycyi, Pokuty, Eucha- 
rystyi, Kościoła, koncylium Trydenckiego 
it.d. Skoro opat udowodnił swoją niewin- 
ność, wówczas inkwizytor ofiarował mu 
wolność pod warunkiem napisania do Ri- 
chelieu'go odpowiedniej prośby. Lecz du 
Verger odrzucił propozycyę i pozostał 
w więzieniu aż do śmierci kardynała, t.j. 
do r. 1642, 

Uwięzienie opata z St.-Cyran odbiło 
się bolesnem echem w zgromadzeniach, 
któremi kierował. Wyznaczono komisye 
w celu zbadania ich wiary. Rozpoczęły się 
szykany i złośliwe podejrzenia. 

W domu sióstr z Port-Royal zrobiono 
szczegółową wizytę biskupią. Do zgro- 
madzenia pustelników w Port-Royal-des- 
Champs zjechał inkwizytor i badał wiarę 
pustelników oraz 8-letnich dzieci, które 
się w ich szkołach uczyły. Pomimo że 
nie znaleziono w zgromadzeniu nic na- 
gannego i nie dowiedziono oskarżonym 
żadnej winy, rozkazano im jednak się 
rozejść i szkoły rozpuścić, 

Ciosy te, lubo bardzo bolesne, zno« 
sił du Verger z poddaniem, zachęcając 
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prześladowanych do cierpliwości i wy-| 


trwania. 

Po śmierci Richelieu go wypuszczo- 
no opata z St.-Cyran na wolność. Radość 
jego przyjaciół była niewymowna. Gdy 
przybył do klasztoru sióstr w Port-Royal, 
zaintonowano Te Deum. Następnie udał 
się do swoich duchownych synów w Port- 
Royal-des-Champs, aby ich pocieszyć i po- 
kierować. 

Du Verger nie żył jednak długo. 
Złamany surowem życiem i pięcioletniem 
więzieniem, zmarł w r. 1643. M. Angelika, 
która się cieszyła nadzieją, że powierzy | 
mu kierunek duchowny swoich zgroma- 
dzeń, przyjęła ten cios z poddaniem. | 
„Trzeba się poddać wyrokom Bożym—pi- | 
sała po śmierci opata do księżnej de Gué- | 
mónó—i uznać miłosierdzie Boże, że nam | 
go dał i pozwolił aż dotąd nim się cie- 
szyć.“ | 

Lecz wróćmy do klasztoru M. An-| 
вейкі. 

Gdy Instytut Przenajświętszego Sa- | 
kramentu zwinięto i połączono go z klaszto- | 
rem Port-Royal de Paris (1638), ten osta- | 
tni okazał się za szczupły. Wówczas М. | 
Angelika postanowiła przenieść część za- 
konnie na wieś do ich pierwotnej siedzi- | 
by, do Port-Royal-des-Champs. 

Pustelnia w Port-Royal-dts-Champs 
była dla M. Angeliki miejscem umiłowa- 
nem. Porzucając ją przed laty, nie wy- 
rzekła się myśli powrotu do niej. W cza- 
sie swego pobytu w Paryżu kilkakrotnie 
ukradkiem nawiedzała ją, oglądając życie 
i prace mieszkających tam pustelników. 
Teraz zostawszy ponownie obraną na sta- | 


nowisko opatki (1642), postanowiła zamiar | 
swój urzeczywistnić. 

Rzecz jednak nie była łatwa. Naj- 
przód należało kanonicznie połączyć ln- 
stytut Przenajświętszego Sakramentu z kla- 
sztorem Port-Royal, co było najpierwszem 
marzeniem Reformatorki. Długo jednakże 
trzeba było czekać na odnośne bulle. 

Następnie trzeba było przeprowadzić 
podział domu na dwa opactwa. Przyjęto | 
więc na zgromadzeniu sióstr, że Port- 
Royal-des-Ohamps będzie domem macie- 


rzystym, od którego dom paryski będzie 
zależny, jako filia. 

Załatwiwszy wszystkie trudności, 
otrzymawszy zatwierdzenie papieskie co 
do poświęcenia się sióstr wyłącznej czci 
Przenajświętszego Sakramentu i zmiany 
habitu, otrzymawszy pozwolenie od arcy- 
biskupa paryskiego na wyjazd, Matka 
Angelika w r. 1648 w maju wraz z dzie- 
więciu siostrami zakonnemi udała się do 
Port-Roya|-des-Champs. 

Wieść o powrocie Matki Reforma- 
torki wkrótce rozeszła się po okolicy. Do 
kościoła podążyły tłumy. Gdy M. Ange- 
lika wstępowała w progi klasztoru, sta- 
ruszki, które ją znały przed 22 laty, rzu- 
cały jej się na szyję i obejmowały z ra- 
dości. Tymczasem poważni pustelnicy 
stali u drzwi kościelnych z krzyżem na 
czele. Gdy Matka weszła do kościoła i 
zbliżyła się do ołtarza, zaintonowano Te 
Deum i w uniesieniu radości składano 
Bogu dzięki. 

Matka Angelika znalazła klasztor we 
wzorowym porządku, odnowiony i zagospo- 
darowany. Zaraz też „Messieurs* prze- 
nieśli się do poblizkiego folwarku, a w kla- 
sztorze po trzech dniach zaprowadzono 
klauzurę i życie zakonne pod osobistym 
kierunkiem tak wytrawnej mistrzyni roz- 
poczęło się z wielką gorliwością i ścisło- 
ścią. 

Nie długo jednak służebnice Boże 
cieszyły się spokojem. W owym czasie 
wybuchła we Francyi wojna domowa, 
zwana Frondą. Żołdactwo rabowało ko- 
ścioły okoliczne i mienie ubogiego ludu. 
Setki wystraszonych biedaków uciekały 


|się do Matki Angeliki o ratunek. Mężna 


opatka nie ulękła się niebezpieczeństwa; 
dawała schronienie wygnanym z klaszto- 
rów zakonnicom, przyjmowała do kla- 
sztornych zabudowań dobytek uciekają- 
cego przed wojskiem ludu, wylewała się 
na pełnienie uczynków miłości. 

Wkrótce wojna przycichła. Ale po 
paru latach znowu wybuchła z daleko 
większą gwałtownością. Wówczas M. An- 
gelika nie czując się bezpieczną na wsi, 
wróciła wraz ze swemi siostrami do Pa- 
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ryża (1654). Do opuszczonego zaś kla- 
sztoru wprowadzili się pustelnicy. 

Były to czasy niebezpieczne. Każdy 
jak mógł, obwarowywał się we własnym 
domu, lub uciekał do miast poblizkich, 
aby się uchronić od łapiestwa wałęsają- 
cych się żołnierzy. 

„Panowie* z Port-Royal również po- 
stanowili ufortyfikować klasztor. Dzień 
i noc wrzała gorączkowa praca. Bastyony 
i strzelnice wyrastały z ziemi jak zacza- 
rowane, gromadzono amunicyę, komple- 
towano szyki. Duszą tych prac był ksią- 
żę de Luynes. Gdy roboty fortyfikacyjne 
były ukończone, przeliczył on swoich żoł- 
nierzy-pustelników, a liczba ich okazała 
się dość pokażna. Było wszystkich z gó- 
rą stu. Waleczny Luynes z dumą spo- 
glądał na swe dzieło. Grube mury z wy- 
sokiemi na trzydzieści stóp wieżami oka- 
lały klasztor. Jedenaście potężnych czwo- 
rograniastych baszt pobudowano w prze- 
ciągu trzech tygodni. Żołnierze bowiem 
zarówno dobrze władali kielnią jak mu- 
szkietem. Rozdano im broń i amunicyę. 
Tak uzbrojony, przedstawił Luynes swą 
drużynę dyrektorowi zgromadzenia, de 
Sacy. Lecz jakież było jego zdziwienie, 
gdy ten, uśmiechając się pobłażliwie, udo- 
wodnił im jasno jak na dłoni, że w ra- 
zie napadu ze strony nieprzyjaciół wolno 
im będzie strzelać tylko z prochu, aby 
napastników odstraszyć. Szczęściem nie- 
przyjaciel nie wiedział o tem rozporzą- 
dzeniu, a widząc silne fortyfikacye, nie 
śmiał zaczepić klasztoru. 

Gdy nastał pokój, M. Angelika wró- 
ciła do Port-Royal-des-Champs wraz z li- 
czną drużyną swoich córek duchownych. 
Pustelnicy zaś przenieśli się do dawnych 
swoich mieszkań. Zamiast szczęku orę- 
ża, słychać było teraz między nimi roz- 
prawy filozoficzne i teologiczne. Były to 
czasy Arnauld'a, Pascal'a, Lancelot'a i in- 
nych, czasy Kartezyusza, który był przy- 
jacielem Pascala i którego filozofia cie- 
szyła się wielkiem poważaniem wśród 
pustelników z Port-Royal. 


ҮП. 


Matka Angelika i królowa polska Marya 
Ludwika. 


Jedną z najpiękniejszych kart histo- 
ryi Port-Royal jest stosunek Matki Ange- 
liki do królowej polskiej Maryi Ludwiki. 

Marya Ludwika Mantuańska, księ- 
żna Gonzaga na Kliwii, od pierwszej mło- 
dości miała pociąg do życia pobożnego. 
Będąc na dworze francuskim w Paryżu, 
nawiedzała często klasztor Port-Royal, 
gdzie poznała się z Matką Angeliką. Za- 
chęcona widokiem gorliwości, jaką się 
odznaczało zreformowane zgromadzenie, 
| zapragnęła do niego wstąpić. Odtąd sto- 
sunek jej z Reformatorką był więcej niż 
przyjacielski. 

Ale dyplomacya stanęła na przeszko- 
dzie Maryi Ludwice w urzeczywistnieniu 
jej pragnień. Dwór francuski wydał ją, 
jako córkę Francyi, za króla polskiego 
Władysława IV. 

Zostawszy królową, Marya Ludwika 
nie zapomniała o klasztorze Port-Royal 
i o Matce Angelice. Nieustannie spe- 
cyalna poczta przewoziła z dalekiej Pol- 
ski listy i przesyłki do Port-Royal i za- 
bierała stamtąd odpowiedzi opatki, pełne 
tkliwej miłości i głębokiego współczucia 
dla ukoronowanej przyjaciółki. Przeszło 
dwieście listów ocalało z tej korespon- 
dencyi, a w nich odbija się cała szlache- 
tność duszy Matki Angeliki, dzielność 
jej charakteru i głęboka wiara. Wzniosłe 
|te przymioty Reformatorki udzielały się 
królowej; była ona nie tylko pod wpły- 
wem ale i pod kierunkiem Matki Angeliki. 

Przedmiotem listów M. Angeliki 
bardzo często były wskazówki życia chrze- 
ścijańskiego, a zwłaszcza pokory i skro- 
mności, tych cnót tak potrzebnych a tak 
trudnych dla osób na wyższych stanowi- 
skach. Tak np. w dzień koronacyi Maryi 
Ludwiki przypominała M. Angelika swej 
przyjaciółce o znikomości rzeczy ludzkich: 
„Przyjmując koronę złotą, przypomnij 
sobie Wasza Królewska Mość koronę cier- 
niową; te bowiem oznaki czci ludzkiej, 


= wy e 


jakkolwiek podług świata są rzeczywiste 
i wielkie, w oczach Boga są tylko kome- 
dyą.* Inną гата powiada: „Winszuję Wa- 
szej Królewskiej Mości, że tylko kwadrans 
przebywa w swej toalecie.* Zachęcała kró- 
lowę, aby pamiętając na dawne swoje 
pragnienia życia zakonnego, teraz—na tak 
wysokiem stanowisku—tem więcej oka- 
zywała miłości Boga i bliźniego. Ostrzegała 
ją przed próżnością i pochlebstwami, na 
jakie są narażeni królowie, przemawiała 
wymownie o znikomości rzeczy ludzkich, 
cieszyła się z jej energii w ratowaniu 
nieszczęśliwych. 

Gdy umarł król Władysław IV, Ma- 
tka Angielika pociesza królowę i zachęca 
ją do zachowania wdowieństwa. „Wszy- 
stkie święte królowe—pisze jej — tylko we 
wdowieństwie dosięgły szczytu świętości.* 
Gdy mimo to królowa zaślubiła Jana Ka- 
zimierza, brata Władysława IV, Reforma- 
torka nie zraża się tem, ale w dalszym 
ciągu służy jej swą radą i modlitwą. 

Marya Ludwika ze swej strony oka- 
zywała prawdziwą przyjaźń i wdzięczność 
swej przewodniczce. Donosiła jej o wszy- 
stkiem, co się w Polsce działo, polecała 
się modlitwom mieszkańców i mieszkanek 
Port-Royal, przysyłała dla nich częste jał- 
mużny. 

Panowanie Jana Kazimierza było 
bardzo burzliwe i niespokojne. Na kraj 


waliły się klęski jedna za drugą. Wojny | 


ciężkie i zabójcze niszczyły dawną potęgę 
Polski, niezgoda wewnętrzna rozdzierała 
jej serce. Marya Ludwika ze wszystkiem 
zwierzała się Matce Angelice, a ta na 
wszystko miała słowa pociechy i odpowie- 
dnią radę. Jakże się smuciła na wieść 
o klęsce Piławieckiej; jakże się radowała 
po zwycięstwie pod Beresteczkiem! „Niech 
Wasza Królewska Mość pamięta, —pisała 
wówczas,—że należy dwa razy tyle skła- 
dać dziękczynienia za otrzymanie łaski, 
ileśmy zanosili próśb dla ich otrzymania.“ 

W miarę klęsk w Polsce i prześla- 
dowań we Francji, stosunek tych dwóch 
dusz coraz bardziej się zacieśniał. „Tak 
często mówimy o Waszej Królewskiej 
Mości—pisze Matka Angelika—że nas ma- 


ją za Polki.“ A jak sama opatka szukała 
ratunku w Eucharystyi, tak i przyjaciółce 
swej radziła czynić. „Adorując Boga przed 
Najświętszym Sakramentem, Wasza Kró- 
lewska Mość wyda daleko cięższą wojnę 
nieprzyjaciołom Boga i Kościoła, niżeli 
król ze swą armią.* 

Wpływ Matki Angeliki na królowę 
wzrastał z każdym rokiem i udzielał się 
bliższemu i dalszemu otoczeniu Maryi Lu- 
dwiki. Sam król Jan Kazimierz był pod 
jego urokiem. Temu to wpływowi przypi- 
sać należy, że król zabronił przymuszać 
do Chrztu dzieci żydowskie, będące w szpi- 
talu królewskim iże nie dopuścił do sprze- 
dajności urzędów, jak mu to doradzano. 

Temu też wpływowi w znacznej mie- 
rze zawdzięczać należy dzielność charakte- 
ru i dobroć Maryi Ludwiki, jej niestru- 
dzoną zabiegliwość w celu  godzenia 
| waśniących się możnowładców, jej czynny 
| udziat w wyprawach szwedzkich i tępieniu 
nieprzyjaciela. „Nie та wątpliwości— 
pisze Julian Bartoszewicz—że jej energia 
i przytomność umysłu przyczyniły się zna- 
komicie do wypędzenia Szwedów z Polski; 
w Warszawie sama wystawiła działa, 
z Ozarnieckim wśród wrogów przebijała 
się z Częstochowy do Gdańska, z Lubo- 
mirskim zdobywała miasta pruskie. To- 
warzyszyła Janowi Kazimierzowi na wy- 
gnanie do Szląska, zawiązywała dyploma- 
tyczne rokowania, które na celu miały ra- 
tunek Rzeczypospolitej.* 1) 

Nie ma też wątpliwości, że ów sła- 
wny ślub Jana Kazimierza we Lwowie 
(1 kwietnia 1656 r.), ten cudny kwiat je- 
go szlachetnego serca, był uczyniony za 
wpływem pobożnej królowej, a pośrednio 
wielkiej Reformatorki z Rort-Royal, W ślu- 
bie tym między innemi król tak mówił 
do Królowej Niebios: „Gdy zaś z wielką 
żałością serca mego jasno widzę, że z po- 
wodu jęków i uciska ludu wiejskiego 
zesłane zostały na królestwa moje, przez 
Twego Syna, sprawiedliwego Sędziego, 
srogie chłosty—morowego powietrza, wo- 

1) Encyklopedya Powszechna, Warszawa 
1864, t. 18 str. 100. 
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jen i innych nieszczęść, przez tych lat 
siedem, przeto przyrzekam i ślubuję, że 
po otrzymaniu pokoju starać się będę usil- 
nie wraz ze wszystkimi stanami, aby lud 
królestwa mego od wszelkich niesprawie- 
dliwych ciężarów i ucisków został wyzwo- 
lonym.“ 1) 

Przedmiotem listów Matki Angeliki 
do królowej Polskiej były też sprawy 
Francyi, a zwłaszcza sprawy klasztoru 
w Port-Royal. Donosiła ona swej przyja- 
ciółce i protektorce o wszystkiem, co się 
ważniejszego w ich domu działo, jako to: 
o zmianie habitu i przyjęciu obowiązków 
adoracyi Przenajświętszego Sakramentu, 
o powrocie swym do Port-Royal-des- 
Champs i t. p. 

„Donosić będą Waszej Królewskiej 
Mości—pisała pewnego razu M. Angelika 
—że my nie wierzymy w Sakramenta 
Pokuty i Eucharystyi, że się nie modlimy 
ani do Matki Boskiej ani do Świętych: 
nasz różaniec zadaje kłam tym oszczer- 
stwom.*—„Rozszerzają wieści—pisała inną 
Tazą—że my czcimy słońce, prawdopodo- 
bnie dla tego, że nasz kościół zwrócony 
jest na wschód, jak to nakazane było 
przepisami, które dziś są zaniedbane.*— 
„Donoszą straszliwe oszczerstwa do kró- 
lowej, 2) która wszystkiemu wierzy, —opiewa 
inny list —jest to cud prawdziwy, że je- 
szcze dotąd nas ona nie prześladuje.* 

Q pustelnikach zaś tak pisała M. 
Angelika: „Pustelników jest dwudziestu 
pięciu; byłoby ich sześćdziesięciu, gdyby ich 
było gdzie umieścić; przychodzą tuo 50 mil; 
niektórzy wracają w świat, inni osiadają 


1) Cum vero magno animi mei dolore 
luculenter videam, propter gemitum et oppressio- 
nem hominum conditionis plebeae, in regna „mea 
immissa a tuo filio justo judice flagella pestis, 
bellorum et aliorum malorum per hoc septennium, 
promitto insuper ac voveo, me serio cum universis 
ordinibus pace constituta rationes omnes initurum, 
ut a gravaminibus populus injustis et oppressio- 
nibus regni mei eximatur.* Ex bibliot. Barberini 
in Relat. Nuntior. t. II, p. 296. 

2) Mowa tu o Annie Austryackiej, matce 
Ludwika XIV, która była nieprzychylną dla Port- 
Royal. 


w blizkości Port-Royal.* Wymowny dowód 
rozwoju i wpływu młodego Zgromadzenia. 

Później, kiedy przeciwko pustelnikom 
wzmogło się prześladowanie, liczba ich 
się zmniejszyła, choć nieprzyjaciele po- 
większali ją w swych donosach do nie- 
możliwych rozmiarów. Matka Angelika 
występuje tedy w ich obronie do królo- 
wej Polskiej w następujących słowach: 
„Chcą wypędzić naszych Panów (Mes- 
sieurs) z Port-Royal-des-Champs, dla tego 
że jakoby zebrało ich się czterdziestu czy 
piędziesięciu dla utworzenia herezyi. Jest 
ich zaledwie dziesięciu; dwóch kapłanów 
dla odprawiania Mszy Ś.; brat mój d'Andilly 
i siostrzeniec Le Maître, którzy tłoma- 
czą żywoty świętych; jeden lekarz i jeden 
chirurg, którzy spełniają uczynki miłości 
względem chorych opuszczonych; dwóch 
starców paralityków, którzy się poświęca- 
ją nauce; czterech chłopców i jeszcze 
dwóch, z których jeden jest synem moje- 
go brata. Osądź Wasza Królewska Mość, 
o ile oni są niebeczpieczni. To Waszej 
Królewskiej Mości dowodzi, jak królowie 
powinni czuwać, aby nie dać się podejść 
oszczercom, i dobrze się poinformować, 
zanim coś postanowią przeciwko oskarżo- 
пуш,“ 

Tak to szlachetna i mężna postać 
Matki Angeliki zabierała głos, gdzie mo- 
gła, w obronie tych, którzy się oddali 
jej kierownictwu. 

Król i królowa nie pozostali głusi 
na te wezwania. Królowa Marya Ludwika 
wstawiała się za prześladowanymi u dwo- 
ru francuskiego i u papieża Aleksan- 
dra VII, który wprawdzie obiecał swą 
przychylność dla Port-Royal, lecz słowa 
nie dotrzymał. Król Jan Kazimierz ze swej 
strony nadesłał do Port-Royal bogate da- 
ry, między innemi tabernakulum z agatu, 
i jawnie ogłosił to kardynałowi Mazari- 
niemu, czem nie małą okazał pomoc za- 
konnicom. Wreszcie król polski zapraszał 
Matkę Angelikę, aby opuściła niewdzięczną 
Francyę i z całym klasztorem przeniosła 
się do Polski. Lecz projekt ten spełzł na 
niczem. Czasy bowiem były bardzo nie- 
bezpieczne, zarówno we Francyi jak 
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iw Polsce wojna szerzyła swoje spusto- 
szenia. 

Tymczasem nad Port-Royal zbierały 
się, chmury. Miał on zbyt wielu nieprzy- 
jaciół, aby mógł się uchronić od zguby. 
Czekali oni tylko stosownej chwili, by 
z podstępnych knowań przejść do otwartej 
walki. Chwila ta przyszła pierwej, niż się 
spodziewali. 


үш. 
Walka. 


Wspomnieliśmy wyżej, że Janseniusz, 
przyjaciel opata z Saint-Cyran, napisał 
dzieło p. t. Augustinus.') Dzieło to, 
owoc długoletnich studyów uczonego bi- 
skupa, wymierzone było przeciwko do- 
tychczasowemu systemowi filozofii i teo- 
logii, popieranemu zwłaszcza przez jezni- 
tów. Występowało ono w obronie łaski, 
której jezuici zdawali się nadawać zbyt 
małe znaczenie, przeceniając wartość przy- 
rodzonych sił człowieka. Autor zmierzał 
ku odnowieniu wśród chrześcijan dawnej 
gorliwości i czystości obyczajów, ku zre- 
formowaniu filozofii i teologii, zwłaszcza 
zaś ku wyparciu scholastyki ze szkół 
chrześcijańskich. 

Książka Janseniusza drukowana w r. 
1640 w Lowanium, wywołała nieopisane 
wrażenie. Czytali ją chciwie katolicy i 
protestanci; ci ostatni obsypywali autora 
wielkiemi pochwałami, znajdując w jego 
pracy potwierdzenie swojej nauki. 

Ale obok wielkich pochwał, dzieło 
Janseniusza spotkało się z namiętną kry- 
tyką przeciwników. Byli to przedewszy- 
stkiem jezuici, przeciwko którym głównie 
występował autor. Podnieśli oni taką 
wrzawę, że papież Urban VIII w celu 
uspokojenia umysłów i przecięcia sporów— 
zabronił czytania tego dzieła. 

Atoli spory nie tylko nie ucichły, 


1) Tytuł pochodzi od imienia św. Augusty- 
na, biskupa Hyppony, którego naukę w swem dzie- 
le wyłożył Janseniusz. 


lecz przeciwnie zaogniły się jeszcze wię- 
cej. W szeregu przeciwników Janseniu- 
sza stanął uniwersytet paryski, który 
z dzieła jego wybrał pięć zdań, zawiera- 
jących jakoby główną treść jego nauki, 
a ułożonych w takiej formie, że przed- 
stawiały wyraźną herezyę. 

Stronnicy Janseniusza oburzali się 
na Sorbonę za skrzywienie myśli autora 
i twierdzili, że owych pięciu zdań w dzie- 
le jego niema. Lecz to dolewało oliwy 
do ognia. Wciągnięto w tę sprawę dwór 
królewski i biskupów, przedstawiono pięć 
zdań do Rzymu i nalegano na papieża In- 
nocentego X, aby je potępił. Papież — 
osobiście źle usposobiony do zwolenni- 
ków Janseniusza—wyznaczył komisyę dla 
zbadania sprawy. Lecz na tej komisyi 
nie pozwolił obrońcom łaski *) wypowie- 
dzieć swoich racji, i tylko na pociechę, 
kiedy już odnośna bulla, potępiająca pięć 
zdań Janseniusza, była gotowa, przyjął ich 
z nadzwyczajną dobrocią i oświadczył, 
że nie miał zamiaru występować przeciw- 
ko łasce ani przeciwko nauce św. Au- 
gustyna. 

We Francyi bulla Innocentego X 
wywołała ogromny zamęt. Wielu bisku- 
pów nie chciało jej przyjąć, inni tłoma- 
czyli ją na stronę Janseniusza. Wtedy ar- 
cybiskup Tuluzy, de Marca, ułożył for m u- 
larz, który z rozkazu króla mieli podpi- 
sać wszyscy biskupi, kapłani, zakonnicy 
i zakonnice. W formularzu tym każdy 
podpisujący potępiał nie tylko pięć pro- 
ролусуі, ale nadto wyrażał, że one się 
|znajdują w dziele Janseniusza i że sprze- 
ciwiają się nauce św. Augustyna, którego 
Janseniusz źle zrozumiał. 

Tak więc jezuici tryamfowali na ca- 
łej linii. Pozostawało tylko tryumf ten wy- 
zyskać. Nie omieszkali tego uczynić za- 
wzięci przeciwnicy reformy Port-Royal. 

Mieszkańcy Port-Royal, nawet trzy- 
mające się na uboczu zakonnice, uważani 
byli za stronników Janseniusza. Nieprzy- 
jaciele ich, którym bynajmniej nie cho- 


Tak się nazywali zwolennicy Janse 
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niusza. 
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dziło о wyniszczenie herezyi, ale o zgnę- | се moralności і dziewietwu.* ') 


bienie swoich przeciwników i ożywczego 
ruchu, jaki się od nich rozpoczął, nie 
przebierali w środkach. Denuncyacya, po- 
twarz, szyderstwo— była to zwykła broń. 
którą się posługiwali. 

Zwłaszcza zaś jezuici rozwinęli sza- 
loną działalność pod tym względem. Po- 
tężny zakon, 
rozgałęziony po 
całym świecie, 
bogaty i wpły 
wowy, używał 
wszelkich spo- 
sobów, aby zo- 
hydzić Port-Roy- 
al i jego zwo- 
lenników. Uda- 


jący śŚwiątobli- 
wość i gorli- 


wość ojcowie 
szydzili z nich 
w wyralinowa- 
ny sposób, nazy- 
wali ich „Żaba- 
mi z jeziora Ge- 
newskiego,* 
„kopyciarzami;* 
piorunowali 
przeciwko nim 
z ambon, pisa 
li paszkwile. 
W działalności 
tej odznaczył się 
zwłaszcza о. Brisacier. Nie oszczędził on 
nawet zakonnic z Port-Royal, choć te 
wcale w sporach udziałn nie brały, a na- 
wet nie czytały pism dwóch walezących 
obozów. Brisacier, jal mówi Racine, „do- 
szedł do tego stopnia bezwstydu i szaleń- 
stwa, iż publicznie oskarżył zakonnice, 
że wcale nie wierzą w Przenajświętszy 
Sakrament, że nigdy nie komunikują, na- 
wet w godzinę śmierci, że nie mają w ko- 
Ściele ani wody święconej ani obrazów, 
że się nie modlą do Matki Boskiej ani 
do Świętych, że nie mówią różańca; na- 
zywał zakonnice sakramentarkami, 
pannami głupiemi, a nawet posunął się 
do tego, że im zarzucał czyny uwłaczają- 


Antoni Arnauld 


Jednocześnie terroryzowano przyja- 
ciół Port-Royal, oskarżano ich o herezyę, 
odmawiano im Sakramentów. Książę de 
Liancourt nie dostał rozgrzeszenia za to, 
że wnuczkę swoją umieścił w pensyonacie 
sióstr i że gościł u siebie jednego z pu- 
stelników z Port-Royal. 

W Port-Royal 
rozumiano do- 
brze taktykę nie- 
przyjaciół i wie- 
dziano, o co im 
chodzi. Ale po- 
stanowiono za- 
chować milcze- 
nie i nie mieszać 
się do sporów. 
Tymsposobem 
napastowani 
chcieli wytrącić 
broń  oszczer- 
com. Lecz gdy 
gwałtowność i 
arogancya tych 
ostatnich bynaj- 
mniej nie usta- 
wały gdy w 
dodatku zaczęli 
oni miotać po- 
tworne oszezer- 
stwa przeciwko 
zakonnicom i 
przyjaciołom 
Zgromadzenia, wtedy pustelnicy, pomię- 
dzy którymi byli dzielni szermierze pióra, 
postanowili wystąpić otwarcie do walki. 

Pierwszy zabrał głos Antoni Arnauld. 
Najmłodszy brat Matki Angeliki, rówie- 
śnik Le Maitre'a, z którym razem odby- 
wał studya, odznaczał się Antoni Arnauld 
głębokim umysłem i prawością charakte- 
ru. Od wczesnej młodości zostając pod 
kierunkiem opata z Saint-Cyran, przejął 
się jego zasadami i postanowił ,pracować 
nad ich urzeczywistnieniem. Pierwsze je- 
go dzieło, którem odrazu zasłynął jako 


doktor Sorbony. 


1) Racine, Abrégé de l'histoire de Port-Royal. 
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teolog głębokiej wiedzy, nosiło tytuł: 
„O częstej Komunii.“ 1) W dziele tem na- 
piętnował Arnauld jezuitów, którzy pro- 
wadzili dusze po drogach usłanych kwie- 
ciem i różami, pozwalając im rano uczto- 
wać z Chrystusem, a wieczorem bawić 
się z szatanem. Tem naraził sobie wszech- 
władne zgromadzenie, które też poprzy- 
sięgło mu zgubę. 

W sprawie teoryi Janseniusza wy- 
stąpił Antoni Arnauld w listach, pełnych 
głębokiej nauki i z nieprzepartą siłą do- 
wodzenia bronił atakowanych. Pierwszy 
list wywołał całą powódź odpowiedzi. 
Wtedy ukazał się list drugi, w którym 
autor wprowadza poraz pierwszy na wi- 
downię słynne rozróżnienie zasady i 
i faktu. 3) 

Arnauld dowodził, że chociaż zdania 
przez papieża potępione są fałszywe (kwe- 
stya zasady), to jednak nie wypływa z te- 
go, żeby się znajdowały w dziele Janse- 
niusza (kwestya faktu). Owszem wiele 
osób biegłych w teologii, po pilnem i kil- 
kakrotnem odczytywaniu potępionej książ- 
ki, nie mogło ich tam znaleźć. Nie są 
więc te osoby heretykami, jeżeli nie chcą 
potępić Janseniusza. Że zaś bez łaski Bo- 
żej nawet sprawiedliwi nie mogą przy- 
kazań Boskich wypełnić, dowodzi upadek 
św. Piotra, który — choć sprawiedliwy 
i Apostoł—zaparł się Chrystusa. 

List ten zgubił Arnauld'a. Zerwała 
się przeciwko niemu gwałtowna burza. 
Poczęto nań skarżyć u dworu, prześlado- 
wać z ambon. Jednocześnie wytoczono mu 
proces w Sorbonie, która twierdzenie o św. 
Piotrze potępiła jako heretyckie i uwła- 
czające papieżowi. Napróżno Arnauld tło- 
maczył się i odwoływał swoje listy, na- 
próżno przepraszał papieża i biskupów, 
napróżno nanowo potępił pięć zdań, w któ- 
rejbykolwiek książce się znajdowały. Zwo- 
łano przeciwko niemu zgromadzenie Sor- 
bony, które—pod grozą bagnetów—z po- 
gwałceniem wszelkich praw, wykreśliło 
go i sześćdziesięciu jego stronników ze 
swego grona. 


1) De la frequente Communion. 
2) Distinctio iuris et facti, 


Jezuici tryumfowali, ale tryumf ich 
był krótki. Zadał im cios stanowczy no- 
wy szermierz, Paseal. 

Błażej Pascal był to najpotężniejszy 
geniusz ówczesnego wieku. Od dzieciń- 
stwa okazywat umysł dojrzały i genialny. 
W ósmym roku życia brał udział w naj- 
poważniejszych dysputach ludzi uczonych. 
Mając lat dwanaście, kreślił—bez niczyjej 
pomocy — najtrudniejsze zadania geome- 
tryczne i matematyczne. Odznaczał się 
przytem niezwykłą prawością charakteru. 

Do pustelni w Port-Royal wstąpił 
Pascal na skutek niezwykłego zdarzenia, 
Калп pewnego powozem  zaprzężonym 
w sześć koni przejeżdżał przez most, 
na którym nie było baryery. Konie po- 
niosły i skręciły w bok. Przednia para 
już spadła w przepaść; śmierć była nie- 
chybna. W tem nagle zerwała się uprząż, 
i Pascal ocalał. Zaraz też osiadł w Port- 
Royal i, chociaż wciąż chory, oddał się 
najsurowszej pokucie. Dewizą jego było 
wyrzeczenie się wszelkich przyjemno- 
ści, wszelkich rzeczy zbytecznych. 

Kiedy Pascal wstąpił do zgromadze- 
nia pustelników, sprawa Arnauld'a była 
już zgubiona. Na uczone wywody zna- 
komitego teologa przeciwnicy odpowiada- 
li również uczonymi traktatami, ogół zaś, 
nie wiedząc co o sprawie sądzić, dawał 
wiarę potwarzom, miotanym przeciwko 
Port-Royal. Bystry umysł Pascal'a odra- 
zu zrozumiał, że dysputy teologiczne i 
uczone wywody na nie się tu nie zdały, 
bo nieprzyjaciel nie szukał prawdy, nię 
chciał się oświecić, a tylko zgnębić prze- 
ciwnika. Należało więc zwrócić się do 
opinii publicznej, do sprawiedliwości ludu 
i przedstawić mu we właściwem świetle, 
co zacz są ci obrońcy wiary, którzy tak 
upatrują herezyę w prześladowanych; cze- 
go chcą i za co ścigają cichą, ukrytą 
w gąszczach lasów pustelnię? 

Uczynił to Pascal w swoich listach 
Prowincyalnych. *) Są to niewielkie trak- 
taciki w formie listów pisane, w których 
autor donosi swemu przyjacielowi o wa- 


1) Les Provinciales. 
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żmiejszych wydarzeniach chwili bieżącej. 
Forma ich przystępna, styl świetny, ubar- 
wiony sarkazmem i szlachetną ironią, 
sposób pisania nowy, a najbardziej — ja- 
sne, przystępne i genialne uchwycenie 
i wyłożenie przedmiotu zjednywały auto- 
rowi niezmierną popularność. Listy były 
rozchwytywane, 
cach egzempla- 
rzy obiegły one 
całą Francyę, 
wszędzie wywo- 
łując oburzenie 
przeciwko jezui- 
tom a współczu- 
cie dla prześla- 
dowanych. 

Jednocześnie 
jeden z pustel- 
ników, Nicole, 
tłomaczył listy 
na język łaciń- 
ski i wśród naj- 
większej tajem- 
nicy przedzie- 
rał się do Kolo- 
nii, gdzie je dru- 
kowano і rozrzu- 
cano po całym 
świecie. 

Listy Pascala 
zadały jezuitom 
cios nader bole- 
sny. Zwłaszcza 
wykazanie niemoralnej i obłudnej kazui- 
styki oburzyło szlachetniejsze umysły. 
Zaatakowany zakon, choć tak potężny, 
milezał, nie wiedząc co począć. „Nareszcie 
jeden z jego członków napisał w obronie 
kazuistyki apologię, ale tem tak oburzył 
duchowieństwo francuskie, że to zebrało 
się w Paryżu i zażądało potępienia ka- 
zuistyki i apologii. Na skutek tego na- 
cisku biskupi napiętnowali apologię, Sor- 
bona ją potępiła. Niefortunny zaś o. Pi- 
rot, on to bowiem był autorem książki, 
musiał zdanie swoje odwoływać. 

Aby czytelnik miał pojęcie o meto- 
dzie Pascala, przytoczymy tu niektóre wy- 
jątki z jego listów. Autor wprowadza na 


pochłaniane. W tysią-| 


Błażej Pascal. 


scenę pewnego jezuitę, który przechwala 
się przed nim, jak to zakon jezuicki czy- 
ni coraz nowe wysiłki, aby ułatwić lu- 
dziom życie i uchronić ich od grzechów, 
a mimo to nie pozbawić ich przyjemności 
życiowych. 

„Chcę teraz opowiedzieć panu—mó- 
wi ów o. jezuita — o tych ułatwieniach, 
jakie zaprowa- 
dziliśmy, aby za- 
pewnić ludziom 
możność uni- 
knięcia grze- 
chów w rozmo- 
wach і intry- 
gach świato- 
wych. Jedną 
z najbardziej 
kłopotliwych 
rzeczy, na jakie 
natrafia czło- 
wiek żyjący w 
dzisiejszym 
świecie, jest uni- 
knięcie kłam- 
stwa,azwłaszcza 
gdy się chce po- 
zyskać wiarę dla 
rzeczy ` fałszy- 
wej. Do tego 
przedziwnie do- 
pomaga nasza 
nauka о dwu- 
znacznikach. 
Według tej nauki „wolno jest używać 
słów dwuznacznych i nadawać im znacze- 
nie odmienne od tego, które mamy na 
myśli* — jak mówi Sanchez (Op. mor. p. 
2, l. 8, с. 6, п. 18.) 

— Wiem o tem, mój ojcze,—mówię 
mu. 

— 0 tak, myśmy tego tyle wydru- 
kowali — odrzekł — że już cały świat jest 
o tem dobrze poinformowany. Ale czy 
wiesz pan, co należy czynić, gdy zabra- 
knie słów dwuznacznych? 

— Nie wiem, mój ojcze. 

— Domyślałem się. To jest rzecz 
nowa; uczy o tem nauka o restrykcyach 
(zastrzeżeniach) myślowych. Sanchez w wy- 
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Zei cytowanem miejscu wyraża ją w taki 
sposób: „Można przysięgać—mówi on—że 
się nie zrobiło jakiejś rzeczy, choćby się 
ją zrobiło rzeczywiście, byleby jednocze- 
śnie mieć na myśli, żeśmy owej rzeczy 
nie zrobili np. pewnego określonego dnia, 
albo zanimeśmy się na świat narodzili, 
albo gdy mamy na myśli inną jaką oko- 
liczność, której słowa przez nas użyte by- 
najmniej nie wyrażają. Jest to rzecz 
nader wygodna w bardzo wielu wypad- 
kach, a używać można z zupełną słu- 
sznością, ilekroć wymaga tego zdrowie, 
dobra sława, lub względy majątkowe. 

— Jakto! mój ojcze, czyż nie jest to 
kłamstwem, owszem krzywoprzysięstwem? 

— Bynajmniej—odrzekł ojciec-—San- 
chez dowodzi tego na temże miejscu; 
a nawet nasz ojciec Filiutius tr. 25, 
гол. 11, n. 881,—gdyż jak mówi, jedynie 
„intencya wpływa na wartość czynu.* 
"Tenże ojciec podaje, п. 328,іппу środek, 
o wiele pewniejszy, dla uniknięcia kłam- 
stwa. Oto—po wypowiedzeniu głośno: 
przysięgam, że tego nie uczyni- 
łe m, dodaje się pocichu: dzisiaj; albo po 
wymówieniu głośno: przysięgam, mó- 
wi się po się cichu: iż mówię, a potem 
znowu głośno: żem tego wcale nie 
uczynił. Przyznasz pan, że mówić w ten 
sposób, jest to mówić prawdę. 

— Przyznaję, —odrzekłem—ale zda- 
je mi się, że jest to mówić prawdę po cichu, 
a kłamstwo głośno. A nadto mam obawę, 
że wiele osób nie będzie miało dość przy- 
tomności umysłu, aby módz w razie po- 
trzeby posługiwać się tą metodą. 

— Nasi ojcowie—odrzekł—nauczają 
w temże miejscu, na korzyść osób nie- 
umiejących używać tych restrykcyi, że 
wystarczy dla nich, dla uniknięcia kłam- 
stwa, powiedzieć poprostu: nie zrobi- 
łem tego, choćby to uczyniły, byleby 
miały wogóle intencye nadać swym sło- 
wom takie znaczenie, jakieby im nadał 
człowiek roztropny. 

Powiedz pan szczerze, wszak nieraz 
byłeś pan w niemałym kłopocie z braku 
znajomości tych zasad? 

— QOzasami—odrzekłem. 


— A czy nie przyznasz pan — cią- 
gnąłdalej—że byłoby to bardzo wygodnem, 
gdyby człowiek był zwolnionym w sumie- 
niu od zachowania danego komuś słowa? 

— Byłaby to, mój ojciec—odrzekłem 
—największa dogodność na świecie. 
Tedy słuchaj pan, co mówi 
Escobar (tr. 3, ex. 3, n. 48). Daje on ta- 
ką regułę ogólną: „Obietnice wcale nie 
obowiązują, jeżeli obiecujący nie ma in- 
tencyi zobowiązania się. Otóż, nigdy się 
nie trafia, aby kto miał taką intencyę, 
nawet gdy się obietnice potwierdza przy- 
sięgą lub kontraktem; bo gdy kto mówi 
po prostu „uczynię to,* należy rozumieć, 
że uczyni to, o ile nie zmieni swej woli; 
nikt bowiem przez taką obietnicę nie ma 
zamiaru pozbawić się wolności.“ Tenże 
teolog podaje inne reguły pod tym wzglę- 
dem, o czem pan możesz się sam przeko- 
nać; a w końcu mówi, że „wszystko to 
wzięte jest z Moliny i z innych naszych 
autorów: Omnia ex Molina et aliis.“ 
Tak więc rzecz ta nie ulega wątpliwości. 

— 0, mój ojcze! — odrzekłem — nie 
wiedziałem, żeby intencya miała moc uni- 
cestwić obietnice. 

— A widzisz pan — odrzekł ojciec— 
jakie to wielkie ułatwienie w stosunkach 
ze światem.“ 

W taki sposób Pascal piętnował 
wszystkie nadużycia nieprzyjaciół Port- 
Royal, na każdym kroku cytując dzieła 
autorów jezuickich, z których treść była 
zaczerpnięta. Znaczenie i wpływ jego li- 
stów musiały być wielkie, skoro o. Pirot, 
apologeta zgromadzenia jezuickiego, tak 
pisał w swojej apologii: „Długie i ciężkie 
wygnanie, rozpalone kraty, zębate koła— 
nie są to jeszcze najsroższe katusze, jakie 
wycierpieli męczennicy. Męczarnie, które 
zadawano męczennikom, gdy ich smaro- 
wano miodem, a potem wystawiano na 
żądła os i bąków, były o wiele sroższe 
od katuszy, na pozór najokrutniejszych 
i najbardziej wzbudzających litość. Otóż 
prześladowanie które znosili jezuici 2 po- 
wodu błazeństw Port-Royal, ma w so- 
bie coś podobnego; tyrani ci dla torturo- 
wania swych ofiar ukuli narzędzia ze sło- 
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dyczy, zatrutych okrutną wesołością i wy- 
stawili ich na krwawe żądła potwarzy. 

Jezuici tedy przyrównywali się do 
męczenników, usiłując przekonać opinię 
publiczną, że Port-Royal zadawał im naj- 
sroższe męczarnie. Jednocześnie zaś nie 
przestali pracować u dworu, aby zgubi 
woich przeciwników. 


IX. 


Nowe prześladowanie. — Cudowna pomoc 
Opatrzności. 


Nad klasztorami iinstytucyami Port- 
Royal wybiła godzina ciężkich doświadczeń. 
Długo zbierające się chmury podejrzeń, 
kłamstw i najzłośliwszych potwarzy wy- 
tworzyły atmosferę, w kterej żyć było 
niepodobieństwem. Przyszła nareszcie chwi- 
la, że w ciche, oddane sprawie wiary 
i cywilizacyi ustronie uderzył grom, któ- 
ry podkopał jego egzystencyę, zniszczył 
bujnie rozwijające się w niem życie, 
a mieszkańców jego pogrążył w niewy- 
mownym smutku i cierpieniu. 

Wspomnieliśmy wyżej, że arbybi- 
skup Tulnzy, de Marca, w celu zmuszenia 
pornych do przyjęcia bulli potępiającej- 
t. z. pięć zdań Janseniusza, ułożył formu- 
larz uwłaczający czci biskupa z Ypres. 
Był to cios wymierzony głównie przeciw- 
ko Port-Royal i przeciwko tym wszystkim, 
którzy zapoczątkowanej tam reformie sprzy- 
jali. 

Wiadomo że wielu biskupów i ka- 
planów nie chciało podpisać owego for- 
mularza, uważając za rzecz niegodną pod- 
pisywać kłamstwo. Formularz bowiem 
wyrażał, że potępione przez papieża zda- 
nia są wyjęte z dzieła Janseniusza; Janse- 
niusz zaś w swem dziele піс podobnege 
nie napisał. 

Aby ułatwić sposób wyjścia z tru- 
dnego położenia, Antoni Arnauld—jak 
wspomnieliśmy wyżej—zastosował rozró- 
żnienie zasady i faktu i dowodził, że со 
до faktu—nie potrzeba wierzyć, iż potępio- 


ne zdania znajdują się w książce Janse- 
niusza, choć tak rwierdzi papież, z usza- 
nowania jednak dla władzy papieskiej na- 
leży w tej kwestyi zachować religijne 
milczenie, t. j. wstrzymać się od wyraże- 
nia swego sądu. 7а zdaniem tem poszło 
bardzo wiele osób zwłaszcza z inteligencji. 

Jezuici widzieli, że Port-Royal sta- 
je się kierownikiem opinii, że pod wpły- 
wem, jego budzić się zaczęło sumienie 
i uczciwość ogółu, poczęto więc przeko- 
nywać króla, że opór Port-Royal przeciw- 
ko nauce—jak mówiono.—Kościoła jest tyl- 
ko upozorowaną rewolucyą, że pustelnicy 
i zakonnice dają u siebie przytułek bun- 
towi, że paktują z Kromwelem i wszystki- 
mi rewolucyonistami, że piórem і orę: 
żem pracują nad wywróceniem tronu 
i ołtarza, 

Podejrzliwy i despotyczny Ludwik XIV 
pod wpływem tych relacyi powziął 
ku Port-Royal nieubłaganą nienawiść 
iz góry postanowił go zniszczyć. Nie 
mógł jednakże tego uczynić odrazu. Port- 
Royal miał silnych protektorów, którzy 
powstrzymywali króla w jego zapalczy- 
wości. Był to—arcybiskup Paryża Retz 
i kardynał Mazarini. Arcybiskup Retz, 
jako przełożony szczerze sprzyjał klaszto- 
rowi w Port-Royal, widział bowiem szcze- 
rość i prostotę jego mieszkańców, patrzył 
się na ich heroiczne onoty. Kardynał zaś 
Mazarini był przeciwnikiem wszelkich 


|gwałtów. Chciał on drogą pokojową, za 


pomocą zręcznej dyplomacyi, osiągnąć to, 
do czego za pomocą siły brutalnej dążył 
gwałtowny i nie przebierający w środkach 
Ludwik XIV. 

Zawdzięczając temu zbiegowi okoli- 
czności klasztor Port-Royal długo opie- 
rał się szalejącej burzy. Był on jak łód- 
ka, rzucona na wzburzone morze i mio- 
tana spienionemi falami. 

Mając wzrok wciąż utkwiony w niebo, 
uważając krzyż za szcze gólnąłaskę Niebios, 
Matka Angelika ze spokojem znosiła potwa- 
rze i przykrości, wyrządzane jej na każdym 
kroku.l gdy nieprzy jaciele, wiedzączeona to 
jest główną kierowniczką klasztorów i dzieł 


w Port-Royal, zamierzali wtrącić ją do 


Bastylii Matka Angelika, zawsze spokoj- 
na, obmyślała sposoby zrobienia przy- 
jemności swoim przyjaciołom. Za jej to 
namową „Panowie* z Port-Royal wyko- 
nywali w tym czasie dla królowej Pol- 
skiej rysunki i plany, aby choć w ten 
sposób okazać serce tej, która w miarę 
zwiększania się przeciwności zwiększała 
względem prześladowanych przychylność 
swoją. 

Tymczasem nieprzyjaciele nie zasy- 
piali sprawy. Ukazała się broszura p. t. 
„Zawstydzenie Jansenistów,* 1) w której 
autor otwarcie prowokował tłumy, zachę- 
cając je do wywarcia zemsty na zakon- 
nicach w Port-Royal. Lud się burzył. Lu- 
dwik XIV zwrócił na klasztor swe krwio- 
żercze oczy. 

Pierwsze ciosy uderzyły tam, skąd 
szła walka przeciwko obłudnikom. Posta- 
nowiono rozpędzić Zgromadzenie pustel- 
ników i ich szkoły. Dowiedział się o tem 
najstarszy z Arnauld'ów, d'Andilly, a ma- 
jąc wpływy u dworu, postanowił zapo- 
biedz katastrofie za pomocą dyplomacji. 
Nie udało mu się jednak. Wówczas nie 
czekając rozkazu i egzekucji, d'Andilly, 
otrzymawszy kilkodniową odwłokę wyro- 
ku, pośpieszył do Port-Royal-des-Champs, 
aby zawczasu pousuwać  pustelników 
i ich uczniów w bezpieczne miejsce. Gdy po 
kilku dniach przybył komisarz królewski, 
już wszyscy opuścili ciche ustronie, kry- 
jąc się po domach swoich przyjaciół i cze- 
kając pogodnej chwili, aby znów do swej 
pustelni powrócić. 

Komisarz królewski, Daubray, był 
i w klasztorze sióstr, rozmawiał z Matką 
Angeliką z wyszukaną grzecznością i wy- 
raził zdziwienie, że w tak przesadnych 
kolorach przedstawiono życie zakonnic. 

Matka Angelika, widząc jak wielkie 
niebezpieczeństwo grozi jej Zgromadzeniu, 
pośpieszyła do Paryża. W tym czasie 
skończyło się czwarte trzylecie jej urzę- 
dowania; zgromadzenie sióstr, jakby prze- 
czuwając potrzebę jej w Paryżu, wybrało 
inną przełożoną. 


1) Confusion des Janstnistes. 
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Ale oto, kiedy wszystkie potęgi ziem- 
skie obróciły się przeciwko reformie Port- 
Royal, kiedy nieprzyjaciele wytężyli wszy- 
stkie siły, aby zgromadzenie zgubić, kie- 
dy potwarz, bezczelność i kłamstwo 
w tryumfie podnosiły głowę, kiedy ludzie 
uczciwi nie śmieli podnieść głosu w obro- 
nie prawdy, będąc na każdym kroku wy- 
szydzani i prześladowani:—Opatrzność sa- 
ma wzięła uciśnionych w obronę. Chry- 
stus, któremu ciche ofiary miłości służy- 
ły z takiem zaparciem, sam postanowił 
wywieść je z ucisku, oczyścić z czynio- 
nych zarzutów i napełnić radością. 

Jeden z kapłanów paryskich posia- 
dał relikwię z Korony cierniowej Chry- 
stusa Pana. Pewnego razu kapłan ten, 
uproszony przez zakonnice л Port-Royal 
w Paryżu, przyniósł tę relikwię do ich 
kościoła i tam ją ku czci publicznej wy- 
stawił W pensyonacie sióstr paryskich 
znajdowała się wówczas dwunastoletnia 
dziewczynka, siostrzenica Pascala, na- 
zwiskiem Małgorzata Périer, cierpiąca na 
listułę pod okiem. Dwa lata nieszczęśliwe 
dziewczę znosiło straszne cierpienia bez 
najmniejszej poprawy. Choroba wciąż po- 
stępowała naprzód. Już spróchniały i wy- 
padły kości nosa i podniebienia; lekarze 
opuścili chorą, nie robiąc żadnej nadziei 
wyzdrowienia. 

Gdy obnoszono św. relikwię w pro- 
cesyi, jedna z sióstr zakonnych zachęciła 
chorą, aby z wiarą dotknęła się św. Cier- 
nia. Uczyniła to Małgorzata Pórier i za- 
raz uczuła się zdrowszą. Po ośmiu dniach 
nastąpiło całkowite wyzdrowienie. 

Fakt ten wprawił wszystkich w zdu- 
mienie. Sześciu lekarzy i pięciu chirur- 
gów zaświadczyło, że wyzdrowienie nie 
mogło nastąpić w sposób naturalny. Ar- 
cybiskup paryski wyznaczył komisyę dla 
zbadania faktu, a jego wikaryusz gene- 
ralny śpiewał w kościele Port-Royal w Pa- 
ryżu Te Deum, na podziękowanie Panu 
Bogu za okazanie swego miłosierdzia. Ra- 
dość Matki Angeliki i jej duchownych 
córek była niewymowna. 

Odtąd relikwia pozostała na stałe 
w kościele Paryskiego domu Port-Royal. 
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Odtąd też za pośrednietwem tej relikwii 
dziać się zaczęły w tym kościele liczne 
i nadzwyczajne cuda. Było ich do ośmdzie- 
sięciu. Wierzyli w nie wszyscy—dwór, 
biskupi i "аріапі. Wierzył w nie papież 
Benedykt XIII i przytoczył w jednem ze 
swych kazań na potwierdzenie świętości 
Kościoła. Wierzył w nie zwłaszcza lud 
i począł tłamnie garnąć się do świątyni 
klasztoru Port-Royal. Wszyscy widzieli 
i czuli, że sam Bóg bierze w obronę uci- 
śnioną niewinność. 

Przyjaciele i zwolennicy reformy 
Port-Royal podnieśli głowę. Przychodziła 
im pomoc z nieba, przychodziło im zape- 
wnienie opieki i tkliwej miłości samego 
Chrystusa. Wszyscy utwierdzili się w swo- 
ich przekonaniach i z nieustraszoną od- 
wagą gotowi byli bronić ich do grobowej 
deski. Pustelnicy powrócili z wygnania 
do swojej pustelni, zaczęło się jakby na 
nowo pełne cnót i gorliwości życie. Try- 
umf nad nieprzyjaciołmi prawdy był zu- 
pełny. Pascal w uniesieniu radości wo- 
łał: „Słychać dziś ten głos święty i stra- 
szny, który w zdumienie wprawia naturę, 
a pociechą napełnia Kościół! Boję się, aby 
ci którzy zatwardzają swe serca i л upo- 
rem nie chcą słyszeć tego, co Bóg im 
mówi jako Bóg, nie byli zmuszeni kiedyś 
słuchać z przerażeniem, gdy mówić do 
nich będzie jako Sędzia.“ 1) 

Byli jednakże ludzie, którzy nie po- 
dzielali tej radości, nie rozumieli tego gło- 
ви, nie wierzyli w te znaki. Byli to je- 
zuici. Zawstydzeni i upokorzeni w swym 
uporze, przerażeni nagłym zwrotem opi- 
nii i ludu na korzyść tych, których tak 
nienawidzili, starali się oni osłabić wra- 
żenie znaków czynionych w Port-Royal, 
Najprzód przypisywali je szatanowi. Gdy 
to nie skutkowało, poczęli głosić że cuda 
są prawdziwe, tylko że Pan Bóg daje je 
nie na potwierdzenie nauki i życia pu- 
stelników i zakonnic z Port-Royal, ale dla 
ich upamiętania i nawrócenia. 

Ludwik XIV na widok cudów i opi- 
nii ludu przycichł. Lecz wkrótce, uspo- 


1) Les Provinciales, list 16. 


kojony tłomaczeniem jezuitów, po ustą- 
pieniu arcybiskupa paryskiego, po śmier- 
ci ostatniej zapory—kardynała Mazarynie- 
go, postanowił raz skończyć z kwestyą 
Port-Royal. Najprzód zwołał zgromadzenie 
duchowieństwa paryskiego i oświadczył 
mu, że postanowieniem jego nieodwołal- 
nem jest zakończyć kwestyę jansenizmu, 
i że czyni to z*pobudek własnego sumie- ` 
nia, honoru i dobra państwa. Zgroma- 
dzenie, posłuszne woli despoty, uchwa- 
liło obowiązkowe podpisanie formularza 
bez Żadnych zastrzeżeń, Podpisać mieli 
nie tylko duchowni świeccy, lecz nadto 
wszyscy zakonnicy, zakonnice, urzędnicy 
świeccy i nanczyciele w szkołach, 

Natychmiast rozpoczęły się przeciw- 
ko obydwom domom zakonnym Matki 
Angeliki gwałtowne represye. Komisarz 
królewski zawiózł rozkaz do tych klaszto- 
rów, aby bezzwłocznie zwinięto szkoły dla. 
dziewcząt i rozpuszczono wszystkie репѕуо- 
narki, nadto aby uwolniono ze Zgroma- 
dzenia wszystkie postulantki i nowicyu- 
szki. Zabroniono też na przyszłość przyj- 
mowania kandydatek. 

Można sobie wystawić, co za rozdzie- 
rające sceny działy się w tym dniu pa- 
miętnym. Dzieci z płaczem rzucały się na 
szyję swym dobrym Matkom i trzeba by- 
ło siłą je od nich odrywać. Postulantki 
i nowieyuszki, złamane boleścią, wolały ra- 
czej śmierć niż wyjście z klasztoru. „Ca- 
ły dom—mówi dokument współczesny— 
dnia tego stał się przybytkiem łez; wszę- 
dzie rozlegały się łkania i krzyki trzy- 
dziestu trzech pensyonarek i wielu pa- 
nien przyjętych do nowicyatu, które wo- 
lałyby śmierć, niż wyjście z klasztoru.“ 1) 

Matka Angelika przechodziła niewy- 
powiedziane katusze. О jakże pragnęłaby 
odwrócić od swych ukochanych córek te 
cierpienia! Chcąc choć część ich zacho- 
wać dla Zgromadzenia, przyjęła 17 koń- 
czących nowicyat do profesyi. Lecz sko- 
ro się o tem dowiedział despotyczny Lu- 
dwik XIV, przysłał natychmiast swoich 


1) Finot, Port-Royal p. 118. 
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siepaczy, którzy świeżo przyjęte profeski 
wypędzili z klasztoru. 

Jednocześnie dyrektor Zgromadzenia, 
świątobliwy Singlin, był skazany na wy- 
gnanie i musiał się ukryć przed wysłańca- 
mi króla. Na jego zaś miejsce wyznaczo- 
no proboszcza z Montmartre, Baila, któ- 

„теши na samą myśl o Port-Royal włosy 
na głowie dębem stawały ze zgrozy. No- 
wy dyrektor, pomimo protestów sióstr, 
objął swe urzędowanie i powyznaczał spo- 
wiedników. 

Tak się rozpoczęło dla tych wznio- 
słych dusz długie męczeństwo, pełne roz- 
dzierających scen i niewypowiedzianych 
katuszy. d 
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Przyczyny prześladowania. — Śmierć Matki 
Maryi Angeliki, — Klątwa rzucona na Port- 
Royal. 


Kwestya pięciu zdań Janseniusza nie 

była właściwą przyczyną prześladowania 

iki i jej Był to 

tylko pozór, którym nieprzyjaciele reformy 

Kościoła posługiwali się w celu zgnębie- 
nia Reformatorki i zniszczenia jej dzieł. 

Prawdziwą przyczyną nienawiści je- 
zuitów oraz Ludwika XIV i jego zepsu- 
tego dworu względem Port-Royal było to, 
że ten ostatni niósł wysoko sztandar Ewan- 
gelii i odrodzenia moralnego. Marya Ange- 
lika zaprowadziła reformę w bardzo wie- 
lu klasztorach swojego zakonu—męzkich 
i żeńskich; stanęła ona na czele ruchu, 
który zmierzał do odrodzenia Kościoła; 
wokoło niej koncentrowało się życie reli- 
gijne, społeczne i kulturalne —z wszech- 
stronnymi objawami poprawy obyczajów, 
reformy szkolnej, odrodzenia literatury 
i sztuki. Tego właśnie nie mogły jej 
przebaczyć ciemne żywioły zepsutego spo- 
łeczeństwa. 

Jezuici, smutni obrońcy i spadko- 
biercy nadużyć kuryi rzymskiej, urodzeni 
rywale wszystkich odradzających się za- 
konów, konieczni przeciwnicy powrotu do 


|dawnej prostoty obyczajów, do gorliwo- 
ści pierwszych wieków Kościoła; jezuici, 
| którzy siebie tylko uważali za Kościół pra- 
wdziwy, a innych ledwie tolerowali —od- 
razu stanęli w opozycyi do Port-Royal. 
| Wszak Żaden z nich nie miał najmniej- 
szego udziału w zapoczątkowaniu tego no- 
wego życia, które tam tak zakwitło i pro- 
mieniowało na świat cały. Żaden nie był 
zaproszony do rady przez Matkę Angelikę. 
Już to samo wydało im się herezyą. 

Chcieli oni za jakąbądź cenę dostać 
się do tego dziwnego, zakrytego przed ich 
oczyma domu, chcieli sprawdzić jego 
wiarę i cnotę. A na dnie tej ambicji 
kryła się—zręcznie tajona—nienawiść do 
wszystkiego, co prawdziwe i święte, co 
prosto i szczerze oparte na Ewangelii. 

Te były właściwe przyczyny prze- 
śladowania Port-Royal, — przyczyny, któ: 
rych nie mogli uchylić prześladowani, bo 
nie mogli zaprzestać rozpoczętego życia. 
Те były przyczyny, dla których Port-Roy- 
al tak długą podejmował walkę w obro- 
nie Janseniusza; walkę, która była—w tych 
warunkach — nie tylko obroną łaski i mi- 
łosierdzia Bożego, ale obroną reformy 
11 odrodzenia Kościoła. Te były przyczyny, 
dla których ubogie, ciche, pokorne zakon- 
nice—z zadziwiającą stałością wolały żyć 
ji umierać bez Sakramentów, pójść pod 
nadzór żołdaków, znosić najsroższe mę- 
ozeństwo ducha, patrzeć na powolne ko- 
nanie kwitnącego, przeznaczonego do re- 
formy Kościoła, zgromadzenia—niżeli pod- 
pisać formularz, potępiający Janszeniusza, 
owego Janseniusza, którego w życiu nie 
widziały, którego dzieł nie czytały i w któ- 
jrego teorye się nie zagłębiały. 

Dziś, po dwóch wiekach zmian ika- 
taklizmów społecznych, po zniszczeniu 
| klasztoru Port-Royal i ustąpieniu z wido- 
wni stron działających, — dziwnym się 
wydaje niektórym autorom ten „upór,“ 
ta jak ją nieprzyjaciele reformy nazy- 
wali—„pycha szatańska* ubogich i pro- 
stych zakonnic. Ale wówczas, w ogniu 
walk i ucisków, wśród rozkwitu religij- 
nego i kulturalnego życia, które nieprzy- 
jaciel usiłował zniweczyć, —była to walka 
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o cześć Bożą, walka o tryumf łaski i mi- 
łosierdzia Bożego nad upadłą naturą ludz- 
ką, walka o Kościół Chrystusowy i jego 
odrodzenie, — była to w całem znaczeniu 
wyrazu walka o prawdę. Brzydzący się 
kłamstwem, pełni szczerości i nieobłudnej 
wiary, mieszkańcy Port-Royal nie mogli 
położyć swojego podpisu pod tem, co uwa- 
żali za kłamstwo, nie mogli podpisywać 
zagłady tego, co uważali za dzieło Boże 
i jedyny ratunek dla Kościoła. Woleli zno- 
sić prześladowania i poddawali im się 
z ochotą, uważając że taka jest dla nich 
wola Boża. 

I nie mogło być inaczej. Port-Royal 
oparł swą reformę i swoje życie na tym 
jedynym fundamencie, na którym zbudo- 


wany jest Kościół Boży, t. j. na Chrystu- | 


sie ukrytym w Eucharystyi. A jak Chry- 
stus „położon jest na znak, któremu sprze- 
ciwiać się będą,“ 1) tak i prawdziwym 
czcicielom Jego zawsze sprzeciwiać się 
będzie świat zepsuty. Wiedzieli o tem 
męczennicy z Port-Royal i dla tego każde 
nowe cierpienie utwierdzało ich tylko na 
rozpoczętej drodze. 


Dekret królewski, rozkazujący pod- 
pisać formularz, wydalić nowicyuszki i 
rozpuścić szkoły, podpisany został w 
wielką środę roku 1661. Zaraz w Wiel- 
ki Piątek zjawił się wysłannik  kró- 
lewski w Port-Royal w Paryżu, by wy- 
konać wolę monarchy. Matka Angelika 
znajdowała się wówczas w swojej pustel- 
ni pod Paryżem. Skoro tylko dowiedzia- 
ła się o katastrofie, natychmiast pośpie- 
szyła do Paryża, aby ratować zagrożonych. 

Tu nasza Reformatorka, jakkolwiek 
przygnieciona wiekiem siedemdziesięciu 
lat i ciągłą chorobą, rozwinęła zdumiewa- 
jącą energię w celu uchylenia nieszczęść 
walących się na jej klasztory. Przede- 
wszystkiem z pełną miłości troskliwością 
zajęła się swemi siostrami, pocieszając je 
w smutku, utwierdzając w wierności Bo- 
gu, zachęcając do wytrwania w cierpie- 
niach. Nie zapomniała i o domu macie- 


1) Łuk. 2, 34. 


rzystym Port-Royal-des-Champs. Codzień 
posyłała tam listy pełne namaszczenia 
i wzniosłych nauk. ` „Bóg czyni to wszy- 
stko — pisała da przełożonej—należy nam 
uczcić Jego świętą wolę. Więcej mi żal 
tych, których On w swej surowej wzglę- 
dem nich sprawiedliwości używa za na- 
rzędzia, niżeli nas, na których, mam na- 
dzieję, wejrzy łaskawem okiem swego 
miłosierdzia. Nie myślmy o niczem, mo- 
ja droga Matko, jak tylko o upokorzeniu 
się pod Jego chłostą, a wnet Jego miło- 
sierdzie uciszy swój gniew.*—„Opływały- 
śmy dotąd tylko w powodzenie — pisała 
w innym liście, —miałyśmy w niem upo- 
dobanie, które bezwątpienia zadawalniało 
nas i odrywało od tej pokory i podda- 
nia ducha, w którem żyć powinnyśmy. 
Wszystkie święte nauki, któreśmy otrzy- 
mywały, więcej wywierały wrażenie na 
nasz umysł, aby go oświecić, aniżeli na 
nasze serce, aby je zapalić ogniem świę- 
tej miłości. Oto teraz bezwątpienia, osta- 
tnia łaska Jego względem nas: czuwaj- 
myż nieustannie i prośmy Jego miłosier- 
dzia, aby ona była skuteczna i aby wy- 


| kończyła w nas dzieło Jego.* Tak to pro- 


wadziła córki swoje dobra Matka wśród 
najsroższych cierpień—do całkowitego za- 
parcia i ofiary na wzór Bożego Baranka, 
którego nieustannie adorowały. 

Prócz tego M. Angelika żadnych nie 
zaniedbała środków, które jej się wyda- 
wały odpowiednie do zażegnania szaleją- 
cej burzy prześladowań. Zwracała się do 
osób wpływowych, do przyjaciół, którzy 
dotąd okazywali współczucie dla prześla- 
dowanych. Lecz niestety, nikt nie śmiał 
za nimi przemówić słowa. „Wszyscy się 
nad nami litują—pisze w jednym z listów 
M. Angelika — ale nikt nie śmie odezwać 
się w naszej sprawie.“ 

Nareszcie, złożona ciężką chorobą, 
udała się Matka Angelika z prośbą o po- 
moc do królowej matki, Anny Austryja- 
ckiej. Jej wiek, stanowisko, położenie 
społeczne—upoważniały ją do tego kroku. 
Wystosowała do królowej list pełen po- 
wagi i tkliwej miłości względem prześla- 
dowanych. W liście tym — między inne- 
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mi—tak przemawia do królowej:—„Była- 
bym najwięcej winna ze wszystkich, gdy- 
byśmy były heretyczkami, jak to przed- 
stawiono Waszej Królewskiej Mości, gdyż 
już jest z górą pięćdziesiąt pięć lat, jak | 
przyjęłam w tym domu welon z tytułem 
opatki. Nasi dyrektorzy nigdy nas nie 
nauczali błędów przeciwko wierze, o któ- 
re nas oskarżają, nigdyśmy nie czytały 
żadnej książki nieodpowiedniej dla nas, 
nawet książki o częstej Komunii. Jeste- 
śmy ubogie zakonnice, czcimy papieża 
i Kościół, z boleścią patrzymy, jak prze- 
śladują nas za to, jakobyśmy się trzyma- | 
ły nauki, której wcale nie znamy. Ufam | 
mądrości Króla i Waszej Królewskiej Mo- 
ści, że uczyni to, co niegdyś uczynił Fi- 
lip II, który wyrwał św. Teresę z naj- 
większego prześladowania, jakie znosiła | 
z powodu, że papież i nuncyusz źle byli 
poinformowani. Racz, Najjaśniejsza Pani, 
usłyszeć ostatnią prośbę umierającej.“ 

Ale królowa była głucha na te bła-| 
gania zbolałej opatki. Los klasztorów i in- 
stytucyi Port-Royal był już dawno zde- 
cydowany i—prędzej czy później—musiały | 
one uledz przemocy despotyzmu i siły) 
brutalnej. 


Lecz Opatrzność oszczędziła wiernej 
służebnicy Bożej największego bólu, nie | 
dozwoliła jej patrzeć na katusze powolne- 
go konania i wyrafinowanych prześlado- 
wań drogiego jej Zgromadzenia. | 

Boski Oblubieniec przyszedł do swo- | 
jej wiernej oblubienicy, Chrystus-Ofiara | 
wyswobodził z cierpień i niepewności do- 
czesnego żywota tę, która była całopalną 
ofiarą miłości Eucharystycznej, Złamana 
cierpieniami, wycieńczona postem i umar- | 
twieniem, uświęcona krzyżem Gg 
Bucharystyi—Matka Angelika zbliżyła się| 
do kresu swojej pielgrzymki. Dnia 6 sier- 
pnia 1661 r. anielska jej dusza uleciała 
z ziemskiej powłoki, by w towarzystwie 
cherubinów kończyć pieśń miłości, którą 
na ziemi zaczęła. 


Port-Rcyal został teraz bez przewo- 
dniczki, co kierowała nim z taką mądro- 
ścią, bez Matki co z taką miłością zagrze- 


wała go do pełnienia woli Bożej, A cze- 
kały go ciężkie doświadczenia. 

Dla ścisłości musimy zaznaczyć, że 
zaraz po wydaniu wspomnianego wyżej 
dekretu, który był tylko powtórzeniem 
dawnego rozkazu co do podpisania formu- 
larza, pustelnicy z Port-Royal jako wo- 
dzowie atakowanego ruchu, zebrali się na 
naradę. Wszyscy byli zdania, że zakon- 
nice mogą podpisać formularz, ale z za- 
strzeżeniem, które opiewało, iż podpisem 
tym dają świadectwo czystości swej wia- 
ry, i że nie mając nie droższego nad wia- 
rę, przyjmują szczerze wszystko, co pa- 
pież określił, oraz odrzucają wszystkie błę- 
dy, które on odrzucił. 

Jeden tylko Pascal nie zgodził się 
na ten sposób wyjścia. Prosta jego i szcze- 
ra natura nie znosiła żadnych wybiegów, 
jego gorąca wiara w świętość prześlado- 
wanego dzieła nie chciała przypuścić ża- 


|dnych ustępstw. Zbyt on był przekona- 


ny o słuszności sprawy Port-Royal, zbyt 
wysoko cenił łaskę, w której obronie wal- 
czył jego obóz, aby miał w czemkolwiek 
ustąpić. Opuścił więc z serdecznym bó- 
|lem swoich towarzyszy, choć węzła miło- 
ści nigdy z nimi nie zerwał, —i do końca 
życia (1662) pozostał wiernym swej zasa- 
dzie. Że miał słuszność, pokazały później- 
sze fakta. 

Podpisanie formularza, jakkolwiek 
tak złagodzonego, wywołało wśród sióstr 
bolesne sceny smutku i cierpienia. Jedna 
z nich, siostra Pascal'a, dusza ze wszech 
miar tkliwa i delikatna, umarła ze zmar- 
twienia, inne ciężko się rozchorowały, 
wszystkie mdlały pod brzemieniem cier- 
pień wewnętrznych. 

Ale cierpienia te dopiero się zaczynały. 

Dwór, na którym niepodzielnie pa- 
nowali jezuici, dowiedziawszy się o, złą- 
godzeniu formularza, nie przyjął danych 
podpisów, i nakazał nanowo podpisać 
go—bez zastrzeżeń. Teraz  prześladowa- 
ni zrozumieli, że nieprzyjaciel chce im 
wydrzeć wiarę i miłość i postanowili się 
bronić. 

Ponowne podpisywanie formularza ule- 


|gło zwłoce. Arcybiskupem paryskim został 
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de Marca, ten sam co ułożył formularz. Lecz 
zaraz na trzeci dzień po otrzymaniu bull 
papieskich zmarł rażony apopleksyą. Stron- 
nicy Port-Royal uważali to za wyraźną 
karę Bożą i znak Opatrzności, która chce 
odwrócić cios bolesny od Kościoła Bo-| 
żego. 

Po nim naznaczony został Hardouin 
de Pórófixe, dawny nauczyciel Ludwika 
XIV. Lecz przez dwa lata nie mógł otrzy- 
mać bull papieskich, gdyż papież Aleksan- 
der VII był w zatargu z Ludwikiem XIV. 

Przyjaciele Port-Royal chcieli sko- 
rzystać z tego nieoczekiwanego zawiesze- 
nia broni i usiłowali pogodzić prześlado- 
wanych z władzą kościelną. W tym ce- 
lu udali się do Port-Royal-des-Champs, 
do pustelników, którzy prowadzili walkę, 
aby ułożyć warunki pokoju. Ale misya 
się nie udała. Prześladowani, a zwłaszcza | 
Antoni Arnauld, nie ufali w skuteczność 
pośrednictwa. Zanadto byli zrażeni prze- 
wrotnością i złą wolą prześladowców. Oba- 
wiali się wpaść w nowe zasadzki. 

"Tymczasem arcybiskup de Pórófixe | 
otrzymał bulle (1664) i objął zarząd dye- | 
cezyi paryskiej. Zaraz też postanowił 
przeprowadzić w obydwu klasztorach Port- | 
Royal--podpisanie formularza. 

Zgromadzenie Port-Royal nie EK? | 
wielkich nadziei w nowym biskupie, wysłało | 
jednak do niego Lancelot'a, jednego z pu- 
stelników, który znał osobiście nowego 
dostojnika Kościoła, aby go w imieniu 
obydwóch domów przywitał i okazał mu, 
należną uległość. Rozmowa weszła odrazu | 
na kwestyę formularza, który—zdaniem 
arcybiskupa— należało koniecznie podpisać. 
Wówczas Lancelot prosił ` areybiskupa, 
aby miał wzgląd na delikatność sumienia 
zakonnie i oszczędził im przykrości. 

Ale arcybiskup był zdania, że ko- 
biety, tem bardziej zakonnice, nie powin- 
ny mieć swojego zdania w rzeczach nau- 
ki kościelnej, i że nie było miejsca na 
ociąganie się i dysputy w kwestyi, która 
przez papieży i biskupów tylokrotnie była 
określona. 

Jakoż wkrótce po objęciu rządów, 
arcybiskup de Pórćfixe wydał rozkaz do" 


Port-Royal podpisania przepisanego for- 
mularza, żądając od zakonnic—co do kwe- 
styi faktu—wiary „ludzkiej.* Zakonnice, 
które już raz podpisały były formularz, 
odmówiły stanowczo. Arcybiskup sam 
przybył do klasztoru paryskiego, napomi- 
nal siostry i wyjaśniał im: myśl swoją. 
Nie to jednak nie pomogło. Tedy arcy- 


| biskup brał każdą z osobna na konferen- 


cyę. Klasztor liczył 68 zakonnice, a każda 
równie stanowczo odmawiała podpisania. 

Nic nie dokazawszy, arcybiskup na- 
znaczył nowego dyrektora i spowiednika 
w osobie jezuity Chamillard'a i odjechał. 
Nowy dyrektor użył wszelkich środków, 
aty skłonić siostry do podpisu. Tłomaczył, 
prosił, groził karami państwowemi, ułożył 
wreszcie nowy, łatwy—jak mu się zda- 
wało—do przyjęcia formularz. Wszystko 
było napróżno; siostry pozostały піедотпе, 
Gdy zaś oddalił się delegat biskupi, po- 
stanowiły spisać wiernie całe zajście, zwró- 
cić się do opinii publicznej i zaprotesto- 
wać przeciwko gwałtom jakich się wzglę. 
dem nich dopuszczano. 

Po niejakim czasie arcybiskup zno- 
wu zjawił się w Port-Royal. Nie mogąc 
i tym razem nie wskórać, wpadł w gniew, 
zabronił zakonnicom przystępować do Sa- 
kramentów i rzucił na nie klątwę. Wy- 
wołało to rozpaczliwe jęki i rozdzierające 
sceny. Opatka, de Ligny, zwróciła się do 
arcybiskupa z wyjaśnieniami i próbowała 
ułagodzić jego gniew, lecz ten odrzekł 
jej szorstko: „Milcz; jesteś uparta i pyszna; 
jesteś do tego zupełnie nie zdolna, a wda- 
jesz się w rozstrzyganie spraw, о których 
nie masz pojęcia; jesteś marną histeryczką, 
głupią, ignorantką; sama nie wiesz, co 
mówisz.* Wszystkim zaś, kiedy się uspra- 
wiedliwiały i wykazywały swą niewinność, 
powiedział: „Tak, wyście czyste jak anioły, 
ale pyszne jak szatany!* 

Natychmiast po odjeździe arcybiskupa 
spisano całe zajście i założono od десу? 
zyi arcybiskupa apelacyę. Wkrótce cały 
Paryż czytał ogłoszoną drukiem relacyę 
sióstr, To do reszty rozgniewało dostojni- 
ka Kościoła. 

W parę dni zjawił się de Pórćfixe 
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u wrót klasztoru z silnym oddziałem żoł- 
nierzy uzbrojonych w muszkiety. Dwa- 
naście zakonnic siłą wsadzono do poja- 
zdów i wywieziono z opactwa, umieszcza- 
jąc je w różnych klasztorach w Paryżu 
i okolicy. Naznaczono nową przełożoną 
ze zgromadzenia Wizytek, która przybyła 
wraz z pięciu zakonnicami tejże reguły 
i rozdała im ważniejsze urzędy. Siostry 
zaprotestowały. W Zgromadzeniu zapano- 
wał nieład, nikt nowej przełożonej słu- 
chać nie chciał. 

Dyrektor Chamillard podwoił swą 


gorliwość, zwiększył zapał w  głosze- 
niu nauk, —ale zakonnice uciekały z jego 
konferencyi. 


Z czasem jednakże do Zgromadzenia | 
wkradła się zdrada. S. Flawia, ta sama 
która była okazyą pierwszego cudu św. 
Ciernia, przeszła na stronę prześladowców 
i skłoniła kilka sióstr do podpisania 
formularza. Najprzód podpisało siedem, 
potem dziewięć. W domu zapanowało roz- 
dwojenie, boleść napełniła wszystkie serca 
Zakonnice jednak nie upadły na du- | 

Uciekały się one przeciwko czynio- 


chu. 


nym gwałtom do opinii publicznej, która |j 


poczęła głośno sarkać i domagać się spra- | 
wiedliwości u rządn. Ale król zabronił, 
parlamentowi zajmować się tą kwestyą, 
na wszystkich zaś, którzyby brali stronę 
zakonnic, nałożył karę pieniężną. 

Nie był szezęśliwszym arcybiskup 
i w klasztorze Port- Royal-des-Champs. Pro- | 
pozycyę podpisania odrzucono tam від- | 
nowczo. Péréfixe perswadował, prosił, 
groził, wreszcie rzucił na oporne klątwę 
i wyjechał do Paryża. 

Biedny arcybiskup, ofiara ślepego | 
służalstwa względem króla, był bezradny. | 
Tyle wysiłków, tyle kompromitacyi, tyle | 
czasu i pracy użyto w celu przeprowa. | 
dzenia takiej—zdawało się—drobnostki, 
i wszystko napróżno. 

Przypuszczając, że kwestya nie jest 
dość jasno określona, arcybiskup wpły- | 
nął na Ludwika XIV, który wywarł na-| 
cisk na Aleksandra VII, żeby wydał no- | 
we, wyraźne potępienie Janseniusza. Pa- | 
pież wydał bullę (1665), którą zawierała! 


nowy formularz, bardziej bezwzględny 
niż dotychczasowe. I znowu zaczęły się 
podpisy, egzekucye i bolesne sceny. Za- 
ślepienie przeciwników Port-Royal ode- 
brało im rozum, eliwytali się coraz to no- 
wych obostrzeń,—wpadali w śmieszność. 

To utwierdzało zakonnice w ich 
stałości. Nowy formularz podpisało tylko 
dziewięć sióstr, inne pozostały wierne 
zasadzie, a te które przedtem podpisały, 
cofnęły swe podpisy. 

Nie wiedząc co począć, arcybiskup 
Pórófixe zamierzał przenieść oporne za- 
konnice do innych domów zakonnych, 
lecz nikt ich przyjąć nie chciał. Postano- 
wił więc umieścić je w Port-Royal pod 
Paryżem. Wkrótce wszystkie siostry od- 
mawiające podpisu, z Port-Royal-de-Pa- 
ris i z innych klasztorów przewiezione 
zostały do Port-Royal-des-Champs. W Pa- 
ryżu pozostało tylko dwanaście zakonnic, 
które podpisały formularz. Naznaczono im 
jnową przełożoną, która zaraz zaczęła 
| przyjmować nowicyuszki, Odtąd dom fi- 
jlialny w Paryżu odłączył się od swego 
macierzystego domu i przyłączył się do 
ego prześladowców. 

W Port-Royal-des-Champs zebrało 
się 75 zakonnic, oprócz sióstr konwerskich. 
Wszystkie stanowczo odmawiały żądane- 
go podpisu, wszystkie też traktowane by- 
ły jak heretyczki, godne uwięzienia. 

Wikaryusz generalny arcybiskupa 
| przybył do Port-Royal-des-Champs z oddzia- 
łem Żołnierzy, którzy mieli jak najściślej 
strzedz uwięzionych, i nie dopuścić do 
żadnej styczności ze światem. Jednocze- 
śnie usunął dotychczasowego kapelana, 


jako zbyt łagodnego, a naznaczył księdza, 


który jeszcze pierwszej Mszy nie odprawił. 

Rozpoczęło się tedy długie więzienie 
córek Matki Angeliki w ich własnym kla- 
sztorze. Żolnierze rozkwaterowali się w ogro- 
dzie, obstawili wartą wszystkie okna. Po- 
łożenie uwięzionych było gorsze niż w naj- 
twardszem więzieniu. Dusiły się w upale 
letnim, nie mogąc nawet okien otworzyć 
lub wyjść do ogrodu dla odetchnienia 
świeżem powietrzem. 

Ale siostry zachowały spokój serca 


| 
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i niewypowiedzianą radość. Duch ich 
Matki przebywał między niemi i błogosła- 
wił im. 

Choć wyklęte, oddały się służbie Bo- 
żej z nowym zapałem. Życie ich obfito- 
wało w heroiczne przykłady cnót. Rozgry- 
wały się między niemi wzruszające sce- 
ny upokorzenia i gorliwości. Razu pe- 
wnego po odmówieniu oficyum, te które 
niegdyś podpisały formularz, wystąpi- 
ły na środek chóru i z oznakami 
nadzwyczajnego żalu, wśród łez i gło- 
śnego łkania, bijąc się w piersi, pro- 
siły o przebaczenie. Zdawało im się, że 
nie dość jeszcze przebłagały Boga za 


niewierność i zdradę. Czyniły nową ро- | 


kutę. To utwierdzało wszystkie w wierno- 
ści Chrystusowi. 

Po pewnym czasie przybył do pu- 
stelni arcybiskup Pórólixe і próbował 
namówić oporne do podpisania nieszczę- 
snego formularza. Ale spotkał go kom- 
pletny zawód. Wówczas rozgniewany pra- 
łat rzucił na klasztor interdykt. Odtąd ta 
cudna, pełna wesołości pustelnia, stała 
się żywym grobem. Ustały nabożeństwa, 
umilkły dzwony, ucichły modlitwy w chó- 
rze zakonnym. Po smutnych gmachach 
snuły się—jak mary— milczące zakonnice. 
Zabroniono im udzielać Sakramentów Św. 
nawet w godzinę śmierci, odmówiono 
pogrzebu chrześcijańskiego. Srogość prze- 
Śladowców była tak wielka, że nie pozwo- 
lono odprawiać nabożeństw nawet w cza- 
sie powszechnego jubileuszu. 

Na domiar złego śmierć zaczęła sze- 
rzyć spustoszenie w Port-Royal. W ciągu 
jednego roku (1667) zmarło pięć zakonnic. 
Wszystkie pozostały wierne swemu Bo- 
skiemu Oblubienicowi aż do końca, Po- 
zbawione obecności swych ukochanych 
przewodników, pozbawione ostatnich Sa- 
kramentów, tej jedynej pociechy, jaka 
w tak stanowczej chwili mogła ukoić 
ich cierpienia, — umierały ze spokojem 
i radością. Szły z weselem па spotka- 
nie Oblubieńca, który je wzywał z uci- 
sku na wieczne gody; umierały z uśmie- 
chem na ustach, z obietnicą wstawiania 
się za pozostałemi przed tronem Boga. 


Po śmierci odmówiono im  pogrzębu 
chrześcijańskiego. 


Wkrótce śmierć się przeniosła do 
samotni pustelników. Znamienitsi z nich 
rozpierzchli się byli, unikając wygnania 
lub Bastylii; 1) pozostało tylko ośmiu mniej 
znanych, dla prowadzenia gospodarstwa. 
W tych to rozbitków ugodziła śmierć. 
Siedmiu z nich—jeden za drugim—umar- 
ło prawie nagle. Szerzył się w okolicy za- 
bonny przestrach; nieprzyjaciele Port- 
Royal ze zgrozą wskazywali na karę Bożą, 
| która dosięgła heretyków; lud się trwożył. 
| Jednocześnie zakonnice — prawdzi- 
we ofiary miłości, pozbawione wszel- 
kich pociech religijnych, znosić musiały 
ciągłe katusze moralne ze strony swych 
prześladowców. Oto jak je opisuje Matka 
| Agnieszka, główna teraz przewodniczka 
Zgromadzenia: „Jakkolwiek stan, w jakim 
się teraz znajdujemy, jest pełen wielkich 
przykrości, to jednakże nie są one tak 
dojmujące i nie niepokoją nas tyle, co 
owe ciągłe propozycye zgody, które nam 
bez przestanku czynią. Z łaski Bożej, nie 
boimy się ryku lwa, ale lękamy się po- 
dejścia węża, który nam zapewnia, że nie 
umrzemy, gdy popełnimy czyn godny 
śmierci. Nie widzę innego sposobu wy- 
bawienia nas i potargania sideł nieprzyja- 
ciela, jak gdy śmierć przetnie pasmo dni 
naszych, co byłoby dla nas najdoskonal- 
szem wybawieniem, —albo gdy Bóg swo- 
| ją wszechmocą sam wyrwie nas z tego 
| ucisku.* 
| Ale wszystkie te przejścia nie zdo- 
|łały zachwiać stałości męczennie w Port- 
Royal. Poświęciły się one Chrystusowi, 
jako całkowite ofiary, i chciały niemi po- 
zostać aż do końca. We wszystkich do- 
świadczeniach widziały miłosierną rękę 
Zbawiciela, który je w ten sposób oczy- 
szczał ze wszelkich uczuć ziemskich, ze 
wszelkich niedoskonałości. Pamiętały na 
słowa swej Matki, które па początku 
prześladowania do nich pisała: „Niech 
Bóg będzie błogosławiony, że nas posta- 


1) Bastylia była to silna twierdza, w któ- 
| rej zamykano więźniów politycznych. 


wił w takim stanie i w takiem powoła- 
niu, iż nie możemy się niczego więcej 
spodziewać, jak tylko wszelkiego rodzaju 
cierpień na duszy i ciele, w rzeczach do- 
czesnych i duchownych. Błogosławione 
będą te, które całem sercem przyjmą te 
cierpienia, jako lekarstwo, jakie miłosier- 
dzie Boże im podaje dla uleczenia ich du- 
szy. A natomiast bardzo nieszczęśliwe 
będą te, dla których ta droga wydawać 
się będzie zbyt twardą, i które tę łaskę 
Bożą uważać będą za nieszczęście." 

Wśród tych katuszy fizycznych i mo- 
ralnych, Bóg zsyłał swym służebnicom 
wielkie pociechy. Serce ich zalane było 
niewymowną radością. Nie mogąc odma- 
wiać pacierzy w chórze, zbierały się w ce- 
lach i tam nuciły chwałę Bożą. 

Ж czasem czujność żołnierzy osłabła. 
Widok świętości i heroicznego męstwa 
uwięzionych zmiękczył serca wojowników. 
Skutkiem tego siostry swobodnie zbierać 
się mogły w chórze—dla odmawiania pa- 
cierzy, i w ogrodzie u stóp krzyża, przed 
którym święta ich Matka niegdyś mie- 
wała do nich nauki, na konferencye. 

Nadto Chrystus zgotował swym wier- 
nym  czcicielkom inne pociechy. Oto 
pięciu biskupów ujęło się. za prześla- 
dowanemi i oparło się gwałtom ze 
strony kurt rzymskiej i dworu fran- 
cuskiego. Byli to biskupi miast: An- 
gers, Beauvais, Aleth, Pamiers, Vence. 
Zwłaszcza zaś biskup z Aleth, Mikołaj 
Pavillon, wzór świętości i gorliwości pa- 
sterskiej, zwany powszechnie św. Karolem 
Boromeuszem  Francyi, i dla swej świę. 
tości przezywany jansenistą. zajął się 
sprawą uwięzionych. Pisywał do nich listy, 
pocieszał je i utwierdzał w rozpoczętej 
drodze. 

W tymże czasie dawny spowiednik i 
dyrektor Zgromadzenia  Port-Royal-des- 
Champs, należący do Zgromadzenia pustel- 
ników, Klaudyuszde S-te Marthe, zniewypo- 
wiedzianą tkliwością i poświęceniem, z nara- 
żeniem własnego życia, przynosił siostrom 
pociechę i pomoce duchowną. Oto wśród | 
ostrych nocy zimowych podkradał się de S-te | 
Marthe pod mury klasztoru w umówione 
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miejsce, wdrapywał się na drzewo i z tej 
improwizowanej ambony przemawiał słod- 
kiemi, pełnemi miłości i ognia Bożego 
słowy do zgromadzonych ро drugiej 
stronie muru zakonnic,  utwierdzając 
je w dobrem, pocieszając w cierpieniu. 

Jednocześnie dał im Pan innego 
pocieszyciela i opiekuna. Był to lekarz 
Hamon, członek Zgromadzenia pustelni- 
ków, dusza niezmiernie tkliwa i obdarzona 
wysokiemi łaskami. Jako lekarz, miał on 
prawo wchodzić do klasztoru sióstr. On 
towarzyszył umierającym i słuchał zwie- 
rzeń ich serca, on pocieszał 1 umacniał 
zdrowe. Dr. Hamon ułożył dla sióstr 
prześliczną modlitwę odpowiednią ich 
obecnemu położeniu. Oto jej pierwsze 
ustępy: „O Panie, który wchodzisz drzwia- 
mi zamknionemi, wejdź do służebnie Two- 
ich, którym nie pozwalają przyjść do Cie- 
jbie; niech słowo Twoje nie będzie dla 
nich zawiązane w ich niewoli. Nie wzbra- 
niaj ich sercom Twej Manny, która jest 
wzbroniona ich ustom. Uczyń je wraz 
л umiłowanym Apostołem uczestniczkami 
Serca Twojego, skoro nie mogą być ucze- 
stniezkami Twego Ciała. Niech tę ucztę 
miłości sama miłość sobie zgotuje, gdyż 
i oi którzy przy niej siedzą, bez miłości 
nie mogą być паѕусепі, Chleba powsze- 
dniego, codziennego lekarstwa Twojego 
Ciała, którego dla Imienia Twego są po- 
zbawione, daj im w skrytości, gdzie nikt 
nie widzi; niech będzie wewnątrz nich Kró- 
lestwo Boże i niech im wystarczy. Niech 
pożywają chleba Anielskiego, jako go po- 
żywają Aniołowie. Niech pożywają Życie 
wnętrzem swego serca, niech przystępują 
wnętrzem swej duszy do wewnętrznego 
źródła Ducha Twojego. Niech piją wnę- 
trzne wino, które rodzi dziewice i uwese- 
la serce człowieka, iżby były niewzruszo- 
ne wśród tych przeciwności“ i t.d. 

Wśród takich pociech i radości prze- 
trwały córki Matki Angeliki długie lat 
pięć tej bezprzykładnej w dziejach nie- 
woli, a przetrwały z zupełnem poddaniem 
[się eat: Bożej, z niezachwianą ufnością 
wybawienia. I nie zawiodły się w swo- 
jej nadziei. Opatrzność przygotowywała 
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dla nich tryumf, po którym miały nastać 
jeszcze świetniejsze czasy dla ich reformy. 


XI. 


Pokój Klementyúski. — Zdjęcie interdyktu.— 
Odrodzenie opactwa Port-Royal-des-Champs. 


Jansenizm, o którym tak często 
wspominamy w niniejszem opowiadaniu, 
stanowi w dziejach Kościoła kartę nader 
zawiłą i pełną sprzeczności. Jest to he- 
rezya urojona i rozdmuchana intrygą, 

` herezya wymyślona przez jezuitów dla 
potępienia budzącego się odrodzenia w Ko- 
ściele, dla zgnębienia reformy Port-Royal, 
którą potężny zakon św. Ignacego uważał 
za swą najniebezpieczniejszą rywalkę. 

Dziwne były te błędy jansenistowskie. 
Wyjęte z martwej książki, która nie 
mogła sama się obronić, przypisywane 
autorowi, który już nie żył a za życia 
uważany był za świętego i walczył w o- 
bronie Kościoła, zarzucane mieszkańcom 
i stronnikom Port-Royal, którzy się do 
nich wcale nie przyznawali i zarówno ze 
swymi przeciwnikami je potępiali, —istnia- 
ły te błędy w głowach, w książkach i w ka- 
zaniach jezuitów jako potężna broń ku 
obaleniu nienawistnego ruchu. 

Były to czasy pod pewnym wzglę- 
dem podobne. do tych, w których obe- 
спіс żyjemy. Zapsucie obyczajów i za- 
niedbanie zasad Ewangelii, upozorowane 
gorliwością o chwałę Bożą i prawdziwym 
patryotyzmem, używały wszelkich sposo- 
bów, nie gardząc kłamstwem, potwarzą 
i donosicielstwem, aby zniszczyć dzieło 
naprawy Kościoła, nazywane już wówczas 
dziełem miłosierdzia, a zapoczątkowane 
w skromnej pustelni pod Paryżem. Zro- 
biono więc herezyę i zdradę stanu, przy: 
pisano te zbrodnie znienawidzonym Zgro- 
madzeniom i przekonano króla, że tak jest 
rzeczy wiście. 

Są to rzeczy stwierdzone dokumen- 
tami. I dziwić się temu zbytnio nie na- 
leży. Bo jeżeli za dni naszych, w świetle 
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cywilizacyi XX wieku, przypisano Marya- 
witom najpotworniejsze zbrodnie i najnie- 
dorzeczniejsze błędy, chociaż oczywi- 
stość mówiła inaczej; jeżeli do dziś 
dnia wychodzą w kraju naszym pisma 
i drukują się książki, w których rze- 
cznicy ciemnoty i niemoralności świa- 
domie te kłamstwa w dalszym ciągu 


| rozszerzają i znajdują wiarę wśród bez- 


krytycznych mas: to dla  czegożby 
ww. XVII, kiedy jeszcze nie było pary 
i elektryczności ani krytycyzmu ХУШ wie- 
ku, podobna taktyka nie miała przynieść 
podstępnym knowaulom pożądanego re- 
zultatu? Wierzą dziś Polacy, zbyt licznie 
niestety, w oszczerstwa miotane prze- 
ciw Maryawitom, choć za pomocą książek: 
i osobistego zbadania sprawy łatwo jest 
o prawdzie się przekonać; wierzyli i wów- 
czas Wrancnzi w niedorzeczne kłamstwa, 
ulegając suggestyi nieprzyjaciół prawdy 
i nie probując jej nawet zbadać. 

Wierzył w opowiadania jezuitów 
niezachwianie i Ludwik XIV i użył całej 
swojej potęgi, aby ową „straszną“ herezyę 
zniszczyć. Prześladowano z rozkazu króla ` 
nie tylko Port-Royal, ale i wszystkich, 
którzy odznaczali się lepszem życiem 
i większą nauką. Tępiono mniemaną he- 
rezyę, poznawaną ро żywszych objawach 
wiary i cywilizacyi, na całej przestrzeni 
państwa franeuskiego, nie przebierając 
w środkach. 

Ale jezuici, z ojcem Annat spowie- 
dnikiem królewskim i głównym kiero- 
wnikiem akcyi przeciwko Port-Royal, 
w swej zapalczywości stronniczej prze- 
holowali wszelkie granice. Wyjednawszy 
u papieża potępienie Janseninsza, wymo- 
gli oni na klerze francuskim przyjęcie 
znanego formularza. Gdy formularz opa- 
trzony dość łagodną deklaracyą zaczęto 
podpisywać, zażądali nowego podpisu bez 
żadnych zastrzeżeń. Gdy i to nie wyni- 
szczyło „herezyi,* wymogli na królu i na 
papieżu ogłoszenie nowego potępienia 
i wydanie nowego formularza. A jedno- 
cześnie przez swoich popleczników znęca- 
li się w sposób nieludzki nad bezbronne- 
mi zakonnicami, gdy znakomitsi pustelni- 
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су siedzieli w Bastylii, lub na wygnaniu. 
Tego było za wiele. Obudziło się dłu- 
go uśpione sumienie szlachetniejszej cząst- | 
ki społeczeństwa francuskiego. Czterech 
biskupów oparło się podpisaniu formularza. 
Dzielny Pavillon jawnie wystąpił w obro- 
nie uciśnionej prawdy i cnoty, i publicznie 
piętnował wdzieranie się władzy świeckiej 
w rzeczy duchowne. Zmuszani do podpi- 
su zakonnicy i zakonnice, księża i ludzie 
świeccy, oburzali się na zadawany sobie | 
gwałt i brali stronę uciśnionych zakonnic. 
Wytworzył się w całem państwie zamęt, 
trudny do pojęcia. Ludwik XIV przeląkł | 
się własnego dzieła i szukał sposobu 
„wyjścia z trudnego położenia. 
а W takim stanie stały sprawy, gdy 
umarł Aleksander УП papież. Następca 
jego Klemens IX szczerze współczuł roz- | 
terce i cierpieniom Kościoła francuzkiego 
i pragnął mu przyjść z pomocą, Nadarzy- 
ła się sposobność zaprowadzenia pożąda- 
nego przez wszystkich pokoju. 
Dwaj biskupi francuscy, de Gondrin 
2 Sensi Vialart z Châlons, podjęli się po- | 
średnictwa. Wysłali oni, w najwyższej taje- 
mnicy przed jezuitarni, do papieża list, opa- | 
trzony podpisami dziewiętnastu biskupów, | 
w którym brali w obronę czterech odmawia- 
jących podpisu biskupów, przedstawiali 
opłakany stan Kościoła we Francyi i bła- 
gali papieża o zaprowadzenie pokoju. Ро 
piętnastu miesiącach wielkich wysiłków, 
po zobopólnych ustępstwach Rzymu, dwo- 
ru francuskiego i stronników Port-Royal, 
ułożono warunki pokoju i ogłoszono је! 
w całej Francyi, Papież i król zwalniali | 
wszystkich z jakichkolwiek kar pod wa- 
runkiem podpisania dość łagodnego, nie | 
uwłaczającego nikomu, formularza (1669). | 
Radość napełniła wszystkie serca. | 
Rozwarły się podwoje Bastylii, w których | 
siedział zamknięty jeszcze de Sacy, koń- 
cząc właśnie swe tłomaczenie Biblii. Pu- 
stelnicy, sławni szermierze i obrońcy pra- 
wdy, Arnauld, Nicole i inni wyszli z u- 
krycia i ukazali się na pałacu arcybisku- 
pim, u nuncyusza i na dworze króla. 
Radosną nowinę pokoju przyniesio- 
no i do cichych męczennie w Port-Royal. 


Nie zapomniał o nich wierny ich przyja- 
ciel, dzielny biskup Pavillon. Przy układa- 
niu pokoju wyraźnie zaznaczył, że zgadza się 
na zawarcie zgody pod tym jedynie warun- 
kiem, iż pokojem objęte będą zakonnice 
z Port-Royal, one bowiem najwięcej cier- 
piały za prawdę. 

Zmienił się względem córek M. An- 
geliki król Ludwik XIV, zmienił się i ar- 
cybiskup Pórófixe. Wysłano do nich spe- 
cyalną delegacyę. Ale rzecz zdumiewa- 
јаса, — siostry nie chciały słyszeć о ża- 
dnych ustępstwach. Oddały się już na 
całopalną ofiarę Chrystusowi, poświęciły 
się na cierpienia dla Jego miłości, odrzu- 
ciły tylokrotnie przedtem różne formula- 
rze,—więv i teraz z niedowierzaniem i bo- 
jaźnią odnosiły się do tego nowego ustęp: 
stwa. Dopiero gdy się dowiedziały 
o wszystkiem, przyjęły warunki pokoju. 

Wnet dały się słyszeć radosne hymny 
dziękczynienia. Zdjęto interdykt. Zagrały 
dzwony, rozległy się uroczyste pienia ko- 
ścielne. Parafia Magny, wraz ze swym 
proboszczem, wiernym przyjacielem sióstr 
z Port-Royal, wyruszyła procesyonalnie 
2 krzyżem i chorągwiami do klasztoru. 
Radość zgromadzonego ludu była niewy- 
mowna. 

Teraz nastały Фа Port-Royal-des- 
Champs świetne czasy. Zakwitło w nim 
po długiej śmierci gorączkowe życie. 
Odżyły dawne instytucye, odżyło Życie 
zakonne. Przyjęto wielką liczbę nowicyu- 
szek, które gorliwością, zaparcieńń się, mi- 
łością w niczem nie ustępowały swoim 
poprzedniczkom za dni największej świe- 
tności opactwa. 

Otworzono teź szkoły, i wkrótce 
z górą pięćdziesiąt dziewcząt, córek naj- 
pierwszych rodzin francuskich, pobierało 
w nich naukę i wychowanie. 

Pustelnia Port-Royal wnet zaludniła 
się doborowem towarzystwem. Tam, 
w blizkości klasztoru, który był świad- 
kiem tylu heroicznych enót i poświęceń, 
obrało sobie mieszkanie wiele osób zna- 
nych z działalności lub znaczenia społe- 
cznego w ówczesnej Francyi. Książe de 
Liancourt wraz z małżonką, ten sam któ- 
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remu niegdyś odmówiono rozgrzeszenia 
za przychylność względem Port-Royal, pan 
de Sévigné, księżna de Longueville, zna- 
na z udziału w wojnach Frondy, panna 
de Vertus — i wiele innych osób dążyły 
pod opiekuńcze skrzydła tego ustronia. 

Rozszerzono mury klasztoru, przy- 
budowano nowe pawiłony. W odrodzo- 
nem Zgromadzeniu rozwijało się życie pełne 
radości, pobożności, ufności, poświęcenia 
dla Eucharystycznego Jezusa. Duszą tych 
wszystkich dzieł i tego życia była siostra 
Matki Angeliki, pełna słodyczy i niebiań- 
skiej pogody ducha — Matka Agnieszka. 

Pani de Sévigné, która zwiedziła 
Port-Royal w r. 1674, tak opisuje tę pu- 
stelnię: „Port-Royal jest to Tebaida, jest 
to raj na ziemi; jest to puszcza, w której 
zgromadziła się cała pobożność chrystya- 
nizmu; jest to świętość, która panuje 
w całej okolicy na milę w około. Mieszka 
tam pięciu czy sześciu pustelników, niko- 
mu nieznanych, którzy żyją jak pokutni- 
cy św. Jana Klimaka. Zakonnice są to 
anioły na ziemi. Wszyscy którzy im shi- 
Za, aż do woźniców, pasterzy, rzemieślni- 
ków, wszyscy są święci,“ 

Taką miał opinię Port-Royal w owe 
czasy. Opromieniała go nadto aureola 
męczeństwa. Cała Francya podziwiała mę 
?пе zakonnice. Sława ich rozchodziła się 
daleko po za jej granicami. Roznieśli ją 
po świecie sami nieprzyjaciele. Jezuici, 
chcąc przydusić słabe w początkach świa- 
telko, rozdmuchali je w wielki płomień, 
którego łana oświecała niemal świat cały. 

Do Port-Royal rozpoczęły się piel- 
grzymki, Wszyscy pragnęli choć raz w ży- 
ciu ujrzeć sławną pustelnię. Оо niedziela 
i święto tłamy zalegały uroczą dolinę, 
przepyszne karety zajeżdżały przed skro- 
mny o czystych liniach architektonicznych 
kościołek klasztorny; kwiat społeczeństwa 
francuskiego i jego najniższe warstwy, 
lud i inteligencya oddawały hołd pra- 
wdzie. 


XII. 


Ostatnie prześladowanie. — Rozproszenie za-. 
konnic. — Zburzenie klasztoru. 


Sława klasztoru Port-Royal, jego 
świetny rozwój i wpływ na społeczeństwo 
nie dawały spokoju jego nieprzyjaciołom. 
Pokój Klementyński był dla nich zabój- 
czym; zrozumieli to odrazu, i sławny о. An- 
nat jeznita wręcz powiedział do nuncyu- 
|sza papieskiego: „Zniszczyliście w jednym 
momencie dwadzieścia lat ciężkich wysił- 
ków.* 

Nie tracąc jednak nadziei, jezuici 
nie przestali pracować nad zgubą zniena- 
widzonej reformy. Posypały się nowe 
oskarżenia o herezyę. W społeczeństwie 
francuskiem zaczęły obiegać dawno oba- 
[lone oszęzerstwa, że zakonnice wcale nie 
| czczą Matki Boskiej i Świętych, że nie 
wierzą w rzeczywistą obecność Chrystu- 
jsa w Bucharystyi, że przygotowują bunt 
przeciwko tronowi i t.p. б 

Zdawałoby się, że teraz, po uczynic- 
| niu wszystkiego, czego nieprzyjaciele żą- 
(dali, t.j. po podpisaniu formularza i pod- 
daniu się wyrokom papieża, nie powinno 
być miejsca na podejrzenia i oskarżenia 
o herezyę. Ale nieprzyjaciel, jak zazna- 
czyliśmy wyżej, nie troszczył się o wiarę. | 
Оп nienawidził życia prawdziwie chrześci- 
jańskiego, odnowionego, jakie kwitło 
w Port-Royal i promieniowało na kraj ca- 
ły. To życie było dla niego najniebezpie- 
czniejszą herezyą,+ dążącą do zagłady 
Kościoła. I dla tego dopóty nie spoczął, 
dopóki kwitnącego opactwa nie obrócił 
w ruinę. 

A przyszło mu to nie trudno. Zoa- 
lazł potężnego sprzymierzeńca w osobie 
despotycznego, podejrzliwego i zepsutego 
króla Prancyi. 

Ludwik XIV nie mógł patrzeć na 
rozwój Port-Royal. Zdawało mu się, że 
sława klasztoru zaćmiewa jego sławę, że 
blask i wielkość cichych męczennie prze- 
rastają jego wielkość, Dumny władca, wi- 
dząc jak najświetniejsze rody Francyi od- 
dają hołd znienawidzonemu przez dwora- 
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ków opactwu, jak złociste karety napeł- 
niają wzgardzoną dolinę Port-Royal, jak 
czoło społeczeństwa przenosi ciche ustro- 
nie nad lśniące przepychem pałace 
Wersalu: — wpadał w wściekłość i od- 
zywał się do swoich pochlebców: „Już nie 
nie staje mi na drodze tylko janseniści. 
Ach, ci panowie z Port-Royal, zawsze ci 
panowie! Ale raz musi być koniec kaba- 
ły. 1) Ja będę więcej jezuitą, niż sami je- 
Spiel 

Po śmierci arcybiskupa paryskiego 
de Pórćfixe'a (1671) następcą jego został 
de Harlay. Głośny pisarz Saint-Simon, 
tak charakteryzuje tego dostojnika. „Był 
to człowiek małego wzrostu, chuderlawy, 
o twarzy Śpiczastej, wielkim, orlim no- 
sie, o oczach sępa, które zdawały się 
pożerać wszystko i przeszywać mury. 
W zachowaniu się zakłopotany, wymu- 
szony, pełen hypokryzyi; z postawy chy- 
try i cynik; w grzecznościach ociężały 
i uniżony; twarz zawsze pełna uszanowa- 
nia, ale z której przybijała bezczelność 
i zuchwalstwo; mowa zawsze pełna słów 
współczucia, ale w których nieustannie 
przebijała pycha wszelkich odcieni, a tak- 
że—o ile miał odwagę to okazać—pogar- 
da i szyderstwo.* 

Tego to człowieka obrał sobie Lu- 
dwik XIV za narzędzie swych niecnych 
planów względem Port-Royal. Dopóki król 
milczał, Harlay nie dbał o klasztor. Już 
siedem lat zasiadał na stolicy biskupiej, 
a jeszcze ani razu nie odwiedził sławnej 
na całą Francyę pustelni. Lecz teraz, gdy 
pan jego wyrzekł słowo niełaski wzglę- 
dem nienstraszonego Zgromadzenia, Har- 
lay przypomniał sobie, że istnieje ono w je- 
go dyecezyi i wnet posłał jednego z od- 
danych sobie księży dla odbycia w niem 
wizyty kanonicznej. Wizytator ze szcze- 
gólną troskliwością przeglądał wszystkie 
zakątki A gdy podejrzewająca tę tro- 
skliwość opatka wyraziła swoje obawy, 
zręczny dworak odpowiedział z wyszuka- 
ną grzecznością: „Ależ, Pani, czegóż mo- 


1) Finot, 166—kKabała znaczy intryga. 


Zeep się obawiać pod tak łagodnymi rzą- 
dami, jak obecne? Król miłuje pokój, ks. 
arcybiskup jest przeciwnikiem wszelkich 
gwałtów i wszystko czyni ze słodyczą...“ 

W ośm dni potem przyjechał sam 
arcybiskup. Ugrzeczniony, pełen wyszu- 
kanych manier, mając na ustach tylko 
słowa pochwały, wśród łez i wzdychań— 
oświadczył Matce przełożonej, że wolą 
króla jest, ażeby rozpuszczono wszystkie 
pensyonarki i aby nadal nie przyjinowa- 
no kandydatek i nie obłóczono nowicyu- 
szek, aż do nowego rozporządzenia. Zdzi- 
wiona opatka, z uczuciem niewymownej bo- 
leści, pyta o przyczynę, prosi, błaga. Ale 
grzeczny arcybiskup na wszystko odpo- 
wiada z wyrazem niewypowiedzianego 
współczucia: Niestety! 

Nie oszczędził arcybiskup i pustel- 
ników; zawołał ich dyrektora, de Sacy, 
i wręcz mu oświadczył, że wolą króla jest, 
aby on tu więcej nie mieszkał i nie przyj- 
mował u siebie nikogo. 

Tak więc Zgromadzenie pustelników 
zostało rozproszone, zekonnice skazane na 
wymarcie, Powtórzyły się wszystkie bo- 
lesne sceny z czasów Matki Angeliki, Re- 
formatorki zakonu. 

Przygnieciona brzemieniem bólu, 
pełna ufności w sprawiedliwość Stolicy 
Apostolskiej, pisała Matka Angelika od 
św. Jana, ówczesna przełożona, do papie- 
ża te pełne tkliwego smutku słowa: „Wy- 
starczy, abyś Wasza Świątobliwość prze- 
mówił jedno słowo: „Nie płaczcie,* a już 
lzy nasze będą osuszone. To słowo, wy- 
szłe z ust Wikaryusza Jezusa Chrystusa, 
powróci radość naszym duszom, przygnę- 
bionym wciąż odnawiającem się prześla- 
dowaniem. Potępiają nas, ale nas nie 
oskarżają o żadną zbrodnię; areybiskup 
Paryża zadając nam te cierpienia, ma dla 
nas tylko słowa pochwały!“ Ale ufność 
nieszczęśliwych ofiar złości ludzkiej była 
daremną; papież nie zajął się ich losem, 
nawet ich tem jednem słowem, o które 
prosiły, nie pocieszył. 

Arcybiskup Harlay, zawsze pełen ga- 
lanteryi, spełniał z wyrafinowaną prze- 
wrotnością wolę króla. Zdawało się, że 
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igrał ze swemi ofiarami, lubując się ich 
cierpieniem. Najprzód zmienił im spowie- 
dnika, ale na jego miejsce naznaczył gor- 
liwego ich przyjaciela, Le Moine'a. Ро 
trzech miesiącach atoli Le Moine zostaje 
wygnany z dyecezyi paryskiej. Na jego 
miejsce naznaczono głośnego kaznodzieję 
Le Tourneux, ucznia de Sacy, znakomi- 
tego dyrektora Port-Royal. Ten zaledwie 
zaczął spełniać swe obowiązki, gdy nagle 
wyjechał z Paryża, osiadł na wsi i oddał 
się życiu pustelniczemu. Na jego miejsce 
przyszedł Eustace, kapłan pobożny i wy- 
kształcony. Jemu przypadło w udziale 
patrzeć na powolne konanie świetnego 
niegdyś Zgromadzenia. Sześćdziesiąt, trzy 
zakonnice liczył klasztor, gdy Eustace ob- 
jął swe obowiązki, a dwadzieścia pięć 
z nich pozostało, gdy kończył się jego 
urząd. Śmierć robiła coraz to nowe szczer- 
by w tej twierdzy pobożności i życia pra- 
wdziwie chrześcijańskiego; świetne nie- 
gdyś i pełne radości opactwo posmutnia- 
ło, grube mury i obszerne zabudowania, 
niegdyś tryskające życiem, waliły się 
w gruzy. 

Nie lepszym był los „panów* z Port- 
Royal; wszyscy się rozproszyli. Najznako- 
mitszy z nich, Antoni Arnauld, chcąc 
uniknąć Bastylii, z żalem musiał opuścić | 
swą ojczyznę. Wyjechał on na dobro-| 
wolne wygnanie do Holandyi. Tam przy-| 
jał go życzliwie jego wierny przyjaciel, 
arcybiskup Utrechtu Neerkassel, który 
szczerze współczuł klasztorowi Port-Royal 
i w miarę możności go pocieszał. 

W Holandyi Arnauld nie złożył pió- | 
ra. Zabierał on głos we wszystkich wa- 
żniejszych kwestyach ówczesnej doby 
i wypowiadał zdanie swoje‘ ze zwykłą 
sobie swobodą i niezależnością. 

Książki jego przewożone pokryjomu do 
Francyi, nie przestały kierować opiniąpu- 
bliczną jego ojczyzny. Ludwik XIV zaś nie 
mogąc dosięgnąć autora, nie przestał prze- | 
śladować jego pism i tych którzy je we 
Francyi szerzyli. 

W Holandyi nawiedzali Arnauld'a 
dawni przyjaciele Port-Royal, zwłaszcza 


zaś słynny oratoryanin o. Quesnel. Stera- 


ny wiekiem, cierpieniami i surowością 
życia, umarł Arnauld w r. 1694, w Leo- 
dyum w Belgii, mając 82 lata życia. Po- 
chowano go w tajemnicy, wśród ciemno- 
ści nocnych, w kościele św. Katarzyny; 
serce zaś, które zawsze biło miłością świę- 
tej pustelni pod Paryżem, przewieziono 
do Port-Royal. 

Lecz wróćmy do klasztoru Port-Royal. 

Przełożeństwo nad nim w owej smu- 
tnej epoce przypadło w udziale godnej 
spadkobierczyni imienia i ducha wielkiej 
Reformatorki, Matce Angelice od &. Jana. 
Była ona synowicą sławnej opatki, córką 
Arnauld'a d'Andilly. 

Obdarzona wysokim darem pobożno- 
ści i rozumienia rzeczy Bożych, Matka 
Angelika od św. Jana była prawdziwym 
aniołem opiekuńczym przygniecionych wa- 
lącemi się nieszczęściami zakonnic. 

Pocieszała ona swoje siostry, mie- 
wała do nich pełne namaszczenia konfe- 
rencye, pisała dla nich pobożne traktaty 
irozmyślania. Przytoczymy tu kilka jej 
myśli. 

„Bóg przez łaskę godną wszelkiego 
szacunku—mówiła M. Angelika od św. Jana 
w jednej ze swych nauk, —sprawę naszą 
tak ściśle złączył ze sprawą Kościoła, 
i potrzeby nasze z jego potrzebami, że 
zdaje się, iż te dwie rzeczy są nierozłącz- 
ne i że nie można prześladować lub 
bronić Kościoła—nie prześladując jedno- 
cześnie lub nie broniąc nas. Bierzmyż te- 
dy zgotowany nam wieniec, gdyż nie chce 
Bóg, aby się marnował. Szczęśliwy, kto 
z pożytkiem potrafi smucić się tem co 
zasmuca, i kogo zgorszenia umacniają 
w dobrem.*—,„Nie powinnyśmy domagać 
się—mówiła inną razą=aby nas kto zlu- 
dzi karmił, gdyż mamy Jezusa Chrystusa, 
który jest Ohlebem żywota i Najwyższym 
kapłanem; On się nam udziela bezpośrednio 
w braku ludzi. Nie masz pożywniejszego 
chleba, jak chleb łez. Żyć będziemy 
w zjednoczeniu ze wszystkiemi członkami 
Jezusa Chrystusa i nie możemy być od. 
nich odłączeni, chyba że przestaniemy ich 
miłować.* Inną razą pisała. „Teraz Bóg 
okazuje nam cel, dla którego powołał do 
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życia nasze Zgromadzenie, wzywając nas 
w niem do Nieustającej adoracji tej Ta- 
јетпісу, w której Chrystus jest nieustan- 
nie wystawiony naszym oczom jako o 
fiara. Oto chciał nas zjednoczyć ze swo- 
ją ofiarą, chciał abyśmy Go adorowały 
adoracyą podobieństwa i naśladowania, 
abyśmy na Jego podobieństwo były ho- 
styami, ofiarowanemi Bogu w taki sam 
sposób, w jaki On się Ojcu swojemu ofia- 
ruje. I przeto zakonnice Przenajświętsze- 
go Sakramentu powinny odczytywać w tej 
Księdze żywota reguły swego Zgromadze- 
піа.“. 

Кагтіопе takiemi naukami, zakonni- 
ce nabierały coraz większego pokoju i mę- 
stwa. A potrzebne im ono było, gdyż 
czekały je o wiele większe cierpienia. 

Po śmierci Harlay'a (1695), arcybi- 
skupem Paryża został kardynał de Noail- 
les. Pobożny i pełen słodyczy, biskup 
ten z życzliwością odnosił się do Port- 
Royal. Zgromadzenie cieszyło się z tak 
potożnego pasterza i pokładało w nim 
wielkie nadzieje. Prosiło go nawet o przy- 
wrócenie nowicyatu. De Noailles przy- 
rzekł swą pomoc, zwrócił się nawet z od- 
powiednią prośbą do króla, gdy w tem 


wywiązały się nowe powikłania, a wślad za | 


niemi nowe represye. 

Dwaj kapłani, przyjaciele Port-Royal, 
spowiednik zakonnic—Pustace, i proboszcz 
z Magny—Besson, wystąpili do Sorbony 
z następującem pytaniem: Czy może spo- 
wiednik dać rozgrzeszenie kapłanowi, któ- 
ry nie wierzy w „kwestyę faktu* Janse- 
niusza, ale mimo to podpisuje bez za- 
strzeżeń formularz, zachowując religijne 
milczenie? Sorbona odpowiedziała twier- 
dząco; arcybiskup potwierdził tę odpowiedź. 

бау określenie Sorbony zostało wy- 
drukowane, w obozie nieprzyjaciół podnio- 
sła się nieopisana wrzawa. Jezuici zaskar- 
Żyli niezwłocznie orzeczenie Sorbony do 
Rzymu. Papież przysłał zapytanie do kar- 
dynała de Noailles, ten ze swej strony zwró- 
сії się do Sorbony. Przerażeni doktorowie, 
wycofali swoje podpisy, za wyjątkiem 
jednego, który wyrzucony ze zgromadze- 
nia, uciekł do Holandyi i połączył się 


z (juesnel'em. Autorowie niefortunnego 
pytania również musieli ukryć się za gra- 
nicami Francji. 

Wypadek ten 1) nanowo roznamiętnił 
umysły, uciszone pokojem Klementyńskim. 
Zarzewie sporów i nienawiści, rozdmuchi- 
wane fanatyzmem jezuitów, rozpaliło się 
w pożar, który ogarniał całą Francyę. 
Gdy wtem Ludwik XIV położył na wszy- 
stkiem swoją rękę. Był dość potężny, aby 
nakazać posłuch nawet w tego rodzaju 
sprawach. Cała Francya, niegdyś podzielona 
między feodalnych możnowładców, leżała 
teraz u nóg jego, jako nieograniczonego 
|władey i paliła przed nim kadzidła po- 
chlebstw i służalstwa. 

Ludwik XIV nakazał milczenie oby- 
dwom stronom, a jednocześnie zażądał od 
papieża Klemensa XI, aby przeciął spory 
| stanowczem określeniem. Klemens XI wydał 
| bullę 2) (1705), w której odrzucał t. z. re- 
ligijne milczenie co do faktów potępio- 
nych i nakazywał podpisać formularz ze 
szczerą wiarą, że pięć zdań znajdują się 
|w książce Janseniusza co do swego zna- 
|ezenia. Bulla niezwłocznie ogłoszona zo- 
stała we Francyi; nastąpiły nowe egzeku- 
cye. 


Arcybiskup de Noailles posłał do 
spowiednika w Port-Royal rozkaz, aby 
| zebrał zakonnice, odczytał im bullę wraz 
|2 nowym formularzem, spisał odpowiedni 
| protokół i kazał takowy podpisać. Siostry 
| uważały to wszystko za nowe targnięcie 
!вів na prawdę. Chcąc się więc zastrzedz 
przed podejściem, oświadczyły w protokó- 
le, że podpisują bullę z należnym szacun- 
kiem i poddaniem się, ale przez to nie chcą 
nie uczynić przeciwko temu. co postano- 
wił papież Klemens IX pokojem Klemen- 
tyńskim. 

Arcybiskup wpadł w gniew i zdu- 
mienie. Nie mógł on pojąć, jak te wio- 
tkie staruszki, sponiewierane i skazane na 
wymarcie, mogą jeszcze dyktować warun- 
ki jemu, który się z niemi tak dobrze 


1) Znany on jest powszechnie pod imieniem: 
Cas de conscience—casus conscientiae. 
2) Vineam Domini Sabaoth. 
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obchodził. „Im więcej myślę oich postęp- 
ku,—mówił — tem bardziej znajduję go 
niewytłomaczonym. One działają wprost 
przeciwko słowom Chrystusa; przeto uwa- 
żam je za niegodne Sakramentów i nie 
mogę na to pozwolić, aby im ich udzie- 
lano. Nie należy im odtąd dawać Komu- 
nii Św. ani rozgrzeszenia. Jestem przed- 
stawicielem (urzędnikiem) Kościoła, a stąd 
muszę pomścić jego wzgardzoną powagę 
i zapewnić jej poszanowanie w całej mo- 
jej dyecezyi.* 1) 

A cóż myślały siostry? —Zżyły się 
one z cierpieniami tak mocno, widziały 
w nich wolę Bożą tak szczerze, pokochały 
je tak serdecznie, że żadne nowe represye nie 
dziwiły ich już wcale. Matka Angelika 
od 8. Jana nauczała je, że to jest właśnie 
ich powołaniem, aby wyrażały na sobie 
ofiarę Fucharystyczną Chrystusa i razem 
z Nim były ofiarami. Wychodząc z tej 
zasady, wszystko, co je spotykało, tło- 
maczyły sobie tą ofiarą i wszystko przyj- | 
mowały z radością, na піс się nie skar- | 
żąc i na nikogo się nie gniewając. 
W świetle czci Eucharystycznej wszy- 
stko со się działo, było dla nich jasne 
i naturalne. Chrystusa, ich Oblubieńca, 
oliarują kapłani, przełożeni kościelni, — 
i one są ofiarami w ich ręku; Chrystus 
w Eucharystyi jest rozdawany ludziom | 
i jakby rozdzielony, —i one są rozproszone; | 
Chrystus jest niewidzialny i napozór bez- 
czynny,—i one są unicestwione i bezczyn- 
ne. Chrystus jest zamknięty jak wię- 
zień,—i one są zamknięte w więzieniu. 
Ale jak Chrystus swą ofiarą odkupuje 
świat i sprawuje odrodzenie ludzkości, 
po którem nastanie dzień Jego tryumiu, 
tak ione swojem wyniszczeniem nie umrą | 
lecz odżyją w przyszłych chwaleach Boskiej | 
Fucharystyi. *) 

ltem się tłomaczy to dziwne zja- 
wisko. Łagodny i pobożny skądinąd de 
Noailles, popychany przez Ludwika XIV, 


1) Finot, 191. 
2) Petit Écrit de la Mère Angćlique de 


St. Jean; Vies interesantes et ćdifiantes, t 1,p. 250. 


srożył się przeciwko Port-Royal z coraz 


„większą zapalczywością, a ciche ofiary 


miłości znosiły srogość jego bez szemra- 
nia, ze słodkim uśmiechem przyszłych 
mieszkanek nieba. Ale jednocześnie dla 
uszanowania prawdy, której służyły, ape- 
lowały od wyroków aręybiskupa do sto- 
licy prymasowskiej. 

De Noailles, godny przedstawiciel 
Kościoła rzymskiego, użył ostatniego środ- 
ka, ostatniej próby „miłości.“ W r. 1707 
rzucił na garstkę niedobitków klątwę. 
Zakonnice zanuciły hymny dziękczynne 
i założyły apelacyę. Nie były jednak po- 


jzbawione Chleba anielskiego ani pociech 


duchownych. Spowiadał je od czasu do 
czasu— przebrany w szaty świeckie—wier- 
ny ich przyjaciel, de S-te Marthe, i kon- 
sekrował dla nich Przenajśw. Sakrament. 
Inny zaś kapłan przynosił im i rozdawał 
ten pokarm niebieski w obfitości. Taki 
stan rzeczy trwał dwa lata. 

Tymczasem niewdzięczna córka, pa- 
|ryska filia Port-Royal, domagała się, aby 
jej przyznano dochody upadającego opa- 
twa des Champs. 

W oczach Ludwika XIV była to myśl 
świetna, jedyne wyjście z trudnego poło- 
żenia. Zażądał więc od papieża, aby znie- 
siono opactwo Port-Royal-des-Champs i 
przyłączono je do opactwa Port-Royal-de- 
Paris. Papież, po długiej zwłoce i dłu- 
gich naleganiach, użył półśrodka. Przeka- 
zywał оп opactwu paryskiemu dochody 
opactwa des Champs, ale jednocześnie 
przyznawał, że zakonnice tego ostatniego 
mają prawo dożyć w niem do śmierci, że 
więc klasztor paryski ma obowiązek wy- 
płacać każdej z nich pensyę, a one—bez 
przeszkody—mają prawo korzystać z kla- 
sztoru i kościoła, dopóki żyć będą. Papież 
zastrzegał się, że postanowienie swoje 
wydaje na skutek starań wielkiego króla 
Francyi, którym się oprzeć nie może. 

Ale Ludwik XIV nie był zadowolo- 
ny z bulli. Nie rozcinała ona w jego 
przekonaniu kwestyi zbyt stanowczo. Za- 


|żądał więc niezwłocznie od papieża, aby 


wydał dragą bullę, bardziej bezwzględną, 
gdyż wyniszczenie ogniska błędu i opo- 
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zycyi, ostatniej ostoi jansenizmu, jest kwe- 
styą pierwszorzędnej wagi. 

Papież usłuchał i przysłał bullę, ja- 
kiej żądano. Bullą tą zniósł papież opa- 
ctwo Port-Royal raz na zawsze. „Aby 
zas—jak się wyrażał — to zniesienie i to 
przeniesienie dóbr miały jaknajprędszy 
skutek, i aby to gniazdo, gdzie błąd przy- 
brał tak niebezpieczne rozmiary, było cał- 
kowicie zniszczone і wykorzenione,—za- 
konnice, tak chórowe jak i konwerski, mo- | 
gą i powinny być przeniesione, razem lub 
oddzielnie, do innych klasztorów lub do- 
mów zakonnych.* 

Teraz z kolei arcybiskup de Noail- 
les wydał dekret znoszący Zgromadzenie. 
„Po bezowocnem użyciu wszystkich środ- 
ków, jakie były w naszej mocy, aby na- 
kłonić zakonnice z Port-Royal-des-Ohamps 
do posłuszeństwa Kościołowi, gdy wyżej 
wymienione zakonnice nie przestawały | 
trwać w swym uporze, rozważy wszy | 
wszystko i wezwawszy świętego Imienia 
Bożego, my arcybiskup: Paryża, powagą 
własną jako też Stolicy apostolskiej, ni- 
niejszem znieśliśmy i zniszczyliśmy, zno- | 
simy i niszczymy na wieki tytuł opactwa 
i klasztoru Port-Royal-des-Champs.* 

Tak więc dekret zniszczenia został 
podpisany. Nie pozostawało nie, jak tyl- | 
ko go wykonać, De Noailles był zdania, 
że zakonnice należało pozostawić w ich 
ukochanej pustelni i dać im utrzymanie, 
zarząd zaś domu przekazać opatce z Pa- 
туѓа. 

Ale innego zdania był spowiednik 
Ludwika XIV, jezuita Le Tellier. Tłoma- 
czył on królowi, że zakonnice nigdy nie 
poddadzą się dekretowi i że jedynie ra- 
dykalnym środkiem byłoby rozproszyć je 
na wszystkie strony Francji. 

Ludwik XIV posłuchał tej rady. 

29 października 1709 r. zjawił się 
w Port-Royal-des-Ohamps wysłannik kró- 
lewski d'Argenson z odpowiedniemi peł- 
nomocnictwami.  D*Argenson poczynił 
wszelkie środki ostrożności. W nocy dnia 
poprzedniego przygotował on w okolicach 
Port-Royal, w różnych punktach, dwana- 
ście karet, które rano miały się zjechać 
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w umówione miejsce. Silny oddział żoł- 
nierzy ustawiony był na wzgórzach oko- 
licznych. Rano, skoro świt, d'Argenson 
zgromadził swą armię i o godz. 7 wkro- 
czył do klasztoru. Odebrawszy klucze od 
przełożonej, zawładnąwszy kasą i archi- 
wum, szef policyi odezwał się do zgro- 
madzonych zakonnie w te słowa: 

„Panie, przybyłem tu, aby wam zwia- 
stować ofiarę, jaką macie dziś uczynić; 
jakkolwiek bardzo mi przykro, że zosta- 
łem obarczony rozkazem królewskim wzglę- 
dem was, rozkaz ten jednak musi być 
spełniony. Zwiastuję wam całkowite wasze 
rozproszenie, nakazane z woli Jego Kró- 
lewskiej Mości, Macie tylko trzy godziny cza- 
su na przygotowanie.“ Matka przełożona od- 
rzekła: „Ekscelencyo, jesteśmy gotowe 
spełnić rozkazy; pół godziny aż nadto wy- 
starczy, abyśmy pożegnały się ze sobą, 
zabrały brewiarz, Pismo św. i nasze kon- 
stytucye.* 

Nastąpiły tkliwe pożegnania. Z ja- 
kiem były czynione uczuciem, nie zdoła 
opisać żadne pióro. Tymczasem żołnierze 
na koniach i z bronią w ręku stanęli w po- 
gotowiu, karety podjechały.  Wygnanki 
wsiadły po dwie do każdej z nich i prze- 
wiezione zostały w różnych kierunkach, 
do Saint-Denis, Chartres, Compiógnes, 
Meaux, Autun, Nevers, Amiens, Rouen 
i Nantes. Tam umieszczono je w klaszto- 
rach, gdzie im nie szezędzono tortur mo- 
ralnych, zmuszając nieustannie do pod- 
pisania formularza. Prawie wszystkie, zła- 
mane wiekiem i chorobą, poczyniwszy 
zastrzeżenia, podpisały, ale potem podpisy 
swoje cofały. Jednakże dwie nie podpi- 
sały formularza do końca życia. Jezuici 
mimo to z tryumfem ogłaszali światu 
o „nawróceniu“ opornych. 

Tak więc nieprzyjaciele Port-Royal 
dopięli swego celu. Opactwo było znie- 
sione, Zgromadzenie rozproszone, reforma 
wyniszczona z korzeniem. Pozostały tylko 
opustoszałe mury, smutne świadectwo 
świetnej niegdyś przeszłości. 

Ale i te martwe mury były dla nie- 
przyjaciół niebezpieczne. Były one cią- 
głym wyrzutem ich zbrodni, były głosem 
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wołającym o pomstę do nieba, a przytem 
—dla pozostałych rozbitków były osta- 
tnim promykiem nadziei lepszej przyszło- 
ści. Ludwik XIV postanowił zniszczyć tę 
nadzieję, 

W lutym 1710 r. przybył do Port- 
Royal wyżej wspomniany  d'Argenson 
i sprzedał materyały, z których zbudowa- 
ne były zabudowania klasztorne. Natych- 
miast młoty robotników poczęły rozbijać 
starożytne mury i baszty. Nie oszczędzo- 
no pięknego kościoła, Klasztor miał być 
zrównany z ziemią. 

Ale w klasztorze 
w których od 
pięciuset latcho- 
wano ciałazmar- 
łych. Bardzo 
wiele znakomi- 
tych rodzin mia- 
ło tu szezątki 
swoich przod- 
ków. Nie cofa- 
jący się przed 
niczem Ludwik 
XIV kazał wy- 
kopać ciała 
zmarłych i prze- 
nieść je na inne 
miejsce. Pierw- 
szy zażądał 
zwłok swoich 
krewnych wnuk 
Arnauld'a d'An- 
dilly,zwyrodnia- 
ły markiz de 
Pomponne, aby 
je zabrać, jak 


były grobowce, 


stos, obdarte z szat, stały się pastwą 
zgłodniałych psów, a szczątki dopiero 
pochowane zostały na cmentarzu Saint- 
Lambert. *) 

Tak skończyło swoje istnienie sławne 
opactwo Port-Royal-des-Champs; tak zni- 
szczona została pełna życia i cnót chrze- 
ścijańskich pustelnia, owa święta Tebai- 
da, według zdania współczesnych; tak 
wykorzenione i unicestwione było dzieło 
wielkiej Reformatorki. 

Spełniła się długa ofiara, —ale nie 
bezowocnie. Wpływ Port-Royal ogarnął 
całą Francyę i kraje sąsiednie. Ideały ci- 
chych męczen- 
ników i męczen- 
nic ducha nie 
zaginęły z ich 
śmiercią. Znale- 
źli się ludzie, 
którzy ujęli w 
swe тесе upada- 
jący sztandar 
powrotu ludzko- 
ści do czystych 
Źródeł życia, do 
przykładów pier- 
wotnego Kościo- 
ła. Prześladowa- 
ni we Franoyi, 
szermierze pra- 
wdy schronili się 
na wolnej ziemi 
dzielnego naro- 
du, który w o- 
wym czasie, 
świeżo wyswo- 
bodzony z zale- 


się wyrażał, „zte- г żności od Hiszpa- 
go miejsca, któ- Jan Soanen biskup z Senez. nii, drogą świe- 
re miało nie- tnychzwycięstw 


szezęście nie podobać'się jego Królewskiej 
Mości.“ 

Nastąpiły ohydne sceny exhumacji. 
Ciała znakomitszych osób uniknęły sprofa- 
nowania, i z należną czcią przewiezione 
zostały do innych kościołów. Ale zwło- 
ki mniej znanych ludzi, wywleczone z gro- 
bów wśród cynicznych śmiechów, zgro- 
madzone i porzucone na jeden wielki 


na lądzie i na morzu, zdobywał sobie pier- 
wsze miejsce w rzędzie mocarstw świata. 
Wyniszczona i rozgromiona we Francji, 
idea Port-Royal przeniosła się do Holan- 
dyii tam, wśród niemałych trudności, 
przetrwała do dni naszych. 

We Francyi walka przeciwko stronni- 
kom Port-Royal nie ustała. 


1) Finot, 202 i n. 
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Uczony oratorianin, o. Quesnel, który 
od dłuższego już czasu mieszkał w Holan- 
dyi, napisał wielotomowe dzieło p. t. 
„Rozmyślania moralne nad Nowym Те- 
stamentem.* Dzieło to zyskało sobie nie- 
bywałe pochwały. Wielu biskupów, mię- 
dzy innymi i de Noailles, opatrzyło je 
aprobatą. 

Ale Quesnel należał do stronników 
Port-Royal i nie chciał podpisać formularza. 
Jezuici tedy zaczęli pilnie wertować jego 
dzieło i znaleźli w niem sto jedno zdanie 
heretyckie. Natychmiast zaskarżono książ- 
kę Quesnel'a do Rzymu, i Klemens XI 
potępił owe zdania bullą „Unigenitus“. 1) 
Ludwik XIV wywarł nacisk na biskupów, 
aby podpisali i ogłosili bullę. Żądaniu te- 
mu oparło się czterech biskupów a mia- 
nowicie: Jan Soanen z Senez, de la Broue 
z Mirepoir, Colbert z Montpellier i de Lang- 
les z Boulogne. Wszyscy ci biskupi za- 
łożyli apelacyę od bulli papieskiej do przy- 
szłego koncylium powszechnego. 

Do nich przyłączyło się wielu innych 
biskupów z kardynałem de Noailles na 
czele, i bardzo wielka liczba ducho- 
wieństwa. Zwłaszcza dzielnym był Soa- 
nen. Osądżony przez biskupów na sy- 
nodzie w Embrun, potępiony przez papie- 
ża, skazany przez króla Ludwika XV, po- 
szedł Soanen do więzienia w klasztorze 
Chaise-Dieu, a nie cofnął swojego zdania. 
W więzieniu przebył do śmierci (1740), 
a umarł jako 94-letni starzec. 
~ 1 Aby czytelnik miał pojęcie, jakie to błę- 
dy i herezye potępił papież bullą „Unigenitus,“ 
przytoczymy tu choć kilka z nich. „Łaska Jezusa 
Chrystusa, skuteczne źródło wszelkiego dobra, jest 
koniecznie potrzebna do każdegó dobrego uczynku. 
Bez niej nie tylko nic nie czynimy, ale nie nie mo- 
żemy uczynić.*—„Tak, Panie, wszystko jest mo- 
żebne dla tego, dla kogo Ty uczynisz wszystko 
możebnem, sprawując w nim wszystko.*— „jeżeli 
Bóg nie zmiękczy serca przez wewnętrzne nama- 
szczenie swojej łaski, to napomnienia i łaski ze- 
wnętrzne sprawują w niem tylko większą jeszcze 
zatwardziałości* i t.p. Zdania te, jak każdy widzi, 
zawierają czystą prawdę katolicką. To też obrońcy 
Quesnel'a mówili, że najlepszą książką przeciwko 
bulli „Unigenitus* jest samaż bulla, bo kto ją prze- 
czyta, ze zdziwieniem się dowiaduje, że tak wzniosłe 
twierdzenia papież potępia jako bezbożne, bluźnier- 
cze, heretyckie it.p. (La Constitution „Unigenitus“, 


Zwycięzcy Port-Royal nie długo cie- 
szyli się owocami wygranej. Prześladując 
po całej Francyi pod pozorem jansenizmu 
wszelkie żywsze objawy życia religijnego 
i kulturalnego, wyniszczając za pomocą 
podstępu i donosicielstwa wszystko, co 
było w tym kraju szlachetnego i nieza- 
leżnego, doprowadzili oni potężny niegdyś 
naród do kataklizmów społecznych, które 
ich samych z niesłychanem okrucieństwem 
zmiotły z oblicza ziemi. 

Po zniszczeniu nieustraszonej waro- 
wni, która z takiem męstwem stawiała 
tamę niemoralności, po zgładzeniu jedy- 
nej ostoi, w której znajdowała schronie- 
nie Ewangelia i prawdziwa filozofia chrze- 
ścijańska, po zbeszczeszczeniu wszystkie- 
go, co szczere, prawdziwe i wzniosłe, — 
zepsucie wylało z brzegów. Po świetnych 
przykładach wiary — nastał we Francji 
wiek ateizmu, a po nim czasy wielkiej 
Rewolucyi. Szalona burza, która wstrzą- 
snęła do głębi tym krajem i która głośnem 
echem odbiła się na całym świecie, 
zniweczyła i wywróciła z korzeniem tron 
spadkobierców Ludwika XIV. 

I jezuici nie długo cieszyli się owo- 
cami swojego zwycięstwa. Znienawidzeni 
przez ludy całego niemal świata, wypę- 
dzeni z Francyi i innych państw, zostali 
wreszcie zniesieni bullą papieża Klemensa 
XIV, jako zgromadzenie  niepożyteczne 
i szkodliwe (1778). 

Tak to prawda w odległych poko- 
leniach pomściła się na swoich prześla- 
dowcach. 


ZAKOŃCZENIE. 


Historycy rzymsko-katolicey twier- 
dzą, że Port-Royal, pod pozorami religii 
i surowości obyczajów, ukrywał straszną 
pychę, że był najniebezpieczniejszym 
wrogiem dzieła Chrystusowego, że wre- 
szcie powziął haniebny zamiar zniszcze- 
nia Kościoła. ') Według tych twierdzeń 


1) Jak historycy rzymsko-katoliccy świa- 


domie przekręcają fakta i w błąd wprowadzają 


wszystkie owe heroiczne cnoty, owe objawy 
zaparcia się i poświęcenia, miłości i wia- 
ry, postępu i cywilizacyi, wszystkie te 
wielkie dzieła, które przyniosły tyle do- 
brego ludzkości i tyle chwały Bogu, —były- 
by tylko stekiem zbrodni, dążących do 
unicestwienia dzieła Bożego na ziemi. 
Niedorzeczność takiego twierdzenia aż 
nadto jest widoczna. 

Alehistorycy rzymskiego Kościoła—ze 
swego punktu widzenia—mieli słuszność. 
Port-Royal dążył do obalenia, tylko nie 
Kościoła Chrystusowego, lecz 
jakie się zakradły do Kościoła Chrystu- 
sowego, a których przedstawiciele hie- 
rarchii rzymskiej bronili, јако najdroższe- 
go skarbu należącego do istoty Kościoła. 

W owym czasie wytworzył się wśród 
teologów rzymskich system teologiczno- 
prawny, przyznający papieżowi nieograni- 
czoną władzę nad biskupami całego świa- 
ta i nieomylność osobistą. System ten 
który wyraźnie dążył do skoncentrowania 
w Rzymie wszystkich objawów życia 
kościelnego, nazywano  „ultramontani- 
zmem.* Opinia teologów i świeckich uczo- 
nych we Francyi tak była przeciwna 
uroszczeniom ultramontanizmu, tak był 
on jeszcze nowym w Kościele, że Sorbo- 
na nieomylność papieską nazwała potwo- 
rem, a parlament paryski—chimerą. 

Widzieliśmy, jak w ciągu walk prze- 
ciwko Port-Royal ten potwór i ta chime- 
ra, dzięki osobistemu wdaniu się w tę spra- 
wę Ludwika XIV, rosły, nabierały kształ- 
tów rzeczywistości, aż doszły do tego, że 


p.3.) czytelnika, przekonywa głośna unas „Encyklo- 
pedya Kościelna“ Nowodworskiego. Autor artykułu 
„danseniści* (t. 8, str. 537,) tak pisze o opacie 
z Saint-Cyran: „Pod pozorem nowej, niesłychanej 
jeszcze doskonałości, zaprowadził on najprzód no- 
we nabożeństwo, rożuniec do Najś. Sakramentu, 


w którym Chrystus nie był wcale czczony jako | 


Bóg-Człowiek, ale jako Bóg dla człowieka nieprzy- 
stępny, zbyt wielki, aby się cokolwiek zajmował 
człowiekiem. Zakonnice tedy musiały się modlić 
о to, aby się niemi nie zajmował, aby o nich za- 
pomniał* it. p. Z samych tylko cytat, które przyto- 
czyliśmy z Konstytucyi i z pism Sióstr z Port- 
Royal czytelnik mógł się już przekonać, jak nie- 
dorzecznem jest powyższe twierdzenie. 
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nadużyć, | Kościoła rzymskiego 


wszystko zaćmiły swą wielkością i naka- 
zały sobie bezwzględny posłuch. 

Walki te były okrutne, nieubłagane, 
nacechowane niebywałym w dziejach fa- 
natyzmem z jednej strony a bezprzykła- 
dną cierpliwością і męstwem—z drugiej. 

Ale skąd poszło, że klasztor ubogich 
zakonnic wyrósł па wodza opozycji prze- 
ciwko nadużyciom ówczesnym? Skąd po- 
szło, że Port-Royal, maleńki i nieznany 
przedtem zakątek Francyi, nikłe w po- 
równaniu do wszechświatowej potęgi 
Zgromadzenie, — 
otrzymał pierwszeństwo wśród wodzów 
wskazujących wyjście z trudnego położe- 
nia? Skąd poszło, że słabe kobiety, po- 
święcone sprawom życia chrześcijańskie- 
go i uczynkom miłości, choć poniewiera- 
ne i wyszydzane przez nieprzyjaciół odro- 
dzenia, były jednak przez nich uważane 
za najniebiezpieczniejsze źródło herezyi, 
tak że dopóty nie spoczęli, dopóki klasztor 


(ich nie legł w gruzach? Skąd wreszcie 


pochodziło to nieustraszone męstwo bez- 
bronnych zakonnic, które wprawiało w po- 
dziw świat cały? 

Wytłomaczyć nam to zjawisko mo- 
że jedynie ta okoliczność, że Matka An- 
gelika, Reformatorka Port-Royal, działała 
na podstawie objawienia Bożego, które 
otrzymała w tej sprawie. Wszystko prze- 
mawia za tem, i świętość osobista Refor- 
matorki, i wpływ jej jaki miała na współ- 
czesnych, i cuda jakie się działy na po- 
twierdzenie sposobu życia w Port-Royal, 
i ten pokój, ta pogoda ducha, ta pewność, 
z jaką pokorne zakonnice znosiły prześla- 
dowania dla prawdy i sprawiedliwości. 

Oto jak pisze jedna z nich w czasie naj- 
większego prześladowania: „Synowie Babi- 
lonii zakrzyknęli: „wyniszezcie, wynisz- 
czcie.* Ale fundament Boży pozostaje niet- 
knięty i świątynia chwały Jego buduje się 
wszystkiemi uderzeniami młotów, rozbi- 
jających domy widzialne. Rozproszenie ka- 
mieni, z których się składają te domy, 
wzmacnia tylko jedność i piękność tego 
Jeruzalem. A zatem ufajmy Temu, który 
zwyciężył świat wówczas, gdy był ukrzy- 


żowany i skazany na śmierć przez świat, 


i śpieszmy pod sztandar krzyża, który już 
się nam ukazuje, gdyż Pan zaczyna są- 
dzić świat.* 1) 

A zatem nie Janseniusz, nie du Ver- 
ger, nie Arnauld byli początkiem i kiero- 
wnikami ruchu, skoncentrowanego w Port- 
Royal, ale Chrystus sam, który przynosił 
Kościołowi swojemu ratunek w kryty- 
cznej chwili. 

I chociaż świat zepsuty odrzucił po- 
dawaną sobie pomoc, chociaż hierarchia 
rzymska zdeptała przychodzące jej wyba- 
wienie i zaszła aż do postawienia siebie 


1) Vies interessantes et ódifiantes, t. 1, 


p. 364. 


(i <= 
na miejscu Boga, — Chrystus nie opuścił 
Kościoła, Oblubienicy swojej. Wznowił 
cześć Eucharystyi—podniesioną i udosko- 
naloną, stworzył ognisko nowego ruchu 
ku odrodzeniu Kościoła, obudził nowe ży- 
cie oparte na czystych ideałach Ewange- 
lii i obejmujące wszystkie dziedziny ży- 
cia religijnego i społecznego. 

A kiedy hierarchia rzymska, widząc 
w tem nowem dziele zagładę nadużyć 
i przywilejów swoich, postanowiła z ko- 
rzeniem wyniszczyć jego istnienie, —Chry- 
stus raczej ją odrzucił, a Kościoła swojego 
nie opuścił, i dzieło swoje obronił, gotując 
mu z dniem każdym coraz świetniejszy 
tryumf i coraz większy rozwój. 
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HISTORY A 


KOŚCIOŁA 


W HOLANDYI. 
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Historya Kościoła Holenderskiego, któ- 
ry stał się spadkobiercą ideałów Port-Royal, 
cierpiał za nie i przechował je z niezmier- 
nym pietyzmem aż do dni naszych, da 
się podzielić na cztery peryody. Pierwszy 
z nich obejmuje dzieje tego Kościoła od 
zaprowadzenia wiary chrześcijańskiej w Ho- 
landyi aż do wyniesienia Utrechtu do go- 
dności arcybiskupstwa i urządzenia hie- 
rarchii. Drugi zawiera peryod czasu od 
zaprowadzenia hierarchii kościelnej w Ho- 
landyi aż do klątwy ze strony Rzymu. 
Trzeci — od klątwy i prześladowania ze 
strony Rzymu aż do ogłoszenia nieomyl- 
ności papieskiej. Wreszcie czwarty — aż 
do dni naszych. 
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Zaprowadzenie wiary chrześcijańskiej 
w Holandyi sięga odległej starożytności. 
Już w połowie VII wieku opowiadał w tym 
kraju wiarę chrześcijańską św. Eliasz, bi- 
skup z Noyon. Św. Wilfryd, biskup Yor- 
ku w Szkocyi, zmuszony ukrywać się we 
Francyi przed prześladowcami, prowadził 
w dalszym ciągu dzieło oświecenia ów- 
czesnej Holandyi w zasadach chrześcijań- 
skich. Również i św. Wilfram, arcybi- 
skup w Sens, przebywał lat kilka na zie- 
mi Fryzów, w dzisiejszej Holandyi, i 
ochrzcił znaczną liczbę osób. 

Wszystkie te jednak prace nie mia- 
ły trwałych rezultatów. Dopiero św. Wi- 
librord pod koniec VII w. zaprowadził 


ee 


wiarę chrześcijańską w całym kraju. On|ich w opiekę Pepin Herystal, który w tym 
też nazywany jest apostołem Holandyi | czasie zdobył był na Fryzach kraj mię- 
i założycielem Kościoła w tym kraju. |dzy Mozą a Renem (691). Po trzech la- 
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Wnętrze kościoła św. Gortrudy w Utrechcie, 


Św. Wilibrord pochódził z Anglii. |tach pracy apostolskiej, towarzysze św. 
Był on zakonnikiem irlandzkim, i przez| Wilibrorda wybrali go na biskupa i me- 
św. Egberta posłany był do Holandyi tropolitę, a Pepin posłał go do Rzymu 
wraz z jedenastu misyonarzami. Wziął wraz z bogatymi darami. Sergiusz I pa- 


pież pokonsekrował św. Wilibrorda na 
arcybiskupa Fryzyi (696) i odesłał go do 
Holandyi. Powróciwszy do kraju, św. Wi- 
librord założył swą stolicę w Utrechcie, 
pobudował tam kościół, i przez pięćdzie- 
siąt lat pracował nad ugruntowaniem wia- 
ry chrześcijańskiej w Holandyi. Podróże 
jego apostolskie sięgały aż do Danii. Za- 
łożył on wiele kościołów i klasztorów, 
ochrzcił bardzo wielką liczbę ludzi, 
a nawet pokonsekrował wielu biskupów 
dla krajów sąsiednich. 

W tym czasie odznaczył się praca- 
mi apostolskiemi w Holandyi św. Bonifa- 
cy. Św. Wilibrord, czując się blizkim 
śmierci, pragnął, aby św. Bonifacy objął 
po nim arcybiskupstwo Utrechckie, lecz 
ten święty poszedł na opowiadanie Ewan- 
gelii św. do Niemiec. Nie zapomniał je- 
dnak o Holandyi i wspierał radą i pracą 
swoją św. Hobana, następcę św. Wili- 
brorda. 

Po śmierci św. Wilibrorda biskup 
koloński, który sobie przywłaszczył wła- 
dzę nad Kościołem Holenderskim, napisał 
skargę do Rzymń, że biskup Utrechcki 
używa władzy arcybiskupiej. Św. Boni- 
facy wziął w obronę Kościół Utrechcki, 
ale papież rozstrzygnął sprawę na korzyść 
biskupstwa w Kolonii. Po śmierci św. Bo- 
nifacego Kolonia wyniesiona została do 
godności metropolii, a Utrecht poddany 
jej został jako sufragania. Taki stan rze- 
czy przetrwał aż do wieku XVI. 

W tym długim czasie nie wszyscy 
biskupi Utrechccy byli zarówno gorliwy- 
mi. Pierwsi z nich, aż do końca wieku X, 
zaliczeni w poczet Świętych, odznacza- 
li się wielką gorliwością i świętością 
życia. 

Wszyscy oni prawie pochodzili 2 ga- 
konu św. Benedykta, lub podług jego re- 
бшу żyli. Niektórzy z nich pod koniec 
Życia porzucali rządy dyecezyi i przeno- 
sili się do klasztoru. 

Za rządów tych pierwszych bisku- 
pów życie religijne w Holandyi znajdo- 
wało się na wysokim stopniu rozwoju, 
mnożyły się kościoły parafialne, zakony 
kwitły, oświata się szerzyła. Jakiemi za- 
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jsadami i tradycyami rządził się Kościół, 
holenderski w owej epoce, można się prze- 
konać z następującego zdarzenia. Kiedy 
król Franków zażądał od jednego z bi- 
skupów, św. Radboda, aby mu pomógł 
w załatwieniu jakiejś ważnej sprawy po- 
litycznej, tenże odrzekł, że biskup nie po- 
winien się zajmować rzeczami doczesne- 
mi, lecz tylko modlić się za króla'i lud 
i pracować nad zbawieniem dusz. 

Z czasem Kościół Holenderski pod- 
upadł. Na Holandyę zaczęli napadać po- 
gańscy jeszcze Duńczycy, a napady te 
wyrządzały wielkie spustoszenia w tym 
kraju. Zmniejszyło się życie religijne. 
upadła oświata ludu. 

Zacząwszy od XI wieku zmieniają 
się w postępowaniu i biskupi Utrechccy. 
Idąc za przykładem innych krajów, bisku- 
pi Holandyi zaczęli odgrywać rolę wiel- 
kich panów, zrobili się książętami świec- 
kimi, brali udział w wyprawach wojen- 
nych. Cesarze niemieccy sami wciągali 
ich w te walki polityczne i wojny. Adel- 
bold, biskup Utrechtu, walezył przeciwko 
Teodorykowi: inny biskup, Wilhelm, wziął 
udział w pierwszej wyprawie krzyżowej 
i odznaczył się jako dzielny wojownik. 
Tenże Wilhelm trzymał stronę cesarza 
Henryka IV przeciwko Grzegorzowi VII 
papieżowi i był duszą koncylium w Wor- 
maer, które wystąpiło przeciwko polityce 
papieża. 

W fakich warunkach biskupi nie 
mogli osobiście zajmować się dyecezyą; 
|powierzali więc tę troskę sufraganom. 
Był to ogólny zwyczaj ówczesnego wie- 
ku, i Holandya nie stanowi pod tym 
względem wyjątku. 

W w. XII Heribert biskup Utrecheki! 
zaprowadził ważną zmianę w sposobie 
obioru biskupów. Dotychczas biskupa 
obierało duchowieństwo wraz z przedniej- 
szymi delegatami ludu. Odtąd prawo to 
przyznane zostało tylko duchowieństwu 
kościoła katedralnego. Cesarz Karol III 
jeszcze większe wprowadził ograniczenie, 
gdyż postanowił, że na biskupa obierani 
być mogą tylko kanonicy kościołów św. 
Marcina i św. Bonifacego w Utrechcie. 
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mi sądy inkwizycyi, które innowierców 
poddawały  niemiłosiernym  katuszom. 
Wszystko to doprowadziło kraj do rozpa- 
czy. Na czele niezadowolonych stanął 
książe Wilhelm Orański i zrzucił jarzmo 
hiszpańskie. W tej wojnie o niepodległość 
dom Orański odznaczył się wielkiem po- 
święceniem dla dobra kraju, czem zy- 
skał sobie niepodzielną miłość całego na- 
rodu. 

Wilhelm Orański przyjął kalwinizm. 
Za nim poszła większa część kraju. Sku- 
tkiem tego religia katolicka znalazła się 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Fanatyzm 
religijny potęgowany fanatyzmem polity- 
cznym, odpłacał teraz katolikom prześla 
dowania i krzywdy, jakie Hólandyi wy- 
rządzali Hiszpanie. Wiele kościołów i kla- 
sztorów upadło. 

W niektórych prowincyach postano- 
wiono bardzo surowe prawa przeciwko 
katolikom, zabroniono im odprawiania pu- 
blicznych nabożeństw, konfiskowano do- 
bra kościelne. Takie prawo wydał między 
innemi magistrat Utrechtu (1580). W in- 
nych prowincyach nie było lepiej. 

Obostrzenia te były czynione 2 po: 
budek politycznych i dotyczyły przewa- 
żnie kleru zagranicznego, a zwłaszcza je- 


zuitów. Co się zaś tyczy duchowieństwa | 


krajowego, to takowe jako nie odznacza- | 
jące się duchem fanatyzmu i przywiązane | 
do kraju, cieszyło się większą swobodą. 

Ten stan rzeczy wyrządził Kościoło- 
wi Holenderskiemu wielkie szkody. Dro" 
testantyzm oderwał większą część wier- | 
nych, zabrał kościoły i stał się religią pa- 
nującą. Katolicy, którym nie wolno było 
budować jawnych kościołów i odprawiać 
publicznych nabożeństw, musieli kryć się 
ze służbą Bożą w domach prywatnych. 
Z tego to czasu przeważnie pochodzą owe 
skromne na zewnątrz, ukryte w cieniu 
domów kościoły  starokatolickie, które 
dziś w Holandyi spotykamy. 

Wskutek zmniejszenia liczby wier- 
nych i obostrzeń prawnych, biskupstwa 
w Holandyi upadły; zostało tylko arcybi- 
skupstwo Utrechekie. Rząd jednak ho- 
lenderski w owym czasie zniósł tytuł ar- 


cybiskupstwa, tak że arcybiskupi Utrech- 
tu rządzili Kościołem Holenderskim pod 
imieniem wikaryuszów apostolskich i przy- 
bierali tytuły biskupów tytularnych ró- 
żnych stolic. Pomimo tego jednak nie 
przestali być arcybiskapami Utrechcki- 
mi, gdyż zawsze prawnie byli wybierani 
przez kapitułę utrechcką i o wyborze 
swoim zawiadamiali papieża. Również i 
kapituła katedralna w Haarlem nie prze- 
stała rządzić dyecezyą, chociaż biskupstwo 
przez rząd było zniesione, 

Przyznać należy, że rząd holender- 
ski względem tych kościołów, które zo- 
stały przy katolikach, zachował sprawie- 
dliwość, nie konfiskował im dóbr koś- 
cielnych. Tylko jeżeli większość ludu 
przyjęła protestantyzm, to kościół wraz 
z majątkiem przechodził do protestantów. 

Z czasem prześladowanie ustało, 
umysły się uspokoiły. Tylko jezuitów do- 
sięgały wyroki banicyjne, choć. oni za- 
wsze umieli się ukryć i pod zmienioną 
szatą przebywali w Holandyi. Uważali 
się oni za powołanych do czuwania nad 
Kościołem w Holandyi, wdzierali się w ju- 
rysdykcyę biskupów miejscowych i pi- 
|sali skargi do Rzymu. Owocem tej dzia- 
jłalności było rozdwojenie w Kościele Ho- 
lenderskim. Trzeba jednak przyznać, że 
ogromna większość duchowieństwa po- 
została wierna swym pasterzom i zacho- 
wała się w dawnej czystości obyczajów. 
(Temu też w znacznej części zawdzięczać 
[należy stałość Kościoła Holenderskiego 
w doświadczeniach, jakie go spotykały. 

Po śmierci pierwszego arcybisku- 
| pa, Fryderyka Schencka (1580), kapituła 
utrechcka niezwłocznie przystąpiła do obio- 
ru jego następcy, którym został Sasbold 
Vosmeer. Ale jezuici starali się u nuncyn- 
sza w Brukseli, aby tytuł arcybiskupi 
był zmieniony, a to ze względu jakoby 
na prześladowanie i trudne warunki Ko- 
ścioła w Holandyi. Celem tych starań 
było osiągnięcie nieograniczonego wpły- 
wu na Kościół Holenderski. 

Lecz Sasbold Vosmeer pojechał do 


| Rzymu, oczyścił swój kościół z zarzutów _ 
li został tamże pokonsekrowany na arcy 


E 


biskupa Utrechtu (1602). Z obawy jednak | wnego. Kolegia te wydały z czasem wie: 
przed rządem holenderskim, który nie | lu wykształconych kapłanów, którzy się 
znosił wpływu papieża, Vosmeer przy- | odznaczyli w Holandyi. 

brał tytuł arcybiskupa tytularnego Fili- Arcybiskup Vosmeer miał wiele nie-- 


Przewielebny Ks. Tymoteusz van Santen, Rektor seminaryum w Amersfoort. 


peńskiego, a dla większej swobody w dzia- | przyjemności ze strony jezuitów, którzy 
łaniu został jednocześnie wikaryuszem |chcieli się uchylić z pod jego jurysdykcyi 
apostolskim. i zmuszony był wydać przeciwko nim su- 

Atoli rząd holenderski, dowiedzia- | rowe rozporządzenia. Umarł on wr. 1614. 
wszy się o wyświęceniu Vosmeera w Rzy- Po śmierci Sasbolda Vosmeera obie 
mie, skazał go zaocznie na więzienie, istniejące dotąd kapituły w Holandyi— 
wobec czego arcybiskup nie mógł do | Utrechtu i Haarlemu—złączyły się razem 
kraju powrócić, i rządził dyecezyą przez 1 obrały na arcybiskupstwo utrechckie 
swoich zastępców. Vosmeer założył przy | Filipa Roveniusa. Odtąd te dwie kapituły 
uniwersytetach w Kolonii i Lowanium |aź do ostatnich czasów razem wybierać 
kolegia dla kandydatów do stanu ducho- | będą arcybiskupów Utrechtu. Rovenius 
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otrzymał od papieża potwierdzenie w swo- 
jej godności a nadto tytuł wikaryusza 
apostolskiego, i był konsekrowany w r. 
1620, jako arcybiskup Filipeński. Tytu- 
łował się w aktach urzędowych, jak i je- 


go poprzednik, arcybiskupem Utrechtu. | 


Arcybiskup Rovenius wiele znosił 
przykrości ze strony jezuitów, którzy 
wciąż pisali na niego skargi do Rzymu. 
Wprawdzie papież przyznał słuszność 
arcybiskupowi, ale jezuici nie stosowali 
się do rozkazów kuryi rzymskiej, owszem 
jeszcze inne zakony przeciwko władzy 
biskupiej buntowali. Tak więc rozdwoje- 
nie, szerzone przez ten niespokojny za- 
„kon, jeszcze bardziej osłabiało i tak już 
słaby Kościół Holenderski. 

Stan Kościoła za czasów tego arcy- 
biskupa nieco się poprawił. Kapituły ka- 
tedralne Utrechtu i Haarlemu wybrały 
arcybiskupowi na koadjutora Jakóba de 
la Torre (1657), co papież  zaapro- 
bował. Młody koadjutor z zapałem po- 
święcał się pracy pasterskiej; stąd liczba 
duchowieństwa, kościołów i wiernych 
znacznie wzrosła. 

Po śmierci Roveniusa (1651), hastęp- 
cą jego z prawa wyboru został Jakób de 
la Torre. Prałat ten nie odznaczał się 
siłą charakteru, dał się powodować je- 
zuitom i zgodził się na wdzieranie się 
ich w prawa duchowieństwa miejscowe- 
go. Spostrzegłszy swój błąd, pojechał do 
Rzymu bronić praw swojej dyecezyi, 
a tymczasem papież Aleksander VII wła- 
sną powagą naznaczył mu na koadjutora 
Zacharyasza z Metzu. Duchowieństwo 
i lud niechętnem okiem patrzyli na na- 
rzucanego sobie biskupa; on sam nieta- 
ktem swoim, chciwością i ambicyą zra- 
żał do siebie wszystkich. W roku 1661 
umarł koadjutor, a za nim i arcybiskup 
de la Torre. 

Aleksander VII papież. który już 
za życia poprzedniego arcybiskupa po- 
stanowił przywłaszczyć sobie prawa ka- 
pituły utrechckiej, naznaczył teraz na 
arcybiskupa Balduina Catz. Ale kapituła 
utrechcka i haarlemska nie zaniedbały 
przysługującego sobie prawa i wybrały 


na stolicę arcybiskupią Jana Neerkassel'a. 
Wywiązał się między papieżem a klerem 
holenderskim spór, który się skończył 
ugodą, mocą której kapitula Haarlemu 
wybrała Catz'a na swojego biskupa. 

Jan Neerkassel wyświęcony został 
na biskupa tytularnego Kastoryi. Czasy 
jego biskupstwa zaliczają się do najświe- 
tniejszych w historyi Kościoła Holender- 
skiego. Pobożny, wykształcony, przykład- 
ny w życiu, Nearkassel zyskał sobie mi- 
łość duchowieństwa i ludu. 

Arcybiskup ten okazywał wielką 
życzliwość dla Port-Royal. Kiedy Anto- 
ni Arnauld opuścił Francyę i przybył 
do Holandyi, Neerkassel przyjął go ser- 
deoznie i osładzał mu przykrości wygna- 
nia. Pomimo tego jednak pozostawał 
w najlepszych stosunkach z Rzymem. 

Oprócz powyższych przymiotów, 
Neerkassel odznaczał się wysoką nauką 
i pisał: wiele dziel. Najsławniejsze nosi 
tytuł: „Miłość pokutująca*.1) Dzieło to 
obsypywane było pochwałami współcze- 
snych, nawet sam papież się wyraził, 
„że jest to książka doskonała a autor jej 
świętym* Pomimo tego jezuici bardzo 
byli przeciwni tej książce i zaskarżyli 
ją do Rzymu, choć bezowocnie. 

Arcybiskup Neerkassel wydał bar- 
dzo ważne postanowienie, dotyczące Sa- 
kramentu małżeństwa. Za poradą papie- 
ża i wielu uczonych, biegłych w prawie 
kościelnem, wykazał on różnicę między 
małżeństwem jako kontraktem ludzkim 
—i jako Sakramentem. Na tej podstawie 
uznał małżeństwa cywilne za ważne, a tem 
przeciął nieustanne niasnaski i spory, ja- 
kie z tego powodu w Kościele holender- 
skim, z powodu praw cywilnych, wyni- 
kały. Kongregacye rzymskie pochwaliły 
ten pogląd uczonego biskupa (1671). 

Arcybiskup Neerkassel umarł na 
stanowisku (1686), odbywając wizytę pa- 
sterską, podczas której, oprócz innych 
prac, wybierzmował przeszło trzydzieści 
tysięcy osób. 


1) Amor poenitens. 
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Jezuici, jak to widzieliśmy, już od|i należący bezpośrednio do jurysdykcyi 
dość dawna roztaczali opiekę nad Kościo- | papieża. ' 
łem Holenderskim. Posądzali oni arcybi- Duchowieństwo Holandyi oburzało 
skupów Utrechckich, a zwłaszcza Jana |się na takie postępowanie, pragnąc jednak 
Neerkassel'a, о t. z. herezyę jansenistow- | uniknąć większych zatargów, znosiło cier- 
ską, przedstawiali papieżowi stan tego Ko- |pliwie nadużycia ze strony Rzymu. 
ścioła w czarnych kolorach i dopięli tego, Tak było po śmierci Jana Neerkas- 
że papieże postanowili obalić prawa Ка» |sel'a. Kapituły Utrechtu i Haarlemu, ze- 


J. E, Najdostojniejszy Józef Demmel, Biskup z Bonn, w Niemczech. 


pituły utrechckiej i haarlemskiej i od sie- | brawszy się, obrały na jego następcę Hu- 
bie naznaczać arcybiskupów. Uważali опі | gona van Heussen, ale papież odrzucił 
Kościół holenderski — wbrew wszelkiej | ten wybór. Wtedy kapituły przedstawiły 
oczywistości—jako pozbawiony hierarchii |papieżowi trzech kandydatów. Papież: 
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wybrał z nich Piotra Codde, który przy- 
jął święcenia biskupie i tytuł arcybisku- 
pa Sebasty. 

Kościół Holenderski, w chwili kiedy 
Codde obejmował rządy arcybiskupstwa, 
znajdował się w bardzo dobrym stanie. 
Pobożny arcybiskup gorliwie pracował, 
aby ten stan stał się jeszcze bardziej kwi- 
tnącym i aby wpływ Ewangelii obejmował 
coraz większe przestrzenie w kraju. Со 
rok działy się liczne nawrócenia. Dyece- 
zye w Holandyi liczyły 276 parafii, 340 
kapłanów świeckich, 130 zakonników i 380 
tysięcy wiernych. 1 A były to czasy dla 
Kościoła katolickiego w Holandyi bardzo 
trudne. 


Ale jezuici nie przestawali oskarżać 
arcybiskupa Codde i jego duchowieństwa 


о jansenizm. W tym czasie wielu zwo- | 


lenników reformy Port-Royal, uciekając 
przed prześladowaniem Ludwika XIV we 
Francyi, schroniło się do Holandyi. Tu 
doznali dobrego przyjęcia. Wzniosłe za- 
sady życia chrześcijańskiego bujnie krze- 
wiły się wśród pobożnych Holendrów; Ar- 
nauld, Quesnel i inni mieli nie mały 
wpływ na duchowieństwo i lud miejsco- 
wy. Tem się też tłomaczy szybki wzrost 
prawie już upadającego Kościoła w Ho- 
landyi. 

Na skutek ciągłych skarg jezuitów, 
papież Klemens XI wezwał arcybiskupa 
Codde do Rzymu. Tam go przyjęto z ową- 
cyami, ale jednocześnie zamknięto go w pe- 
wnego rodzaju więzieniu i przetrzymano 


prawie trzy lata pod zarzutem jensenizmu | 


i urządzenia hierarchii kościelnej w kraju, 
w którym była tylko zwykła misya. Je- 
dnocześnie w Holandyi jezuici czynili spu- 
stoszenie, odrywając lud od prawego pa- 
sterza. 

Tymczasem papież naznaczył na ad- 
ministratora kościoła w Holandyi Teodo- 
ra de Cock, Piotra Codde zaś zasuspen- 
dował. Cichy i łagodny Codde poddał 
się klątwie papieskiej i zaprzestał spra- 


1) Notice historique sur l'Église d'Utrecht, 
3908 str. 28. 


wowania czynności biskupich aż do śmier- 
ci (1710). Nie zgodziły się jednak na ten 
zamach kapituły kościołów utrechekiego 
i haarlemskiego, nie przyjęły Cock'a, a wy- 
brały nowego arcybiskupa. 

Teraz dla Kościoła Holenderskiego 
nastały smutne czasy. Jezuici pracowali 
gorączkowo. Obawą herezyi i kar kościel- 
nych odciągnęli oni znaczną liczbę du- 
chowieństwa i wiernych od ich biskupa, 
przeprowadzili rozdwojenie, które prze- 
trwało do dni naszych. Tem smutnem 
zdarzeniem kończy się okres drugi a za- 
czyna trzeci dziejów Kościoła Holender- 
skiego. 


Ш. 


"Trzeci okres historyi Kościoła w Но- 
landyi stanowi nieprzerwane pasmo cier- 
pień i prześladowań ze strony Rzymu 
i jezuitów, zaciętych nieprzyjaciół Port- 
Royal. Jest to jedno wielkie męczenstwo, 
które spadkobiercy idei Port-Royal odzie- 
dziczyli po dzielnych szermierzach wiary 
i miłości Bożej. 

Charakterystycznem jest, że wszy- 
scy biskupi Holandyi zawiadamiali papie- 
ży о swoim wyborze, prosząc o potwierdze- 
nie swego urzędu w słowach pełnych ducha 
apostolskiego i chrześcijańskiej pokory, a pa- 
pieże zawsze im na to odpowiadali z wynio- 
słością, potępiając i unieważniając ich wy- 
bór, oraz rzucając klątwę na nich i na 
ich Kościół. Wtedy biskupi zakładali 
apelacye do przyszłego koncylium i spra- 
wowali rządy swoich dyecezyi. 

Po śmierci arcybiskupa Codde sto- 
lica Utrechceka długo wakowała. Rządzili 
nią, jak i dyecezyą haarlemską, wikaryu- 
sze generalni naznaczeni przez kapitułę. 
Jakkolwiek ogłoszony przez jezuitów za 
heretycki, Kościół Holenderski żył w je- 
dności z biskupami ościennych krajów, 
zwłaszcza Francyi i Irlandyi, i posyłał do 
nich swoich kleryków dla przyjęcia świę- 
ceń kapłańskich. 

W tym czasie założone zostało semi- 
naryum duchowne w Amersfoort, zaopa- 


ао Ж; 

patrzone w doskonałe urządzenia hygie- гапу, wytrwał na swojem stanowisku aż 

niczne, piękną bibliotekę i bogate archi- |do dni naszych. 

wum. Kapituła utrechcka, która teraz sta- 
W r. 1719 duchowieństwo archidye- nęła na czele ruchu, zapoczątkowanego 


J. E. Najdostojniejszy Edward Herzog, Biskup z Bernu, w Szwajcaryi. 


cezyi Utrechtu i część duchowieństwa 
dyecezyi Haarlem— przyłączyło się do ape- 
lujących od bulli „Unigenitus* do przy- 
szłego koncyliam, i przesłało apelacyę 
swoją do kardynała de Noailles. Ale kler 


holenderski okazał więcej stałości i mę-| 


stwa w przekonaniach, niżeli kler francu- 
ski. Gdy kardynał de Noailles a za nim 
i inni biskupi, za wyjątkiem Jana de Soa- 
nen, ustąpili pod naciskiem króla i stron- 
ników Rzymu, Kościół Holenderski, choć 
zdziesiątkowany, wyszydzany i poniewie- 


w Port-Royal i była główną ostoją Ko- 
ścioła w Holandyi, postanowiła wybrać 
arcybiskupa, jak to było jej prawem 
i obowiązkiem. Obrany został Korneliusz 
Steenhoven (1723). Zawiadomiono o tym 
wyborze papieża, lecz ten nie nie odpowie- 
dział; zwrócono się z prośbą do sąsiednich 
biskupów, aby pokonsekrowali elekta— 
ale żaden z nich nie miał odwagi tego 
uczynić. 

Na szczęście mieszkał w Holandyi 
biskup Babilonu, Dominik-Marya Varlet, 
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zasuspendowany przez papieża za to, źe | 
jadąc przez Holandyę do swej dyecezyi, | 
udzielił tam bierzmowania niektórym wier. 
nym. Tego to biskupa użyła Opatrzność | 
za narzędzie zachowania hierarchii w Ko- 
ściele Holenderskim. Roku 1724 biskup 
Varlet pokonsekrował arcybiskupa Utrech- 
tu Steehoven'a. 

Tenże biskup Varlet kousekrował 
następnych trzech arcybiskupów, a mia- 
nowicie: Korneliusza Jana Barchman (1725), 
Teodora van der Croon (1734) i Piotra 
Jana Meindaerts (1789). Biskup Bar- 
chman ostatecznie urządził seminaryum 
w Amersfoort i przepisał mu mądre re- 
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wrócił hierarchię Kościołowi Holender- 
skiemu. Czasy były spokojne, rząd da- 
wał wszelką wolność sumiania i wyzna- 
nia, można więc było przywrócić dawno 
upadłe biskupstwa. W tym celu Mein- 
daerts postanowił wznowić biskupstwa 
z Haarlem i Deventer i pokonsekrować 
dla tych stolic biskupów. Kapituła 
dyecezyi Haarlem, która do czasu roz- 
dwojenia wywołanego przez jezuitów za- 
wsze szła ręka w rękę z kapitułą Utrech- 
tu, teraz w znacznej części przeszła 
do przeciwnego obozu; Kapituła kościoła 
w Deventer już dawno nie istniała. Więc 
Meindaerts na mocy praw arcybiskupich 


guły. Był to mąż wysokiej świątobliwości. | 


sam mianował biskupów w Haarlem (1742) 


Ks. J. A. van Beek, dziekan kapituły 
w Койо! 


Za jego wstawiennictwem, jak stwierdza | 
świadectwo trzech lekarzy i więcej niż 
stu sześćdziesieciu świadków, pewna 0s0- 
ba w Amsterdamie uleczona została | 
w sposób cudowny od paraliżu. | 

Ale najwięcej z biskupów ówcze- 
Sprech odznaczyłsię arcybiskup Meindaerts. | 


metropolitalnej Utrechckiej, proboszcz 
rdamie. 


i Deventer (1758) i zawiadomił o tem Be- 
nedykta XIV papieża. 

W r. 1768 arcybiskup Meindaerts 
zwołał w Utrechcie synod prowincyona|- 
ny. Na synodzie tym znajdowali się świe- 
żo kreowani biskupi z Haarlem i Deven- 
ter wraz ze swojem duchowieństwem. 


Obawiając się, że po śmierci biskupa Var- | Wydano mądre postanowienia. Akta tego 
let'a nie będzie komu udzielać święceń bi- koncylium przesłane do główniejszych 
skupich, by przedłużyć istnienie Kościoła kościołów świata, zwróciły na Kościół 
w Holandyi, dzielny ten pasterz przy: | Holenderski oczy wielu biskupów, którzy 
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nadesłali do arcybiskupa Utrechtu listy 
z wyrażeniem jedności duchownej. Ale 
papież Klemens XII potępił akta tego 
koncylium. Wtedy Meindaerts zwołał 
drugi synod prowincyonalny (1766) i wraz 
z całym synodem wystosował do Kle- 
mensa XII list, w którym zawiadamia 
papieża, że otrzymałżlisty z wyrażeniem 


—z Włoch, Rzymu, Neapolu, Niemiec, 
Trlandyi, Francyi, Brabancji i t. d. 
Jeszcze większe dowody jedności 
i współczucia otrzymał od biskupów 
i innych osób świata katolickiego następ- 
ca Meindaerts'a, arcybiskup Michał van 
Nieuwenhuisen (1767). Z pośród tych ży- 
czliwych najwięcej odznaczył się arcybi- 


J, Е. Najdostojniejszy Arnold Harris Mathew biskup 
z Londynu w Anglii. 


jednośći—od siedmiu kardynałów, dwu- |skup Barcelony, Climent. Wystąpił on 


dziestu biskupów Francyi, dwunastu bi- 
skupów tytularnych, pięciu biskupów na- 
leżących do kuryi rzymskiej, od li- 
ocznych generałów zakonów, doktorów teo- 
logii i prawa, zgromadzeń zakonnych 


publicznie w obronie Kościoła Holender- 


skiego, za co chciano mu wytoczyć pro- 
ces. w Rzymie. Lecz oparł się temu dwór 
hiszpański i sprawa oddana została do 
rozpatrzenia arcybiskupowi z Burgos. Ten 
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przestudyowawszy dokładnie sprawę Ko- 
ścioła Utrechckiego i jego zatarg z Rzy- 
mem, jawnie oświadczył, że potępienie te- 
go Kościoła przez papieży nie ma żadnego 
znaczenia i że Kościół ten nie może być 
uważany za schyzmatycki. Były to cza- 
sy Klemensa XIV papieża, który zniósł 
jezuitów. Za staraniem dworu hiszpań- 
skiego między Kościołem Holenderskim 
a Klemensem XIV nastąpiła wymiana li- 
stów i usiłowanie zawarcia jedności. Kle- 
mens XIV życzliwie odnosił się do tej 
myśli i już przygotowania były poczynio- 
ne, gdy śmierć przeszkodziła papieżowi 
dokonać tego dzieła (1774). 

Po śmierci arcybiskupa Nieuwenhui- 
sen'a (1794) Kościół Holenderski był wy- 
stawiony na ciężką próbę. Były to cza- 
sy rewolucyi francuskiej i Napoleona. Ho- 
landya dostała się pod protektorat Fran- 
суї 1 rządzona była przez Ludwika Bona- 
partego. Gdy umarł ówczesny arcybiskup 
Utrechtu van Rhin (1808), Ludwik Bona- 
parte nie pozwolił kapitule przystąpić do 
obioru nowego biskupa, pomimo kilka- 
krotnie ponawianych prośb. Gdy Napo- 
leon I, przyłączywszy Holandyę do Fran- 
cyi, przybył do Utrechtu (1811), kapituła 
przedstawiła mu potrzebę przystąpienia do 
wyboru arcybiskupa. Lecz Napoleon od- 
parł, że sam ma zamiar mianować bi- 
skupów w Holandyi, po porozumieniu się 
z papieżem. Tymczasem lata biegły i by- 
ło niebezpieczeństwo, że hierarchia ko- 
Ścielna żaginie w Holandyi. Ale Chry- 
stus wybawił wiernych swoich czcicieli 
z tego ucisku. Panowanie Napoleona zo- 
stało obalone, i kapituła mogła bez prze- 
szkody przystąpić do obioru. arcybiskupa 
(w lutym 1814), którym został Wilibrord 
van Os, pokonsekrowany przez biskupa 
sufragana z Deventer. 

Ale zaiedwie z jednego ucisku wy- 
bawiony, Kościół Holenderski wpadł w dru- 
gie niebezpieczeństwo. Oto papież Leon 
XII nic nie odpowiedział па list arcybi- 
skupa Wilibrorda van Os, w którym ten- 
że donosił o swoim wyborze. Gdy więc 
arcybiskup zmarł (1825), kapituła utrech- 
cka znalazła się w niemałym kłopocie. 


Z jednej strony duchowieństwo pragnęło 
mieć odpowiedź papieża, aby wiedzieć, jak 
dalej postępować, z drugiej—konieczność 
zmuszała do obioru biskupa sufragana 
z Deventer, którego arcybiskup nie zdą- 
żył zamianować. Gdyby bowiem obaj su- 
fragani umarli, Kościół w Holandyi mu- 
siałby zaginąć. 

Czytelnikowi może dziwną się wy- 
daje ta troskliwość biskupów i kleru Ko- 
ścioła Holenderskiego w zawiadamianiu 
papieży o każdych nowych wyborach kan- 
dydatów na stolice biskupie i w żądaniu 
od nich odpowiedzi. Ale pamiętać nale- 
ży, że Kościół Holenderski chciał jak naj- 
ściślej zachować dawne prawa kościelne, 
które nakazują kapitułom wybierać bi- 
skupów i zawiadamiać o tem papieża. 
Więc chociaż papieże wciąż wyklinali Ko- 
ściół Holenderski i jego biskupów, cho- 
ciąż traktowali tych ostatnich jak naj- 
gorszych heretyków i odstępców, oni je- 
dnakże, nie poczuwając się do żadnej wi- 
ny, zawsze odnosili się do Rzymu, а wy- 
klęci przez papieża, zawsze apelowali do 
przyszłego Koncylium powszechnego, sto- 
sując się i w tem do dawnych praw i zwy- 
czajów kościelnych. 

Tak samo uczynili i za czasów Leo- 
na XII. Ale papież ten, choć milczał na 
list arcybiskupa van Os, teraz — po kon- 
sekracyi biskupa z Deventer—wystosował 
do wiernych w Holandyi breve, w któ- 
rem biskupów tamtejszych potępił i wy- 
klął, a wiernych usiłował od nich odciągnąć. 

Nie zrażona tem kapituła utrechcka, 
obrawszy nowego arcybiskupa, którym zo- 
stał Jan van Santen (1825), znowu zawia- 
domiła papieża o tym wyborze. „Prosimy 
Waszą Świątobliwość,—pisali kanonicy, — 
aby zaaprobował i potwierdził ten wy- 
bór — zgodny z kanonami kościelnymi, 
przyjęty z zapałem przez wszystek lud, 
zaakceptowany przez elekta. Załączamy 
też wyznanie wiary tegoż elekta, jego 
własną ręką podpisane.“ 1) Van Santen 
ze swej strony napisał podobne zawiado- 


1) Declaration des évêques de Holland, 1827, 
str. 84. 
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mienie do papieża, ale zamiast odpowie- 
dzi, znowu otrzymał klątwę. 

Ponieważ niejeden z ludu mógł się 
osłabić w wierze z powodu klątw papie- 
skich i jego odezwy do ludu, przeto epi- 
skopat Holandyi wystosował do wszyst- 
kich biskupów katolickich i do ludu ho- 
lenderskiego list (1826), w którym bisku- 


innych biskupów. Dopiero Pius IX (1853) 
postanowił na własnę rękę zaprowadzić 
w tym kraju hierarchię rzymsko-katoli- 
cką i mianować arcybiskupa w Utrechcie 
i biskupa w Haarlem. Było to krzyczące 
nadużycie, gdyż te dwa biskupstwa, we- 
dług wszelkich praw kościelnych, istniały 
w tym kraju oddawna i mianowanie ich 


Ks. H. Wormhout, misyonarz w Anglii. 


pi usprawiedliwiają postępowanie swoje 
i swoich poprzedników i oczyszczają swój 
Kościół od wszelkich zarzutów. List ten 
jest świetną apologią Kościoła Holender- 
skiego przeciwko uroszczeniom Rzymu. 
Za biskupstwa tegoż van Santen'a 
Rzym nowy cios wymierzył w Kościół Ho- 
lenderski. Dotychczas od czasu rewolucyi 
i walk religijnych w Holandyi, papieże, cho- 
ciaż wyklinali biskupów tego kraju, nie od- 
ważyli się jednak mianować na ich stolice 


należało do kapituły miejscowej. Tym spo- 
sobem Rzym zamyślał oderwać rosztę du- 
chowieństwa i wiernych od ich prawych 
pasterzy. 

Pius IX zwrócił się ze swoją propo- 
zycyą do władz rządowych. Rząd holen- 
derski, uznający zasadę szerokiej tole- 
rancyi religijnej, pozwolił papieżowi na 
urzeczywistnienie jego zamiarów, ale je- 
dnocześnie oświadczył, że przez to nie 
chce w niczem ograniczać praw dawnego 
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duchowieństwa katolickiego i biskupów, 
którzy nieprzerwanym szeregiem zajmują 


liczbą—wielkim był wewnętrzną jednością, 
wiarą i cywilizacyą. Така, drogą Opatrz- 


swoje stolice. Tak więc pomimo wpro- |ność przygotowała ten Kościół do wielkie- 


wadzenia hierarchii rzymskiej, przy Ko-.| 


ściele starokatolickim pozostały prawa, 
przywileje i majątki kościelne. Lud również 
pozostał wiernym swym prawym pasterzom. 
Próba zatem zniszczenia Kościoła Holen- 
derskiego się nie udała. 

7а następcy van Santen'a Kościół 
Holenderski przeszedł przez nowe doświad- 
czenie. Arcybiskupi Utrechccy już od 
czasów Meindaerts'a z prawa metropoli- 
talnego mianowali biskupów Haarlem- 
skich, ponieważ ka- 


go zadania, jakie go czekało. 


DN. 

W r. 1870 świat był zdumiony nie- 
bywałym w dziejach faktem. Pius IX na 
koncylium watykańskiem ogłosił dogmat. 
o nieomylności papieskiej. Zachodnie chrze- 
ścijaństwo faktem tym było poruszone do 
głębi; obudziły się protesty ze wszystkich 
stron. 

Zwłaszcza w Niem- 


pituła tej dyecezyi Wes" 
nie istniała. Atoli du- wi 
chowieństwo haar- 
lemskie postanowiło 
teraz, na mocy pra- 
wa ogólnego, samo 
wybierać sobie bisku- 
pów, i obrało na tę 
godność ` Lamberta 
Jong'a. Lecz arcybi- 
skup Loos nie przy- 
jat tego wyboru. Wte- 
dy nowoobrany bi- 
skup zwołał synod 
(1866), na który za- 
prosił ` arcybiskupa 
Utrechtu i biskupa 
z Deventer. Ale ar- 
cybiskup na synod 
"nie przybył. Na tym 
synodzie uchwalone 
zostały postanowienia 
co do obioru biskupów dyecezyi w Haar- 
lem. 

Gdy umarł biskup Haarlemu Jong, 
duchowieństwo, stosując się do świeżo 
ułożonych postanowień, przystąpiło do no- 
wych wyborów. Lecz arcybiskup Loos 
i teraz oparł się tym wyborom. Dopiero 
jego następca, Jan Heykamp, uznał posta- 
nowienia synodu Haarlemskiego. 

Na tym fakcie kończy się trzeci okres 
dziejów Kościoła Holenderskiego. Kościół 
ten, jak widzieliśmy, wyszedł ze wszyst- 
kich prób zwycięsko — i choć "nie wielki 


2. B. Najdostojniajszy Mikołaj В. Р. Spit 
biskup z Doventer w Holandyi. 


1 czech powstał prze- 
ciw papiestwu silny 
ruch, na czele które- 
go stanął uczony i 
pobożny kapłan Dól- 
linger. Był on profe- 
sorem historyi w uni- 
wersytecie monachij- 
skim, a znając dobrze 
dzieje Kościoła, wie- 
dział, co znaczy nie- 
omylność papieży, 
więc się na nią zgo- 
dzić nie mógł. 

Ruch ten szybko 
ogarnął szerokie krę- 
gi narodu niemieckie- 
go. Katolicy niemiec- 
су, którzy przystali 
do tego ruchu, na- 
zwali sią staro-katoli- 
kami (Alt-katoliken), 
dla tego że pragnęli zachować starą, pierwo- 
tną wiarę katolicką, nie zeszpeconą naduży- 
ciami hierarchii rzymskiej i nowym, niezna- 
пут w starożytności a przeciwnym zdro- 
мети rozsądkowi—dogmatem. 

Staro katolicy niemieccy, chcąc utrwa- 
lić swoje istnienie, zwrócili się do Kościo- 
ła Holenderskiego о pokonsekrowanie im 
biskupa. Nastąpiło wspólne porozumienie, 
iw r. 1878 świeżo obrany biskup nie- 
miecki Reinkens otrzymał w Holandyi 
konsekracyę biskupią. 

Odtąd i inne Kościoły Staro-katolic- 
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kie, jak Kościół Chrześcijańsko-katolieki | wśród wielkich trudności w  Holandyi, 
w  Szwajcaryi, Kościół Staro-katolicki odżyła teraz w budzących się do życia 
w  Austryi, Kościół  Polsko-Narodowy | organizacyach kościelnych Europy і Ame- 
w Ameryce, Kościół Staro-katolicki w An- | ryki. 


J. E. Najdostojniejszy Jakób Jan van Thiel, biskup z Haarlem 
w Holandyi. 


glii zwracać się poczęły do Kościoła Ho- Gdy Kościół rzymski ogłoszeniem 
lenderskiego z wyrażeniem jedności. Dla | nieomylności papieskiej ostatecznie sprze- 
wszystkich tych Kościołów Kościół Ho- | niewierzył się swemu posłannictwu i cześć 
lenderski konsekrował biskupów. Bogu należną, którą miał szerzyć, oddał 

Zaczęło się stopniowe rozszerzanie | człowiekowi, człowieka posadził na miejscu 
wpływu Kościoła Holenderskiego; idea | Boga —Chrystus który sam jest Paste- 
Port-Royal, jak przeczuwała i przepowie-|rzem i Głową Kościoła swojego, jął sam 
działa Matka Angelika od św. Jana, nie |sprawować rządy dusz i serce wierzących. 
upadła. Przechowana przez dwa wieki | Obudziły się serca ludzi miłujących pra- 
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wdę; Chrystus- basterz i Biskup Naj-|w Wiedniu dnia 9 września 1909r. Na- 
wyższy—wlał w nie męstwo swoje, dał im |stępstwem tej unii była konsekracya Naj- 
Ducha swojego, zjednoczył ich wzajemną | przewielebniejszego Biskupa Maryawitów, 
miłością, i tak odrazu w różnych punktach |Ojca Jana Maryi Michała Kowalskiego, 
świata powstały Kościoły, wyznające pra- | która odbyła się w Utrechcie dnia 5 pa- 
wdziwą katolicką wiarę i dążące szczerze |ździernika tegoż roku. 
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do urzeczywistnienia Królestwa Bożego na Kościoły Starokatolickie znajdują się 
ziemi. w całej pełni rozwoju i młodzieńczego 

Ostatnim Kościołem, który przystą- |życia. Posiadają опе swoje semina- 
pił do jedności z Kościołami Starokatoli- |rya, dwa fakultety teologiczne w Bonn 
скіті, jest Kościół Katolicki Maryawitów. |і Bernie, posiadają znakomitą organizacyę, 
Stało się to na kongresie starokatolickim |a nadewszystko złączone są między sobą 
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ścisłą miłością, która z dniem każdym |tykańskiego—nznając w nowym dogma- 

pomnaża je w liczbę i znaczenie. cie o nieomylności papieskiej odstępstwo 
Kościoły te liczą obecnie ośmiu bi-|od Chrystusa, zaprzestał przedstawiać 

skupów, a mianowicie: trzech w Holandyi, | wybory swych biskupów do Rzymu. 


Wnętrze kościoła staro-katolickiego w Hilversum w Holandyi. 


i po jednym—w Niemczech, Szwajcaryij, Wspomnieliśmy wyżej, że następcą 
Austryi (biskup nominat), Anglii, Stanach | arcybiskupa Loos'a był Jan Heykamp. 
Zjednoczonych Ameryki Północnej i Polsce. | Był to biskup pobożny i uczony. Napisał 
Lecz wróćmy do Kościoła Holender- (on wiele traktatów i dzieł, a między in- 
skiego. nemi dziełko p. t. „Znaki czasów*, w któ- 
Kościół ten, od czasu koncyliam Ма» |rem na podstawie proroctw Nowego Te- 


stamentu udowadnia, że przyszły już cza- 
sy ostateczne. 

Za rządów tego arcybiskupa, w r. 1889 
odbyła się pod jego przewodnictwem 
w Utrechcie Konferencya biskupów staro- 
katolickich, na której powzięto różne po- 
stanowienia w celu szybszego urzeczywi- 
stnienia idei zjednoczenia Kościołów. 

Jednem z głównych postanowień 
rzeczonej Konferencyi było zbierać się co 
dwa lata na kongresy międzynarodowe. 
Pierwszy taki kongres odbył się we wrze- 
śniu 1890 r. w Kolonii. Odtąd regular- 
nie со dwa lata w różnych punktach 
Europy Zachodniej zbierają się rzeczone 
kongresy, a na nich z wielkim: pożytkiem 
wiary i moralności rozstrząsane bywają 
różne kwestye religijne i społeczne. 

Obecnie Kościół Holenderski znajdu- 
je się na wysokim stopniu rozwoju, pod- 
niesienia moralnego i cywilizacyi. Posiada 
on prześlicznie urządzone i wzorowo pro- 
wadzone seminaryum mniejsze i większe 
w Amersfoort; biskupi, kapłani i lud 


88 — 
zjednoczeni są ze sobą ścisłą miło- 
ścią, panuje między nimi stosunek ser- 
deczny i pełen chrześcijańskiej prostoty. 

Kościoły w Holandyi odznaczają się wzoro- 
wym porządkiemi czystością, plebanie pasia- 
dają piękne biblioteki. Dobra kościelne są 
własnością ludu i kapłan bez jego zdania 
піс nie czyni. Własnością ludu są też 
ruchomości i biblioteki w plebaniach. Stąd 
kapłani, przechodząc z jednej parafii na 
drugą, nie przewożą się licznymi furgona- 
mi, jak to u nas bywa, ale zostawiają 
wszystkie rzeczy na miejscu. Wolno im 
majątek kościelny powiększyć, ale go nie 
wolno nuszczuplić. 

Kościół Holenderski liczy obecnie 
trzech biskupów: arcybiskup metropolita 
Utrechtu, J. E. Gerard Gul, biskup z Haar- 
lem, J. Е. dr. Jakób Jan van Thiel, i biskup 
z Deventer, J, E. Mikołaj Bartłomiej Piotr 
Spit. Rektorem seminaryum jest pobożny 
i wykształcony kapłan, Tymoteusz van 
Santen, chluba Kościoła Holenderskiego, 
otaczany czcią i miłością młodzieży. 
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NAJPRZEWIELEBNIEJSZY OJCIEC 


JAN MARYA MICHAŁ KOWALSKI 
Biskup Kościoła Katolickiego Maryawitów. 
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Najprzewielebniejszy Ojciec Biskup 
Jan M, M. Kowalski urodził się dnia 26 gru 
dnia 1871 roku w Latowiczu w guberni War- 
szawskiej. Nauki gimnazyalne ukończył 
w Warszawie w r. 1889 i w tymże roku 
wstąpił do seminarynm metropolitalnego 
Warszawskiego, gdzie przez lat eiert 
studyował filozofię i teologię. 

Po czterech latach, z powodu wy- 
bitnych zdolności, wysłany przez władzę 
duchowną na dalsze studya, udał się do 


Akademii duchownej w Petersburgu 
i skończył tę najwyższą w państwie uczel- 
nię duchowną ze stopniem Magistra Teo- 
logii w r. 1897. 

Jeszcze będąc na studyach w Peters- 
burgu, wyświęcony został dnia 24 kwie- 
tnia 1897 r. na kapłana przez ówczesnego 
rektora akademii, biskupa Franciszka Al- 
bina Symona. 

Po skończeniu studyów teologicznych, 
powróciwszy do dyecezyi jako młody ka- 


Najprzewielebniejszy Ojciec 
JAN MARYA MICHAŁ KOWALSKI 
Biskup Kościoła Katolickiego Maryawitów. 
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ołan, 9. Jan M. M. Kowalski spełniał obo- 
"zb wikaryusza w Łodzi a potem 
w Warszawie. W tym czasie poznał się 
z zadaniem i konstytucyami Zgromadze- 
nia kapłanów Maryawitów i wstąpił do 
niego w 1900 r. 

Obdarzony niepospolitym umysłem 
i szlachetnością serca i nie czyniący nie 
połowieznie, młody kapłan oddał się pra- 
ktykom życia zakonnego z. nieopisanym 
zapałem. Zaraz też zasłynęła jego gorli- 
vość w pracy nad umoralnieniem i pod- 
'iesieniem ludu, Lud garnął się do niego 


„ bezgranicznem zaufaniem, wpływ јеро | 


'garniał coraz szersze warstwy mieszkań- 
tów Warszawy, a cześć Przenajświętszego 


Sakramentu i Matki Bożej, którą szerzył, | 


odrazu ujawniła się w kościołach Warsza- 
wskich. 


Ale nie tylko na lud miał wyjątko- 


wy wpływ N. Ojciec Kowalski. Świętość jego | 
i na kapłanów. 


życia wywierała urok 
Wielu z pośród nich oddawało mu się pod 
kierunek, — i wszyscy wyznawali, że 
temu kierunkowi zawdzięczają wysoki 
postęp moralny. А 

Atoli nie wszystkim podobała się ta 
gorliwość. 

Kapłani Maryawici doznawali już 
wówczas prześladowania. Przenoszono ich 
—pod różnymi pozorami—ż miejsca na 
miejsce, by zniszczyć wpływ ich na lud. 

Podobnego losu doznał N. Ojciec Ko- 
walski. Przeniesiono go najprzód na ka- 
pelana przy zakładzie wychowawczym za 
rogatką Mokotowską w Warszawie, a po- 
tem naznaczono na proboszcza w Niesuł- 
kowie w r. 1908. 

Była to parafia opuszczona, położona 
w głuchym zakątku kraju. W krótkim 
jednak czasie, pod wpływem pracy paster- 
skiej N. Ojca Kowalskiego, zmieniła się 
ona do niepoznania. Ustały swary i nie- 
moralność, a natomiast zakwitła cnota, 
trzeźwość, miłość bliźniego i gorliwość re- 
ligijna. 

W r. 1903 Zgromadzenie kapłanów 
Maryawitów kończyło dziesięć lat swojego 
*stnienia. Dotąd było ono w ukryciu; te- 


jdnej lub kilku dyecezyi, 


raz przyszedł czas, aby ustawy jego przed- 
stawione były władzy kościelnej, 

Dnia 8 marca 1908 r. trzech kapła- 
nów Maryawitów, z tych dyecezyi w któ- 
rych Zgromadzenie najwięcej liczyło człon- 
ków, przedstawiło swoim biskupom: War- 
szawskiemu, Lubelskiemu i Płockiemu, 
zasady i konstytucye swego Zgromadze- 
nia. Aroykiskupowi Warszawskiemu, ks. 
Wincentemu Chościak Popielowi, konsty- 
tucye Zgromadzenia przedstawił N. Ojciec 
Jan M. M. Kowalski. 

Ponieważ jednak Zgromadzenie ka- 
płanów Maryawitów miało rozległe posłan- 
nietwo, nie zamykające się w granicach je - 
przeznaczone 
bowiem było dla całego Kościoła, przeto 
w tymże roku kilkunastu kapłanów Ma- 
ryawitów, jako przedstawiciele całego Zgro- 
madzenia, udało się do Rzymu, aby kon- 


|stytucye swoje przedstawić Papieżowi. 


W Rzymie kapłani Maryawici jedno- 
głośnie obrali N. Ojca Kowalskiego na swego 
Ministra Generalnego, jak tego wymaga 
Reguła I Św. Franciszka, na której Zgro- 
madzenie oparte zostało. W kilka dni po 
tem kapłani Maryawici przedstawili Piu- 
sowi X konstytucye swego Zgromadzenia 
i wrócili do kraju. 

Dla Zgromadzenia Maryawitów nastał 
teraz nowy okres rozwoju i pracy nad 
urzeczy wistnieniem ideałów chrystyanizmu. 
Oparte na Lei Regule św. Franciszka, 
czyli na Ewangelii, zorganizowane i ukoń- 
stytuowane ostatecznie, mając na czele tak 
oddanego zadaniom Zgromadzenia i tak 
przez wszystkich umiłowanego Przełożone- 
go, przedsięwzięło ono ze zdwojoną energią 
pracę nad szerzeniem czci Przenajświę- 
tszego Sakramentu i umoralnieniem ludu. 

Do kościołów, gdzie pracowali ka- 
płani Maryawici, poczęły się garnąć tłu- 
my wiernych; konfesyonały były oblężo- 
ne; lud się umoralniał; ustawały kłótnie, 
kradzieże, pijaństwo i inne występki, tak 
że w niektórych okolicach, jak np. w Nie- 
sułkowie, prawie zupełnie zaniechano 
spraw sądowyh. Za to kościoły niedba- 
łych księży świeciły pustkami. 

We wszystkich tych pracach wzo- 
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rem i kierownikiem swych współbraci był | stręczyć lud od udawania się do nich z po- 
Najprzewielebniejszy Ojciec Generał. trzebami duchownemi, poczęto jawnie go 

Ale o ile lud cieszył się z pracy Ка- |prześladować i odmawiać mu Sakramen- 
płanów Maryawitów i garnął się do nich |tów św. 


Kościół w Niesułkowie. (Konsekrowany 17 października 1909 r.). 


z zapałem, o tyle duchowieństwo było tej Jednocześnie zaś przedsięwzięto sta- 
działalności przeciwne. Poczęto kapłanów |rania w Rzymie, aby Zgromadzenie kapła- 
naszych oskarżać przed biskupami i kry- |nów Maryawitów zostało rozwiązane. 

tykować w różny sposób. Aby zaś od- Taką drogą nieprzyjaciele odrodzenia 


А 


"M2 


religijnego postanowili zniszczyć zbawien- | będącemu pod ich kierunkiem odmawiali. 


ny ruch w samym zarodzie, 

Jakoż d. 4 września 1904 r. Inkwi- 
zycya rzymska wydała dekret, polecający 
z korzeniem zniszczyć Zgromadzenie Ma- 


Sakramentów ś., zamykali przed nim kościo- 
ły i zabraniali odnosić się do Maryawitów. 

W tym to czasie przeniesiony został i N. 
Ojciec Kowalski z Niesułkowa do Sobót- 


ryawitów i unieważniający wszelkie śluby, | кі (1904). 


jakie uczynili Panu Bogu. 


Lud był zrozpaczony. Zabrano mu 


Dekret ten podpisali wszyscy kapła- jego ukochanych pasterzy, a ci, których 


ni Maryawici i rozwiązali Zgromadzenie. 
Nie przestali jednak życia ściślejszego, du 
którego czuli się w obowiązku z tytułu 
powołania kapłańskiego. 

Wówczas poczęto ich jawnie prze- 
śladować. Biskupi przenosili ich w odle- 
głe zakątki dyecezyi, księża piętnowali ich 
z ambony jako heretyków, ludowi zaś 


Wnętrze kościoła w Niesułkowie. 


mu dano, nie chcieli zaspakajać jego po- 
trzeb duchownych i wyniszczali w nim 
cześć Przenajświętszego Sakramentu. 

W takiem trudnem położeniu lud po- 
stanowił chwycić się ostatniego—jak mnie- 
mał-—środka. W r. 1905 w czerwcu udało- 
się do Rzymu trzech delegatów z ludu, od 
150,000 adoratorów, prześladowanych i uci- 


-śnionych. Te sto pięćdziesiąt tysięcy ludu 
polskiego, zebrawszy swoje wdowie, krwa- 
wo zapracowane grosze, posłało papieżowi 
przez swych delegatów kilka tysięcy ru- 
bli świętopietrza i w gorącej prośbie bla- 
gało go, aby—jako najwyższy pasterz, wej- 
rzał na ich ucisk i poskromił nadużycia 
duchowieństwa. 

Ale papież zamiast ująć się za prze- 
śladowanymi, odesłał ich prośbę do bi- 
skupów, ci zaś przesłali ją do odnośnych, 
wymienionych w niej, proboszczów. Teraz 


kolegów, członków rozwiązanego Zgroma- 
dzenia, imieniu o głębokiej czci i przywią- 
zaniu do jego osoby i Kościoła. 

Ale arcybiskup nie dał żadnej od- 
powiedzi. Owszem, po niejakim czasie 
począł suspendować kapłanów Maryawitów 
i wydalał ich z zajmowanych stanowisk. 
N. Ojciec Kowalski przyjmował wygnańców 
2 tkliwą miłością i dzielił się z nimi osta- 
tnim kawałkiem chleba. Arcybiskup tedy 
zasuspendował i. №. Ojca Kowalskiego 
i usnnął go z parafii d. 27 stycznia 1906 r. 


27 
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Wnętrze kościoła Matki Boskiej N. Р, w Łodzi (Nawrot 104). 


dopiero zaczęły się dochodzenia i prześla- 
dowania tych, którzy prośbę podpisali. 
N. Ojciec Kowalski, widząc nieszczere 
postępowanie władzy kościelnej, ucisk 
ludu i zniszczenie czci Bożej i pragnąc 
zapobiedz upadkowi wiary i moralności 
oraz rozdwojeniu, jakie zepsute duchowień- 
stwo szerzyło w narodzie, zwrócił się 
do arcybiskupa Warszawskiego z prośbą 
o jasne określenie swej woli, gotów bę- 
dąc zastosować się do niej jak najściślej, 


Położenie było nader niebezpieczne. 
Widocznem było, że nieprzyjaciele odra- 
dzającego się życia w Kościele postano- · 
wili zniweczyć je do gruntu. 

Wówczas kapłani Maryawici 30 sty- 
cznia 1906 r. zebrali się w Płocku, posta- 
nowili wznowić Zgromadzenie swoje, po- 
nownie obrali Najprzew. Ojea Jana M. M. 
Kowalskiego na swego Ministra General- 
nego i prosili go, aby prowadził w dal- 
szym ciągu dzieło, do którego czuli się 


oraz zapewniając go w swojem i swoich | powołani od Boga samego. 
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Dalsze wypadki potoczyły się szybko. 
Zaraz następnego dnia kapłani Maryawici 
podają arcybiskupowi Warszawskiemu list, 
w którym oświadczają, że wyłączają się 
z pod jego jurysdykcyi. Jednocześnie 
oświadczają ludowi o swojem postanowie- 
niu, tłomacząc mu powody takiego postą- 
pienia i pozostawiają mu zupełną wolność 
pójścia za nimi lub nie, dodając że i pod 
rządem biskupów będzie zbawiony, jeżeli 
zachowa przykazania Boże. Lud jedno- 
głośnie oświadcza się za kapłanami Ma- 


wsze szczerze dążący do zgody i jedności 
iszukający tylko chwały Bożej i dobra 
ludu, polecił wstrzymać gotowe już oświad- 
czenia kilku parafii, które miały odłączyć 
się od władzy biskupiej, i zwrócił się do 
arcybiskupa Warszawskiego z prośbą 
zgody i jedności. 

Ale arcybiskup odepchnął tę próbę 
pokoju. Jednocześnie duchowieństwo i pra- 
sa z całym wysiłkiem uderzyły na Marya- 
witów, nazywając ich heretykami i pod- 
burzając lud do krwawych samosądów, 


Sala zajęć we wsi Gózd. 


ryawitami. Od 1 do 8 lutego tegoż 1906 r. 
19 parafii posłało do biskupów i do rzą- 
du zawiadomienie, że wyłączają się z pod 
władzy biskupiej. Lud idący za kapłanami 
Maryawitami przybiera nazwę Maryawitów. 
Gdy to się dzieje Najprzew. О. Generał 
udaje się do Rzymu, aby sprawę po raz 
ostatni przedstawić papieżowi i żądać od 
niego sprawiedliwego sądu. 

Pius X przyrzekł rzecz osądzić spra- 
wiedliwie, prosił tylko, aby przywrócić 
pokój w Kościele Polskim. 

Wtedy Najprzew. О. Kowalski, za- 


Wówczas Najprzew. О. Generał zwró- 
cił się do Piusa X z przedstawieniem sta- 
nu rzeczy. Jednocześnie zaś zwiedził wszy- 
stkie parafie maryawiekie, pocieszając lud 
w cierpieniach іптаспіајдс go w stałości. 
Lud w uczuciu wdzięczności wszędzie wi- 
tał N. Ojca Kowalskiego, jako swego Pa- 
sterza i we wszystkich kwestyach kościel- 
nych odnosił się do niego po decyzyę. 

Pius X zamiast obiecanej sprawie- 
dliwości wydał przeciwko Maryawitom 
encyklikę, pełną kłamstw i potwarzy. 
Encyklika z wielką pompą była głoszona 


po Kościołach. Ale lud pozostał wiernym 
swym pasterzom i rozpoczętemu życiu. 

Kapłani Maryawici ogłosili ludowi 
bullę papieską, a skutek tego ogłoszenia 
był taki, że Związek Maryawitów przesłał 
do papieża list w imieniu 38 kapłanów 
i 45 tysięcy ludu ludu, oświadczający od- 
łączenie swoje od Rzymu a pójście za 
Chrystusem i sponiewieraną cnotą. 

Teraz nastały dla Maryawitów dni 
ciężkich doświadczeń. Wzburzony i sfa- 
natyzowany przez duchowieństwo i prasę 
lud polski rzucił się na nich z bronią 
w ręku. Urządzono kilkanaście krwawych 
pogromów, rozpoczęto zażarty bojkot eko- 
nomiczny i społeczny. 

N. Ojciec Kowalski, jako pra- 
wdziwy pasterz i kierownik, rozwinął nie- 
strudzoną energię w celu osłodzenia doli 
prześladowanych.  Pocieszał cierpiących, 
utwierdzał słabych, okazywał pełne miło- 
ści serce dla wszystkich. Wiedzieli o tem 
prześladowcy i dla tego pragnęli za jaką 
bądź cenę pozbyć się wodza Maryawitów. 
Lecz Opatrzność czuwała nad wybrańcem 
i przewodnikiem ludu wiernego. 

N. Ojciec Kowalski przedsięwziął 
starania u władz państwowych o zatwier- 
dzenie Związku Maryawitów. I rzeczywi- 
ście dnia 28 listopada 1906 r. p. minister 
spraw wewnętrznych zatwierdził nasz 
Związek i nadał mu wolność wyznawania 
wiary i zakładania kościołów i domów 
modlitwy. 

Odtąd ustały krwawe wyprawy i po- 
gromy. Natomiast zaczęła się w całej pełni 
praca organizacyjna i twórcza. Maryawici— 
јак wiadomo—musieli opuścić kościoły pa- 
rafialne, które niegdyś własnemi fundusza- 
mi i rękami dźwignęli. Należało więc zaraz 
przystąpić do budowy nowych kościołów. 
Przytem Maryawityzm rozwijał się nie 
tylko pod względem liczby, ale nadto pod 
względem wewnętrznego udoskonalenia 
i rozwoju pierwiastków społecznych i kul- 
turalnych. Zrodziły się liczne potrzeby nie 
tylko religijnej, ale także społecznej i cy- 
wilizacyjnej natury. Powstawały ochrony, 
szkoły, warsztaty rzemieślnicze. Wszystkich 
tych prac N. Ojciec Kowalski był duszą, 
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bodźcem i zachętą, 
swoje wskazówki. 

Jednocześnie zaś (1907) dla Jepszego 
uwydatnienia i rozszerzenia zadań Maryawi- 
tyzmu założył N. Ojciec Kowalski w Łodzi 
pismo tygodniowe p.t. „Maryawita* wraz 
z dodatkiem „Wiadomości“, W piśmie 
tem—oprócz głównego kierunku—sam pi- 
sał bardzo wiele artykułów różnej treści. 

Po roku takiej pracy opinia wzglę- 
dem Maryawitów zaczęła się zmieniać, 
ludność stopniowo się uspakajała, Marya- 
wityzm zaczął się szerzyć coraz więcej. 
Wówczas to kapłani Maryawici postano- 
wili zgromadzić się na wspólną naradę 
i powziąść stosowne postanowienia w ce- 
lu szybszego urzeczywistnienia ideałów 
Maryawityzmu. 

Zwołano d. 10 października 1907 r. 
Kapitułę Generalną w Warszawie. W tej 
Kapitule wzięli udział i przedstawiciele ludu. 

Zaraz na wstępie zgromadzeni wy- 
brali N. Ojca Kowalskiego na Ministra 
Generalnego nie tylko Zgromadzenia ka- 
płanów Maryawitów ale i całego Związku 
Maryawickiego t. j. na Przełożonego i Bi- 
skupa formującego się Kościoła Marya- 
wickiego. 

Następnie pod przewodnictwem świe- 
żo obranego Zwierzchnika zgromadzeni 
uchwalili wprowadzić do Liturgii i obrzę- 
dów kościelnych język ojczysty zamiast 
łaciny, uchwalili nadto wybieralność du- 
chowieństwa i inne ważne postanowienia. 

W następnym 1908 roku N. Ojciec 
Generał wizytował wszystkie parafie ma- 
ryawickie z władzą Pasterza i Biskupa. 
Miłość jego ku wiernym skłoniła go do 
nauczenia się języka litewskiego, aby do 
braci Litwinów przemówić w ich ojczy- 
stej mowieiw tymże języku odprawić im 
Najświętszą Ofiarę. 

W ciągu 1908 r. Maryawici rozsze- 
rzyli i ugruntowali się w bardzo wielu 
miejscowościach, utworzyli bardzo wiele 
parafii całkowicie urządzonych. N. Ojciec 
Kowalski wraz z Przewielebnym О. Pró- 
chniewskiem, Wikaryuszem Generalnym, 
udał się do Petersburga, aby poprzeć 


wszystkim dawał 


u władz państwowych zatwierdzenie parafii 
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maryawiekich, a następnie i całego Коќсіо- |ścielnym i w prowadzeniu spraw parafii. 
ła Maryawitów. To też lud Maryawieki, który z całkowi- 

Następstwem tych starań było za- |tem zaufaniem powierzył swe losy wręce 
twierdzenie w lutym i marcu r. 1909|swego ukochanego Przełożonego, przyjął 
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68 parafii Maryawiekich. Statuty tych pa- | statuty oraz i zatwierdzenie parafii zjwdzię- 
rafii wprowadzają pierwiastek samorządu |cznością i zapałem. 

do gmin kościelnych i nadają ludowi W końcu sierpnia roku 1909 N. Oj- 
szeroki udział w zarządzie majątkiem ko: | сіес Kowalski otrzymał zaproszenie od bi- 
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skupa nominata starokatolików z Austryi | proboszcza parafii św. Franciszka w Łodzi, 
na kongres starokatolicki, który 7 wrze- |udał się do Wiednia. 

śnia miał się zgromadzić w Wiedniu. Sko- Na tym to kongresie nastąpiło po- 
rzystał z tego zaproszenia Najprzew. Oj- rozumienie między biskupami Kościołów 


Kościół w Sosnowicach w dzień poświęcenia, 


ciec Generał i w towarzystwie Przewie- | starokatolickich z jednej strony, a Najprz. 

lebnego Ojca Romana Próchniewskiego, | Ojcem Kowalskim i przedstawicielami Ma- 

Wikaryusza Generalnego Związku Marya- |ryawitów z drugiej—i zawarta została 

witów, oraz О. Leona Gołębiowskiego |unia. Zaraz teź na konferencyi biskupów 
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postanowiono udzielić N. Ojcu Kowalskie- 
mu konsekracyi biskupiej. 

Konsekracya nastąpiła dnia 5 paź. 
dziernika w Utrechcie. Był to dzień na- 
der uroczysty nie tylko dla nas Marya- 
witów, ale i dla naszych nowych współ- 
braci. Okazali oni tę miłość, która żyje 
i działa w ich sercach. Oprócz konsekra- 
tora, którym był Najdostojniejszy arcy- 
biskup Utrechtu J, E. Gerard Gul, wzięło 
udział w obrzędzie konsekracyjnym czte- 
rech biskupów, a mianowicie z Holandyi: 
—]. E. J. J. van Thiel Biskup z Haarlem 
iJ. E. M. B. Р. Spit Biskup z Deventer; 
z Anglii—J. E. Biskup A. Mathew z Lon- 
dynu, i z Niemiec—J. E. Biskup Józef 
Demmel z Bonn. Przybyło też bardzo 
wiele duchowieństwa i osób świeckich. 


Tak więc ku ogólnej radości spełnił 


się akt uroczystej konsekracyi Najprzewie- 
lebniejszego naszego Ojca Biskupa. Lud 
Maryawieki gdy ujrzał swegoukochanego 
Ojca i Pasterza przyobleczonego godnością 
Biskupią, był przepełniony szczęściem, 
Wprawdzie wierzył оп  niezachwianie 
w wysokie posłannictwo Najprzewielebniej- 
szego Ojca Biskupa i łaski, jakich mu 
Bóg ku temu użyczył. Ale teraz, ujrzawszy 
spełnienie swych pragnień, tem więcej 
dziękował Bogu za opiekę nad sobą. 

Prośmyż Najwyższego Pasterza i Bi- 
skupa dusz ludzkich, aby nam zachował 
naszego Najprzewielebniejszego Ojca i uży- 
czył Mu sił do spełnienia wszystkich jego 
zamiarów, jakie ma ku urzeczywistnieniu 
królestwa Bożego i szczęścia ludzi na 
ziemi. 
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Rok 1909 był dla Kościoła Maryawi- 
ckiego bardzo pomyślny. Pomimo prze- 
szkód i trudności, jakie ze strony rzym- 
skich katolików wciąż napotyka, Marya- 
wityzm szerzył się w tym roku 
równie szybko jak i lat poprze- 
dnich. A nadto ugruntował 
swoje istnienie na silnych pod- 
stawach prawnych. W wewnę- 
trznej zaś organizacyi okazał 
całą pełnię życia i młodzień- 
czego zapału. 

W początkach roku 1909, 
w miesiącach lutym i marcu, 
nastąpiło zatwierdzenie przez 
Ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, 68 parafii maryawickich. 
Statuty parafii maryawickich 
wyróżniają się tem, że lud otrzy- 
mał w nich szerokie prawa 
w zarządzie majątkiem kościel- 
nym i w wyborze duchowień- 
stwa. Maryawityzm jest powro- 
tem do gorliwości pierwszych 
wieków Kościoła, wzoruje się 
na ówczesnych jego urządze- 
niach, choć jednocześnie ko- 
rzysta ze wszelkich zdobyczy 
współczesnego postępu i kultu- 
ry. Jak więc w pierwszych wie- 
kach Kościoła lud wybierał kapła- 
nów i biskupów oraz zarządzał 
majątkiem kościelnym, tak teraz w Kościele 
Maryawiekim lud odzyskał to, co za cza- 
sów apostolskich było jego udziałem. 

To też lud maryawicki, widząc z ja- 
ką serdecznością i szacunkiem jest trak- 
towany przez swoich kapłanów, dopoma- 
ga im o ile może w przeprowadzeniu tej 
myśli Bożej, jaka tkwi w istocie Marya- 
wityzmu,—bierze czynny udział we wszy- 
stkich pracach, które prowadzą do podnie- 
sienia moralnego i kulturalnego ogółu, — 
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1909. 


a stąd wytwarza się tak szybki postęp 
w społeczeństwie idei Maryawickich. 
Każdy lud, oddany pracy, obcujący 
z przyrodą, ma duszę z natury chrześci- 
jańską, musi więc Ignąć do prawdy. I lud 
polski, jakkolwiek terroryzowany i bojko- 


Kościół we wsi Gózd (parafia Okrzeja). 


towany, za najlżejsze okazanie skłonności 
ku Maryawityzmowi,—nie może przecież 
oprzeć się urokowi tego życia, jakie przy- 
kładem i słowem głoszą Maryawici. Stąd 
pochodzi, że z każdym niemal dniem przy- 
bywa zwolenników ruchu Maryawickiego. 

W roku 1909 utworzonych zostało 
kilka zupełnie nowych parafii maryawi- 
ckich, a mianowicie: w gubernii piotrko- 
wskiej—w Pabianicach i Dąbrowie Górni- 
czej; па. Litwie — w Wilnie i Pohoście. 
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Zwłaszcza zaś na Litwie i na Białej Rusi, | Choinach (gub. Warszawska). Nadto za- 
gdzie dopiero w r. 1909 pojawili się Ma- łożono drugą kaplicę w Wilnie. 


ryawici, ruch Maryawicki zyskuje bardzo 


Najlepszem okazaniem wzrostu i siły 


wielu zwolenników; kapłani Maryawici | Maryawityzmu była uroczystość Bożego 
w ciągu tego roku otrzymali z różnych Ciała, największa uroczystość maryawicka. 
miejsc olbrzymiego cesarstwa między in- | Wystąpiły w niej parafie maryawickie 
nemi z Odessy i z nad Wołgi, zaprosze- z wielką okazałością i powagą; wszędzie 


nia, aby przybywali i zakładali tam pa- 


| wielotysiączne tłumy brały udział w pro- 


Budowa kościoła w Nowo-Mińsku. 


rafie. I tylko brak kapłanów przeszkodził, 
że więcej parafii w tych odległych kra- 
jach nie zostało założonych. 

Oprócz nowych parafii, w bardzo 
wielu miejscach założono kaplice i filie 
parafialne, jakby posterunki misyjne, 
w których odprawia się nabożeństwo 
i udziela się wiernym Sakramentów św. 
Takie kaplice założone zostały: w Kraśni- 
ku (gub. Lubelska), w Brzezinach (gub. 
Piotrkowska), w Mszczonowie, Oryszewie, 
Sielcu, Jezówce, Pruszkowie, Latowiczu, 


cesyach solennych. W wielkich miastach, 
jak w Łodzi, Warszawie, w Sosnowicach 
i Zgierzu, procesye te były prawdziwemi 
manifestacyami uczuć maryawickich i li- 
czby wyznawców naszego św. Kościoła. 
W Łodzi, Warszawie, Zgierzu procesye 
liczyły po kilkanaście tysięcy uczestników. 

Maryawityzm zatem rozszerza się, 
wzrasta w siłę i znaczenie, zwraca na sie- 
bie oczy wszystkich warstw społecznych 
w kraju i zagranicą. 

Ale nie tylko pod względem zewnętrz- 
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Procesya Bożego Ciała w Łodzi (środek procesyi). 
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nym i liczebnym rozszerzył się w r. 1909 
Kościół Матуауіскі. Poczynił on jedno- 
cześnie wielkie postępy w życiu wewnętrz- 
nem, w Życiu chrześcijańskiem, społe- 
cznem i kulturalnem. I to jest najlepszym 
dowodem, że Kościół Maryawieki—jest to 
organizm żywy, że ożywia go łaska Jezu- 
sa Chrystusa, a nasiona cnót i postępu 


kim dotąd lud chrześcijański pozostawał. 


Ta praca uwydatniła się przedewszy- 
stkiem we wznoszeniu budowli, które Ко- 
nieczne są dla skoncentrowania życia re- 
ligijnego i społecznego. 

Iw tym roku zatem, podobnie jak 
w r. 1908, wzniesiono kilka pięknych ko- 
ściołów i kaplic —dla odprawiania w nich 


Procesya Bożego Ciała w Łodzi (koniec procesyi). 


moralnego, złożone w jego łonie, coraz 
obfitszy plon wydają. 


П. 


Maryawici, jakkolwiek wiarę odziedzi- 
czyli po przodkach i życie ich jest ży- 
ciem Kościoła Apostolskiego, Jako samo- 
dzielny organizm kościelny istnieją bar- 
dzo niedawno. Tem więcej więc muszą 
pracować, aby zadowolnić wszystkie te 
szlachetne porywy serca i potrzeby du- 
cha, jakie odczuwają. Muszą pracować, 
aby naprawić wiekowe uśpienie, w ja- 


służby Bożej i adoracyi, która jest źró- 
dlem siły i postępu Kościoła Bożego. Wy- 
kończono kościoły: w Łodzi dwa, w Nie- 
sułkowie— prześliczny duży kościół, w Ma- 
łachowicach. Pobudowano kościół w So- 
snowcu; zaczęto budować w Jedliczu (pod 
Zgierzem), w Grzmiącej (pod Brzezinami), 
w Gniazdowie (par. Koziegłowy) i w No- 
womińsku. 

Kościoły nasze prawie wszystkie 
pobudowane już były w r. 1908. Ale ma- 
ryawici nie posiadali jeszcze innych nie- 
mniej koniecznych budowli. W bardzo 
wielu parafiach w r. 1908 nie było jeszcze 
domów parafialnych, nie było gdzie umie- 
ścić ochron, szkół, warsztatów rzemieśl- 
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Budowa domu parafialnego w Warszawie (Karolkowa 2). 


Budowa domu parafialnego w Raszewie (par. Kobylniki). 
` 
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niczych itym podobnych instytucyi, tak 
bardzo pomagających do szerzenia oświa- 
ty i rzetelnego postępu. 

Do tych to budowli zabrali się w ro- 
ku 1909 z całym zapałem Maryawici. 
W wielu parafiach stanęły piękne domy 
parafialne, w innych domy te dopiero się 
zaczęły i w roku następnym będą wy- 
kończone. 


budowę pięknego czteropiętrowego domu, 
który również w roku następnym będzie 
wykończony. 

W Sobótce również pobudowano oka- 
тау dom murowany; ostateczne wykoń- 
czenie nastąpi z wiosną. 

Nadto budują się domy murowane: 
w Raszewie i Radzyminku. W Żarnówce 
zaś,  Żeliszewie, Goździe, Smogorzewie, 


ZR ADNE? 
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Budowa domu parafialnego w Cegłowie. 


W Łodzi w dwóch parafiach: św. | Cegłowie i Dobrej rozpoczęto i częściowo 


Franciszka z Asyżu i Przenajświętszego 
Sakramentu, rozpoczęto budowę dużych 
domów parafialnych, przeznaczonych dla 
pomieszczenia ochrony, szkoły, sal zajęć 
it. p. instytucyi. Roboty zaszły tak da- 
leko, że mury zostały nakryte dachem, 
wykończenie zaś nastąpi wczesną wiosną. 

W Warszawie na Woli rozpoczęto 


lub w całości wykończono domy drewnia- 
ne. Zwłaszcza w Cegłowiei Dobrej domy te 
będą okazałe, 

Niezależnie od tego w wielu para- 
fiach—jak Święcieniec, Leszno, Lutków- 
ka, Jeruzal, Niesułków—wykończono bu- 
dowę domów parafialnych, rozpoczętą 
W т. 1908, 
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Теп pośpiech i zapał w budowaniu |Lud maryawieki garnie się do oświaty 
tłomaczy się potrzebą, w jakiej się znaj.| kultury, oddycha pełną piersią tą czy- 


Budowa domu parafialnego w Radzyminku (par. Radzymin.) 
dują maryawici i żywotnością ich spra- |stą atmosferą, jaką wytworzył wśród nie- 


wy. We wszystkich parafiach pragną za- | go Maryawityzm, żyje oszczędnie i praco- 
kładać ochrony, szkoły, różnego rodzaju | wicie, a stąd urasta w dobrobyt i przed- 


Budowa domu parafialnego w Dobrej, 


warsztaty — i tylko brak odpowiedniego |siębierze tak liczne i tak kosztowne bu- 
pomieszczenia stoi temu na przeszkodzie. | dowle. 
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Obecnie już prawie każda parafia | lub wcale nie są przyjmowane, albo gdzie 
maryawieka posiada ochronę dla dzieci, | za mało jest szkół, — tam maryawici za- 
niektóre mają ich po dwie. W r. 1909 za. | kładająi urządzają własne szkoły, wyłącz- 
łożono sześć nowych ochron, a mianowi- | nie dla dzieci maryawickich przeznaczone. 


cie: w Sobótce, Żeliszewie, Dobrej, Goż- 


dzie, Wilnie i Pabianicach. 


Ochrony maryawickie prowadzone są |brej i Pepłowie po jednej. 


Takich szkół w r. 1909 założono 
kilka: w Zgierzu oztery, w Strykowie, Do- 
W Łodzi roz- 


wzorowo i prosperują doskonale. Dla więk | poczęto starania o założenie dwóch szkół 


Dom parafialny w Žarnówce (par. Grębków.) 


szego rozwinięcia dzieci, urządzane są 
wspólne majówki i wycieczki. Jedna z ta- 
kich majówek, urządzona w Zgierzu, zgro- 
madziła około tysiąca dzieci z okolicznych 
ochron i masę osób starszych. Wszystkie 
też ochrony odbyły wycieczkę do Płocka, 
a wiele z nich i do Warszawy, gdzie zwie- 
dzały miasto i różne instytucye publiczne. 

Oprócz ochron Maryawici chętnie za- 
kładają szkoły. W niektórych parafiach, 
јак w Niesułkowie, Wiśniewie i Cegłowie, 
gdzie maryawici stanowią przeważną liczbę 
ludności, nie potrzebują zakładać szkół, 
gdyż dzieci ich uczą się w szkołach gmin- 
nych. Ale w tych miejscowościach, gdzie 
jest większy bojkot Maryawityzmu, gdzie 
w szkołach gminnych lub miejskich dzie- 
ci maryawiekie doznają prześladowania 


dla dzieci тагуажіскісһ, a dla trzeciej 
buduje się odpowiedni gmach. 
Maryawityzm obejmuje wszystkie 
objawy życia, a więc przedewszystkiem 
ruch etyczny. Moralność chrześcijańska, 
ugruntowana na Ewangelii, stanowi głó- 
wny cel usiłowań naszego ludu. Stąd— 
bez specyalnych przysięg i wyrzeczeń — 
wśród maryawitów szerzy się trzeźwość 
czyli powstrzymanie się od napojów al- 
koholowych i od palenia tytoniu. Nadto 
wzrasta zamiłowanie pracy, porządku, 
i kultury. I to są przyczyny szybkiego 
rozwoju w naszych parafiach drobnego 
przemysłu, kultury ziemi, sadownictwa 
iinnych gałęzi gospodarstwa wiejskiego. 
A nadto mnożą się warsztaty rze- 
mieślnicze. W Radzyminku i Sobótce za- 
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_ łożono własne cegielnie, w Kałuszynie ku- |nia drzewa, a dla ich poruszania sprowa- 


l 


ів udziałową, w Żeliszewie warsztat ślu-|dzono motor o sile 25 koni. Wraz zmo- 
sarski, w bardzo wielu parafiach — jak torem ustawiono dynamo-maszynę dla 
Pabianicach, Żeliszewie, Goździe, Zgierzu, | wyrabiania siły elektrycznej —i zaprowa- 


Sala zajęć w Żarnówce (par. Grębków.) 


szwalnię i sale zajęć. Zwłaszcza zaś w Zgie- |dzono w kościele, w domu parafialnym 
rzu sale zajęć i szkoły odznaczają sią pię- і na całej obszernej posesyi maryawickiej 
knem i wygodnem urządzeniem. oświetlenie elektryczne. 


— 


Budowa domu parafialnego w Smogorzewie. 


Zakład stolarski w Zgierzu wyrabia 
wszelkie roboty w zakres stolarstwa wcho- 
dzące z wielką dokładnością i budzi zain- 


W Zgierzu urządzono na wyższą ska- 
lę zakład stolarski. Sprowadzono z zagra- 
nicy maszyny do heblowania i obrabia- 
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teresowanie wśród wszystkich bez różni- 


cy mieszkańców Zgierza i okolicy. 


Jednym z objawów zrzeszenia się i ży- 
cia ekonomicznego w parafiach maryawi- 
ckich — jest zakładanie tanich sklepów, 


piekarni i t. p. 


Tanie sklepy są to instytucye dla 


mach takich oprócz mieszkań dla rodzin - 
maryawickich znajdować się będą szkoły, 
sale zajęć, sale odczytowe, biblioteki it. p. 
W Zgierzu wybudowano dwa takie 
domy ludowe, z których jeden zwłaszcza 
okazale się przedstawia. W Łodzi rozpo- 
częto budowę dwóch dużych domów lu- 
ludu wiejskiego bardzo pożyteczne. Ochra- |dowych: przy ul. Przędzalnianej gdzie 


Dom parafialny w Łodzi (Podleśna 16). 


niają one lud przed wyzyskiem drobnych 
handlarzy, odciągają go od karczem i pi- 
wiarni, od targów małomiasteczkowych, 
na które tyle czasu i grosza traci. Takie 
sklepy w r. 1909 powstały: w Żeliszewie, 
Żarnówce, Lublinie, Niesułkowie i Piątku. 
W Piątku nadto urządzono piekarnię i pra- 
cownię wyrobów słomkowych. Wszystko 
to bardzo pobudza lud maryawicki do pra- 
cy i energii w zdobywaniu lepszych wa- 
runków bytu i w dążeniu do prawdziwego 
postępu i oświaty, 

W miastach fabrycznych, gdzie jest 
drożyzna mieszkań, maryawici przystępu- 
Ją do budowy domów udziałowych. W do- 


cześć budynku już nakryta dachem, i przy 
ul. Franciszkańskiej № 27, gdzie rozpoczęto 
budowę olbrzymiego ezteropiętrowego do- 
mu na 180 łokci długości. 

Te wszystkie prace podejmuje lud 
maryawieki ochotnie i prowadzi wytrwa- 
le, pomimo przeszkód i trudności, jakie 
napotyka w swej drodze. 


ш. 


Bo trzeba nie zapominać, że chcć 
pogromy i krwawe prześladowania ustały, 
maryawici nie przestają znosić od swych 
współziomków, pobudzonych przez kler 
rzymsko-katolicki, różnego rodzaju szy- 
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derstw, bojkotu i jawnych prześladowań, 
Trafiają się jeszcze dość często profanacye 
świątyń maryawickich, jak np. profa- 
nacye kaplic: w Kajewie, Iłży, Kadzidło- 
wie, rozgromienie kaplicy w Szylerawie, 
świętokradzkie znieważenie Przenajświę- 
tszego Sakramentu w Wilnie, obrzucenie 
kamieniami procesyi w Filipowie i t. p. 


konania swoje postradały pracę i zmuszo- 
ne były rozproszyć się po Świecie dla 
szukania chleba, i porzucić swoją ukocha- 
ną parafię i swój kościół, w którym tyle 
pociech doznawały. 

A już піс nie mówimy о pojedyn- 
czych wypadkach szyderstw, waśni, na- 
padów, które maryawici muszą znosić od 


Ochrona w Żeliszewie, 


Księża rzymscy nie przestają po 
swojemu „nawracać* maryawitów, uży- 
wając ku temu wszelkich sposobów, 
do których należy n. p. znęcanie się 
nad chorymi w szpitalach, obrzucanie 
Maryawitów obelgami i potwarzą, a zwła- 
szcza bojkot, który ludziom biednym naj- 
bardziej się daje we znaki. Są jęszcze u nas 
miejscowości i instytucye, w których ma- 
ryawita musi się dobrze ukrywać, aby nie 
stracić pracy, z której się utrzymuje wraz 
z rodziną. 

Częstokroć ten bojkot przybiera obja- 
wy dzikiego fanatyzmu, niemiłosiernie 
pozbawiającego biedaków ostatnich środ- 
ków do życia. Tak np. w Lesznie sto ro- 
dzin maryawiekich jedynie tylko za prze- 


swoich współobywateli, częstokroć blizkich 
krewnych. 

Lecz to wszystko nie zraża naszych 
braci, bo widzą w Maryawityzmie prawdę 
i odczuwają na sobie błogie jej skutki. ` 

Najlepszym dowodem miłości bra- 
tniej ludu maryawickiego i jego poświę- 
cenia dla dobra ogółu Jest wspomniana 
wyżej paralia Leszno. Złożona przeważnie 
z drobnych posiadaczy rolnych, wyrobni- 
ków i robotników fabrycznych lub fol- 
warcznych, prześladowana i ослегпіапа. 
przez nieprzyjaciół prawdy w różny spo- 
sób, dręczona procesami i nawracaniem 
ze strony rzymskiego duchowieństwa, 
a nadewszystko pozbawianiem pracy, pa- 


rafia ta dała od początku roku maryawi- 
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ckiego wzruszający przykład odporności 
i siły żywotnej wobec tych wszystkich 
doświadczeń. Nie będziemy wyliczać wszy- 


w jeden zespół, wspólnie żyją i razem 
mieszkają, a cały swój majątek oraz 
wszystką pracę ofiarowali na ogólne 
dobro. Dzięki temu 
poświęceniu, którego 
przykłady znaleźć 
można jedynie w pier- 
wszych wiekach Ko- 
Ścioła, wiekach go- 
rącej wiary i miło- 
ści, parafia Leszno 
mogła wydać w tym 
roku 8 tysięcy rubli 
na różne budowle i 
ulepszenia ogólnej na- 
tury. Dzięki też temu 
powstały w Lesznie 
instytucye społeczne 
i kulturalne, jakiemi 
rzadko która parafia 
poszczycić się może. 
Warsztat ślusarski w Żeliszewie. Są to mianowicie: 
stkich czynów obywatelskich i wszystkich 1) Warsztaty: stolarski, tokarski, 
dowodów głębokiej wiary i miłości tej |snycerski, szeweki; 
parafii. Dotkniemy tylko ważniejszych 2) Warsztaty tkackie z maszynami 
wydarzeń w r. 1909. mechanicznemi; 

Gdy fabryka miej. 
scowa i dwory szla- 
checkie pozbawiły sto 
rodzin maryawickich 
pracy, wydalając je 
na bruk, biedni wy- 
gnańcy musieli się 
rozejść po kraju za 

* zarobkiem, aby nie 
zginąć z głodu. Ro- 
dziny ich przewa- 
żnie pozostały wśród 
swych współbraci. 
Wówczas to znaleźli 
się ludzie szlachetni 
izpoświęceniem, któ- 
rzy postanowili ofia- 


rować cały swój ma- Kuźnia w Kałuszynie. 

jątek'i wszystką pra- 

cę—aż do śmierci, aby przyjść z pomocą 8) Introligatornia; 

nieszczęśliwym i całemu ogółowi. Sześć 4) Sklep związkowy—ż wszelkiego 
rodzin maryawickich — dwóch gospodarzy | rodzaju towarami; 

jeden 80 drugi 20 mórg mający i czte- 5) Piekarnia; 


rech rzemieślników — zjednoczyli się 6) Gospodarstwo rolne wzorowe, 
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Ochrona w Lesznie. 
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Sala zajęć w Lesznie. 
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posiadające prześliczne zabudowania go- 
spodarcze i inwentarz żywy, i martwy; 

7. Pasieka składająca się z 20 uli 
ramowych. * 


ТУ. 
Najdonioslejszym faktem w życiu na- 
szem w т. 1909, jest zjednoczenie Kościoła 


Wnętrze kościoła w Lesznie. 


Dodajmy do tego wzorowo urządzo- 
nąqochronę, salę zajęć dla dziewcząt, pig: 
kny murowany dom parafialny, duży 
(70 na 28 łokci), -;prześlicznie „urządzony 
kościół —а będziemy mieli obraz tego, 
co może zdziałać siłna wiara i chrześci- 
jańska miłość przy tak {szczupłych środ- 
kach a tak wielkich przeszkodach. 

W podobny sposób starają się po- 
stępować i inne parafie maryawickie, roz- 
wijając w miarę możności swą działal- 
ność nad urzeczywistnieniem zasad Ewan- 
gelii i rzetelnego postępu. 


Maryawitów z Kościołami Starokatolickimi 
Europy Zachodniej, oraz  konsekracya 
Najprzewielebniejszego naszego Ojca Bi- 
skupa. Zjednoczenie to nastąpiło na kon- 
gresie starokatolickim w Wiedniu d. 9 wrze- 
śnia, konsekracya zaś dnia 5 października 
w Utrechcie w Holandyi. 

Faktem tym bratnie nam Kościoły 
Katolickie na Zachodzie publicznie zaświad-* 
czyły, że nie wierzą w te oszczerstwa, 
któremi nas Kościół rzymski usiłował obrzu- 
cić—i że solidaryzują się z naszemi dą- 
źmościami i ideałami, że więc pragną—tak 
jak i my— odrodzenia ludzkości i zapano- 
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wania ideałów Chrystusowych na ziemi. 

То sprawiło Maryawitom wielką pocie- 
chę. Wiedzieli oni wprawdzie, że Chrystus 
jest z nami i że Maryawityzm jest Je- 
go dziełem ito im wystarczało,—lecz gdy 
ujrzeli że i inni jednoczą się z nami 
w celu szerzenia Ewangelii Ohrystusowej, 
że mają te same dążności, że i ich Opatrz- 
ność dziwnemi drogami do tego, czem 
teraz są, przywiodła i z nami złączyła, 
—radość ich tem jest pełniejsza. 

Nie mniejszej radości doznał lud ma- 
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rafii maryawickich, Najprzewielebniejszy 
Ojciec Biskup udzielił święceń duchownych 
—aż do Dyakonatu włącznie—następują- 
суш braciom, zakonikom 1 Reguły św. 
Franciszka: Wacławowi Maryi Bartłomie- 
jowi Przysieckiemu, Klemensowi Maryi 
Filipowi Feldmanowi, Feliksowi Maryi ` 
Mateuszowi Szymanowskiemu, Michałowi 
Maryi Grzegorzowi Fortunie i Franciszko- 
wi Maryi Aloizemu Gromulskiemu. 
Nadto Najprzewielebniejszy Ojciec 
Biskup pokonsekrował nowowzniesiony 


Zabudowania gospodacze w Lesznie! 


ryawieki, gdy ujrzał pośród siebie swego 
ukochanego Ojca Generała przyozdobione- 
go godnością biskupią, konsekrującego ko- 
ścioły, udzielającego wiernym Bierzmowa: 
nia, wyświęcającego młodych lewitów—na 
sług świątyni i ołtarza. W fakcie tym wi- 
dzieli Maryawici spełnienie swoich nadziei, 
ziszczenie ufności swej w opiekę Zbawicie- 
la nad Kościołem świętym. 

W czasie wizytacyi kościołów i pa- 


Kościół w Niesułkowie i udzielił Sakra- 
kramentu Bierzmowania 1928 osobom. 

Так więc rok 1909 zaznaczył się 
w życiu maryawickiem rozszerzeniem Ma- 
ryawityzmu, ugruntowaniem idei marya- 
wiekich w sercach ludu wiernego, utrwale- 
niem Kościoła Maryawickiego w naszem 
społeczeństwie i zjednoczeniem go z Ko- 
ściołami Katolickimi Zachodu. 
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DANE STATYSTYCZNE. 
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Kościół Katolicki Maryawitów. 
—e— 


Minister Generalny, Biskup Kościoła Katolickiego Maryawitów —Najprzewielebniejszy Ojciec 
Jan Marya Michał Kowalski, Magister Teologii. 
Wikary Generalny, Przewielebny Ojciec Roman Marya Jakób Próchniewski, Magister Teologii. 


Parafie i Duchowieństwo. 


Błonie (pow. Błoński gub. Warszawska). | dniki, Skwarne, Rososz. Dwie ochrony, 
Prob. ks. Roman Zmudzki. Kościół drewnia- |do których uczęszcza 250 dzieci. Szkoła 
ny, wewnątrz wykładany cegłą i tynkowany, | gminna. Warsztaty dla chłopców: stolar- 

Brzeziny (pow. Brzeziński gub. Piotr. |ski 5 uczni, szeweki 8 ucz. Warsztaty 
kowska). Proboszcz ks. Roman Gostyń- | dla dziewcząt: tkacki — 15 uczennic, poń- 
ski, (mieszka stale w Żyrardowie), posługi | czoszniczy—10 uczen. Szwalnia. Ambula- 
religijne spełnia ks. Jan Kaczyński pro- toryam dla chorych. Sklep spożywczy 
boszcz 2 Niesułkowa. Kościół murowany |i galanteryjny. Czytelnia, sala odczytowa. 


Szwalnia i sala zajęć w Pabianicach. 


(buduje się) we wsi Grzmiąca i kaplica | Buduje się duży dom parafialny. 
domowa w Brzezinach: Czerwonka (pow. Węgrowski gub. 
Cegłów (pow. Nowomiński gub. War- Siedlecka). Proboszcz ks. Franciszek Mia- 
szawska). Proboszcz ks. Bolesław Wie- |258 (mieszka w Zarnówce). Nabożeństwo 

` chowicz (mieszka w Warszawie). Wikary |odprawia się w kaplicy domowej. 
ks. Józef Szymanowski. Kościół muro- Dąbrowa (pow. Będziński gub. Piotr- 
wany. Kaplice: murowana w Pełczance; |kowska). Parafia się formuje. Nabożeń- 
domowe we wsiach: Mienia (trzy), Ru- | stwo odprawia się w kaplicy domowej. — 


—°10 — 


Długa Kościelna (pow. Nowomiński 
gub. Warszawska). Proboszcz ks. Bole- 
sław Wiechowicz (mieszka w Warszawie). 
Kościół murowany. Posługi religijne speł- 
nia kapłan z Cegłowa, 

Dobra (pow. Brzeziński gub. Piotr- 
kowska). Proboszcz ks. Paweł Skolimow- 
ski, Licencyat Teologii. Kościół murowany. 
Kaplice domowe we wsiach: Kiełmina, 
Moskule-Stare, Ługi. Ochrona, do której 
uczęszcza 50 dzieci. Szkoła do której uczę- 
szcza 140 dzieci, Buduje się duży dom pa- 


w Kadzidłowie. Ochrona w Kadzidłowie, 
do której uczęszcza 60 dzieci. 

Grębków (pow. Węgrowski gub. Sie- 
dlecka). Proboszcz ks. Franciszek Miazga. 
Kościół drewniany — we wsi Żarnówka. 
Ochrona. Szwalnia dla dziewcząt (5 uczen- 
nic). Sklep spożywczy. 

Grodzisk (pow. Błoński gub. War- 
szawska). Proboszcz ks. Roman Gostyński 
(mieszka w Żyrardowie). Nabożeństwo od- 
prawia się w kaplicy domowej w Grodzisku. 

Jakubów . (pow. Nowomińskił gub. 


Ochrona we wsi Gózd (par, Okrzeja). 


rafialny. 

Filipowo (pow. Suwalski gub. Suwal- 
ska). Proboszcz ks. Józef Hrynkiewicz. 
Nabożeństwo odprawia się w kaplicy 
w Filipowie. Nadto kaplice domowe we 
wsiach. 

Gąbin (pow. Gostyński gub. War- 
szawska). Proboszcz ks. Ludwik Ryttel 
(mieszka w Pepłowie par. Święcieniec). 
Kościół drewniany we wsi Lipińskie. 

Grabów (pow. Łęczycki gub. Kaliska). 
Proboszcz ks. Tomasz Krakiewicz, Magi- 

` ster Teologii (mieszka w Sobótce). Nabo- 
żeństwo odprawia się w kaplicy domowej 


Warszawska). Proboszcz ks. Wawrzyniec 
Roztworowski (mieszka w  Wiśniewie). 
Nabożeństwo odprawia się w kaplicy do- 
mowej. 

Jeruzal (pow. Skierniewicki gub. War- 
szawska). Proboszcz ks. Zenon Suchoń- 
ski. Kościół drewniany we wsi Wólka Je- 
ruzalska. Kaplica w Skierniewicach. Dom 
parafialny, w którym się mieszczą: ochro- 
na, do której uczęszcza 50 dzieci; warsztat 
stolarski i introligatorski; przytułek dla 
starców i kalek. —Cegielnia. 

Joniec (pow. Błoński gub. Warszaw- 
ska). Proboszcz ks. Czesław Czerwiński 
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(mieszka w Radzyminku). Nabożeństwo od. | parafialne — drewniany i murowany duży 


prawia się we wsi Lisewo w kaplicy do- 
mowej. Budują się kościołki w Lisewie 
i Pilitowie. Д 

Kadzidło (pow. Ostrołęcki gub. Łom- 
żyńska). Proboszcz ks. Władysław Zbiro- 
chowicz (mieszka w Górce parafii Smogo- 
rzewo). Kościół drewniany we wsi Długi Kąt. 


(buduje się). Sklep spożywczy. 
Kołacinek (pow. Brzeziński gub. Piotr- 
kowska). Proboszcz ks. Roman Źmudzki. 
Nabożeństwa odprawiają się we wsi Wo- 
la Cyrusowa, w kaplicy. 
Kowno miasto gubernialne na Litwie. 
Proboszcz ks. Antoni Tułaba. Nabożeństwa 


Sala zajęć w Zgierzu. 


Kałuszyn (pow. Nowomiński gub. War- 
szawska). Proboszcz ks. Wawrzyniec Roz- 
tworowski (mieszka w Wiśniewie). Nabo- 
żeństwo odprawia się w kaplicy domowej 
w Kałuszynie. 

Kiczki (pow. Nowomiński, gub. War- 
szawska). Proboszcz ks. Bolesław Wiecho- 
wicz (mieszka w Warszawie). Nabożeństwo 
odprawia się w kaplicy domowej we wsi 
Kiczki, dojeżdża kapłanzCegłowa. Nadto ka- 
plice we wsiach: Piaseczno, Skupie, Zielnik. 

Kobylniki (pow. Płocki gub. Płocka). 
Proboszcz ks. Kazimierz Przyjemski, Ma- 
gister Teologii. Kościół murowany we 
wsi Raszewo. Kaplice domowe we wsiach: 
Bielice, Kobylniki, Rembowo. Dwa domy 


odbywają się w kaplicy domowej, ul. Mio- 
kiewicza № 3. 

Koziegłowy (pow. Będziński gub. 
Piotrkowska). Proboszez ks. Apolinary 
Skrzypiciel. Kościót murowany (buduje się) 
w Gniazdowie. Nabożeństwa odbywają się 
w kaplicy drewnianej w Gniazdowie. Ka- 
ріса domowa w Koziegłowach. 

Krośniewice (pow. Kutnowski, gub. 
Warszawska). Proboszcz ks. Tomasz Kra- 
kiewicz (mieszka w Sobótce). Nabożeń- 
stwo odprawia się w kaplicach domowych 
we wsiach: Kajew i Ostrowy. 

Leszno (pow. Błoński gub. Warszaw- 
ska). Proboszcz ks. Adam Furmanik. Ko- 


ściół drewniany, wewnątrz wykładany 
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murem. Kaplice domowe we wsiach: Bia- 
łuty Kolonia, Plewniak, Czarnów, Wilko- 
wa Wieś, Powązki.—Ochrona do której 
uczęszcza 120 dzieci. Szwalnia; sala haftu 
i pończosznietwa dla dziewcząt. Warsztaty 
tkackie w których pięć maszyn udosko 
nalonych. Introligatornia, 

Wydział gospodarczo - przemysłowy. 
Gruntu należy 20 mórg. Zabudowania: 
stodoła, stajnia, obory, chlewy murowane, 
spichlerz. Pszczelnictwo—20 uli ramowych. 
Szewstwo. Mularstwo. 

Duży sklep udziałowy—spożywczy, 
skład towarów łokciowych żelaza i t. d. 

Lublin (miasto gubernialne) 1. Parafia 


(mieszka w Niesułkowie). Kościół drewnia- 
ny. Posługi religijne spełnia kapłan z Je- 
ruzala. Kaplica w Mszczonowie. Dom para- 
fialny. Ochrona do której uczęszcza 40 dzieci. 
Łódź (miasto powiat. w gub. Piotrko- 
wskiej). 1. Parafia św. Franciszka z Asy- 
żu, ul. Franciszkańska Nė 27. Proboszcz 
ks, Leon Gołębiowski, Magister Teolo 
gii — Dyakon Feliks Szymanowski: 
Kościół murowany. Duży dom para- 
fialny, obecnie powiększony. Ochrona do 
której mczęszcza 150 dzieci. Drukarnia 
Najprzew. Ojca Biskupa Kowalskiego. Re- 
dakcya „Maryawity*, „Wiadomości Ma- 
ryawickich* i pisma litewskiego „Marija- 


Szwalnia w Zgierzu. 


Przenajświętszego Sakramentu. Nabożeń- 
stwa odprawiają się w kaplicy domowej. — 
Czwartek, dom Listosa. Proboszcz ks. Sta- 
nisław Szokalski. 

2. Parafia Matki Boskiej Nieustają- 
cej Pomocy. Kościół murowany na przed- 
mieściu Czechówka. Proboszcz ks. Stani- 
sław Szokalski. Ochrona, do której uczę- 
szcza 100 dzieci. Szkoła, w której się 
uczy 180 dzieci. Kursa dla analfabetów. 
Szwalnia. Sala zajęć. 

Lutkówka (pow. Błoński gub. War- 
szawska)—Proboszcz ks. Jan Kaczyński 


vitas“. Księgarnia. Buduje się wielkich 
rozmiarów dom ludowy udziałowy i dom 
parafialny. , 

2. Parafia Przenajświętszego Sakra- 
mentu. Podleśna 16. Proboszcz ks. Henryk 
Jarzymowski, Magister Teologii. Kościół 
murowany. Buduje się duży dom para- 
fialny dla pomieszczenia ochrony, szkoły 
i sal zajęć. 

8. Parafia Matki Boskiej N. Р. Na- 
wrot 104. Proboszcz ks. Edward Marks. 
Buduje się dużych rozmiarów dom ludo- 
wy udziałowy. 
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Łowicz (miasto powiatowe gub. War- | Dolne, Dąbrówka Duża, Dąbrówka Mała, 
szawska). Proboszcz ks. Stanisław Siedle- | Poćwiardówka. Dom parafialny. Dwie о- 


cki. Kościół murowany (buduje się). Kościół | chrony; 


1-a 60 dzieci, 2-a 40 dzieci. Sala 


filialny w Sierakowicach. Duży dom para- | zajęć. Sklep spożywczy. 


fialny, a w nim ochrona na 120 dzieci. 


Nowo-Mińsk (miasto powiatowe gub. 


Tamże klasztor Sióstr Maryawitek, | Warszawskiej), Proboszcz ks. Bolesław 
przy którym warsztaty tkackie, szwalnia | Wiechowicz (mieszka w Warszawie). Do 
i pończoszarnia. 


spełniania posług religijnych przyjeżdża 
kapłan z Cegłowa. Kościół murowany 
(buduje się). Kaplice: w Waleryanowie 
i Ohoszczówce. 

Okrzeja (pow. Łukowski gub. Siedle- 
cka). 1-0. Parafia Przenajśw. Sakramentu 
we wsi Gózd. Proboszcz ks. Jan Modrze- 
jewski. Kościół drewniany. Ochrona—80 


Motor, zakładach przemysłowych w Zgierzu. 


Małachowice (pow. Łęczycki, gub. Ka- 
liska). Proboszcz ks. Czesław Kahl (mie- 
szka w Piątku.) Kościół murowany. 

Markuszew (pow. Nowo-Aleksandryj- 
ski gub. Lubelska). Proboszcz ks. Piotr 
Goliński. Kościół drewniany. 

Mazew (pow. Łęczycki gub. Kaliska), 
Proboszcz ks. Tomasz Krakiewicz, (mieszka 
w Sobótce). Nabożeństwa odprawiają się 
w kaplicy domowej w Zieleniewie. Nadto 
kaplica w Rzętkowie. 

Niesułków (pow. Brzeziński gub. 

‚ Piotrkowska). Proboszcz ks, Jan Kaczyń- 
ski, Dyakon Franciszek Gromulski. Ko- 
ściół duży murowany. Kaplice we 
wsiach: Nowostawy Górne, Nowostawy 


dzieci. Warsztaty tkackie.. Pończoszarnia 
i szwalnia. 

2-0. Parafia Matki Boskiej N. P. 
we wsi Grabów Szlachecki. Proboszcz ks. 
Jan Modrzejewski (mieszka we wsi Gózd). 
Kościół drewniany. Ochrona. Szwalnia. 

Osieck (pow. Łukowski gub. Siedle- 
cka). 1-0. Parafia Przenajśw. Sakramentu 
we wsi Pogorzel. Proboszcz ks. Jan Mo- 
drzejewski (mieszka we wsi Gózd). Ko- 
ściół drewniany. 

2-0 Parafia Matki Boskiej N. P. we 
wsi Gocław. Proboszcz ks. Jan Modrze- 
jewski (mieszka we wsi Gózd). Kościół 
murowany. 

Ozorków. (pow. Łęczycki gub. Kaliska). 
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Proboszcz ks. Czesław Kahl (mieszka |rowany. Dom parafialny. Ochrona—60 dzie- 
w Piątku). Nabożeństwo odprawia się|ci. Dom parafialny. Sklep spożywczy. Pie- 


w kaplicy. karnia. 
Pabianice (pow. Łaski gub. Piotrkow- Płock (miasto gubernialne), Rezy- 


Zakład stolarski w Zgierzu (sala 1,). 


ska). Proboszez ks. Henryk Jarzymowski, |dencya Najprzewielebniejszego Ojca Bi- 
(mieszka w Łodzi, Podleśna 16). Nabożeń- | skupa. 

stwo odprawia się w kaplicy. Ochrona— 1. Klasztor (Dom Główny) Sióstr Ma- 
50 dzieci. Szwalnia i sala zajęć. ryawitek od Nieustającej Adoracyi Ubła- 


Zakład stolarski w Zgierzu (sala 2,). | 


Piątek (pow. Łęczycki gub. Kaliska). | аша. Kaplica domowa. Pracownia robót) 
Proboszcz ks. Czesław Kahl. Kościół mu- | kościelnych. Hafty artystyczne i malowa- 
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„nie obrazów kościelnych. Warsztaty tka- | Tułaba (mieszka w Kownie). Ludność 
cke, Wyroby trykotowe, słomkowe. Bie- |białoruska. Nabozeństwa odprawiają się 
liźniarnia. w kaplicy. 

2. Parafia Przenajśw. Sakramentu. Radzymin (pow. Płoński gub. War- 
Proboszcz—Przew. ks. Roman Próchnie- |szawska). Proboszcz ks. Czesław Czer- 
wski Magister Teologii, Wikary Generalny. | wiński, Kościół murowany w Radzyminku. 


Dom ludowy w Zgierzu. 


[| Wacław Матуа ` Bartłomiej Kaplice we wsiach: Woźniki i Wronin. 


Drakon j Przysiecki. Dom parafialny murowany (buduje się). 
yakoni:) Klemens Marya Filip Feld- Siennica (pow. Nowomiński gub. 
бу wi | mann, k Warszawska). Proboszcz ks. Bolesław 


Nabożeństwo odprawia się w kapli- | Wiechowicz (mieszka w Warszawie). Po- 
су, ul. Dobrzyńska 27. Ochrona wzorowa. | sługi religijne spełnia kapłan z Cegłowa. 

Poczesna (pow. Ozęstochowski gub. | Kaplice murowane: Zglechów, Krzywica, 
Piotrkowska). Proboszcz ks. Apolinary | Łękawica, kaplica domowa w Siodle. 
Skrzypiciel (mieszka w Gniazdowie parafii Skoszewy (pow. Brzeziński gub. 
Koziegłowy). Kościół drewniany. Piotrkowska). Proboszcz ks. Jan Kaczyń- 

Pohost (gub. Wileńska). Parafia świe- | ski (mieszka w Niesułkowskiej par. we wsi 
żo zorganizowana Proboszcz ks. Antoni | Lipka.) Kaplica domowa we wsi Anielin. 


Ce, 


Skórzec (pow. Siedlecki gub. Siedle- Smogorzewo (pow. Pułtuski gub. 
cka). Proboszcz ks. Jan Nowakowski (mie- | Warszawska). Proboszcz ks. Władysław 
szka w Żeliszewie). Kościół murowany we | Zbirochowicz. Kościół drewniany we wsi 
wsi Dąbrówka Stany. Górka. Dom parafialny drewniany (bu- 


Gi 
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Słubice (pow. Gostyński gub. War- |duje się). 
szawska). Proboszcz ks. Ludwik Ryttel Sobótka (pow. Łęczycki gub Kali- 
(mieszka w Pepłowie par. Święcieniec). Ko- | ska.) Proboszcz ks. Tomasz Krakiewicz, 
ściół drewniany we wsi Wólka Wysoka. | Magister Teologii. Kościół murowany. 0- 


— 123 — 


chrona, w której około 200 dzieci. Dom 
parafialny murowany (buduje się). 

Sosnowice (pow. Będziński gub. Piotr- 
kowska). Proboszcz ks. Wacław Żebrowski 
(mieszka w Warszawie). Dla obsług para- 
fian przyjeżdża sam lub inni kapłani. Ko- 
ściół murowany. 

Stryków (pow. Brzeziński gub. Piotr- 


troligatornia, szwalnia. Sklep. Kąpiele lu- 
dowe. Trzy domy parafialne. Gospodarstwo 
rolne. 

Warszawa. i. Parafia Przenajświęt- 
szego Sakramentu na przedmieściu Praga. 
Kaplica murowana, ul. Skaryszewska № 12. 

2. Parafia Przenajświętszego Saka 
mentu w Warszawie, ul. Szara 8. Kościół 


Budowa domu parafialnego w Łodzi (Franciszkańska 27). 


kowska). Proboszcz ks. Józef Miłkowski. 
kościół murowany. Ochrona — 80 dzieci, 
szkoła—około 140 dzieci. 

Światoszyn (pow. Władysławski gub. 
Suwalska) na Litwie. Proboszcz ks. Anto: 
ni Tułaba, (mieszka w Kownie). Kaplica 
parafialna we wsi Kruki. Nadto kaplica 
w Szilerawie. 

Święcieniec (pow. Płocki gub. Pło- 
cka.) Proboszcz ks. Ludwik Ryttel. Ko- 
ściół murowany w Pepłowie. Kaplica w Sta- 
nowie. Dwie ochrony w których 120 dzie- 
ci. Szkoła, w której 80 dzieci. 

Wiśniew (pow. Węgrowski gub. Sie- 
dlecka.) Proboszcz ks. Wawrzyniec Roztwo- 
rowski. Kościół murowany. Kilkanaście wiej- 
skich kaplic. Ochrona, w której 120 dzieci. | 
Szkoła gminna, w której 100 dzieci. War- | 


murowany. 

8. Parafia Matki Boskiej N. P. na Woli, 
Karolkowa 2. Kaplica murowana. Duży czte- 
ropiętrowy dom parafialny (buduje się), Pro- 
boszczem wszystkich trzech parafii War- 
szawskich jest ks. Wacław Żebrowski, 
mieszkanie Szara 8. Wikaryuszem ks. Józef 
Poradowski, mieszkanie Karolkowa 2. Nadto 
mieszka w Warszawie ks. Bolesław Wie- 
chowicz, Skaryszewska 12. 

W Warszawie jest pięć szkół dla 
dzieci maryawiekich; uczy się w nich 
200 dzieci. 

Wilno (miasto gubernialne.) Stolica Li- 
twy. Proboszcz ks. Antoni Tułaba, (mieszka 
w Kownie). Kaplica na Antokolu. Ochrona. 

Zduny (pow. Łowieki gub. Warszaw- 
ska.) Proboszcz ks. Stanisław Siedlecki, 


sztaty: koszy karstwo, szewstwo, tkactwo, in- | 


(mieszka w Łowiczu). Kościół drewniany 


= 4 — 


w Łaźnikach. Ochrona dla 60 dzieci, tam- |dzieci. Szkół cztery, dzieci w nich 290. 
że Przytułek dla starców. Warsztat stolarski 
Zgierz (pow. Łódzki gub. Piotrkow- | mechaniczny z maszynami i motorem. Dy- 


ska). Proboszcz ks. Józef Pągowski. Wi-|namomaszyna i oświetlenie elektryczne. 


І-вла szkoła dla chłopców w Zgierzu. 


karyusz dyakon Michał Fortuna. Kościół) Warsztat ślusarski. Tkactwo, pończoszni- 
murowany w Zgierzu. Kościół murowany |ctwo, sala zajęć. Duży dom parafialny. 


Il-ga szkoła dla chłopców w Zgierzu. 


filialny (buduje się) w Jedliczu. Kaplica | Dwa duże domy ludowe udziałowe. 
w Kochanówku. Ochrona w której 235 Zyck (pow. Gostyński gub. Warszaw- 


вка). Proboszcz ks. Ludwik Ryttel) mie-|dzieci. Szkoła, w której 80 dzieci. War- 
szka w Pepłowie par. Święcieniec). Ko. (stat ślusarski. Sale zajęć. Buduje się du- 


Ochrona w Niesułkowie, 


ściół drewniany we wsi Świniary. ży dom parafialny. 
Żeliszew (pow. Siedlecki gub. ве Żyrardów (pow. Błoński gub. War- 


Sala zajęć w Niesułkowie. 


dlecka.) Proboszcz ks. Jan Nowakowski. |szawska.) Proboszcz ks. Roman Gostyń- 
Kościół drewniany. Ochrona w której 115|ski. Kaplica w Żyrardowie. 
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Niemcy. 


Biskup. 
J. Е. Ks. Józef Demmel.:Bonn, Schuman- 
strasse 49. 


Rada Synodalna, 
Prezes: J. E. Ks. Biskup Józef Demmel 


Członkowie zwyczajni. 


a. Radca prawny: Roland Eilender, Kolo- 
nia, 2. Vors. 

b. Tajny radca: Dr. Staender, Bonn. 

с, Radca prawny: Dr. Ludwik Schultz, 
Hagen W. 

d. Proboszcz: 
Moog, Erefeld. 

е. Proboszcz: 
Witten, 


Licencyat Teologii, ks. Jerzy 


ks. Franciszek  Lefarth. 


Ozłonkowie nadzwyczajni. 
а, Tajny radca: J. Excel. Dr. Ozerny. Hei- 
delberg, 
Budowniczy i właściciel dóbr: 
Leichtle, Kempten. 
с, Proboszcz: ka. Gatzenmeier z Monachium. 
d. Proboszcz: ks. Bodenstein z Karlsruhe. 


Kancelarya Biskupia | Zarząd Kasy. 
Bonn, Schumanstrasse 49. 
Dyrektor i kasyer: 
Hering, 
Sekretarz i Registratór: Eugeniusz Bauer, 


Adolf 


Radca buchalteryjny 


Biskupie. Seminaryum konwiktowe „Johanneum* 
Bonn Lonnestrasse 30. 
Ks. Dr. Rud, Keussen 
Dr. Teologii i Filozofii: ks. L. K, Götz, 
SEN eologii, Kurfiirstenstras- 


ве 13, 

Dr. (Teologii, ks. Fryderyk Miil- 
hadipt, profesor Teologii, Schuman- 
strasse 45. 

Lie, Teol, ks. Jerzy Moog, profesor 
"Teologii, Erefeld. 

Dr. filozofii ks. Karol Kehrmann, 
profesor historyi, Schillestrasse. 

Dr, filozofii ks.Rudolf Keussen, Do- 
cent filozofii, Liennóstrasse 30. 


Biskupi konwikt dla chłopców „Paulinum“ 
Bonn, Lennóstrasse 30. 
Rektor; Ks. Dr. Rudolf Keussen. 


Filozoficzno-propedeuteczne seminaryum przy 
uniwersytecie w Bonn. 


Zarząd: Ks. Dr. teologii i filozofii L. К, Götz 


profesor ere 
Assystent: Ks. Dr. filozofii Rudolf Keussen. 


Biskupi komisarze egzaminacyjni dla nauki Religii 
w W. Ks, Badeńskiem. 
Na komisaryat 1-у Ks. proboszcz ż Karlsru- 
ihe: Bodenstein. 


Rektor: 


Profeso- 
rowie: 


Na komisaryat Ili Ks. proboszcz z Kon- 
stancyi: Schirmer: 


Wydział okręgowy dla prowlncyi Reńskiej. 


Prezes: Radca prawny, Bender z Kolonii. 
éi Sekretarz: Ks. proboszcz H. Bommer z Ko- 
onii, 

Kasyer: Radea kancelaryjny Rustorff z Ko- 


lonii. 
Asystenci; Teodor Groll z. Düsseldorfu, 
i prot. Dr. Kehrmann z Bonn. 


Wydział okręgowy dla Westfalii. 
Prezes: Zawiadowca stacyi Hehr z Witten, 
Major Egon Hähling v. Lan- 
zenauer z Dortmundu. 
үг GT Realnej: Lim- 
H or ж Dortmundu. 
Wepółeżtonkowię; be ks. Moog я Dortmun- 
u. 
Proboszez Rachel z Essen. 
Kupiec Ullner z Dortmundu. 


a Wydział krajowy dla Badenii. 


Prezes: Ke, proboszcz Dr. Menn z Freiburga. 
Rachmistrzz Radca miejski Hiindel z Karls- 
ruhe 
Współezłonkowie: Ks, proboszcz Bodenstein z Karls- 
ruhe. 
E. Delisle z Froiburga. 


Delegat Fr. Stähle z Freiburga. 


Prusy. 


1. Aachen. Ks. prob, Bommer z Kolonii; pre- 
zes dozoru kościolnego Karol Bollmann, Jäger- 
strasse 6. 

2. Attendorn. Proboszcz z Hagen. 

B. Berlin. Probostwo (dla Berlina i całego 
okre potsdamskiego) proboszcz i prezesks, August 
Traubinger Р. 7. 16 Schiiferstrasse II, IV. 

4. Bielefeld. Parafia prob. ks, Paweł Heus- 
chen; prezes dozoru: H. Stahel, fabrykant, 
Englischestr. 

b. Bochum. Parafia (dla miasta i okolic 
wiejskich.) Proboszcz i prezes: ks. Paweł Engel, 

6. Bonn, Parafia (miasto i wioski: октар 
Rheinbach i NSZ proboszcz i prezes: pro! 
Ks, Dr. Miihlhaupt. 

7. Boppard. Parafia zatwierdzona przez 
rząd; proboszcz ks. НШкагь z Koblencyi; prezes: 
Fryderyk Nachtsheim. 

8. Braniewo (Braunsberg). Proboszcz: ks. 
Dr. Kiippers z Królewca, prezes: inspektor okrę- 
gowy szkół, radca szkolny Seemann. 

9. Breslau. (Wrocław). Parafia. Proboszcz 
i prezes Ев. Dr. Walter Herberz VIII. Forkenbeck- 
strasse 4.; Wikaryusz ks. Grzechowiak. 

10. Camen. Proboszez ks, Moog z Dortmun- 
du; prezes Ernest Bergmann z Kieslich. 

11. Caub. Proboszcz ks, Hiilkart z Koblen- 
суі; prezes właściciel winnic i kupiec winny: Franc. 
Strobel. 

12, Coblenz. (Koblencya) parafia przez r: 
zatwierdzona, proboszcz: ks. Józef Hillkart, Park- 
strasse; prezes prof. Meyer Fischelstrasse. 
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13. Kolonia nad Renem parafia (dla okręgu 
golońskiego і aacheńskiego) proboszcz prezes ks. 
Herman Bommer Jiilicherstrasse 2 

14. Erefedd parafia (cała lewa część nad 
Renem okręgu Diisseldorf) proboszcz i prezes prof. 
Licene, teol. Jerzy ks. Moog Dreikónigenstrasse 52. 

15. Gdańsk proboszcz ks. Dr. Küppers 
z Królewca; prezes; tajny radca rządowy Dr. 
Kónigsbeck w Zoppot, Danzigerstrasse 17, 

16. Dortmund parafia (Dortmund, Hoerde, 
Soest, Hamm, Beckum, Warendorf, Münster) pro- 
boszcz i prezes ks. Józef Moog. Kronenstrasse 43, 

17. Düsseldorf parafia (Düsseldorf, Mühl- 
heim, Ruhr, Solineen, Lennep, Elberfeld, Barmen) 
proboszcz prezes ks. Fryderyk Jaskowski, Park- 
strasse 14. 

18. Duisburg proboszez ks. Paweł Engel 
z Bochum; prezes: kupiec Konrad Rheins. 

19. Essen (Ruhr) parafia (miasto 
i wioski okoliczne) proboszcz i prezes ks. 
Rachel, Bornstrasse 4. 

20. Frankfurt nad Menem proboszcz ks. Ka- 
miński Morgenstrasse 41 III; prezes profesor Dr. 
Fryder. Michelis Eysseneckstrasse 4. 

21. Gliwice (Gletwitz,) przez rząd uznana 
par. prob. ks, Müller z Katowic; prez. Franciszek 
Hawliczka Oberwallstr. 28. 

22. Gottesberg parafia (Gottesberg i Wal- 
denburg) prob. i prez. ks. Adolf Tobias, 

23. Grudziądz (Graudenz) należy do prusko- 
wschodniej gminy w Gdańsku, 

24. ен 1. W, parafia (m, Hagen i wios- 
ki okoliczne) prob, i ү ks. Wilhelm Thelen, 

25. Hanau prob. ks. Kamiński 2 Frankfurtu 
nad Menem; prezes J Sator kupiec galanteryjny 
Hahnenstr, 4. 

26. Herford par. prob. ks. Heuschen z Bie- 
lefeld prezes Fil. Gerlach, werkmajster Ereden- 
strasse 211. 

27. Hirschberg przez rząd uznana par; 
prob. ks. Tobias z Gottesberga; prez. Borsucki. 

28. Tnsterburg, (Wystruć) przez rzęd uzna- 
na par. prob. ks. Dr. Kiippers z Królewca prez. 
siodlarski majster Ferdynand Wagner, reform. 
Kirchstrasse 15. 

29. Katowice (Kattowitz) parafia dla okręgu 
Katowice-Bytom; prob. i prez. Кв. Karol Müller, 

30. Królewiec parafia! miasto Królewiec 
prob. ks. Dr, Walter Küppers Luisenallee 15. 

31. Konite należy do wschodnio-pruskiej 
gminy w Gdańsku. 

32. Lippstadt par. nie zajęta; prezes ku- 
piec August Wasterholz. 

33. Neisse przez rząd uznana par. prob. 
ks. Grzechówka z Wrocławia; prez. radca kancel. 
Schmikalla z Kreishaus. 

34. Saarbriicken par. (Saarbriicken, Ottwei- 
ler, 8, Wendel) prob. i prez. ks, Karol Józef Klotz, 
Gutenbergstr. 23. 

35. Sagan przez rząd uznana par; prob. 
ks. Tobias z Gotesberga prezes Hugo Koehler, 
buchalter, Doroteenstr. 17. 

30. Soran: prob. ks. Tobias 3 Gotesberga 
prezes: fabrykant Karol Thomas. 

37. Waldenburg należy do par. Gottesberg. 

38. Wiesbaden, parafia dla okręgu Wies- 
badeńskiego; prob. i prez. ks. Wilhelm Krimmel 
Schwalbacherstr. 2. 

39. Witten (Ruhr); parafia okręgu witteńskie- 
go; prob. i prezes ks. Franc. Lefarth. 


Baden. 


1. Baden-Baden przez rząd uznana par.; 
prob. ks. Kundt Ludwig-Wilhelmpl. 3. Il. prez. 


Essen 
Maks 


prof. realnej szkoły Е. J. Schiele, Stephanienstras- 
ве 


2. Baltersweil parafia. Proboszcz ks, Fran- 
ciszek Stieler, prezes burmistrz z Berwangen M. 
Winkler. 

3. Blumberg parafia, proboszcz i prezes ks. 
Leopold Schmidt. 

4. Bühl pod Badenem proboszcz ks. Kundt 
z Baden-Baden; prezes właściciel garbarni i han- 
dlujący skórami Maks Kuen. 

5. Bühl pod Waldshut przez rząd uzna- 
na par. proboszcz ks, Stiller z Baltersweil; prezes 
włościanin Е. Bernhard z Dettighofen. 

6. Durlach przez rząd uznana par. prob. 
ks. Bodenstein z Karlsruhe; prezes Alfred Roth- 
mund, Palmeienstr. 12. 

1. Epfenhofen przez rząd uznana par. prob. 
ks. Schmit z Blumberga; prezes August Roesch. 

8. Freiburg w Brysgowii. Proboszcz i prez. 
ks. Dr. Maciej Menn, Thurnseestr. 39. 

9. йеп przez rząd uznana par. prob. ks. 
Schmit z Blumberga; prezes burmistrz Frane. Röt- 
henbacher. 

10. Furtwangen przez rząd uznana par. 
prob. ks. Karol Franz; prezes fabrykant Robert 
Siedle. 

11. Gütenbach przez rząd uznana par. prob. 
ks. Franz z Furtwangen; prezes gosp. wiejski 
Maks Scherzinger. 

12. Heidelberg przez rząd uzn. par. prob. 
ks. Fryderyk Sey filed, Brückenstr. 6; prez. prof, 
Gustaw Holzer, właśc. cegielni Landstr. 5. 

18. Hohenthengen_ przez rząd uzn. par, prob. 
ks, Drescher z Säckingen; prez. Floryan Boller. 

14. Jestetten prob. ks. Stiller z Baltersweil: 
prezes: kupiec M. Schiel. 

15. Karlsruhe przez rząd uzn. par, prob. 
ks. Emil Bodenstein. Hertzstr. 1; prez. wyższy rad- 
ca leśny i prot. Siefert. 

16. Komminyen przez rząd uzo. par. prob. 
ks. Schmidt z Blumberga; prezes Tadeusz. Sauter. 

1. Копвіапсуа par. proboszcz ks, Wilhelm 
Schirmer, Sehiiitzenstr. 21; wik. ks. Paweł Heu- 
schen; wice prezes: Gustaw Schmid. 

18. Ladenburg przez rząd uzn. par. prob. 
ks. Robert Steinsiepe; prezes: sekretarz poczty 
Piotr Bekes. 

19. Lotłstetten przez rząd uzn. prob. ks, 
Leuthner z Singen; prezes: gosp. wiejski Marek 
Kübler а Nack około Lottsteiten. 

20. Mannheim przez rząd uznana par. prob. 
ks. Paweł Christian L. 10, 7; przes tajny radca 
handlowy Eckard, dyrektor banku. 

21. Messkirch przez rząd uznana par. prob. 
ks. Franciszek Ksaw. Wagner; prezes: kontroler 
kas oszezędnościowych Albert Roth. 

22. Mundelfingen przez rząd uzn. par. prob. ` 
ks. Maks Kopp Л? 14; prezes mechanik Konstan- 
H AE Offenb a 

д enburg przez rząd uzn. par. prob. i pre- 
zes Кв. Edmund Gg Friedrichstr. 62. Я 

24. Pforzheim przez rząd uzn, par. prob. 
ks. Franciszek Dittrich; prezes wietkokałądęcy: in- 
spektor dóbr Herm. Buhlinger. 

25. Rastatt prob. ks. Bodenstein z Karlsru- 
he; prezes fabrykant Fr. Haschwander: 

26. Rohrbach prob. ks, Seyfried z Heidel- 
berga; prezes: Henryk Ballmann. 

27. Säckingen przez rząd uzn. par. prob. 
ks. Wendelin Drescher; prezes właściciel farbiar- 
ni H. Stienen. 

28. St. Blasien proboszcz ks. Kundt z Zell; 
prezes majster brukarski Aleks. Kreutzer, 

29. Sauldorf parafia proboszez i prezes 
ks. Aloizy Oberle. 


30. Schwaningen przez rząd uzn. par. pro- 
boszcz ks. Bodewig ze Stiihlingen; prezes Hermann 
Stadler. 

31. Schwetzingen proboszcz ks. Steinsiepe 
z Ladenburga; prezes radca okręgowy Hermann 
Hassler. r 

32. Singen przez rząd uzn. par. prob. ks, 
August Leuthner; prez. starszy burmistrz Kacper 
Waibel. 

33. Steinbach pod Baden-Baden proboszcz 
ks. Kundt z Baden-Baden; prez. kupiec właściciel 
fabryki Fryderyk Kühn. 

34. Stühlingen` przez rząd uzn. par. prob. 
ks, Hartmann — Bodewig; prezes: członek zarządu 
kas oszczędn. Marcin Mayer. 

36. Thiengen przez rząd uzn. par. prob. 
ks. Drescher Dr. Schalk Säckingen; prezes 

36. Villingen prob. ks. Kopp z Mundelfin- 

en; prezes kupiec Ferdynand Rothweiler, Nie- 


lerestr. 51. 
37. Waldshut przez rząd uzn. par. prob. 
ks. Antoni Hamp; prezes majster stolarski Piotr 


Böhler, 

38. Zell na Z. przez rząd uzn. par. prob. 
ks. Wojciech Kundt; prezes właściciel giserni 
Jakób Bernauer, 


Bawarya. 


1. Augsburg. (Dla północnej Szwabii) pro- 
boszez ks, Otto Steinwachs, Volkhartstrasse 11, III; 
реа królewski sędzia Juliusz Zenger z Fried- 

jer ga 400 Augsburgiem. 
, Dürkheim prob. ka, Meissner z Kaisers- 
lautern; prezes królewski dostawca dworu J. ОФК, 
Erlangen proboszcz ks. Pribyl z Norym- 
bergi; prezes J. Zier. 

4.  Frankenthal-Rocheim proboszcz ks. Chri- 

EE Mannheimu; prezes 8. Karg. Elisabeth- 
r. 10. 

5. Kaiserslautern (na palatynat reński) prob. 
ks. Henryk Meissner, Barbarossaplatz 5; prez. 
kupiec, Karol Schuster, Ludwigstr. 

6. Kempten (dla południowej Szwabii) prob, 
ks. Erwin Kreuzer, Kon, Friihlingstr.; prez. budow- 
niczy Ad. Leichtle, Poststr. 13. prezes honorowy 
naczelnego sądu ziemiańskiego radca Reiner. 

1. Kulmbach prob. ks. Pribyl z Norymber- 
gi; prezes kupiec A. Tafnbauer z Kressenstein. 

Kusel prob. ks. Meissner z Kaiserslautern; 
prez. Jan Baptysta Lammert. 

Landau prob. ks. Meissner z Kaiserslau- 
tern; prezes dyrektor banku F. Smitz. 

10. Ludwigshafen proboszcz ks. Christian 
a Mannheimu; prezes radca handlowy Karol Es- 
wein, generalny dyrektor Ludwigstr, 44. 

11. Memmingen prob. ks. Erwin Kreuzer; prez. 
naczelny PŁ Jerzy Kistler, Promenadenweg. 

12. Monachium (w Bawaryi Wyższej) prob. 
ks. Antoni Gatzenmeier, Sonnenstr, 22; prez. wła- 
ściciel fabryki Roman Wiedemann., sen Residenz- 
str. 150. 

13.  Neuhofen-Rhcingónmheim jeszcze kościel- 
nie nie zorganizowana prob. ks. Christian z Mannhei- 
mu; prez. urzędn. kolejowy Ignacy Mein z Neuhofen. 

14. RUE tad, (we Frankonii) prob. ks. 
Józef Pribyl, innere Liiufergasse 28; prez. właśc. 
fabr. Robert Haas, Sulzbacherstr. 47/1. 

15. Passawa (Niższa Bawarya i Wyższy 
Palatynat) prob, ks. Gottfried Reinckens Innstr. 
66; prez; rądca magistr. Franc. Ks. Rehaber. 

16. Regensburg (Ratyzbona) prob. ks. Reinc- 
kens z Passawy; prez. naczelny budowniczy Roth, 
Landshuterstr. 43/2. 
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17. Schweinfurt prob. ks. Pribyl z Norym- 
bergi; prez. Marcin Vollnhals, właściciel browarn. 

18. Würzburg prob. ks. Steinwachs z Aug- 
sburga. 


19. Zweibrücken prob. ks. Klotz z Saarbriic- 
ken; prezes Sebastyan Mórz. 


Hessya. 


1. Darmstadt prob. ks. Ullmann z Hessloch; 
prez. Fryderyk Weidmann, Rossdórferstr. 41. 

2. Hessloch parafia, proboszcz i prez. ks. 
Maks Ullmann. 

3. Moguncya prob. ks. Ullmann z Hessloch 
prezes radca prawny Dr. Struve, Grosse Bleiche. 

4. Offenbach nad M. paraf. proboszcz 
i prezes ks. Wiktor Erb, Domstrasse 72. 

. Worms prob. ks. Ullmann z Hessloch; 
prezes radca prawny Dr. Stephan, Andreasstra88e. 


Wiirtenberg. 


Stuttgart. Proboszcz ks. Dittrich z. Pforz- ` 
heim; prezes królewski nadleśniczy Müller ze 
Schwaigern pod Heilbronn. 


Księża nie mający duszpasterstwa. 


1. Profesor uniwersytetu ks, Dr. Jan Fried- 
rich w Monachium. 

2. Profesor uniwersytetu ks. Dr. L. K. Götz 
w Bonn. 

3. Profesor uniwersytetu ks. Dr. Ad, Thür- 
lings w Bernie. 

4. Assystent uniwersytetu ks. Dr. Keussen 
w Bonn. 

5. Profesor gimnazyum Кв. 
ger w Dillingen. 


Antoni Bulin- 


6. Proboszez emeryt ks, Piotr Harnau 
w Kunersdorfie. 

7. Proboszcz emeryt ks. Ant. Ledwina 
ме Wrocławiu. 

8. Proboszcz emeryt ks. Wilhelm Rieg 


w Durlachu. 

9, Proboszcz emeryt ks. Wilhelm Römer 
w Norymberdze. 

10. Proboszcz emeryt ks. Aloizy Sukup. 


Szwajcarya. 
Biskup. 


J. E. Ks. Dr. Edward Herzog, Bern, Kir- 
chenfeld, Willadingweg. 


Wikaryusz Generalny. 
Ks. Ksawery Fischer, proboszcz z Aarau. 
Kancelarya Synodalna. 


Prezes: Ks. Karol Weckerle. proboszez z Bazylei. 
Wiceprezes: [еер Okręgowy: Baumer z Rhein- 
elden. 


Józef Fleury, kupiec w Binningen 


Sekretarze:4 i ks. Dr. Hans Riehterich proboszcz 
z Genewy. 
pzy Eger, kapitali- 
sta z Genewy. 
Skrutatorzy głosów: Ks. Walter Herzog, proboszcz 
® Laufen. 
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Rada Synodalna, 
Prezes: Dr. med. Adolf Christen z Olten. 
Wiceprezes: Ks. Sebastyan Burkart, proboszcz 
z Rheinfelden. 
Sekretarz: Ks. Karol Gilg, proboszcz z Zurychu. 
J. Exs. ks. Biskup. 
Jan Burri, prezes sądu w Luzer- 


nie. 
Ks. Dr. Alfons Chrétien, proboszcz 


w Genewie. 
Członkowie: Henryk Huber, urzędnik kolejowy 
w Olten. 
Maggion, radca kantonalny w St. 
Gallen. 
Emil Frey-Vogt, dyrektor banku 
w Bazylei. 
Ks. Stocker, „proboszcz z Móhlin. 
Supplenci:; Schwegler, Naczelnik biura poczto- 


wego w Bernie. 
Kasyer: Ks. Emil Meier proboszcz w Olten. 


Katolicki Teologiczny fakultet na Uniwersytecie 
w Bernie. 


Profesorowie zwyczajni. 


J. Exs. ks. Biskup Dr. Edward Herzog, profesor 
egzegezy Nowego Testamentu. 

Ks. Dr, Eugeniusz Michaud, prof. historyi i dogma- 
tyki. 

Ks. Dr. Adolf Thiirlings, prof. dogmatyki i etyki. 

Ks. Dr. Filip Wocker pr. historyi Koscioła i pra- 
wa kościelnego. 

Ks. Dr. Jakób Kunz, (nadzwyczajny) prof. egzege- 
zy Star. Testi. i Teologi pasterskiej. 


Parafie i księża. 


Aarau (kant. Aargau): proboszcz ks. Ksa- 
wery Fischer; prezes: Dr. praw. Kiippeli. 

Aire-la-ville (kant. Gen.): proboszcz 
Szczepan Paychóre, w Genewie, ul. de 
116; prezes Morius Paudart w Dordegny. 

Allschwil (kant. Bazylejski) proboszcz ks. 
Gottfried Riiber; prezes: Jakób Vogt и Kiistner; 
kupiec, 

Bazylea (kant Bazyl.) 1 prob, ks. Karol 
Weckerle, Friedensgasse 40; 2 prob, ks. Adolf 
Kiiry, Klingental 13; prez. Em. Frey-Vogt. dyrek- 
tor banku w Bazylei, Sonnenweg. 

Bern (kant Berneński) prob. ks. Dr. Ja- 
kób Kunz, Kramgasse 9; wikaryusze ks. W Seiler 
i ks. Achilles Bailly, Metzgergasse 12; prezes. 
J. Burser, naczelnik biura statystyki handlowej, 

Berner (kant. Gen.) proboszcz: ks. Juliusz 
Qoffignal. Genewa, Villa Evêque, Avenue d Аїге 
7; prez. Jan Lecerf w Loóx. 

iel (kant. Bern.) proboszcz: ks. Antoni 
Absenger, Seevorstadt 83; Wikaryusz: ks. Paweł 
Gretin, Nidaugasse 1; prezes Ad. Kaiser, kupiec 
winny. | 

Bimingen (kant. Bazyl.) proboszcz: Кв. Dr. 
Al. Führer; prezes: Józet Grelinger, kupiec win. 

Burgdorf (kant. Bern.) zawiaduje parafią 
prob. z Bernu; prezes Józef Lang, ksiegarz 

Carouge (kant. Gen.) prob. ks. Juliusz 
Jacquemin, De du Marché 16; prezes: Jan Vuar- 
chet, ul. de Veyrier 12. 

Chana-de-Fónds (kant. Neuenburg) prob. ks. 
Albert Rais, ul. de la Chapelle; prezes: Adolf 
Chassot. 

Chćne-Bourg (kant. Gen.) prob. Кв. Wincen- 
ty Helga: prezes Maciej Heridier, rejent. 

(oller-Bossy (kant, Gen.) zawiaduje par. 


Ks. 
Carouge 


prob. z Genewy i Versoix; prezes: Piotr Large 
poseł. 

Corsier-Anitres (kant. Gen.) prob. ks, Lud- 
wik Masson, jałmużnik, Genewa ul. Lombard 4; 
prezes Antoni Cochet z Anióres, 

Delsberg (kant. Bern.) zawiaduje prob. z Lau- 
fen; prezes E. В. Behrer ze Schwiindi. 

Genewa (kant. Genew.) Francuska parafia: 
ks. Hipolit Baroz, rue de Mont-Blanc 20 ks. Fe- 
liks Carrier, rue Baut 6; ks. Dr. Alfons Chretien, 
rue de Villereuse 16; ks. Jan Piotr Rieu, rue Pe- 
titot 2: 

Niemiecka par.: ks, Dr. Hans Richterich, rue 
de la Prairie 31; prezes: Jakób Fleutet naczelnik 
kasy oszczędnościowej, rue Petitot 8. 

Grenchen (kant. Solothurn) „prob. ks. Józef 
Walker; prezes ©. Floury. 

Kaiseraugst (kant. Aargau) prob. ks. Karol 
Józef Fischer; prezes: Liitzelschwab, wiceguberna- 

r. 


19. Lancy (kant. Genewski) prob. ks, Jan 
Pisteur; prezes: Franciszek Brun. kontroler. 

20. Laufen (kant. Bern.) prob. ks. Walter 
Horzog; prezes: Gustaw von Burg, redaktor. 

Lozanna (kant. Waadt). Zawiaduje prob. 
z Biel; prezes: Dr. Affolter, sędzia związkowy. 

22. Lenzburg (kant. Aargau) prob. ks, Ka- 
rol Lochbrunner; prezesa niema. 

28. Luzerna (kant. Luzern.) prob. ks. Ka- 
zimierz Schnyder; prezes Leon Burkard, inżynier. 

24, Magden (kant. Aargau) prob. Кв. Jan 
GE prezes Rudolf Schneider, naczelnik po- 
wiatu. 

20. Meyrin (kant. Genewski) prob. ks. Szcze- 
pan Paychóre, Genewa rue de Carouge 116; prez. 
Eugeniusz Dubaś. 

26. Móhlin (kant. Aargau) prob. ks. Ksa- 
рая Stocker; prezes Franciszek Metzger, prezes 
sądu. 

27.  Miinster ża Jura) Zawiaduje ks. 
prob. z Biel; prezes Juliusz Wittmer. 

` 28, Nieder-Gósgon (kont, Solothurn) Zawia- 
dujo prob. z Schönenwerd; prezes: Herman Giel, 
sędzia pokoju. 

29. Obermumpf-Walbach (kant, Aargau) pro- 
boszez. ks. Hans Rudolf Burkard; prezes: Rudolf 
Kaufmann, poczthalter z Wallbach. 

30. Oerlikon (kant. Zurich) Zawiaduje pro- 
boszcz z Zurychu; prezes Bürgi, sędzia pokoju. 

31. Olsberg (kant. Aargau) prob. ks. Ber- 
nard Kerbisser; prezes: Józef Bürgi, nadradca. 

32. Olten (kant. Solothurn) prob. ks. Emil 
Moier; Dr. Adolf Christen, lekarz. 

88. Rheinfelden (Капі. Aargau) prob. ks. 
Sebastyan Burkard; wikar. ks. Ignacy Schultheiss; 
prozes: Emil Baumer urzędnik okręgowy. 

34. St. Gallen (kant. St. Gallen) Prob. ks. 
Wilhelm Heim; prezes: Иц, nauczyciel. 

35. St. Immer (kant. Bern.) prob. ks. Piotr 
Oósar; prezes: Arnold Ecabert. 

36. Schaffhausen (kant. Schaffhausen) prob. 
ks, Franciszek Löffler, Rheinhaldenstr. 15; prezes: 


- | Gottfried Küng, ślusarz Schiitzengraben 23. 


37. Schonenwerd (kant. Solothurn prob. 
ks. Karol Richterich; prezes Dr. Kiiser, lekarz. 

38. Solothurn (kant. Sulothurn) prob. ks. 
Arnold Bobst, Lorettostr. 377; prezes: Walker, pre- 
zes sądu. 

39. Starrkirch-Dulliken (kant. Solothurn) 
prob.ks. Andrzej Sauer; prezes: Andrzej Wiss, ma- 
szynista na kolei. 

40. Thun (kant. Bern) Zawiaduje ks. prob. 
z Bernu: prezes: Adolf Ott profesor gimnazyalny. 

41. Trimbach (kant. Solothurn) prob. ks. 
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Alfred Kramis; prezes: Jakób Hufschmidt, sędzia 
pokoju. 

42. Versoim (kant. Genewski) prob. ks. Gu- 
staw Gaspard; prezes: Karol Pouille. 

43. Wegenstetten-Hellikon-Zuzgen (kant. Aar- 
gau) prob. ks. „Albert Willi z Hellikonu; prezes: 

ustaw Hasler, gospod. z Hellikonu. 

44. Winterthur (kant. Zurych) Zawiaduje 
prob. z Zurychu; prezes; Schuler, sędzia okręgowy, 
Agnesstrasse 9. 

45. Kod (kant. Zurych) 1 prob. ks. Ka- 
rol Gilg, IV. Olausiusstrasse 4; 2 prob. ks. Ludwik 
Alfons Saladin I, Glockiengasse 18; 3 prob. ks, 
Otto Striitt, Badenestr. 134; proboszez podmiejski 
ks. Henryk Comment; prezes Jan Schmid-Raball, 
nauczyciel Ш, Kórnerstrasse 10. 


Kapłani, nie mający duszpasterstwa, 


Profesor uniwersytetu ks. Dr. Eugeniusz 
Michaud (ob. wyż.) | 

Ks. Piotr Fischer, Villades Cytises, Chemin 
Venel, Pleinpalais. 

Ks. Paulin Gchwind, w Bernie. 

Ks, Piotr Lafitte, Avenue du Mail 36, Plein- 
palais, 

Ks. 
strasse 0. 

Ks, 


Julian Launais, redaktor, Victoria- 
Józef Meier, profesor w Solothurnie. 
Ks. Walter von Arx w Bernie. 

Ks, Feliks Carrier w Paryżu. 

Ks, J. Rieu w Genewie. 

9, Guspard w Genewie. 

D-r J. Kunz w Bernie. 


Ks, 


Austrya. 


Biskup-Nominat, 
Ех, Ks, Amandus Czóch. Biskup-Nominat, 
Warnsdort, Dóllingerstrasse, 
Rada Synodalna, 
Członkowie zwyczajni. 


1. Prezes: Administrator dyecezyi. 
2. Prezes: Cesarski-król, prof. ks, Franciszek 
Mach Cieszyn. 


ei Aloizy Pascher, prob. w Schön- 


Je 


„) linde. 
Duchowni} Ке ` Jan Melzor, katecheta w Warn- 
sdorfie. 
Henryk kn! w Warnsdorfie. 
Świeccy: 4 Hermann Otto, fabrykant w Warn- 
| sdorfie, 
Członkowie nadzwyczajni, 
| dt E Ska w Schön- 
= jergu na Morawach. 
Duchowni: + Ve Józef Theussel, proboszcz z Arne- 
dort, 
SE Benesch, budowniczy z Wied- 
„) nia. 
Šwiecoy: 1 "Hermann Michel, dyrektor fabryki 


z Schónlinde (kasyer). 
Syndyk Rady Synodalnej. 
Radca prawny Dr. Karol Herrmann z Warnsdorf. 


Parafie I księża. 
1. Algersdorf (Styrya) Zawiaduje prob. ks. 


2 Graz; prezes; Franciszek Prassnitz z Rggenber- 
ga, urzędnik kolejowy. 

2. Andritz (Styrya) Zawiaduje ks. prob. 
z Graz; prezes: Emanuel Otipa, kupiec. 

З. Arnsdorf pod Haida (Czechy) ks. prob. 
Józef Theussel; prezes: Fran, Christof, artysta ma- 
larz na szkle. 

4.  Blottendorf (Czechy) Zawiaduje ks, prob. 
z Arnsdorf; prezes Franc. Ludwik, malarz. 

5. Bruck a. M. (Styrya) Zawiaduje prob. 
z Graz; prezes: F. Koller, urzędnik. 

6. Bogumin (Oderberg Szląsk) Zawiadu- 
је proboszcz z Friedlandu; prezes: Edward En- 
glisch, właściciel fabryki octu. 

7. Brünn (Morawy) proboszcz ks. Robert 
Tüchlor; prezes: Dr. О, Plawina, sekretarz magi- 
stratu, 

8. Desendorf-Tiefenbach (Czechy) ks. prob. 
Ignacy Deprida; wikur. ke, Rudolf Rossa; prezes: 
Henryk Rossa, księgarz. 

9. HKiseners (Styrya) Zawiaduje ks. prob. 
z Graz; prezes: I. Aigner, werkmajster, 

10. Friedland (Morawy) ks. prob. Karol Er- 
chart; prezes: Franciszek Niessner, burmistrz. 

11. Gablontz (Czechy) proboszcz ks. Her- 
man Mertz; prezes, Herman Feix, Krenzgasse, 22. 

19. Graz (© rya) prob. ks. Maks Eichin- 
ger; prezes: Karol Hoida, Zwerggasse 14, 

18.  Grottau-Dónis (Czechy) Zawiaduje 
boszez z Warnsdorf; prezes: Robert Feix, 2 
tau, Rathausgasse 48. 

14. Josephstahl (Czechy) Zawiaduje prob. 
z Gablontz; prezes: Robert Seibt. 

15. Kaaden (Czechy) Zawiaduje ks. prob. 
z Arnsdorf; prozes: Wenzel Klardney, właściciel 
piekarni 

16. Klagenfurt (Karyntym) Zawiaduje prob. 
z Graz; prezes: Јоле! Kapusta, urzędnik. 

17. Krima (Czechy) Zawiaduje prob. z Arn- 
sdorf; prezes: Franc, Pilz. 

Leibnitz (Styrys) Zawiaduje proboszcz 
u Graz; prezesa niema. 

Leoben-Donawitz GER Zawiaduje 
prob. z Graz; prezes: Jan Buchhaus, urzędnik 
z Donawitz. 

20. Ziebotitz (Czechy) Zawiaduje ks, prob, 
z Arnsdorf; prezesa niema. 

21. Linz (G. Austrya) Zawiaduje proboszcz 
z Ried, prezesa niema. 

22. Losdorf-Falkendorf (Czechy) Zawiaduje 
Us z Behónlinde: prezes Józef Hietl z Falken- 

orfn, majster ciesielski, 

23. Mährisch-Schönberg (Morawy) prob. Jò- 
zef Ferk; kancelarya Klostergasse I; prezes Mau- 
тусу Harrer, nacz. Казу WEW 

24.  Meistevsdor(= Uwichsthal (Czechy) Zawia- 
duje prob. z Arnsdorf; prezesa niema, 

25. Niedergruna (Czechy) Zawiaduje prob. 
% Warnsdort; prezes: Ryszard Richter, 

26. Ołomuniec „Morawy) Zawiaduje prob. 
z Friedlandu; prezes: Huber, inżynier, adjunkt Ces, 
Kr. państw. kolei, 

27. Praga-Czeska 1 pr. ks. Wacław Jar. Rab. 
Weinberge Mahowa 4; 2 prob, ks. Emil Dluhy- 
Pokorny; prez. Fr. Mikolńsek, Karolinental, Kar- 
lowa 10. 

28. Preding вза) Zawiad. prob. z Graz; 

Maciej Stótfer ekonomista. 
20. Reichenberg (Czechy) Zawiad. prob. 
z Gablontz; prezes Teodor Stradal, inżynier. 

30. Reitendorf (Morawy) Zawiad. prob. 
zZ Schönbergu na Morawach; prezes Ewald Wanke. 

31. Ried (Q. ENY. Prob. Ks. Wilhelm 
Hossner; prezes Józef Huber, właściciel hotelu. 


ro- 
rot- 


prezes 


чара 
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32, Böhrsdorf (Czechy) Zawiad. prob. 
z Arnsdorf; prezes Antoni Schneider malarz na szkle, 

33. Rumberg (Czechy) Zawiaduje prob, 
z Schönlinde; prezes Ferdynand Sattler: 

34. Salzburg Żawiad. prob. z Ried; prezes 
Stockhammer, 

35: Schónlinde (Czechy) Prob. ks. Aloizy 
Paschek; prezes Jan Hampf, fabrykant. 

36. Schwaz-Hostomits (Czechy) Zawiaduje 
prob. z Arnsdorf; prezes Antoni Fiedler, burmistrz 
я Hostomitz, 

37. Steinschónaw (Czechy) Zawiad. prob. 
z Arnsdorf; prezes Józef Ahno, fabrykant. 

38.  Oieszyn- Bodenbuch (Szląsk) Zawiaduje 
prob. z Schónlinde; prezes Józef Mauermann 
z Cieszyna. 

39. Voitsberg (Styrys). Zawiaduje prob. 
z Graz; prezes Maciej Marki, sztygar. 

40. Warnsdorf (Czechy) Biskup-Nominat 
Ks. Amand Czech. prob. vacat 1. Katecheta ks. 
Jan Melzer, 2 katecheta i wikaryusz ks. Emil 
Mochmann; ks. Rudolf Kysilka; prezes Hermann 
Otto, fabrykant. 

AL Wiedeń (D, Austryn) Prob. ks. GE 
Schindelar; kancelarya 5. Salvator I, Wipplinger- 


strasse 8; prezos Gerhard F. Benesch ҮІ. Maria- 
hilferstrassę 43, 

42. Wiesenberg (Morawy) Zawiad. prob. 
z Schunbergu; prezes Antoni Gabryel, majster 
blacharski, 


Kapłani nie mający duszpasterstwa. 

1. Ks. Aloizy Langer w Górkan. Ces,-Król. 
Profesor 

2. Ks, Franc. Mach w Cieszynie, Ces.-Król. 
Profesor. 

3. Ка, J, Aigner w Wiedniu. 

4 Ks. Fryderyk Wiesender w Cieszynie. 

5. Ks. Juliusz Wolf, prob. па emeryturze. 

6. Ks. Józef Derinn w Pradze, 

7. Ks. Dr. Franciszek Loskot w Pradze. 


Holandya. 


Arcybiskup Utrechtu: 


2, Rap, Mar Gerard Gul, Utrecht, Мамаріа- 
uts 19. 


Biskup w Haarlem: 


J. Exe. Mr Dr. Jakób Jan van Thiel, 
Bakenessergracht 35. 


Biskup z Deventer: 


J. Exo. M-r M. B. Р. Spit, Rotterdam, Delft- 
schevaart 64. 


Kapituła Metropolitalna w Utrechcie: 


Prezes: M-r Gerard Gul, Arcybiskup Utrecheki 
Dziekan: Ks. J. А. van Beek prob, w Rotterdamie 
Sekretarz: Ks. J. M. van Beek prob. w Leyden. 
Ks. ©. Deelder prob. w Utrechcie; 
Ks. Р, M. Rinkel prob. w Utrechcie; 
Ks. Tymoteusz van Santen, rektor 
Seminaryum; 

Ks. б. 0, vanySchaik prob. w Hil- 
versum; 

M-r M. B. P. Spit, Biskup z Deventer, 


Arcybiskuple Seminaryum w Amersfoort 
(Muurhuizen 68). 


Rektor: Ks. Tym. van Santen, 


Członkowie: 


Т, van Santen. 

F. Kennink. 

J. Н. Berends. 

Dr. А. К, van den Borgh. 


Profesorowie | 


Parafie i księża. 

1. Aalsmeer (Półn. Hol.) prob. ks. Arnold 
Bartłomiej Dievenbach, Oosteinde 130. 

Amersfoort (prow. Utrecht) prob. ks, 
Franc. Kennink, Zand, 

3—4. Amsterdam (pr. Półn. Hol.) 1 prob. 
ks. Gerard Diependaal, Brauwersgracht 134; 2 prob. 
ks. Engelbert Wijker Berndesteeg 4. 

5. Arnheim zaw. prob. z Dortrechtu. 

6. Delft (prow. Połud. Hol.) prob. ks. Wil- 
librord Bonifacy Copper, Зара 25. 

ж 7. Dordrecht (prow. Połud. Hol.) prob. ks. 
Korneliusz Wijker, Voorstraat 80, 
Egmond aan Zec. (prow, Półn. Hol.) pr. 


| ks. T. J. van Vlijmen, Voorsfraat 108. 


9. Enkhuizen (prow. Półn. Hol.) prob. ks. 

Henryk Dlevenbach, Breedstraat 425. 

| Gouda (prow. Połudn. Hol.) prob. ks. 
Willem G. Th. Gol, Gouwe C. 174, 

. Haaga (prow. Połud. Hol) prob. ks. 
Jan Herman Berends, Juffrouw Idastraat 13. 

12. Haarlem (prow. Półn. Hol.) prob ks. 
kołaj Prins Bakenesssergracht 33. 

. Helder (prow. Półn, Hol.) prob. ks. 
Piotr Józef Jans, Langestraat бб. 
- Hilversum (prow. Półn. Hol.) Wi ks, 
Gerard Chrystyan van Schaik, Melkpad 4b. 
Krommenie (prow. Däin, Hol.) prob. ks. 
Bernard Jan Jans. 
Kuilenburg (prow. Geldrya) prob. 
І. van der Oord, Barkenmarkt, 

17. Leyden (ро Połud. Hol.) prob. ks. Jan 
Marcin van Beek, Hooigracht 27. 

18. Nordstrand (pruska prow. Schleswig- 
Holstein) prob. ks. W, J. de D 

19. Oudewater (prow. Połud, Hol.) prob. ks. 
Jan Fryderyk van Wijk, Markt В, 280. 

20—21. Rotterdam (prow, Połud. Hol.) 1 prob. 
ks. Jan Albert van Beek, Oppert 107; wik. ks. E. 
Gouard; 2 prob. J. Ekse, M-r Mikołaj B. P. Spit, 
Delłsschevdart 64, 

22. Schiedam (prow. Połud. Hol.) prob. ks. 
Piotr Jan van Harderwyk, Dam 30. 

28. Schoonhoven (prow. Utrecht) prob. ks, 
Lambert Rinkel, 

24—25. Utrecht (prow. Utrecht) 1 
neliusz Deelder, Mariahoek 9; 2 prol 
3 prob. ks. Piotr Michał Rinkel. 
M. 55. 

26. Ymuiden (prow. Pólm. Hol.) prob. ks. 
Gerard van der Proll, Bresaapstraat С, 17. 

27. Zaandam (prow. Półn. Hol.) prob. ks, 
apenpad G. 26. 


ob, ks. Kor- 
. niezajęte; 
emurde Weerd 


Engelbert Lagerwey, 


Francya 


pod rządami J. Ekse. ks. Arcybiskupa Utrechekiego. 

Paryż. Prob. ks. Jerzy August Volet, rue 
de la Colonie, Kościół: Boulevard August Blanqui 
96; prezes F. Pestel, Avenue des Gobelins 44, 


Anglia. 


1. Biskup. 


Ј.Екве. M-r Aureliusz Harris Mathew, Earl 1) 
of Landaff w Kensington. 


1) Hrabia na Landaffie, 


Spean 


Polsko-Narodowy Katolicki Kościół w Amer; 


11. Parafie. 
Birmingham. 6. Hull. 
Brighton. 7, Kensington Stol. bi- 
Bromley. skupia, wik. General- 
Chelsfield. ny, 3 kapłanów. 
Ealing. 8. Nokingham. 
9. Orpington. 


Stany Zjednoczone 


Północnej Ameryki. 


Biskup. 


J. Екве. ks. Biskup Franct Hodur w Seran- 


ton Pa. 
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11. Parafie. 


1. Adams (Massachusetts). 16. 
2. Baltimore (Maryland). 17. 


3. Bayonne (New-dorsey). 
4. Bridgeport 


Gut). 

5-8. Chicago posiada 4 pa- 10. 
rafie. 

A Chicopee (Mass). 20. 


0. Бийи (Minnesota). 


и Duryea (Pensylwania) 21. 


12. Fall River (Mass). 


13. Jersey City. 22. 
1, Lowell, (Mass) ER 


15. Nanticoke (Pennsyl- 
wania) 


(Connecti- 18. 


Passaic (New-Jersey) 
Pert Ambay New-Jer 


sey). 
Plymouth (Pennsylwa- 
nia). 
Priesburg (Реппву1- 
wania), 
RR (Pennsylwa- 


а), 
Shamokin (Pensylwae 
nia). 
Webster (Mass). 
Wilkes Barre (Pensy|- 
wania). 


Budowa domu parafialnego w Sobótce. 


Oto się Chrystus zmiłował... 


Przestań się smęcić ubogi 
Kmieciu na rolil 

Oto się Chrystus użalił 
Twojej niedoli... 


Przestań się smęcić ty cała 
Biedna ziemico, 

Bo oto zorza powstała 
Nad twą tęsknicą... 


Ucisz twe serce w żałobie 
Rzeszo gnębiona — 

Oto wyciąga ku tobie 
Chrystus ramiona. 


—O+ 


Bo ujrzał w grzechu i w pysze 
Kapłany swoje, 

Со miast miłości siać ciszę 
Wzniecają boje. 


* Chociaż cię ludu sierocy 
Gnębią—złe sługi, 
Pan wyrwie ciebie z tej nocy 


Niewoli długiej. 


1 zwróci błędne twe kroki 
Z tego kościoła, 

Со miast światłości—pomroki 
Rozlał dokoła... 
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I nienawiści złe ziarna 
W twe serce miota, 
Byś jak mogiła cmentarna 
Nie znał żywota! 


бта ci wschodzących rozświty 
Mrokiem przesłania, 

Abyś cierpieniem przybity 
Nie znał zarania... 


Lecz słońce prawdy wstające 
Rozedrze mroki 

I w serc rozleje tysiące 
Blasków potoki! 


Więc przestań smęcić się cała 
Biedna ziemico, 

Bo oto zorza powstała 
Nad twą tęsknicą... 


Ucisz twe serce w żałobie 
Rzeszo gnębiona, 

Oto wyciąga ku tobie 
Chrystus ramiona... 


Boleści twojej, cierpieniu 
Koniec położy, 
I zmartwychwstaniesz w promieniu, 


О ludu Boży! 
J. T. 


ebe 


Szkoła dziewcząt w Zgierzu. 


SE 


Kościoły Świeżo od Rzymu odpadłe. 


— De 


Skutkiem postępowania hierarchii 
rzymskiej, coraz więcej kościołów chrze- 
ścijańskich odrywa się od Rzymu i two- 
rzą niezależne organizacye kościelne. 

We Francyi świeżo utworzone z0- 
stały parafie niezależne. Dekretem z dnia 
5 kwietnia 1909 r. ministeryum wyznań 
oddało majątek parafii w Sains-les-Fressin 
i Forcy na własność takiej gminy nieza- 
leżnej w Sains-les-Fressin (departament 
Pas-de-Caiais). Podobneż parafie utwo- 
rzyły się w: Culey, Bourg vilain, Sains- 
les-Fressin-Tonny, Bethmale, Puymasson, 
Les Ancizes i Piedigrigio. Tworzą one 
razem związek pod nazwą: „Francuski 
Apostolsko-Katolicki Kościół“, który je: 
dnak dotąd nie wszedł z Kościołem Sta- 
ro-Katolickim w stosunki. Sądu o nim 
bliższego wydać nie możemy, gdyż i księ- 
ża na czele tych parafii będący jeszcze 
nie wykazali, czy starczy im męstwa do 
wytrwania wśród ucisku i prześladowań 
iczy im rzeczywiście chodzi o prawdę 
i szczery katolicyzm. 

„W Hiszpanii również wszczęła się 
reforma w Kościele Katolickim pod wła- 
dzą biskupa Cabrera. Wyklęty przez Rzym, 
narodowy Kościół hiszpański nosi nazwę 
„Iglesia Espanola* izwycięsko opiera 
się prześladowaniom, jakie przeciwko niemu 
wszczęło fanatyczne duchowieństwo rzym- 
sko-katolickie. Składa się on z następują- 
cych parafii: Madryt: J. E. ks. Juan В. Ca- 
brera, Biskup; ks. Fernando Cabrera, pro- 
boszcz; ks. S. Bacchilien, misyonarz. Se- 
willa; ks. Francisco Palomares proboszcz 
Malaga: ks. J. M. Vila proboszcz. Valen- 
cia: ks. Daniel Regaliza proboszcz. Villae- 
scusa: ks. M. Borobia, proboszez. Sala- 
талса: ks. R. Imenez, proboszcz. San 


Esteban: ks. Juan Garcia proboszcz. Ci- 
gales: ks. E. San Josć, proboszcz. Sabadell: 
ks. Antonio Estruch, proboszcz. Monistrol: 
ks. Nicolas Bousquets, proboszcz. 

W Portugalii jest również garść 
kapłanów, którzy niezależni od Rzymu na 
czele parafian swoich tworzą Kościół na- 
rodowy pod nazwą: „SgrejaLuzitana.* 
Lizbona. (Lisboa): ks. Josue de Souza pro- 
boszcz. Sam Pablo: ks. J. S. Figueiredo 
proboszcz. Rio de Mouro: ks. J. B. da Sil- 
va proboszcz. Setubal: ks. J. Р. Martins 
proboszcz. Oporto-Bom-Fim: ks. F. W. Flo- 
or proboszcz; ks. A, F. Flandor wikaryusz. 
Villa Nova de Gaya: ks. Diego Cassels 
proboszcz. Camdal: ks. A. B. Cassels pro- 
boszcz. Devezas: ks. J. M. L. Bonaparte 
proboszcz. Magdalena: ks. Armando P. 
Aranjo proboszcz. 

Prócz tego jest w Hiszpanii 40 nau- 
czycieli i 12 niewyświęconych kaznodziei 
misyjnych, którzy należą do narodowych 
kościołów Hiszpanii i Portugalii. Przeszło 
2,200 dzieci uczęszcza do szkół Kościoła 
Narodowego. 

Kościół Narodowy na Filipi- 
nach. Kościół ten — najliczniejszy—nie- 
dawno oderwał się od Rzymu. Мові 
on nazwę hiszpańską: „Iglesia Fili- 
ppina Independiente“ (Kościół nie 
zależny na Filipinach). W walce z zabo 
rczą polityką Rzymu znajduje się on 
w ciężkiem położeniu, albowiem rząd 
amerykański, do którego Filipiny należą, 
opiekuje się papieską hierarchią i w za- 
targach kościelnych zawsze stoi po stro- 
nie Rzymu. Do kościoła niezależnego na 
Filipinach należy[30 biskupów, 4,000 księ- 
ży i 8 miliony wiernych, czyli połowa na 
Filipinach ludności katolickiej. 
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Jedyna. 


Apen 
Jutrzenki jasnym szlakiem I dłonie Swe liliowe 

Podąża zórz Królowa... Nad okrąg wznosząc pusty, 

A zwiewnym jej orszakiem Sierocą, każdą głowę 

Aniołów lazurowa W tkań modrej, miękkiej chusty 
Drużyna. Owija... 

Gdy w brzasku się rozdzwoni О brzasku cichej porze 
Skowronków nuta żywa. Gdy rosy liśnią się duże, 

7 błękitnej niebios toni Jaśniejsza niżli zerze 

Na świat ten smutny spływa W aniołow schohzi chórze 
Jedyna... Marya... 


Janina Truszkowska. 


Kaplica wJWarszawie па Pradze. 


Sprostowanie ważniejszych omyłek. 
Str. 30 szpalta 2 wiersz 12 od dołu wydrukowano „sto cztery“ powinno być „sto czterdzieści tomów.“ 
» 4 „ 1 „ 1201 góry po słowie „używać“ opuszczono „jej.“ 
St, „2524 11 od góry po słowie „ogółu“ powinien być punkt, 
Аш 5 1 ; 7 od dołu wydrukowano „zatwardziałości«—powinno być „zatwardziałość.* 
W tejże kolumnie w wierszu ostatnim brak końca cytaty, mianowicie „p. 3)* со przeniesionem z0- 
stało przez omyłkę do pierwszego wiersza przypiska na str. 67. 


MAGAZYN OBUWIA 
męzkiego, damskiego i dziecinnego 


MECHANICZNY 


Zakład Stolarski 


W ZGIERZU 


przy ul. MARYAWICKIEJ w domu para- 
fialnym. 


Ze 


Wykonywa wszelkie roboty w za- 


Zakład przyj- 


kres stolarstwa wchodzące — 


artystycznie, sumiennie i ta- 


nio, podług dostarczonych 


rysunków lub ustnych muje 


wskazówek. 


drzewo do 


Roboty budowlane 
i meblowe, tła- 
wki kościelne, 
ambony, ołta- 


obróbki na ma- 


szynach: heblowa- 


nie, szpontowanie, 


kelowanie, fryzowanie, 


borowanie, 
oraz 


posiada na składzie gotowe 


ozdoby do drzwi. 
SPECYALNOŚĆ: dział szkolny, jako to: 
ławki dla szkół i ochron, tablice ruchome, li- 


czydła, tablice do mierzenia dźwięków i t. p. 


Jarmarki. 


GUBERNIA WARSZAWSKA. 


Powiat Warszawski. Warszawa. Jar- 
mark na wełnę od dnia 15 czerwca, trwający przez 
d. Kontrakty na $. Jan Chrzciciel. 


Jabłonna. Jarmarków 6, we czwar. po Oczysz- 
czeniu N. Р. Maryi, po ś. Wojciechu, ро 8. An- 
tonim, ро 8. Jakóbie, po $. Michale i po $. Łucyi. 

Nowy Dwór, Jarmarków 6, we środy: po Na- 
wróceniu 8, Pawła, po 8. Józefie, po 8, Serwacym, 
po š. Henryku, po á. Nikodemie, po ś, Marcinie. 

Piaseczno. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Niedzioli Ce o Niedzieli Kwietniej, 
po &. Jakóbie, ро в. Michale, ро Wszystkich Św., 
po 8. Luet, 

Okuniew. Targi: Latem od 1 kwietnia do 1 
października co tydzień w czwartki; reszta część 
roku też w czwartki co 2 tygodnie, po I i 15 ka- 
żdego miesiąca. Jarmarki: poniedziałek po Przew. 
Niedz., we wtorki: przed Nowym Rokiem now. et. 
р Bożem Ciałem, przed św. Косһот, przed 8. 

ichałem 1 ро 8. Mikołaju. 


Powłat Radzymiński. Radzymin. Jarmar- 
ków 6, we wtorki: po 8, Dorocie, po 8. Joachimie, 
ро &. Januaryuszu, po Wnieb. N. M. P., ро $. Re- 
migluszu, po Niepokalanem Poczęciu N. M. P, 

Jadów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3-ch 
Królach, ро $. Helenie we środę p 8. Stanista- 
wie, w poniedziałki: ро 8, Józefie Kalasantym, po 
Narodzeniu N. P. Maryi, po 8. Karolu Boromeuszu. 


Powiat Nowomiński. Nowo-Mińsk. Jarm. 

2, w poniedziałki: po Niedzieli Białej, przed Ziel. 
'wiątkami, 

Karczew. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
św. Walentym, po Niedzieli Kwietniej, ро 8. Tri у 
су, ро $, Bartlomieju, po Wszystkich Świętych, 
po $, Eucyi. 

Siennica, Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
3-0) Królach, po Niedz. Kwiet., we wtorek po $. 
Pianist, w poniedziałki: po, Nar. N. M. P., po 8. 
Jadwidze, po Wszystkich Św. 

Kałuszyn. Jarmarków 6, we wtorki; po 3-ch 
Królach, po 8. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, po 
8. Bartłomieju, przed $. Szymonem i Judą, przed 
8. Tomaszem Apostołem. 

Kołbiel. Jarmarków 6, we środy: przed 8. Ka- 
rolem, po 8. Wincentym Feraryuszu, po 8. Trójcy, 

о & Michale, ро ś. Marcinie, po Niepokalanem 
Жейн N. Р. Maryi. 

Stanisławów. Jarmarków, б, we wtorki: po 
3-ch Królach, Т8 Niedzieli Środop. ро 8. Piotrze 
1 Pawle, ро 5. Mateuszu, ро &. Marcinie, ро 8. Łucyi. 


Powiat Grójecki. Grójec. Jarmarków 6, 
we czwartki: ро 8. Walentym, po 8. Marku, po 
š. Annie, przed 8. ldzim, ро 8. Jadwidze, przed 8. 
Michałem. 


Tarczyn. Jarmarków 6, w poniedziałki: przed 

Niedz. Starozap., przed Niedz. Kwiotnią, przed 8. 

akóbem, przed $. Michałem, przed Wszystkimi 
więtymi, przed 5. Łucyą. 

Mogielnica. Jarmarków б, we wtorki: po 8-ch 
Królach; ро Niedzieli Kwietniej, po Zielonych 
Świątkach, po Wnieb. N. P. M., po ś, Franciszku 
Serat., po в. Elżbiecie. 

Góra Kalwarya. Jarmarków 4, wo środy: po 
30h Królach, po Wielkiejnocy, po Zielonych 
Świątkach, po Bożem Ciele. 

Czersk. Jarmarków 6, we wtorki: po 8-ch 
Królach, przed 8. Janem Chrzetcielem, ро 8. Jakó- 
bie Apostole, po &. Michale, przed $, Szymonem 
i Judą, przed 8. Tomaszem Apostołom. 

Warka. Jarmarków 6, we, środy, po Oczysz- 
czeniu N, P, N., po niedzieli Środop. po 8. Stani- 
sławie, po ś. Tekli, po 8, Leonardzie, po Niepokal. 
Poczęciu N, Р, Maryi. 


Powiat Błoński. Grodzisk,” Jarmarków 5, 
W poniedziałek po Niedz. Zap, we wtorek ро 6, 
Woje., w poniedz.: ро ś. Annie, ро &. Marcinie. 
przed ś. Tomaszem Apost. 

Błonie. Jarmarków 6, we wtorki: ро Ослуви- 
czeniu N. Р. Maryi, ро Niedzieli Kwietniej, ро ś. 
Trójcy, po 8. Augustynie, ро 8. Łukaszu, po a: 
Katarzynie. 

Nadarzyn. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
"Trzech Królach, po Niedzieli Średop., po 8. An- 
nie, po Podwyższeniu $, Krzyża, po &. Leonardzie, 
ро $. Łucyl. 

Mszczonów. Jarmarków б, w poniedziałki: po 
Nawrócenia 8. Pawła, po $. Marku, przed $. Ja- 
nem Chrze., po 8. Bartłomieju, po ś Michale, po 
Niepokal. Poczęciu N. Р, Maryi. 

Wiskitki. Jarmarków 6, we wtorki: po 8, Jó- 
zefie, ро 8. Stanisławie, po Bożem Ciele; ро Wnie- 
bowzięciu N. Р. Maryi, po 85. Kosmie i Damianie, 
po Wszystkich Świętych. 

Powiat Skierniewieki. Skierniewice. Jar- 
marków 6, we czwartki: ро 3-ch Królach, po Nio- 
dzieli Środop., we środę 8. przed Filipem i Jakó- 
bem, we czwartki: po $ Jakóbie Apostole. po 8. 
Franciszku Seraf., po $. Elżbiecie. 

Powiat Łowicki. Łowicz. Jarmarków б, 
w poniedziałek po Niedzieli Starozap., we wtorek 
p Niedzieli Kwietniej, na ś. Jana Chrzciciela 

zy dni trwać mający, w poniedziałek po Wnie- 
bowzięciu N. P, Maryi, na в, Mateusza 8 dni trwać 
mający, w poniedziałek po $. Andrzeju. 

Bielawy. Jarmarków 6, wo wtorki: po 8. Jó 
zefie, przed ś. Filipem, ро Nawiedzeniu N. P. M., 
przed š. Szymonem i Judą, przed 8. Tomaszem 
Apostołem. 

Sobota. Jarmarków б, we czwartki: po 3-ch 
Królach, w Wielki Czwartek, we czwartek po Zie- 
lonych „wiątkach, we środę po в, Wicie, ро $. 
Bartłomieju, po Wszystkich Świętych. 
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Bolimów. Jarmarków 6, we wtorki: po 3-ch 
Królach, po $. Kazimierzu, po &. Urbanie, po &. 
Annie, po Narodzeniu №. P. Maryi, po &. Marci- 
nie. 

Powiat Sochaczewski. Sochaczew. Jar- 
marków 6, we wtorki: po 8. Prysce czyli po dniu 
18 stycznia, po Niedzieli Kwietniej, ро $. Wojcie- 
chu, po Zielonych Swiątkach, ро 5. Maryi Magda- 
lenie, ро 6. Urszuli. 


Mów. Jarmarków б, we czwartki: ро ś Wa- 
lentym, ро 40 Męczennikach, po $. Bazylim, przed 
8. Idzim, poś. Jadwidze, przed 8. Tomaszem Apo- 
stołem. 


Powiat Gostyński. Gostynin. Jarmarków 
6, we wtorki: ро 8. Weronice, po $. Gertrudzie, 
po 8. Stanisławie, po ś. Jakóbie, po 8. Andrzejn, 
przed ś. Tomaszem Apostołem. 


Gombin, Jarmarków б, we wtorki: 1 przed 
Niedz. Zapustną, 2 przed Niedz. Palmową, 3 przed 
Wniebowstąpieniem Pańskiem, 4 po Bożem Ciele, 
5 po Narodzeniu N. Р. Maryi, i 6 przed 8. Miko- 
łajem, oraz w każdy czwartek. 


Osmolin. Jarmarków 6, we wtorki po Giel 
Agnieszce, po & Kazimierzu, ро 8. Jakóbie Apo- 
stole, po 8. Stanisławie, po 8. Kandydzie, czyli po 
d. 3 Października i po $. Marcinie. 

Kiernozia, Jarmarków 5, we wtorki: po Ach 
Królnch, ро Oczyszczeniu N. P. M., po 8. Malgo- 
rzacie, po Podwyższeniu ś. Krzyża, ро Niepok. 
Poczęciu N. P. M. 

Powiat Kutnowski. Kutno. Jarmarków 
6, we czwartki: przed ś. Walentym, po Niedzieli 
Srodop., przed $. Filipem i Jakóbem, na Zielone 
Swiątki 10 dni trwający, zaczynać się ma od 
wtorku, we czwartek przed ś. Franciszkiem Seraf., 
po 8, Elżbiecie. 

Dąbrowice. Jarmarków 6, we czwartek, ро 
2 Niedzieli Postu Suchą zwanej, we wtorek po 8. 
Stanisławie, we czwartki; przed Bożem Ciałem 
bo N. Р. M. Śnieżnej, po 8. Jadwidze, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M. 


Krośniewice. Jarmarków 6, w poniedziałol po 
Oczyszczeniu N. P. M., we wtorki. ро 8. Józefie, 
po $. Antonim, ро $. Michale, ро 8. Marcinie, ро 
niedzieli 3 Adwentu. 

Żychlin. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 
Królach, po 8. Grzegorzu, we wtorek po d Woj- 
ciochu, w poniedziałki: po 8. Piotrze і Pawle, po 
6, Mateuszu, przed ś. Szymonem i Judą. 


Powiat Włocławski. Włocławek. Jar- 
marków 6, we czwartki: po 3 Królach, po $. Ja- 
nie Bożym, we wtorek po 8. Stanisławie, wo czwar- 
tki: po 8. Dominiku, przed Narodzeniem N. Р. М. 
ро &, Leonardzie. 

Brześć. Jarmarków б, we wtorki; ро Nowym 
Roku, ро 8. Walentym, przed $. Stanisławem, po 
8. Józefie Kalasantym, ро $, Stefanie, ро Wszyst- 
kich Świętych. 

Kowal. Jarmarków 6, we środy: ро 8. Woj- 
ciechu, przed 8. Janem Chrzcicielem, ро $. Jakó- 
bie Apost, po Narodzeniu N. P. M., ро 8. Urszu- 
li, przed ś. Mikołajem. 


Lubraniec. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
$. Błażeju, po Niedz. Kwiet.. we wtorek ро 8. 
Julii, w poniedziałki: ро 8. Aleksym, ро 8. Piotrze 
i Emilu, po $. Leonardzie. 

Chodecz. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. Р. М., we wtorek ро 8. Józefie, 
w poniedziałki: przed Ś. Filipem i Jakóbem, ро d. 
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Dominiku, po ś. Jadwidze, po 8. Teresie, przed 8. 
Tomaszem Apostołem. 

Przedecz. Jarmarków 6, we wtorki: ро 8. 

Walentym, po Niedzieli Kwietniej, po ś. Antonim, 
przed 8. Wawrzyńcem, po 8. Łukaszu, przed $. 
Mikołajem. : 
_ „Lubień. Jarmarków 6, w poniedziałek ро 3-ch 
Królach, we wtorek po Niedzieli Przew., w ponie- 
działki: po 8. Trójcy, po é. Bartłomiejn, po Wszyst- 
kich Swięt., po $. Luet, 


Powiat Nieszawski. 
ków 6, we wtorki, (e ś. Fabianie i Sebastyanie, 
ро é Józefie, przed š. Janem, po &. Bartłomieju 
po ś. Michale, po ś. Marcinie. 

Osięciny. Jarmarków 5, we środę po 3 Kró- 
lach, w I-szy wtorek m-ca Kwietnia, w l-szy po- 
niedziałok m-ca Lipca, w 3-ci poniedziałek m-ca 
Września, w 3-ci poniedziałek m-ca Października. 

Piotrków. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 
Królach, 1-ej niedzieli postu, w piątek przed Nie- 
dzielą Kwietnią, w poniedziałki: ро Wniebowstą- 
pieniu, ро. 8. Jakóbie, po Wszystkich Swiętych, 


Powiat Pułtuski. Pułtusk. Jarmarków 5, 
we wtorki: ро 8 Królach, po 6. Józefie, po Zielo- 
nych Swiątkach, po Narodzeniu N. P. M., we 
czwartek po 8. Jadwidze. 

Nasielsk. Jarmarków б, we wtorki: po Nie- 
dzieli Srodop., ро 8. Wojciechu, po 8. Jakóbie, po 
8. Michale, po Wszystkich Swiętych, po Niepok. 
Poczęciu №. P. M., 

Serook. Jarmarków 4, w 1-szy wtorek ро 8. 
Mateuszu, we środy: po 3 Królach, po 8, Kazimie- 
rzu, po 8. Piotrze i Pawle. 

Wyszków,  Jarmarków 6, we wtorki; po d, Apo- 
lonii, po 8. Grzegorzu, po 8, Antonim, ро Prze- 
mienieniu Pańskiem, po 8. Justynie, ро в, Łucyi. 


Powiat Płoński. „Płońsk. Jarmarków б, 
we wtorki: po Niedzieli Kwietniej, ро Zielonych 
Swiątkach, po 8. Piotrze i Pawle, ро 8, Bartłomie- 
ju, po Wszystkich Swiętych, po Niepokalanem Po- 
częciu N. P. M. 


Nieszawa. Jarmar- 


Sochocin. Jarmarków 6, we środy: dÉ $. Bła- 
żeju, po é. Stanisławie, przed ś. Janem Chrzcicie- 
lem, we czwartki: po 8. Dominiku, ро Podwyż. 
$. Krzyża, po 8. Klemensie. 

ZA jarmarków 6, we wtorki: po 8. 
Pawle Pustelniku, po św. Katarzynie Seneńskiej, po 
8. Maryi i Marcelim, po s. Kunegundzie, ро Nar, 
N. P. M., ро $, Marcinie. 

Czerwińsk, Jarmarków б, we wtorki: po 3-ch 
Królach, po ś. Wojciechu, po ś. Małgorzacie, po 
Narodz, N. Р. М„ przed 8. Szymonem i Judą, po 
8. Marcinie. 

Nowe Miasto. Jarmarków 6, w poniedziałek 
po Niedzieli Wstępnej, we czwartek przed Nie- 
dzielą Kwietnią, we środę przed Wniebowstąpie- 
niem Pańskiem, we czwartek po $, Rochu, w po- 
niedziałek po Nar. N. P. M, we czwartek po ś. 
Jadwidze. 


GUBERNIA "ALISKA. 


Powiat Kaliski, Kal Jarmarków 6, we 
wtorki: po Oczyszczeniu N. Р. M., przed $. Mar- 
kiem, d. 19, 20 i 21 maja trzydniowy na wełnę, 
przed 5. Idzim, po &. Jadwidze, po $. Marcinie. 

Chocz, Jarmarków 6, we wtorki: przed ś, Fi- 
lipem i Jakóbem, po 8. Bartłomieju, ро 8. Jadwi- 
dze, po 8. Marcinie. 

Stawiszyn. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 


3 Królach, po Niedzieli Środop., ро Wniebowstą- 
pieniu Pańskiem, po 8. Bartłomieju, ро Niepoka- 
lanem Poczęciu N. M. P. 

Koźminek. Jarmarków 6, we środy: ро ś. 
Agnieszce, po 8. Grzegorzu, po 8. Piotrze i Pawle, 
przed 8. Wawrzyńcem, po Narodzeniu N. M. P., 
przed Wszystkimi Świętymi. 

Błaszki. Jarmarków 5, we wtorki: po Oczysz- 
czeniu N, M. P., po Przewodniej Niedzieli, ро ś. 
Antonim, ро $. Rochu, po é. Michale, ро 8. Kata- 
rzynie. 

Opatówek. Jarmarków 6, we czwartki: ро 8, 
Dorocie, ро $. Piotrze i Pawle, po Narodzeniu N. 
M. P., poś. Łukaszu, po Wszystkich Swiętych, po 
Niepok. Poczęciu N. M. P. 

Staw. Jarmarków 6, we wtorki: po 8. Macie- 
I po $. Stanisławie, po ś. Jakóbie, przed 8. 
dzim, po $. Jadwidze, po Wszystkich Świętych. 


Powiat Słupecki. Słupca, Jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 3 Królach, po Niedzieli CY 
przed Zielonymi Swiątkami, po Wniebowzięciu К. 
M. P., po 8. Mateuszu, po 8. Katarzynie. 

Pyzdry. Jarmarków 6, we czwartki: po 3 
Królach, po 8. Teofilu, czyli po d. 5 marca, we 


środę po 8. Stanisławie, we czwartek po Nawie- 
dzeniu №. M. Р., po 8. Michale, po Wszystkich 
Świętych. 


Kazimierz. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
3 Królach, we wtorki: ро 8. Józefie. po é Wojcie- 
chu, w poniedziałki: przed 8. Janem Chrzoicielem, 
po Wniebowzięciu N. M. P., ро 8. Marcinie, 

Zagorów. Jarmarków 6, w 2-gie środy: po 18 
stycznia, 13 marca, 13 maja, 18 lipca, 13 września 
i listopada. 

Kleczew. Jarmarków 6, we wtorki: po 8 Kró- 
lach, po Niedzieli Kwietniej, ро 8. Piotrze i Pawle, 
przed ś. Idzim, po 5. Łukaszu, po ś Andrzeja 
Apostole, 

Wilczyn. Jarmurków 6, w poniedziałek przed 
niedzielą Zapuetną, we środy: przed Wielkanocą, 
przed Zielonemi саре przed á Jakóbem, w 

oniedziałek przod ` 8, Michałom, we środę przed 
воле Narodzeniem. 

Skulsk. Jarmarków 8, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. Р., przod 8, Janem Chrzcicie- 
lem, po Wszyskich Swiętych. 


Powiat Koniński. Konin. Jarmarków 6, 

we środy: po 8 Królach, po 8, Albinie Biskupie 
o 8. Teodorze, ро $. Remigiuszu, po Wszystkich 
Świętych, po Niepokalanem Poczęciu N. M. P. 

Golina, Jarmarków 6, w poniedziałki: po Nie- 
dzieli Zapustnej, przed Wielkanocą, przed Zielo- 
nemi „wiątkami, przad 5, Wawrzyńcem, przed 8. 
Marcinem, przed Bożem Nar. 

Slesin. Jarmarków б. we czwartki: po 8 Wa- 
lentym, po niedzieli Kwietniej, przed 8. Filipem 
i Jakóbem, po &. Jakóbie Apost. po śś. Aniołach 
Stróżach, po Niepokalanem Poczęcia N. M. P. 

Rychwał. Jarmarków 6. we wtorki: po Nie- 
dzieli Starozapustnej, przed Wielkanocą, po 8. 
Trójcy, ро 6. Bartlomieju, po Wszystkich Święt., 
przed Bożem Narodzeniem. 

Tuliszków. Jarmarków 6, we środy: przed 
Oczyszczeniem N. M. P., przed niedzielą Srodop., 
przed $, Mateuszem, przed Wszystkimi Swiętymi, 
przed Niepokalanem Poczęciem №, M. P. 

Władysławów. Jarmarków 6, we środy. przed 
s. Józefem, po Wniebowstąpieniu Panskiem, przed 
$. Piotrem i Pawłem, przed 8. Bartłomiejem, przed 
Wszystkimi Swiętymi, przed $, Barbarą. 


Powiat Kolski. Koło. Jarmarków б, we 
wtorki: po Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Srodop., ро ś. Stanisławie, po Podwyższeniu św. 
Krzyża, przed ś, Szymonem i Judą, po ś. Kata- 
rzynie. 

Brudzew. Jarmarków 6, we wtorki: po Św. 
Konstancyi, przed Wielkanocą, po 8. Stanisławie, 
po Przemienieniu Pańskiem, po 8. Franciszku Borg., 
przed Bożem Narodzeniem. 


Kłodawa. Jarimarków б, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po Niedzieli Srodop., po $. Wojciechu, ро 8. 
Jakóbie, przed 5. Idzim, ро 8. Klemensie, 

Grzegorzew. Jarmarków б, we środy: po Św. 
Agnieszce, po $. Józefie, po 5. Wojciechu, po św. 
Małgorzacie, po $. Jadwidze, przed `8. Barbarą. 


Dąbie. Jarmarków 6, we wtorki: po 8. Grze- 
богли, ро $. Stanisławie В., po $. Jakóbie Apo- 
stole, ро 8. Jadwidze, ро 8. Marcinie, po s. Бисуі. 

Izbica, Jarmarków 6, we środy: po 3 Królach, 
po s. Kazimierzu, po 8. Stanisławie, po Narodz 
niu N. M, P., po 5, Franciszku Borg., przed $. 
kołajem. 

Babiak. Jarmarków б, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, ро 8. Janie Bożym, ро $. Zofii, ро 8. Małgo- 
rzacie, po Narodzeniu N. M. P., po 8. Teodorze. 


Brdów. Jarmarków 6, w poniedziałki: ро Ś. 
Pawle Pust, po в. Kazimierzu, we wtorek po ś, 
Stanisławie, w poniedziałki: ро Nawiedz: №, M. P., 
ро $. Michale, ро 8. Marcinie. 

Sompolno, Jarmarków б, we środy: po Oczy- 
szczeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, po Zio- 
lonych Swiątkach, przed ё, Janem, po Podwyższe- 
niu $ Krzyża, przed Bożem Narodzeniem. 


Powiat Łęczycki. Łęczyca. Jarmarków 
6, we wtorki: po 8. Franciszku а Paulo, ро św. 
Aleksandrze Bisk., czyli po dniu 4 czerwca, ро 
é. Aleksym, czyli po d, 17 lipca, po 8. Jadwidzo, 
po Se Katarzynie, po Niepokalanem Poczęciu N. 
Й 


Grabów. Jarmarków 6, we czwartki: ро 3-ch 
Królach, po Niedzieli Srodop., ро 8. Piotrze i Pa- 
win, po 8. Michale, ро Wszyst. Święt., ро Niepo- 
kalanem Poczęciu Ń. M. P. 

Parzęczew. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
8 Królach, po Zwiastowaniu N. M. Р., przed 8, Ja- 
nem Chrzeicielem, po Przemienieniu Pańskiem, ро 
&. Michale, po Wszystkich Swiętych. 


Ozorków. Jarmarków б, we środy: po Oczysz- 
czeniu N. M. P., przed Wielkanocą, przed $, Janem 
Chrzcicielem, przed Wniebowzięciem N. M. P., po 
8. Michale, po 8. Andrzeju z Awelinu. 

Piątek. Jarmarków 6, w poniedziałki: po š, 
Agnieszce, po 8. Kazimierzu, po Niedzieli Kwiet., 

о 8 Trójcy, po 8. Kośmie i Damianie, ро $. An- 
Sa E 

Poddębice. Jarmarków 6, we wtorki: po3 Kró- 
lach, ро 8. Józefie, po $. Stanisławie, po 6. Ma- 
ryi Magdalenie, po 8. Tekli, po 8. Marcinie. 


Powiat Turecki. Turek. Jarmarków 6, 
we wtorki: po 3 Królach, po Niedzieli Kwietniej, 
po Bożem Ciele, ро Wniebowzięciu N. M. P., ро 
$. Łukaszu, po Niepokalanem Poczęciu N.-M. Р. 

Warta, Jarmarków 6, we czwartki: po Na- 
wróceniu ś. Pawła, przed Wielkanocą, we środę 
przed $. Stanisławem, we czwartki: po Nawiedze- 
niu N. M. Р., po 8. Francisku Serafickim, ро $. 
Łucyi. 

. _ Uniejów. Jarmarków 6, we wtorki: po в, Ma- 
cieju, po Niedzieli Przewodniej, po Zielonych Swiąt- 
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kach, przed 8. 
8. Andrzeju. 

Dobra. Jarmarków 6, w poniedziałki, ро 8, 
Walentym, po niedzieli Przewodniej, ро $. Trój- 
cy, ро 6. Mateuszu, po Wszystkich Świętych, 
przed s. Tomaszem. 

Pęczniew. Jarmarków 6, w środy: ро No- 
wym Roku, ро 40-tu męczennikach, ро 8. Izydorze 
Oraczu, po s, Małgorzacie, po Narodzeniu N, M. 
P., przed świętą Katarzyną. 


Powiat. Sieradzki. Sieradz, Jarmarków 
6, we wtorki: po 3-ch Królach, po 8. Józefie, po 
8. Stanisławie, po š. Annie, po Wszystkich Świę- 
tych, po Niepokalanem Poczęciu N. М.Р. 

Złoczew. Jarmarków 6, we czwartki: po 3-ch 
Królach, we wto! po ś. Zofii, po 8 Antonim, 
wo czwartki: po N. M. Р. Szkaplerznej, ро Wnie- 
powzięciu N. M. P, ро Wszyst. Świętych. 

Burzynin. Jarmarków б, we środy; ро 3 Kró- 
lach, po 8. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, po 
5. Maryi Magdalenie, ро 8, Bartłomieju, po 8. Łu- 
kaszu. 

Szadek. Jarmarków б, we wtorki; po 6, Wa- 
lentym, po Ni Kwietniej, po Zielonych Świąt- 
kach, po $. Jakóbie przed 6. Szymonem Judą 
przód 8. Tomaszem Apostołem. 

Zduńska Wola. Jarmarków 0, wo wtorki: po 
Niedzieli Srodopustnej po 8. Wojciechu, po 8. Te- 
kli, ро 8. Janie Kapistranie, ро $. Klemensie, przed 
8. Wiktoryą. 


Powiat Wieluński. Wieluń, Jarmarków 
D, мо wtorki: ро 8. Agnieszce, po Niedzieli Białej, 
po Zielonych Świątkach, po Nawiedz. N. M. P., po 
8. Michale, przed з. Barbarą. 

Lututów. Jarmarków 6, we wtorki: przed 8. 
Franciszkiem Salezym, po в. Józefie, po в. Urba- 
nie, po 8. Annie, po s. Mateuszu, po Niepokalanem 
Poczęciu №. M. P. 


Wieruszew. Jarmarków 0, w poniedziałki: po 
$. Agacie, wo wtorek ро 6. Wojciechu, w ponie- 
działki: po s. Piotrze і Pawle, ро ś. Bartłomieju, 
przed s. Szymonem i Judą, przed Bożem Naro- 
dzeniem. 


Bolesławiec. Jarmarków 6, w poniedziałki: 
ро N. М. Р. Gromnicznej, ро Wielkiejnocy, po 
в. Trójcy, po &. Małgorzacie, ро 8. Mateuszu, po 
8. Luet, 

Prasz. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
á, Grzegorzu, we wtorek po é. Stanisławie, w po- 
niedziałki: poś. Jukóbie, po Narodzeniu N, M, P., 
ро 8. Katarzynie, przed 8 lomaszem Apostołem. 

Działoszyn. Jarmarków 2, we czwartki: po 3 
Królach, przed ś. Tomaszem Apostołem. 


GUBERNIA PIOTRKOWSKA. 


Powiat Piotrkowski. Piotrków. Jar- 
marków 4, we wtorek po 8. Stanisławie, w ponie- 
działki: przed ś. Janem Chrzeicielem, ро 8. Jakó- 
bie Apostole, po 8. Marcinie, 

Wolborz. Jarmarków 6, we wtorki: po s. Ka- 
zimierzu, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, ро 8. 
Piotrze i Pawle, po 8 Rochu, po 8. Jadwidze, po 
Niepokalanem Poczęciu N. M. P. 

Sulejów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
$. Agnieszce, po 5. Grzegorzu, we wtorek po 8. Sta- 
nisławie, w poniedziałek: po Wniebowzięciu N.M.P. 
po Podwyższeniu 8. Krzyża, po &. Leonardzie. 

Rozprza. Jarmarków 6, we czwartki: po 3-ch 
Królach, po Niedzieli „rodopostnej, we wtorek po 
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Wawrzyńcem, po 6. Michale, po 


в. Stanisławie, w poniedziałki: po Narodzeniu 
d. M. P., po $. Bartłomieju, po Niepokulanem Po- 
częciu N. M. P, 

Bełchatów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Niedzieli Środopustnej, przed 8. Stanisławem, we 
wtorek po é. Erazmie, w poniedziałki: przed Na- 
rodzeniem N. М. P., po śś. Aniołach Stróżach, wa 
wtorek przed Wigilią Bożego Narodzenia, 

Grocholice. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
3 Królach, po Niedzieli Kwietniej, we wtorek po 
8. Stanisławie, w pon edziałki: ро N. M. Р. Ska- 
plerznej, przed 8. Bartłomiejem, po Wszystkich 
Świętych. 

Kamińsk. Jarmarków 6, we środy: pó Oczysz- 
czeniu N. M P., po ś. Józefie, przed 8. Filipem 
i Jakóbem, po ś Maryi Magdalenie, po 8. Fran- 
ciszku Serafickim, przed 8. Tomaszem Apost, 

PowiatBrzeziński. Brzeziny. Jarmar- 
ków 6, we czwartki: po św. Pawle Pustelniku, po 
8. Grzegorzu, we środę przed Znalezieniem 5. Krzy- 
ża, we wtorki: po ś. Annie, po Podwyższeniu 5-g0 
Krzyża, po 8, Katarzynie. 

Stryków. Jarmarków 6, we czwartki: ро 6. 
Macieju, przed Wielkanocą, przed 8. Wawrzyń- 
cem, po s. Michale, po 8. Marcinie, przed 5. Teo- 
Шеш. 

Główno. Jarmarków 6, po 3-ch Królach, po 
Oczyszczeniu N. M. P., ро Wniebowstąpieniu Рай- 
skiem, po 8, Jakóbie, przed 8. Idzim, ро 8, Kata- 
rzynie. 

Będków. Jarmarków 6, ро 8. Agnieszcze, ро 
8. Józelie, przed Znalezieniem 8. Krzyża, po Św. 
Bartłomieju, przed $. Szymonem i Judą, po 8. Ka- 
tarzynie. 

Ujazdów. Jarmarków 6, w poniedziałki 
Oczyszczeniu N. M. P., po 8. Grzegorzu, po 8. 
cy, przd, ś. Wawrzyńcem, ро 8. Franciszku Sera- 
fickim, po 5. Łucyl. 

Tomaszów. Jarmarków 6, we wtorki: po 
Oczyszczeniu M. P., po 8. Franciszku a Paulo, 
po &. Aleksandrze В. czyli po £ Сетин, po Prze” 
mièn. Pańskiem, ро 8. Justynie, po Niepokalanem 
Poczęciu N. M. P. 

Jeżów. darmarków б, we środy: po 8 Królach, 
ро 8, Benedykcie, po 8. Stanisławie, po Przemie- 
nieniu Pańskiem, po $. Michale, ро 8. Andrzeju. 


Powiat Rawski. Rawa. Jarmarków 6 
we wtorki po 8. Macieju, przed Niedzielą Kwietnią, 
po 8. Piotrze i Pawle, po N. M. P., przed 8. Szy- 
monem i Judą, przed $. Tomaszem Apostołem. 

Biała. Jarmarków 4, we środy: po 8, Wojcie- 
chu, ро 8. Jakóbie, po Podwyższeniu ś Krzyża 
przed 5. Barbarą. 

Nowe Miasto. Jarmarków 6, we wtorki: po 
Oczyszezeniu N. М. P., po $. Kazimierzu, ро $. Mał- 
gorzacie, przed 8. Wawrzyńcem, po 5. Tekli, po 
8. Marcinie. 

Inowłódz. Jarmarków 3, w poniedziałek przed 
8. Filipem i Jakóbem, we wtorek po 8. Juwencyu- 
szu, czyli po dniu 20 (1) Czerwca, w poniedziałek 
przed 8. Szymonem i Judą, 


Powiat Łódzki. Łódź. Jarmarków 6, 
we wtorki: przed Oczyszczeniem N. M. Р., przed 
Niedzielą Kwietnią, przed $. Antonim, przed ś-ym 
Hipolitem, przed s. Szymonem i Judą, przed ś. 
Tomaszem Apostołem. 

Kazimierz. Jarmarków 5, w poniedziałek po 
5. Agnieszce, we wtorek po ś. Józefie, w ponie- 
działki: przed $. Janem Chrzcicielem, po Narodze- 
niu N. M. P., po 8. Marcinie. 


Aleksandrów. Jarmarków 6, w piątki: po ś. 
Walentym, przed Niedzielą Kwietnią, przed Zielo- 
nemi Świątkami, ро $. Bartłomieju, po 8. Rafale, 
przed Wigilią Bożego Narodzenia. 


Zgierz. Jarmarków 6, we środy: ро $. Pawle 
Pustelniku, ро ś. Longinie, po 8. Zofii, poś. Hen- 
ryku, po 8 Nikodemie, po $. Leopoldzie 

Konstantynów. Jarmarków 6, w рідіхі: przed 
Niedzielą Kwietnią. przed Zielonymi Świątkami, 
przed $. Ignacym Lojola, przed Wniebowzięciem 
N. M. Р., przed &. Michałem, przed Bożem Naro- 
dzeniem. 


Tuszyn. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po niedzieli Kwietniej, po 
Bożem Ciele, po Wniebowzięciu N. М. Р. ро 8. Fran- 
ciszku Serafickim, przed Bożem Narodzeniem 


Rogów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po Ś. 
Pawle Pustelniku, po 8. Grzegorzu, we wtorki: po 
8. Wojciechu, po 8. Pankracym, po ś. Rochu, po 
é, Marcinie. 

Powiat Łaski. 
wtorki: ро 3 Królach, po Niedzieli Kwietniej, po 
Zielonych Świątkach, po Nawiedz, №. M, P., po Wnie- 
bowzięciu М. M. P., po 8. Michale. 


Widawa, Jarmarków 6,w poniedziałki: po Nie- 
dzieli Zapustnej, po 3-ej Niedzieli postu trwający 
6 dni, we wtorek ро Zielonych Świątkach, w po- 
niedzinki: po А. Małgorzacie, ро 8. Marcinie, ро 
3-aj Niedzieli Adwentu, 


Szozerców. Jarmarków 6, we wtorki: po 8. Aga- 
tonie i Wilhalmie, po ś. Józefie, dy в. Urbanie, po 
s. Jakóbie, po Narodzeniu N. M. P., po Wszystkich 
Świętych. 

Lutomiersk, Jarmarków б, we środy: ро 6. Bła- 
Zelt, po Niedzieli Kwietniej, ро ś. Piotrze i Pawle, 
po é. Bartłomieju, po 6. Jadwidze przed 8. Barbarą. 


Pabianice. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
Agnieszce, we wtorek po 5. Józetie, w poniedziałki: 
po 8. Alojzym, przed s. Wawrzyńcem, we wtorki, 

гей в. Szymonem i Judą, przed. ś. Tomaszem 
Apostołem. 


Powiat Nowo-Radomski. Radomsk. Jar- 
marków 6, w poniedziałki: ро 3 Królach, w Ley 
poniedziałek Wielkiego Postu, po Niedzieli Kwiet- 
niej, we wtorek po 8. Małgorzacie, w poniedział- 
ki: po Podwyższeniu 8. Krzyża, po 8. Andrzeju 
Apostole. 

Pajęczno. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, we 
wtorek ро 8. Antonim, w poniedziałki: po Wnie- 
bowzięciu N. M. P., po Narodzeniu N. M. P., po 
$. Leonardzie. 


Brzeźnica. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
é. Walentym, po Niedzieli Kwietniej, po Wniebo- 
wstąpieniu Pańskiem, przęd s. Wawrzyńcem, po 
5. Mateuszu, po Niepokalanem Poczęciu N. M. Р, 


Pławno. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po Wielkiejnocy, po Bożem Ciele, ро 8. 
Jakóbie Apostole, po Narodzeniu N. M. P., po &. 
Marcinie. 


Koniecpol. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
5. Agnieszce, we wtorek po 8. Józefie, w Ponie- 
działki: po ś.:Trójcy, ро $. Maryi Magdalenie, po 
8. Michale, ро 8. Marcinie Biskupie. 


Powiat Częstochowski. Częstochowa. 
Jarmarkow 6, w poniedziałki: ро $. Agnieszce, po 
Niedzieli Kwietniej, we środy: po Zielonych Świąt- 
kach, ро $, Michale, po 8. Łuoyi. 


Łask. Jarmarków 6, we 


Krzepice. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
s. Dorocie, po, Niedzieli Srodopustnej, we wtorek 
po Zielonych Świątkach, w poniedziałki po N. M. Р, 


Kłobucko. Jarmarków 6, we wtorki: ро 3-ch 
Królach, po s. Józefie, ро s. Stanisławie, po s. 
Małgorzacie, po s. Michale, po s. Marcinie. 


Mstów. Jarmarków 6, we wtorki: ро $-ch Kró 
lach, po s. Wojciechu, przed s. Janem Chrzcicie- 
lem, ро Wniebowzięciu N. М, P., przed s. Szymo- 
nem i Judą, przed s. Tomaszem. 


Przyrów. Jarmarków 6, we wtorki: po s. Do- 
rocie, po Niedzieli Kwietniej, po s. Zofii, po s. An- 
nie, po s. Michale, po в. Łucyi. 

Olsztyn. Jarmarków 2, we wtorki: po Nie- 
dzieli Srodop., po s. Stanisławie. 


Janów. Jarmarków 6, we srody; ostatnią m-ca 
lutego, m-ca kwietnia, przed s. Piotrem i Pawłem 
m-ca sierpnia, m-ca października, przed Wigilią 
Bożego Narodzenia. 


Powiat Będziński. Będzin. Jarmarków, б, 
we środy: po 3 Królach, po Niedzieli Srodopost- 
nej, ро s. Wojciechu, ро s. Piotrze i Pawle, po 
Narodzeniu N. M. P., po Wszyst. Sw. 


Siewierz. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
s. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, przed s. Janem 
Chrzcicielem, po Narodzeniu N. M. P., ро s. Łu- 
kaszu, przed Bożem Narodzeniem. 


Koziegłowy. Jarmarków 6, we czwartki: po 
8-ch Królach, po s. Grzegorzu, ро Wniebowstąpie- 
niu Ралвкіет, po в, Małgorzacie, ро в. Mateuszu, 
po в. Marcinie, 


Żarki. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po Niedzieli Suchej, na s. Stanisław od 1 
do 8 maja, po s. Piotrze i Pawle, przed s. Idzim, 
po Wszystkich Swiętych. 


Mrzygłód. Jarmarków 4, we srody: po s-tej 
Agnieszce, po Wielkiejnocy, po s. Maryi Magdale- 
nie, po s. Franciszku Serafickim. 

Włodowice. Jarmarków 6, we czwartki: po 
Nawróceniu s. Pawła, po Niedzieli Głuchej, we 
srodę po s. Stanisławie, we czwartki: po s. Mał- 
gorzacie, po s. Matouszu, ро в, Łuoyi. 


Czeladź. Jarmarków 6, we srody: przed s-tą 
Agnieszką, po s. Józefie, po s. Stanisławie, po 
s, Annie, po s. Mateuszu. po s. Marcinie. 


Modrzejów. Jarmarków 6, w poniedziałki: ро 
3 Krolach, po в. Kazimierzu, po s. Leonie, przed 
в, Janem Ohrzcicielem, ро Wniebowzięciu N. M. P., 
po s. Andrzeju. 


GUBERNIA RADOMSKA. 


Powiat Radomski. Radom. Jarmarków 
2, na s. Jan Chrzejciel trwający dni 5, i od dnia 
9 września trwający dni 3. 

Białobrzegi. Jarmarków 6, we srody: po s-ym 
Walentym, ро s. Marku Ewangeliście, przed szym 
Janem Chrzcicielem, po s. Rochu, po s. Łukaszu, 
po в. Luet, 


Wyśmiorzyce. Jarmarków 6, w poniedziałki: 
po s. Antonim Opacie, po s. Grzegorzu, we wtorek 
po s. Janie Nepomucenie, w poniedziałek: po s. 
Małgorzacie, po 8. Tekli, po s. Łazarzu. 

Jedlińsk. Jarmarków ` 6. w poniedziałek ро 
3 Królach, we wtorki: po s. Józefie, po в. Wojcie- 
chu, w poniedziałki: po s. Idzim, po 8. Franciszku 
Serafickim, po D. Zadusznym. 
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Przytyk. Jarmarków 6, we wtorki: po 8. Ka- 
zimierzu, po Niedzieli Kwietniej, przed ś Filipem 
i Jakóbem, po Bożem Ciele, po Podwyższenia 8-80 
Krzyża, przed Bożem Narodzeniem, 

Wolanów. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po Zwiastowaniu N. M. P., poś. Stanisławie, 
ро Nawiedzeniu N. M. P., po Narodzeniem N. M, P., 
po Wszystkich Świętych. 


Wierzbica. Jarmarków 6, we wtorki: po szym 
Walentym, po 8. Wojciechu, po ś. Antonim, po 
Przemienieniu Pańskiem, ро 8. Łukaszu, po Ziel 
Łucyi. 

Skaryszew. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Niedz. Wstępnej trzy dni trwający, po Niedzieli 
Przewodniej, po $. Jakóbie Apostole, po &. Bartło- 
mieju, przed s. Szymonem i Judą, przed &. Toma- 
szem Apostołem. 


Jastrząb. Jarmarków 6. w poniedziałki: po 
6. Agnieszce, po 8. Józefie, po 8. Stanisławie, po 
5, Maryi Magdalenie, ро $. Tekli, po 8. Andrzeju. 


Powiat Kozienicki. Kozienice, Jarmar- 
ków б, we czwartki: po 8. Agnieszce, po Niedzie- 
li Białej, we środę przed 8. Janem Ohrzcicielem, 
we czwartki: po 8. Bartłomieju, po ś. Łukaszu i po 
Niepokalanem Poczęciu N. M. d 

Magnuszew. Jarmarków 3, w poniedziałki: pó 
é, Michale, przed s. Szymonem i Judą, przed Am 
Tomaszem Apost, 

Ryczywół. Jarmarków 6, we wtorki: przed 
é. Franciszkiem Salezym, ро 8. Józefie, ро 6. Wi- 
talisie,, przed 8. Idzim, ро 8. Karolu Boromeuszu, 
po 6. Łucyi, 


Głowaczew. Jarmarków 2, we wtorki: po Nie- 
dzieli Kwietniej i przed 8. Wawrzyńcem. 

Sieciechów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
8. Pawle, ро в. Walemtym, we wtorki: po в. Stani- 
sławie, ро 8, Antonim, w poniedziałk: ро Wniebo- 
wzięciu N. МР, 

Gniewoszew. Jarmarków 4, we wtorki: po 
$, Józefie, po Nawiedzeniu N. M. P., po &. Wojcie- 
chu, po Zielonych Swiątkach. ро Narodzeniu 
N. N. р, przed ś. Tomaszem. 


Granica, Jarmarków 6, we wtorki. po 3-ch 
Królach, po Oczyszczeniu N. M. P., ро 8. Wojcie- 
chu, p Zielonych Swiątkach, po Narodzeniu 
N. M. P., przed в. Tomaszem. 

Janowiec. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
8. Agnieszce, po 8. Walentym, we wtorek po ś-ym 
Stanisławie Bisk. w poniedziałki: po 5. Małgorza- 
eie, ро é. Łukaszu, ро 8. Stanisławie Kostce. 

Zwoleń. Jarmarków 6, we czwartki: po 3-ch 
Królach, po niedzieli Kwietniej, przed Bożem 
Ciałem, po Przemienienia Pańskiem, ро Podwyż- 
szeniu 8. Krzyża, po 8. Katarzynie, 


Powiat Iłżeoki. 1а, Jarmarków 6, we 
wtorki: po Oczyszczeniu N. M. P., ро Zwiastowa- 
niu N. M. P., po $. Stanisławie, ро Wniebowzięciu 
N. M. P., go 5. Jadwidze, Niepokalanem Poczę. 
ош N. M. P. 

Wąchock. Jarmarków 6, we wtorki: po 3-ch 
Królach, po 2-ej Niedzieli postu, ро 8. dien, 
po é. Małgorzacie, po s. Michale, po 8. Elżbiecie. 

Wierzbnik. Jarmarków 3, we środy: po Nie- 
dzieli Srodopostnej, po Zielonych Swiątkach, po 
8. Michale. 

Grabowiec. Jarmarków б, we wtorki: po ś-tej 
Weronice. ро $. Lambercie, ро $. Zofii, ро N. M. P. 
Szkaplerznej, po Narodzeniu N. M. P. podł, st, kal., 
po Wszystkich Swiętych. 
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Sienno. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 Kró- 
lach, ро в. Grzegorzu, po 6. Wojciechu, po ś-tym 
Piotrze i Pawle, po $. Mateuszu, ро <. Marcinie, 


Lipsko. Jarmarków 6, we wtorki: po Nawró- 
ceniu 8. Pawła, po Niedzieli Białej, po Zielonych 
Swiątkach, po Narodzeniu N. M. P.gprzed_ś. Szy- 
monem i Judą, przed 8. Wiktoryą. d 

Solec. Jarmarków 6, we środy, po 3 Królach, 
po 40 Męczenikach, po ś. Stanisławie, po 8. An- 
tonim, ро $. Franciszku Serafickim, po $. Marcinie. 


Ciepielów. Jarmarków 5, we wtorki, poś. Кат 
bianie i Sebastynie, po 5. Józefie, po 6, Łukaszu, 
przed ś. Mikołajem. 


Kazanów. Jarmarków 6, w poniedziałki, ро 
3 Królach, po Niedzieli Wstępnej, przed 8. Jakó- 
SE po ś-tej Trójcy, ро 8. Mateuszu, ро ś. Mar- 
cinie. 


Tarłów. Jarmarków, 6, we wtorki, po 8. Apo- 
lonim, po Niedzieli Kwietniej, ро ś-tej Trójcy, ро 
Wniebowzięciu N. M. P., ро 6. Jadwidze, przod 
8. Tomaszem Apostołem. 

Powiat Opatowski, Opatów Jarmar- 
ków 6, we środy, po Niedzieli Zaj ustnej, po Nie- 
dzieli Kwietniej, przed 8. Janem Chrzcicielem, po 
8, Bartłomieju, po $. Marcinie, przed 8. Tomaszem 
Apostołem. 

Łagów. Jarmarków 6, we srody: po 3 Krółach, 
po Oczyszczeniu N. M. P., po 8. Wojciechu, przed 
з. Janem Chrzcicielem, po 8. Bartłomieju, we 
czwartek po 8. Marcinie. 


Kunów. Jarmarków 6, weżwtorki: po 3-ch Kró- 
lach, po 1-еј Niedzieli Postu, przed $. Filipem 
i Jakóbem, ро 6. Wicie i Modeście, po $. Matou- 
szu, po 8. Stanisławie Kostce. 


Ostrowiec. Jarmarków 0, we wtorki: ро 3 ch 
Królach, po 6. Józefie,"po Przemienieniu Pańskiem, 
po 8. Michale, przed $. Szymonem i Judą, po św. 
Katarzynie. 

Waśniów. Jarmarków 2, we wtorki: 
Piotrze i Pawle, po 8. Bartłomieju. 

Śmielów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po św. 
Pawle Pustelniku, po ś. Kazimierzu przed & Flo- 
ryanem, po Wniebowzięciu N. M. P., po 8, Jadwi- 
dze, ро ё. Elżbiecie. 


Słupia Nowa, Jarmarków 0, we środy: ро 3-ch 
Królach, po ‘š. Benedykcie, przed Znalezieniem 
8. Krzyża, przed 8. Wawrzyńcem, po Podwyż. św. 
Krzyża, przed 8. Barbarą. 

Raków. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, ро ś. Józefie, przed 8, Janem Qhrzcicielem, 
po 8. Annie, po Wniebowzięciu N, M. P., po św. 
Mateuszu, 


Iwaniska. Jarmarków 6, we środy: po 3 Kró- 
lach, Pr Niedzieli Srodop., po Zielonych Świąt. 
po 8. Maryi POCIE przed 8. Idzim, przed в. 
Szymonem i Judą. 

Ożarów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli Srodopstnej, 
we wtorek ро š. Stanisławie, w poniedziałki: ро 
б. Bartłomieju, po A7 Łukaszu, po 1-вј Niedzieli 
Adwentu. ` 

Powiat Sandomierski. Sandomierz. Jar- 
marków 2, w poniedziałki: po Wniebowstąpieniu 
Pańskiem,;po_ Narodzeniu N. M. Р. 

Koprzywnice. Jarmarków 6, we czwartki: 
Niedzieli Srodopostnej, po Bożem Ciele, przed 
Wawrzyńcem, po 8. Michale, ро Wszyst: Swięt., 
po Niepok. Poczęciu N. M. P. 


po św. 


po 


Osiek. Jarmarków б, we środy: po 8. Walen- 
tym, po &, Stanisławie, po Nawiedzeniu_N. M. P. 
ро $. Piotrze w Okowach, przed 8. Szymonem 
i Judą, przed 5. Tomaszem Apostołem. 

Połaniec. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po 8. Kazimierzu, po Zielonych Swiątkach, 
po 8. Małgorzacie, po 8. Jadwidze, ро 8. Łucji. 


Kimontów. Jarmarków б, we wtorki: po Św. 
Agnieszce, ро 8. Józefie, ро 8. Wojciechu, po Wnie- 
bowzięciu N, M. P., po 6. Jadwidze i Teresie, po 
5. Marcinie Biskupie. 

Bogoria. Jarmarków 6, we wtorki: po Niedzieli 
Przewodniej, ро Rozesłaniu Apostołów, po 8. Do- 
miniku, po s. Mateuszu, po s. Łukaszu, po SW. 
Łucyi. 


Staszów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 8 
Królach, ро Oczyszczeniu М. M. P. po Niedzieli 
Białej, przed s. Janem Chrzeicielem, po 8. Mateu- 
szu, ро в, Andrzeju Apostole. 

Zawichost. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
3 Królach, po Niedzieli Białej, po Bożem Cielo, ро 
N. M. P. Anielskiej, po Podwyższeniu s. Krzyża, 
po 1-6) Niedzieli Adwentu, 


Powiat Opoczyński. Opoczno. Jarmar- 
ków 6, we czwartki: ро 8 Królach po Niedzieli 
Przewodniej, ро 8. Maryi Magdalenie, po s. Bar- 
A, ро s. Mateuszu, po Wszystkich Swię- 
tych. 

Kiwów. Jarmarków 6, we czwartki; po в. Ma- 
cieju, po Niedzieli Kwietniej, przed Bożem Ciałem, 
po RE М. M. P. po Narodzeniu №. 
M. Р., po в, Jadwidze. 

Odrzywół. Jarmarków 6, we wtorki: po в. Fa- 
bianie i Sebastyanie, po в. Józefie, przed Źnalezie- 
niem в. Krzyża, po Przemienieniu Pańskiem, po 
s. Jadwidze, przed в. Mikołajem. 

Drzewica. Jarmarków 6, we wtorki: ро 3 Kró- 
lach, po Zwiastowaniu N. М. Р., ро 8 Piotrze 
і Pawle, ро 6. Annie, po Narodzenin N. M. Panny, 
ро &. Łukaszu. 


Gielniów. Jarmarków 6,we wtorki: ро 8. Pa- 
wie Pustelniku, ро 8, Grzegorzu, ро $. Marku, 
Bwang, ро $. Dominiku, przed 8. Idzim, ро św. 
Marcinie. 

Skrzynno. Jarmarków 4, we wtorki: 
dzieli Przewodniej, 
po $. Katarzynie. 

Przysucha. Jarmarków 6, we czwartki: po 8. 
Agnio „ po Niedzieli Kwietniej, ро św. Piotrze 
i Pawle, przed 5. Wawrz; ńcem, po 8. Franciszku 
Serafickim, przed é. Barbarą. 

Białaczew. Jarmarków 2, we wtorki: przed A 
Stanisławem, przed 5. Janem Chrzcicielem. 

Żarnów. Jarmarków 6, we środy: po Oczysz- 
czeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, po 5-tei 
Trójcy, po Narodzieniu N. M. P., po s. Łukaszu, 
przed św, Mikołajem. s 


Powiat Koński. 


k jo Nie- 
po 8. Stanisławie, po 8. Urszuli, 


Końskie. Jarmarków 6. 
we wtorki: po Nawróconiu 8. Pawła, po $. Macie- 
ju, po 8. Józefie, po s. Jakóbie, ро s. Urszuli, 
przed 5. Mikołajem. 

Gowarczów. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
s. Józefie, we wtorek po s. Stanisławie, w ponie- 
działki, po s. Annie, po в. Michale, przed s. Szy- 
monem i Judą, przed s. Tomaszem Apostołem. 

Szydłowiec. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
3 Królach, po Niedziel Srodop., po niedzieli Kwiet- 
niej, przed s. Wawrzyńcem, po s. Franciszku, po 
в. Marcinie. 


Radoszyce. Jarmarków 6, we środy: ро 2-ch 
Królach, po s. Wojciechu, po Bożem Ciele, po s. 
Annie, po s. Mateuszu, ро s. Marcinie. 

Przedbórz. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
s. Dorocie, we wtorki: po s. Józefie, ро s. Anto- 
nim, w poniedziałki: ро Wniebowzięciu N. M. P., 
po s. Jadwidze, po s. Łucyi. 


GUBERNIA KIELECKA, 


Powiat Kieleeki. Kielce. Jarmarków 6, 
we wtorki: po s. Agnieszce, po Niedzieli Kwietniej, 
po s. Trójcy, przed s. Rozalią, po Wszyst. Swięt. 
po 3 Niedzieli Adwentu. 

Działoszyce. Jarmarków 2, we środy: przed 
8. Filipem i Jakóbem, ро 6. Michale. 

Chęciny. Jarmarków б, wo wtorki: po 8. Ma- 
cieju, ро 6. Wojciechu, po 6. Piotrze i Pawle, po 
Narodzeniu N. M. P., po Wszystkich Świętych, po 
Niepokalanem Poczęciu N. M. P. 

Bodzentyn. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
Nawróconiu 8. Pawła, ро 8. Kazimierzu, we środę 
ро 8. Stanisławie, w poniedziałki: ро 5. Maryi 
Magdalenie, po ś. Idzim, po $ Marcinie. 


Powiat WKU, Jędrzejów. Jar- 
marków б, w poniedziałki: po 8. Kazimierzu, ро 
Wniebowsłąpieniu Pańskiem, ро 8. Piotrze i Pa- 
wle, ро 6. Bartłomieju, po św. Franciszku Seraf., 
po 6. Marcinie. 

Małogoszcz. Jarmarków 6, we wtorki: ро Św. 
Agieszce, po Niedzieli Srodop., we środy: po Św. 
Stanisławie, przed 8. Janem Ohrzeicielem, we 
czwartki: przed $. Wawrzyńcem, przed 6. Szymo- 
nem i Judą, 


Wodzisław. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
3 Królach, po Niedzieli Srodop., we środy, po 8. 
Stanisławie, ро 8. Małgorzacie, po 8. Michale, ро 
8. Marcinie. 
„Sobków. Jarmarków 6, wa wtorki: po 6 Ma- 
cieju, po 6. Wojciechu, po 8. Piotrze i Pawle, ро 
8. Augustynie, przed 8. Kazimierzem, po 8. Łucyi, 


Powiat Włoszczowski. Włoszczowa. Jar- 
marków б, we wtorki: ро 3 Królach, po Niedzieli 
Kwietniej, po ś. Trójey, przed 8. Idzim, ро $. Fran- 
ciszku Serafie., ро, Wszystkich Swiętych. 

Kurzelów. Jarmarków 0, w poniedziałki: ро 
A. Agnieszce, ро &. Kazimierzu, we wtorki: ро 8, 
Stanisławie, po 8. Maryi Magdalenie, ро &. Bartła- 
mieju, przed 8. Mikołajem. 


Secemin. Jarmarków б, we czwartki: po sw 
Leonie, ро 8. Sulpicyuszu, przed 8. Aloizym, ро 8. 
Bartłomieju,po 8, Łukaszu, po Bożem Narodzeniu. 

Lelów. Jarmarków 6, we środy: po 3 Kró- 
lach, po 6. Macieju, po 6. Wojciechu, po Bożem 
Ciele, po Narodzeniu N. M. P., po s. Marcinie. 

Szczekociny. Jarmarków 6, we środy: po św. 
Pawle pustelniku, po 8. Józefie, po s. Trójey. po 
Paca N. M. P, po s, Jadwidze, po sw. 

meyi. 


Powiat Olkuski. Olkusz. Jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 8. Agnieszce, po Niedzieli Sro- 
dopustnej, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, po s. 
Annio, po s. Michale, po Niepokalanem Poczęcin 
Kromołów. Jarmarków 6, we wtorki: po sw. 
Pawle Pustelniku, po Niedzieli Srodopustnej, przed 
Znalezieniem s. Krzyża, po s. Annie, ро Wszyst- 
kich Swiętych, po 8. Łucyi. 
` Pilica. Jarmarków б, w poniedziałki: pe Ach 
Królach, po s. Kazimierzu, ро s. Stanisławie, ро 
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Nawiedzeniu N. M. P., przed 8. Idzim, po Wszyst. 
Swiętych. 

Żarnowiec. Jarmarków 5, w poniedziałki: ро 3 
Królach, po $. Franciszce Rzymiance, we wtorek 
po 8. Stanisławie, w poniedziałki: po Narodzeniu 
N. M. O., ро 8. Łukaszu, po Wszystkich Swiętych. 

Wolbrom. Jarmarków 6, we środy: po Oczysz- 
czeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, po 8. An- 
tonim Padewskim, ро Wniebowzięciu N. M. P., ро 
8. Jadwidze, ро 5. Luet, 

Skała. Jarmarków 6, we środy: po 8. Pawle 
Pustelniku, ро ś. Kazimierzu, przed 8. Filipem 
i Jakóbem, ро 8. Annie, ро 8. Michale, po Niepok. 
Poczęciu N. M. Р. 

Ogrodzieniec. Jarmarków 6, we czwartki: po 
5. Walentym, we środy: przed ś. Wojciechem, po 
8. Antonim, we czwartki: po Przemienieniu Pań- 
skiem, po 8. Jadwidze, po $. Lues), 

Sławków, Jarmarków б, we czwartki: po 3 
Królach, po Oczyszczeniu N, P.. po Niedzieli 
Kwietniej, po Podwyższeniu 8, Krzyża, ро 8, Mar- 
cinie, po Niepokalanem Poczęciu N. M. P. 

Powiat Miechowski. Miechów. Jarmar- 
ków 6, w poniedziałek po Oczyszczeniu N. M. P., 
we wtorki: po Niedzieli Kwietniej, przed 6. Janem 
Chrzcicielem. po Narodzeniu N. M. P., 6. Mar- 
cinie, ро &. Łucyl, 

Książ Wielki. Jarmarków 6, we środy: po 8 
Królach, po 8. Grzegorzu, po śr Bartłomiejn, po 
$. Kajetanie, ро &. Elżbiecie, ро 8. Łucyi. 

Proszowice. Jarmarków 6, we środy: ро Św. 
Pawle Pustelniku, po 8. Tomaszu z Akwinu, po 
é. Małgorzacie, ро 8. Elżbiecie, po 6. Tekli, ро 8. 
Marcinie. 

Słomniki. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
8, Agnieszce, po Niedzieli Srodopustnej, po 8. Pio- 
trze i Pawle, po ś. Bartłomieju, ро Podwyż. św. 
Krzyża, ро $. Franciszku Borgiaszu. 

Brzesko Nowe. Jarmarków 6. we wtorki: po 
Nawróceniu 8, Pawła, po 6. Ezechielu, po 8. Flo- 
rentynie, po s. Bartłomieju, po ś. Katarzynie, po 
6, Luet, 


А Powiat Pinczowski. Pinczów. Jarmar- 
ków 6, we wtorki: po 8. Dorocie, po 8. Grzegorzu, 
po 8. Piotrze i Pawle, po 8, Bartłomieju, ро 8. Ur- 
szuli, ро 8. Łucyi. 

Wiślica. Jarmarków 6, we wtorki: po ś-tej 
Agnieszce, po Zielonych SOW po 8. Małgo- 
rzacie, po Narodzeniu N. M. Р., ро 8. Jadwidze, 
po 8. Marcinie. 

Działoszyce. Jarmarków 6, we wtorki: po 8. 
Macieju, ро ś. Wojciechu, po 8. Maryi Magdalenie, 
ро é. Michale, przed &. Marcinem, przed ś, Toma- 
szem. 

Opatowiec, Jarmarków б, we wtorki: ро 3-ch 
Królach, po Niedzieli Przewodniej, przed Znale- 
zieniem 6. Krzyża, ро $. Jakóbie, po Bodwrżasenia, 
8. Krzyża, przed $, Szymonem i Judą. 

Koszyce. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po niedzieli Srodop., po Zielonych Swiątkach, 
po Wniebowzięciu N. М. Р., ро 8. Jadwidze, po 
s. Andrzeju. 

Skalbmierz. Jarmarków 6, wo wtorki: po św. 
Józefie, po $. Piotrze i Pawle, przed $, Wawrzyń- 
сеш, przed 8. Idzim, po 8. Franciszku Serafickim, 
po Wszystkich Swięt. 


Powiat Stopnicki. Stopnica. Jarmarków 
6, we środy: po 3-ch Królach, po Niedzieli Prze- 
wodniej, po ś. Antonim, po ś. Maryi Magdalenie, 
po 8. Franciszku, przed 8. Mikołajem. 
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Pierzchnica. Jarmarków 6, w poniedziałek po 
ś. Kazimierzu, we wtorki: po 8. Wojciechu, po 
Bożem Ciele, ро ś. Annie? po ś. Jadwidze, przed 
8. Mikołajem. 

Chmielnik, Jarmarków 6, we czwartki: po 8 
Królach, po б. Józefie, we środę po 8. Wicie, we 
czwartki: ро $. Idzim, po $. Michale, po 8. An- 
drzeju Apostole. 


Busk. Jarmarków 5, we środy: po 3 Królach, 
po niedzieli Srodopustnej, jarmark ciągły 4-ro 
miesięczny przez czas kąpieli letnich od 1 Czer- 
wea od 1 Października trwający, z wyłączeniem 
niedziel i świąt uroczystych, po Wszystkich Sw., 
po Niepokalanem Poczęciu N. M. P. 


Szydłów. Jarmarków б. we wtorki: po 8 Kró- 
lach, po niedzieli Srodop., po ś. Stanisławie, przed 
sw. Władysławem, przed św. Idzim, po Dniu Za- 
dusznym. 


Kurozwęki. Jarmarków 6; w poniedziałki: po 
s. Antonim Opacie, we srody; po s. Benedykcie, 
po s. Stanisławie, w poniedziałki: ро s, Józefie 
Kalasantym, po s. Wacławie, po в. Cecylii. 

Oleśnica. Jarmarków 6, we srody, po 3 Kró- 
lach, po niedzieli NIA! po s. Trójcy, ро sw. 
Bonawenturze, przed s. Idzim, po 8. Бисуі. 

Pacanów. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po niedzieli Srodopustnej, ро ś. Kilianie, 


przed s. Wawrzyńcem, po s. Michale, so s. Mar- 
ойе. 


GUBERNIA LUBELSKA. 


Powiat Lubelski. Lublin. Jarmarków 6, 
w poniedziałek po niedzieli Kwietniej, wa wtorek 
po Zielonych Swiątkach trzy dni trwający, w po- 
niedziałki po s. Bernardzie trzy dni trwający, po 
s. Michale, po Wszystkich Swiętych, po Bożem 
Narodzeniu. 

Głusk. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3-ch 
Królach, po s. Kazimierzu, ро Wniebowstąpieniu 
Pańskiem, po s. Jadwidze, Wi в. Marcinie, po Nie- 
pokalanem Poczęciu N. M. P, 


Bełżyce. Jarmarków 6, we srody; ро Niedzie- 
li Białej, ро s. Stanisławie, po s. Małgorzacie, po 
s. Michale, po Wszystkich Świętych, po s. Łuoyi. 

Bychawa. Jarmarków 6, we srody: po 3-ch 
Królach, po Niedzieli Srodopustniej, przed s. Fili- 
реш i Jakóbem, po s. Maryi Magdalenie, po szym 
Mateuszu, po s. Urszuli. 


Piaski. Jarmarków 6, we srody: po в. Macie- 
ju, po Niedzieli Kwietniej, po s. Kajetanie, po Pod- 
wyższeniu s-go Krzyża, po Wszystkich Swiętych, 
przed s. Tomaszem, 

Biskupice. Jarmarków 6, we wtorki: pa 3-ch 
Królach, po s. Wojciechu, po s. Stanisławie, Bisk 
po s. Koźmie i Damianie, ро s. Marcinie Biskupi». 


Powiat Lubartowski. Lubartów, Jar- 
marków 6, we wtorki: po 8 Królach, po Niedzieli 
Kwietniej, po s. Stanisławie, po s Annie, po szym 
Bartłomieju, po s. Dyonizym. 


Łęczna. Jarmarków 6, poniedziałek po 3 Kró- 
lach, we wtorek po s. Józefie, w piątek po Bo- 
żem Giele 8 dni trwający w poniedziałki; po 
s. Magdalenie, po s. Idzim 10 dni trwający, przed 
s. Mikołajem. 


Michów. Jarmarków 5, w poniedziałek po 
Oczyszczeniu N. M. P., we wtorki: po Niedzieli 
Kwietniej, przed s. Janem Chrzcicielem, ро Naro- 
dzeniu N. M. P., po 8. Marcinie, po s. Łucyi. 


Czemierniki, Jarmurków б, we wtorki: po 5. 
Agnieszce, ро Zwłastowaniu N. M. P., ро 8. Sta- 
nisławie, ро а. Piotrze i Pawle, przed é. Szymo- 
nem i Judą, ро 8. Andrzeju Apostole. 

Powłat Nowo-Aleksandry|ski. Kazimierz, 
Jarmacków 5, wa wtorki: po $. Kazimierzu, przed 
é Janom Chvzcleiclem, po 8. Bartlomiejn, po 
Wszystkich Świętych, po $ Leokadyi. 

Bobrowniki, Jarmarków 6, w ponledziułki: po 
$, Agliieszce, po Niedzieli Zapustnej, ро Niedzieli 
Kwietniej, po é Maryi Magdalonie, ро Wniebo- 
wzięciu N, M. P., przod ś. Szymonem i Judą. 

Końska-Wola, Jaurmarków 6, w poniedziałki: 
po Niedzieli Wstępnej, przed Znalezieniem 8. kr 
ża, pn Duden Ciele, po 8. Annie, po Podw. 
niu $ Krzyża, po $. Łukaszu, 

Kurów. Jarmarków t, we wtorki: po 3 Kri 
po, Niedzieli Przewodniej. po $. Piotrze i Paw 
8. Matenszu, ро $ Jadwidze, poś. Katarzynie. 

Wąwolnica, Jarmarków 6, we wtorki: po 3-ch 
Królach. ро 5. Józefie, ро 8. ше, ро Wnie- 
bowzięciu №, M. P., po Хагойжеши N. M. P., ро 5. 
Marcinie Biskupie. 

Opole. Jarmurków 6, w poniedziałki: po Ach 
Królach, po $, Macieju, we wtorki: po Niedzieli 


ólach, 
pu 


Kwiotniej, ро 5, Piotrze i Pawło, po Podwyższeniu | 


8. Krzyżu, ро e. Katarzynie, 

Józefów nad Wisłą, Jarmarków б, we wtorki 
po 4. Józelle, po 8, Feliksie, przed $, Janem Chrzci- 
cielem, -po я. Michale, po Wszystkich Świętych. 
przed d. Mikołujem. 

Powiat Janowski, Janów, Jarmarków 4 
w piątek ро 3 Królach, we wtorok po Niedzieli 
Kwietniej,—w piątki: po Bożem Cielo, po Wszyst- 
kieh Świętych. 

Modliborzyce. Jarmarków 6, wo środy: po $ 
Macieju, p Źwiastowaniu N. М, P„ po Zielonych 
Swiątkach, po 8, Maryi Magdalenie, ро 8. Malon- 
szu, przed $. Tomaszem.s 

Zaklików, Jarmarków б, w poniedziałki: po $. 
Agnieszce, po Niadzieli Środopostnej, ро 8, Annie, po 
в, Bartłomieju, po ed Świętych, po 8, Łucyl. 

Annopol, Jarmarków 4, w poniedziałki: ро 5. Wa- 
lentynie, po Niedzieli Białej, wo wtorki: рой. Sta- 
nisławie Kosice, po Niepokalanem Począciu N. M, P. 

Urzędów. Jarmarków 6, we wtorki: po Loi 


Niedzieli Postu, po Niedzieli PRA po Bor | 
l 


żem Ciele, przed 8, Wawrzyńcom, ро 8, 
po Niepokalanem Począcin N. M. P, 
Kraśnik. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
а. Antonim, po 
„ро 8. Franciszku Bera- 


ikaszu, 


Iach; po Моо Kwietniej,, po 
Wniebowzięciu М. M. P. 
скіт, ро 8. Marcinio. 


6, w poniedziałki: po Nawr. ś. Pawła, po &. Kazi 
mierzu, po Wnieb. Pańsk., ро $, Piotrze i Pawle” 
poar. N. M. P, ро $. Marcinie: d 


Szczebrzeszyn, Jarmarków 6, we wtorki: po 
Niedzieli Środopostnej, przed 4. Filipem 1 Jakó- 
bem, przed &. Janem Chrz, ро Wniob. N: M. P., 
pò $. Michale, przed 4. Mikolajem. d 

Krasnobród. аттат Куе 0, we wtorki: po &. Ma- 
cieju, po Zwiastowaniu i. P, po Zielonych 
Świątkuch, po Narodzeniu N, M. P. pod. st. Kal, 
ро dniu Zadusznym. przed ś, Tort ў 

Frampol. Jarmarków б, we czwartki: po ś-ej 
de po 8, Janie 
skaplerznej, ро 


Dorocie. po 5. Kazimierzu, we 
Nepom., we czwartki: po N. М.Р. 
rodzeniu N. M. P.. po 8. Łukuszu, 

Goraj. Jam w 0, we wtorki: po 8. Walon- 
tym, po =. Stanisławie, ро 8. Małgorzacie, ро 8, 
| Burtłomicju, po $. Kożmis 1 Damianie: ро в. Ап- 
drzeju Apostolo. 
| Powiat Krasnostawski, Krasnostaw. Jar- 
| marków 6, we wtorki; po Oczyszczeniu NMP., pod. 
now, Kal.. ро Zwiastowaniu N, M. P., pod, nów. Kal. 
pos. Piotrze ї Pawle, pod now. Kal, po Niepokala= 
nem Poczęciu N.M.P., podług nowego Kalendarzu. 

Izbica, Jarmarków б, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po $. Kazimierzu, po ś. Anton., przed s. (dzim, 
ро $. Franciszku Serafickim. przed á Mikołajem. 

Gorzków. Jarmark 1, we wtorek po 8. Stanisławie. 
А ółkiewka. Jarmurków б, w poniedziałki: po 
l4. Dominiku, przed 8, Idzim, przed 5, Szymonem 
iJudą, po 8. Marcinie, po $. Katarzynie, przed 
в. Tomaszem Apostołem. 
| Turobin, Jarmarków 0, we wtorki: po Nawró- 
|coniu 6. Pawła, ро s. EE в, Wojciochu, po 
14. Trójcy, po 5. Rochu, ро 8, Jadwidze. 

Powiat Chełmski, Chełm. Jarmarków 0, 
wo wtorki: po Zwiastowaniu N. M. P., pod. st, 
Kal, ро å. Mikółaju, pod, st. Kal., przed 8, Janem, 

od. now. Kal, po Narodzoniu N. M. P., pod. st. 
tal. po Opiece H M. P., pod st. Kal, po ś-tym 
Andrzeju Apostole, pod. now. Kal. 

Rejowiec. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
8. Konstancyi, pod. now, Kal, przed 8. Jerzym, 
pod st. Kal. we środę ро Zielonych Świątkach, 

ой st. Kal. po Wnłebowzięciu N. M. P., pod. st. 

Kal, po 8, Michale, pod st. Kal, przed 8. Toma- 
szem, pod now. Kal. s 

Wojsławice. Jarmarków б, we środy: po 5-ут 
Józefie, przed 3. Janem Chrzcicieltem, po &. Blia- 
szu, pod. st. Kal, po Narodzeniu N. M. P., po Św. 
Michalo, przed ś, Katarzyną, pod st. Kal. 

Pawłów. Jarmarków б, we wtorki: po Zwias- 
towaniu N. М, P., pod now. Kal., po Opiece $. Jó- 
zofa, pod, st. Kal, po Zielonych Świątkach, pod. 
now. Kal. po, Bożem Ciele, pod. now. Kal, ро 
Wniebowzięciu N. M. P., pod. now. Kal, po ś-tej 
Barbarze, pod. st. Kal, 

Paint Hrubieszowski. Hrubleszów. Jar- 
marków 6, we wtorki: po Nawróceniu 8. Pawła, 
po 8. Józefie, po 8, Stanisławie, po ścięciu 5. Jana, 
po 8. Matouszu, przed 8. Szymonem i Judą. 

Dubienka. Jarmarków 2, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, рой, st. Kal., po Zielonych Świąt. pod. st. Kal. 

Uchanie, Jarmarków 0, we wtorki: po Oczysz- 
czeniu N. М. P. pod. st, Kal, poś, Wojciechu, 
ро Zielonych Świ A, pod. st. Kal, ро 8. Pio- 
rze i Pawle, pod, st. Kal, po Wniebowzięciu №. M, P.. 
po 5. Dymitrze, pod. st. Kal. 

Grahowiec. Jawinarków 6, we wtorki: po 
Weronice, po 5, Lambercie, ро s, Zofii, 1ро N 
szkaplerznej, ро, Narodzeniu N. M. P., pod. st. 
po Wszystkich Świętych. Ж 

Kryłów. Jarmarków б, we wtorki: po 3 Kró- 
lach pod. st. Kal, po niedzieli Srodopostnej, рой, 
st Kab, po Narodzeniu №. M. P., pod. st, Kal, ро 
ś. Andrzeju, pod. st. Kal. 


a 


Powiat Tomaszowski. Tomaszów. Jar- 
marków 6. we środy: po 3 Królach, po 8. Stani- 
sławie, po $. Bartłomieju, po 8. Tekli, ро 8. Łuka- 
szu, po d. Marcinie. 

Tyszowice. Jarmarków 5, we środy: po 3-ch 
Królach, ро $. Stanisławie, ро ś. Dominiku, ро 
Podwyższeniu $. Krzyża, ро 8. Leonardzie. 

Komarów. 
Niedzieli Srodopostnej, pod, now. Kal., po 8. Trój- 
cy, pod. now. Kal., przed ś. Janem Chrzcicielem, 
pod. now. Kal., po Wniebowzięciu N. M. P., pod. 
st. Kal., po 8. Michale, po Wszystkich Swiętych. 

Łaszczów. Jarmarków 6, we wtorki: po Nowym 
Roku, pod. st. Kal., po Oczyszczeniu N. M. Р. po Zie- 
lonych Swiątkach, pod. st. Kal., po s. Piotrze i Pa- 
wle, pod. st. Kal., ро $, Michale, po ś-ym Marcinie. 


GUBERNIA SIEDLECKA. 


Powiat Siedlecki 2 Siedlce. Jarmarków 
6, we wtorki: r 3 Królach, po Oczyszczeuiu N.M. 
P., po niedzieli Środop., po s. Annie, ро 8. Ma- 
teuszu, po 8. Marcinie. 


Mordy. Jarmarków 6, we czwartki: ро 6. Ні- | 


inie, po 8. Kazimierzu, przed 8. Szymonem i Ju- 
dą, przed 8. Katarzyną, po 8. Łucyi. 


Mokobrody, Jarmark 1, we środę ро 8. Jadwidze. 
Węgrów. Jarmarków 6, we ог! о ś-tej 
nieszce, po niedz. Srodop., przed św. Filipom 


nkóbem, po 8. Piotrze i Pawle, przed 8. Idzim, 
po 8. Katarzynie. 

Miedzna, Jarmarków 3, we wtorki: po Zwia. 
stowaniu N. M. P., po 8. Stanisławie, przed św. 
` Mikołajem. 

Liw. Jarmarków 4, we czwartki: przed nio- 
dzielą Zapustną, przed niedzielą Kwietnią, przed 
Zielonemi Swiątkami, przed Wszyst. Swięt 

Kamieńczyk. Jarmarków 6, we wtorki: po Na- 
wróceniu 6. Pawła, po Zwiastowanin N, M. P., po 
é. Donacie, po Przemienieniu Pańskiem, ро 8, Fran- 
oiszku Serafickim, po 8. Andrzeju Apostole. 

Powiat Sokołowski. Sokołów. Jarmar- 
ków 6, we czwartki: po 3 Królach, w Wielki 
Czwartek, po Bożem Ciele, ро 8. Rochu, po 8. Mi- 
chale, ро $. Edwardzie. 

Sterdyń. Jarmurków 6. w poniediałki: po 
ś. Agnieszce, ро 8, Albinie, ро 8, Wicie, ро ś-ym 
Bartłomieju, ро $. Rafale, po 8. Łucyt. 

Kossów. Jarmarków 4, we wtorki: po 8, Jó- 
zefie po ś. Zofii, po Narodzeniu N. M. 
Aniołach Stróżach. 

Powiat Koao нанга): Janów. Jar- 
marków 4, w piątek po 3 Królach, we wtorek po 
Niedzieli Kwietniej, w piątki: po Bożem Ciele, po 
Wszystkich Świętych. 

Sarnaki. Jarmarków б, we wtorki: po 8. Ag- 
піввхсе, po Niedzieli Środopostnej, poś. Wojciechu, 
poś. Stanisławie, po 8. Michale, ро 8, Łukaszu. 

Łosice. Jarmarków 6, we środy: po $, Agnie- 
ѕлоб, po Niedzieli Kwietni po Niedzieli Przewod- 
niej, pod st. Kal, przed 8. Janem, po Wniebowzię- 
ciu N, M. P., pod. st. Kal, ро $. Michale. 

Konstantynów. Jarmarków 4, w poniedziałki; 


pod, st. Kal, po Nowym Roku, w poniedziałek 1 | 


w marcu, w październiku, listopadzie. 

Powiat Bialski. Biała. Jurmarków 2 we 
wtorki: po Zielonych Swiątkach, pod. st. Kal, ро 
s. Annie, pod. now. Kal, 

Piszczac. Jarmarków 4, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, w 1 wtorek kwiel zierniką, 

Łomazy. Jarmarków 2, w ро i: 
Kal. ро 8. Piotrze i Pawle, po 8. Koźmie i Damianie. 

Kodeń. Jarmarków 2, we środy: ро $. Trójcy, 
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Jarmarków 6, w poniedziałki: po | 


— po 65. | 


| pod. st. Kal., ро 8. Michale, pod. st. Kal. 
| Terespol. Jarmarków 2, we wtorek po Zielo- 
nych Świątkach, w piątek po Ś. Piotrze i Pawle. . 

Sławatycze. Jarmarków 2, w piątki: po Wniebo- 
wstąpieniu Pańskiem, po Opiece N. M. P., pod st. Kal. 

Powiat Włodawski. Włoda jarmarków 
4, we wtorki; pod. st. Kal., po Zielonych Swiąt. 
ро $. Janie Chrzeicielu, po Wniebowzięciu №. M, P., 
na Opiekę Matki Boskiej, 7 dni trwający. 

Parczew. Jarmarków 4: we wtorki: ро 8. Woj- 
|ciechu, przed 8. Janem Chrze., ро 8. Gezaryuszu, 
po 8. Marcinie. 

Ostrów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 8. B.a- 
żeju, po niedzieli Środop., ро $. Stanisławie, ро Bożem 
Ciele, po Narodzeniu N. M. Р. po 8. Jadwidze. | 

Wisznice. Jarmarków 3, w poniedziałki: 
star. Kal. przed ś, Jerzym, ро 8. Janie Chrze. 


z 
F 
2, 


| Kal., po 

Kei) Mikołaja, poPrzemtenienta Pańskim,poNarodz. 
N. M. P. po święcie cudownego obrazu N. M. P. 
Kazanskiej. po Ofiarowaniu N. M. P. 

Międzyrzec. Jarmarków 4, we czwartek po 
3. Walentym, we środę ро 8, Wiktorze, we czwarte 
ki: po &. Jakóbie Apostole, przed ś. Mikołajem, 
podł. star. Kal. 

Powiat Łukowski. Łuków. Jarmarków 
5, po Niedzieli 1 Wielkiego postu, po Niedzieli 
Kwietniej, we wtorek 4-ty ро Wielkiejnocy, w po- 
niedziałek 2-gi po Zielonych Świątkach, w ponie- 
działek 1 po Narodzeniu N, M. P. 

Adamów. Jarmarków 6, w poniedziałki: ро 
$. Kazimierzu, przed 8. Filipem, 1 Jnkóbem, przed 
é. Janem Chroicielem, po 8. Bartłomieja, ро s. Ja- 
dwidze, po 8. Andrzeju. 

Stoczek. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
3 Królach. po Niedz. Srodopostnej, we wtorek pa 
8. Wojciechu, w poniedziałki: przed 6. Janem Chrz; 
po 8. Mateuszu, ро 8, Karolu Bor. 

Kock. Jarmarków 6, we wtorki: po Oczysz- 
czeniu N. M. Р„ ро 8. Józefie, po 8. Wojciechu, po 
é. Frunsiszku Serafickim, po s Karolu Boromeu- 
szu ро 8. Łucyl. 

Łysobyki. Jarmarków 3, we wtorki; ро Zwia- 
stowaniu N. M. D, przed 8, Barbarą. 

Powiat Garwoliński. Garwolin. Jarmar- 
ków 6, we środy: po з Macieju, po niedzieli Prze- 
wodniej, ро 8. Małgorzacie, po é Bartłomieju, po 
$. Katarzynie, ve é, Tomaszem Apostołem. 

askarzew. Jarmafków 6, we środy; po Ach 
Królach, po niedzieli Kwietniej, po Zielonych Swiąt- 
kach, ро $ Annie, po Podwyższeniu 8. Krzyża, ро 
Wszyst. Święt. 

Okiek. Jarmarków 6, we środu: po 3 Królach, 
po niedzieli Środopostnej, po Zielonych Świątkach, 
ро N. M. Р. Szkaplerznej, przed $, ldzim, po Lei 
niedzieli Adwentu. 

Parysów. Jarmarków 5, w poniódziałki: po 
Nawróceniu $. Pawła, po niedzieli Wstępnej, ро 
niedziell Białej, w poniedziałek 2 ро Zielonych 
Świątkach, poś. Magdalenie, po Narodzieniu N.M.P. 

Macjejowice. Jarmarków б. we wtorki: po Oezysz- 
czeniu №..М. P., ро 8. Stanisławie: przed 8. Janem 
Chrzoiciolom, po Wniebowzięcu М. М. P, po $ Mi- 


. | chale, ро 8. Katarzynie, po Narodzeniu N. N, P. 


Żelechów. Jarmarków 6, we czwartek ро ś. 
Macieju, we środy: po ś Stanisławie, ро 8 Maryi 


NS 


Magdalenie, po Wniebowzięciu N. M. P., po Naro- 
dzeniu N. M. P., ро š. Marcinie. 


GUBERNIA PŁOC%A. 


Powiat Płooki. Płock. Jarmarków 2, we 
wtorki: przed ś Janem Chrzcicielem; po 8: Michale. 

Bielsk. Jarmarków 6, we środy: po niedzieli 
Kwietniej, ро Wniebowstąpienia Pańskiem,. przed 
8 Janem Chrzcicielem, ро 8. Annie, po Ścięciu 
8. Jana, ро 8. Urszuli. 

Drobin. Jarmarków 6, we srodę po Zwiasto- 
waniu N. M. P., we wtorek po ś, Stanisławie, we 
środy: po 8 Antonim Padewski,m po s Maryi 
Magdalenie. we wtorki: przed $ Szymonom i Jù- 
dą, ро 8. Katarzynie. | 

Bodzanów. Jarmarków 6, we czwartek po Na- 
wróceniu $ Pawła, we Środy: po niedzieli Środo- 


postnej, po s: Stanisławie, po $ Kaźmie i Damia- |$, 


nie, ро 8 Łukaszu Ewangieliście, ро 8 Klemensie. 

Wyszogród. Jarmarków 6, we wtorki: po Św. 
Józefie, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, ро Bożem 
Ciele, ро 8. Jakóbie, po 8. Michale, ро $ Luet, 

Powiat Lipnowski. tipno, Jarmarków б, 
w poniedziałki: ро Zaślubieniu N. M. P., po nie- 
dzieli Kwietniej, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, 
po 5. Annie, ро 8 Urszuli, po в. Janie Kuntym, 
po 8. Andrzeju. 2 

Dobrowniki. Jarmarków 5, we śtody: po Oczysz- 
czeniu N, M, P., po ś; Wojciechu, po Wniebowzię- 
ciu N M. P, po $. Franciszku Serafickim, pò św. 
Andrzeju: я 

Dobrzyń nad dit Jarmarków 6, w poniedz.: 

o $. Macieju, po Niedzieli Środopustnej, po Wnie- 
Kowstąpieniu Pańkiem, po $. Maryi Magdalenie, ро 
8. Prunciszku Serafickim i po Niepokalanem Po- 
częciu N Р; 

Kikel. Jarm 
chu, w poniedziałki: po $. Tri 
8 Mateuszu, po Wszystkich 
Tomaszem Apostołom, 

Skempo. Parmarków 6, we czwartek po św. 
Macieju, we środę po $. Stanisławie, we czwartki: 

o ś. Małgorzacie, po Narodzeniu. N. M. P., po 
Francia, po 8. Marcinie. 

Powiat Rupiński. Rupin. Jarmarków 6, 
we wtorki: po ś. Macieju, ро s. Wojciechu, ро św. 
Piotrze i Pawle, po 8. Ignacym, po_Ś. Michale, ро 
Wszystkich Swiętych. 

Dobrzyń nad Drwęcą. Jarmarków 0: we wtor- 
ki: ро nłedzieli Kwietniej, ро 8 Stanisławie, przed 
é. Janem Chrzcicielem, ро 8. Bartłomieju, ро św. 
Jadwidze, po 8. Katarzynie. 

Powiat Sierpeocki. Sierpc. Jarmarków 
6, we Środy: po we a ор N. M. P. ро św. 
Grzegorzu, po 8. Marku, ро ś. Wicie, po Wszyst. 
Biet, ро 5. Luet 

Bieżuń, Jarmarków 6, we wtorki: po 8 Kró- 
Jach, po niedzieli Środopostnej, po 8, Stanisławie, 
ро ś. Małgorzacie, po Narodzeniu М. M. P., po św. 
Mikołaju. 

Raciąż. Jarmarków 6, we wtorki. ро ś-tej 
Agnieszce, po Niedzieli Kwietniej, po Zielonych 
Świątkach, po, Wniebowzięciu N. М. Panny, po ś. 
Michale, po 8. Andrzeju. 

Żeromin. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 
Królach, po é. Macieju, po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem, ро 8. Piotrzę i Pawle, po Narodzeniu N. 
M. P., po Wszyst.. Swięt: 

Powiat Mławski. Mława. Jarmarków 6, 
wo wtorki: po $. Macieju, przed s, Filipem iJa 
kóbem, po sw. Trójcy, po św. Piotrze Pawle, po 
8. Michale, przed 6. Mikołajem. 


палком 7, we środę po 8. Wojcie- 
усу, ро 8. Rochu, ро 
Świętych, przed św. 


= 


Kuczhorg. Jarmarków 6, we wtorki: po św. 
Dyonizym, po $. Klotyldzie, po $. Elżbiecie, ро św. 
"Tekli, przed š. Szymonem i Judą, przed św. Wiktoryą. 

Szreńsk. Jarmarków 6. we czwartki: po 3-ch 
Królach, po niedzieli Kwietniej: we środy: przed 
$. Janem Chrzcicielem, po $. Jakóbię, przed św. 
Idzim, po św. Jadwidze. 

Radzanów. Jarmarków 6, we wtorki: po Zwia- 
stowaniu N. M. P., po $. Wojciechu. ро ` Wniebo- 
wstąpieniu Pańskiem, po s. Antonim, po $, Jakó- 
bie. po Ścięciu 8. Jana. 

Strzegowo. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
ś. Apolonji, ро 5 „Wiktoryj, po в Maksymie, ро 
$. Filipie, ро $. Kaliksete, po в, Aleksandrze. 

Powiat Przasnyski. Przasnysz. Jarmar- 
ków 6, we środy: po Oczyszczeniu N. M. P., po 
niedzieli Kwietniej, po  Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem, po A. Jakóbie, po Narodzeniu N. M. P., po 
„ Katarzynie, 

Chorzele. Jarmarków 6, w poniedziałki: przed 
Zapustami, po niedzieli Kwietniej, po Bożem Cie- 
le, po Narodzeniu N. M. P. po Wszystkich Swięt., 
po Niepok. Poczęciu N. M. P. 

A Janów. Jarmarków 6, м poniedziałek po św. 
Kazimierzu, we środę po 8. Stanisławie, w ponie- 
działki: przed $, Janem Chrzeicielem, ро 8. Bartło- 
mieju, po Podwyźszeniu 5. Krzyża: ро 6. Andrzeju 
Powiat Ciechanowski. Ciechanów, Jar- 


marków б, we środy: ро $. Weronice, po niedzieli 
Środopostnej, ро s. Stanisławie, po 8. Maryi Mag- 
«alenie, po Narodzeniu N. M. P., po $. Marcinie. 


GUBERNIA ŁOMŻYŃSKA. 


czeniu N. 
á Paulo, po 
cinie, przed 3 

Ciechanowiec. Jarmarków 6, w poniedziałki: 
po Oczyszczeniu N. M. P., na ś. Wojciech, po Bo- 
żem, Ciele, przed 5. Wawrzyńcem, po 8. Mateuszu, 
po 8. Andrzeju, 

Powiat Ostrowski. Ostrów. Jarmarków 
6, w poniedziałki: po 5. Grzegorzu, po 8. Prospe- 
rze Biskupie, po ś. Małgorzacie, przed $, Wawrzyń- 
cem, po s. Jadwidze, ро 8. Foliksie Walezyuszu. 

Brok. Jarmarków б, we wtorki: po 5. Agniesz- 
се, ро $. Grzegorzu, ро 5. Małgorzacie, ро $. Mi- 
chale, ро 8. Łucyi, 
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Andrzejów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 
8. Kazimiorzu, po Wniobowałąpieniu Pańskiom, po 
5. Piotrzo 1 Pawle, po 8, Dartłomieju, po $. Frai- 
ciszku Sorat, ро 8. Marcinie, 
Nur. Jarmarków 6, w 


Szkaplerznej, po 8. 
Czyżew. Jurmarków 0, we czwartki: po Św. 


Maciojn, ро 8, Stanisławie, ро š: Jakóbie, ро 8, Mi- | wa wtorek pó niedzieli Przewodniej, w poniedz 


chale, przed š: Szymonem i Judą, pa Niepokala- 
nem Poczęciu N. M. Р. 

Powiat Makowski. Maków. Jatmarków 
6, we środy; ро 8. Macieju, w wigilię Hożogo Cin- 
łu, ро 8. Barnomieju, po 6. Michalo, po é, Loonar- 
dzie, przed é. Tomaszem Apostolem. 

Rożan. Jarmarków 6, we wtorki: ро ś-tej 
Agnieszce, przed Zwiastowaniem №. M. Р. po św. 
Stanisławie, przed 8. Janem Ch przed Wnle- 
bowzięciem N. M. P., ро Wszyst. Święt. 

Krasnosielc. Jarmarków 6, wo wtorki: po Św. 
Agnieszce, po 5. Stanisławie, ро 6. Piotrzo і Pa- 
wle, po &. Maleuszu, po Wszystkich Świętych, ро 
8. Luet, , 

Powiat Ostrołęcki. Ostrołęka, Jarmar- 
ków б, wo środy: ро ś. Walentym, po $. Józefie, 

jo Nawiodzeniu N. M. P., po Podwyższeniu ś-go 
h Świętych, po Nispokala- 


rzyża, po Wszystkie! 
nem Poczęciu N, М, Р. 

Myszyniec. Jurmarków 0, wo środy: ро 3-ch 
Królach, po Zwiastowaniu №, M. Р. po 8-16] Trój- 
cy, po Wniebowzięcia N, M U P Michale, po 
8. Marcinie, 

Powiat Kolneński. Kolno. Jannarków 6, 
wo czwartki: przed 5, Franolszkiem, po 8. Grzego- 
теп, we środę przed 8, Floryanem, we czwartki: 
przed ś. Kilianem, po 6, Tekli, po d Katarzynie. 

Stawiska. Jarmurków ð, we wtorek 2-gi po 3 
Królach, w Wielki Wtorek, przed 8. Antonim, po 
é. Franciszku Serafickim, przed 8. Barbarą. 

Powiat Szczuczyński, Szozuczyn. Jar- 
marków 6, we wtorki: po 3 Królach, ро 5. Macie- 
јо, po $. Wojciechu, przed 8. Janem Chrzeiciolem, 
ро $. Michale, po $, Marcinie. 

Rajgród. Jarmarków 6, we wtorki: po Oczysz- | 
слепи `N, M. Р., po 8, Kazimierzu, po niedziel 
Przewodniej, po 8. Stanisławie, ро Narodzeniu N, 
M. P., po &. Franciszku Sorafickim. 

Grajewo. Jurmarków б, w poniedziałek po 8. 
Agnioszee, we wtorek ро 6, Józefie, w үр zial- 
ki: po 6. Trójcy, po Wniebowzięciu N. M. Р., po 
Wszystkich Świętych. 

Radziwiłłów. Jarmarków 4, w poniedziałki: po 
3-с Królach,. pp 8. Marku Ewangoliście, ро 8. Aloj- 
zym, po Niepokalanem Poczęcju N. M. Psa 


MGUBERNIA SUWALSKA. | 


Е Powiat Suwalski. Suwałki, Jarmarków 
6, we środy: ро 8. Romualdzie, po é. Bonedykcio, 
ро 8. Stanisławie, ро $. Rochu, ро 8. Justynie, po 
6. Andrzeju. 

Przerośl. Jarmarków 5, wo wtorki: po 8. Jó- 
zefie, ро Wniebowstąpieniu Pańskiem, po $. Mi- 
chale, ро 8. Katarzynie. 

Filipów. Jarmarków 6, we wtorki: na tydzień 
przed Zapustami, po niedzieli Kwiotniej, przed Во- | 
żem Ciałam, po Wniębowzięciu М. М 
Mateuszu. po 8 Marcinie, 

Bakałarzew. Jarmarków 6, we, wtorki 
Oczyszczeniu N. М. P. po niedzieli Środopost 

p 8. Wojciechu, przed $. Janem Chrzeicielem, 
. Jakóbie Apostole, R Wszystkich Świętych, 
Wizajny. Jarmar) 


= 


po 


4 


ów 6, we wtorki: po Zidne "3 


"ER 


nych Swiątkach, po & Małgorzacie, ро 5. Michale, 
przed*Bożem Narodzeniem. 
Powiat КОЙ 


Augustów. Jar- 
ї Królach, po nież 


marków 5, we włoski: po 
$. Wincentym 


dzieli Kwietnioj, pu é. Antonii po $ 
ро 8. Bartlomieju, po 5. Marcinib. 

Raczki. Jrrmarków 6. w pouiedziałak po No= 
wym Roku, w ponfodziałek po niedziali Zapustnej, 

al- 
ki: pa 8. Trójcy, po Prenierienit Pańsktem, po 
8. Łukuszii, 
| Lipsk. Jarmarków 4, we wtorki: po święcie 
Katedry á. Piotra, po $. Jerzym, po $. Pelagii; 
przod 5. Szymonem i Judi. 

Ѕороскіпу, Jarmarków 2, w poniedzialki: po 
$. Trójcy, ро 8. Kdwardzie. 

Powiat Sejneński. Sejny. Jarmarków 6, 
we wtorki: po Oczyszezeniu N, M P.. ро 5, Kazi- 
шегуи, po 8. Stanisławie, po Narodzoniu N. М.Р. 
po niedzieli Różańcowej, przed $. Mikołajem, 

Łozdzieje. Jarmarków 0, wa wtorki: pa 
lach, po niedzieli Srodopostnej, po Кодот Cielo, 
ро 6. Annie, ү 8. Katarzynie, 

Sereje, darmarków 6, we wtorki: po s. Je- 
rzym, po ś. Antonim, przed á. Wawrzyńcem, przed 
$. Szymonem i Judą, ро s. Fuert, 

Powiat Kalwaryjski. Kałwarya, Jarmar- 
ków 6, we wtorki: po Wniebowstąpieniu Pańskiem,. 
przed ś. Janem Chrzcicielem, po $. Bartłamiefn, 
ро $. Marcinio, 

Simno. Jurmarków 6, wa wtorki: ро Nawró- 
conłu á, Pawła, po 8, Jerzym, po 6. Piotrze i Pn- 


2 


wle, po Wniebowzieciu N. M. P., po Narodzeniu 
N. М.Р, ро Dniu Zadusznym. 

Olita, Jarmark 1, w poniedziałek po $. Kazi- 
mierzy, 

Powiat Wołkowyski. Wołkowyszki. Jar- 
marków 6, we wtorki: po 8. Józefie, przed Wnie- 
bowstąpieniem, Pańskiem, ро Nawiódzeniu N. M. 
Р., po Niedzieli Różańcowej, ро á Marcinie, 

Wierzhołów. Jarmarków 6, we wtorki: po 
Oczyszozeniu N, М, P., po niedzieli Kwietniej, D 
Bożem Ciele. po Wniebnwzięciu N, M. Р., po nie- 
dzieli Różańcowej, po Wszystkich Świętych 

Wistynieo. dJarmarków б, we środy: po 6. Ka- 
zimierzu, po 6. Jorzym, po $. Trójey, przed św. 
Szumonem í Judy. 

Powiat Władysławowski. Władysławów. 
Jarmarków б. we wtorki: po 3-ch Królach, po 
Oczyszezomiu N, M. P., ро é Stanisławie, w ponie- 

Szaki, Jarmarków 3, w piątki: przed 6. Fili- 

em i Jakóbem, przed 5. Wawrzyńcem, przed Bo- 
łom Narodzeniem. 

Sudargl. Jarmarków 4, ме środy: po 8 Kró- 
Jach; po św. Jerzym, prezd 5. Janem Ghrzcicie- 
lem, św. Franciszku Serafickim. 

Powiat Maryampolski. ampol. Jar- 
marków 6, we środy: po 3-ch Królach, ро 8, Woj- 
ciechu, po $ Plotrze i Pawla, ро Wniohowzigetu 
N. M. P., po ś. Michale, po Wszystkich Świętych, 

Balwierzyszki. Jarmorków 3, we wtorki: po 
Zielonych Świątkach, bo s. Магу Magdalenie 
przed $. Michałem, 

Ргепу, Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3-0h 


Р., po ёзу ЕН ach, ро а. Macieju, we wtorki. ро 8. Antonim, 


Annie, po Narodzoniu NMP., ре 8, Marcinie. 
Iwiiszki. Jurmurków б, wa środy: ро ziel 
aen, po. 8. Wojęlschu, po A. Tròj po św. 
пија, ро 5, Mateuszu, ро $. Marcinie. 
pieżyszki. Jarmarków. 2. we wtorki: przed 

Janem Chrzcicielem. po niedzieli Różańcowej. 


po 
айт 
Barth 


wyższały 1 1/, werszka długości i 1/, w. 
szerokości. Pocztówki, nie odpowiadające 
wyżej wymienionym warunkom, uważane 
są za listy zamk Acte i brakującą opłatę 
pobiera się przy wydawaniu podwójnie, 

Listy zwykłe polecone i wysyłki 
pod opakasmi opłacane są markami A - 
cztowemi, które przyklejać należy na adre- 
sowej stronie, o ile można na prawym 
wierzchnim rogu, lecz jeżeli będą przy- 
klejone w innym miejscu, lub na odwro- 
tnej stronie chociażby krzywo czy prosto, 
nie jest to przeszkodą do wysłania listu 
według wskazanego adresu. 

Wysyłki opaskowe. Wysyłać pod opa- 
skami lub w otwartych kopertach dozwa- 
la się po zmniejszonej taksie, książki, ga- 
zety, broszury, mapy, fotografie, rysunki, 
plany, nuty, albumy z fotografiami, bile- 
ty wizytowe, ogłoszenia, cenniki, kalen- 
darze, wszelkiego rodzaju korekty z nale- 
żącymi do nich rękopisami lub bez nich 
i t. d; w ogóle wszelkie litograficzne, au- 
tograficzne wyciski na papierze, pergami 
nie lub tekturze i odbitki wszelkiego in- 
nego rodzaju, naprzykład: chromografii, 
hektografii, papierografii i t. d. papier 
z wypukłymi znakami dla ociemniałych. 
Wyciski zrobione za pomocą chromogra- 
fi, hektografii, papierografii i drugich ła- 
two rozpoznawanych mechanicznych spo- 
sobów, mogą być przesyłane pod opaską 
jako druki tylko w tym razie, jeżeli bę- 
dą podane na pocztę, (a nie złożone 
w skrzynce pocztowej), jednorazowo, 
w ilości nie mniejszej dwudziestu zupeł- 
nię E egzemplarzy (jednemu 
lub różnym odbiorcom). Takie opaski, je- 
żeli będą wrzucone do skrzynki, do niej 
przeznaczenia nie są wysyłane, Wyciski 
zrobione za pomocą ręcznego lub innego 
do kopiowania przyrządu, lub maszyny 
Heck nie są uważane za druki, Po- 
cztówki, z jakąkolwiekbądź treścią, o ile 
są drukowane i jeżeli na nich niema do- 
pisków w znaczeniu bieżącej koresponden= 
cyi, mogą być wysyłane pod opaskami. 

Nie są wysyłane opaskowe wysyłki: 

1) zupełnie opłacone; 

2) opakowane tak, że trudno przej- 
rzeć ich zawartość, w tej liczbie i włożo- 
ne w zaklejone koperty z obciętemi ro- 
gami; i wogóle nie wysyłane są jeżeli nie 
odpowiadają ustanowionym dła każdego 
odzaja opaskowych wysyłek prawidłom. 

iewysłane opaskowe wysyłki zwra- 
саја się wysyłającym na ich żądanie. 

Opłacone w części opaskowe wysyłki 
wysyłane są według przeznaczenia. Bra- 
kującą opłatę opłaca podwójnie odbiorca. 


0 adresach. 


Adres powinien być napisany mo- 
źliwie wyraźnie i szczegółowo, t.j. w adre- 
sie należy wskazać: miejsce przeznaczenia 
(gubernię, powiat, miasto, stacyę i t, d.), 

okąd wysyła się list; imię i nazwisko 
odbiorcy; nazwę ulicy i №№ domu, miè- 
szkania, a po za obrębem miasta gminę, 
wieś lub folwark, 

Jeżeli wysyłający życzy sobie, aby 
list był wydany z biura pocztowego tylko 
na żądanie odbiorcy, to powinien zrobić 
w adresie napis „do zapotrzebowania,” „до 
востребованія“ „poste restante.“ 

Zamiast nazwiska odbiorcy, w adre- 
sie lista mogą być wskazane umówione 
litery, cyfry lub inne jakie znaki. 

Adres na liście może być napisany 
atramentem lub ołówkiem, drukowany, 
lub jakim innym mechanicznym sposo- 
bem Wi Zamiast adresu dozwala 
się naklejać kartkę z adresem. 


Wysyłki polecone. 


___ Listy, pocztówki i opaskowe wysył- 
ki mogą być na żądanie wysyłającego, 
przesyłane z większem ubezpieczeniem 
t. j. polecone. 

olecone wysyłki powinny mieć na 
adresowej stronie u góry napis: „poleco- 
пе“ (заказное). 

Polecone wysyłki oprócz opłat zwy- 
kłych, podlegają jeszcze opłacie za pole- 
cenie 7 kop. za każdą wysyłkę. 

Polecone wysyłki powinny być w ca- 
łości za przesyłkę opłacone; niezupełnie 
lab wcale nie opłacone polecone wysyłki, 
nie przyjmowane są na poczcie. 

Adresy i napisy na poleconych wy- 
syłkach pisze się jak zwykle, z następują- 
cemi ograniczeniami: a) nie pozwala się 
adresów pisać ołówkiem, SH dopuszcza- 
ne są adresy z umówionych liter łub zna- 
ków; с) nie wolno adresować z poprawka- 
mi imienia, nazwiska lub miejsca prze- 
znaczenia. i 

Polecone wysyłki oddaje się na po- 
czcie bezpośrednio w biurach pocztowo- 
telegraficznej instytucyi, oddawcy wydaje 
się bezpłatnie kwit. 

W listach poleconych mogą być 
przesyłane dokumenty, różne wartościo- 
we papiery, stemplowe i pocztowe marki, 
lecz gdyby przy odbiorze listu takowych 
nie było, pocztowo-telegraficzna instytu- 
суа nie przyjmuje па siebie za to żadnej 
odpowiedzialności. 
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„MARYAWITA” 


Pismo tygodniowe ilustrowane. 
WYCHODZI CO CZWARTEK W ŁODZI. 
Adres Redakcyi ulica Franciszkańska 27. ——— 


Pomieszcza artykuły treści naukowej i religijnej. 


„WIADOMOŚCI MARYAWICKIE* 


Pismo poświęcone sprawom bieżącym i społecznym, 
Wychodzi dwa razy na tydzień, w Ozwartki i Soboty. 


Zamieszcza Ryszi treści społecznej 1 ekonomicznej.—Traktuje 
o hygienie i innych środkach Зора kultury. —Podaje wiadomości 
bieżące z kraju i zagranicy.—Specyalny dział poświęcony zdarzeniom 
z życia maryawickiego, 


WARUNKI PRENUMERATY: 
„Maryawita* i „Wiadomości Maryawiekie'— razem. 


W Kraju—rocznie 4 rb., półrocznie 2 rb., kwartalnie 1 rb. 
Zagranicą „ 5, E 2, 50 ok, S 1, 26 k, 
Pojedyńczy Ni 10 k. 


„Wiadomości Maryawickie* oddzielnie: 
Ww Krajuróoznie 2 rb., półrocznie 1 rb., kwartalnie 60 k. 
Zagranicą „ 8, z 1, 50. Ж 75 k. 
Pojedyńczy M 2 k. 
Adres OAK i Administracyi: SC EE 21, telefon 12-73. 


Księgarnia „Maryawita” 


Łódź, Franciszkańska 27. 
Poleca książki treści: Religijnej, naukowej, oraz podręczniki szkolne. 
Specyalny skład wydawnictw „Maryawity.* 
Skład materyałów piśmiennych. 


Obstalunki załą yia sumiennie i tanio, 
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